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Nowy Rok 
Makarego 
Genowefy 
Tytusa B. 
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Im. Jezue 
Trzech Król 
Łucjana 
Seweryna 
Marcjanny 
Agatona 
Honoraty 
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Jana Złotous 27 C 


Walerego 28 Р 


Franciszka 


Ignacego 


M. B. Grom 


Blazeja 
Weroniki 
Agaty 
Doroty 
Romualda 


Jana z Malty 


Starozapustn 
Scholastyki 
Obj. NMP. 
Modesta 
Katarzyny 
Walentego 
Faustyna 


Miesopustna 
Aleksego 
Symeona 
Konrada 
Leona 
Eleonory 


Kat. ś.w Р. 


Zapustna 
Macieja 
Zygfryda 
Popielec 
Aleksandra 
Leandra 
Romana 


Wstępna 

P | Heleny 
Kunegundy 
Kazimierza 
Wacława 
Marcjanny 


Franciszki 
40 Meczenn. 
Konstantyna 
Grzegorza 
Р | Krystyny 
14 5 | Leona 
15 М | Głucha 
16 P | Abrahama 
17 W | Gertrudy 
18 5 | Cyryla 
19 С | Jozefa ОМ. 
20 P | Klaudji 
2} S Benedykta | 


22 | N Srodopust. 
23 Р | Pelagji 

24 W | Gabrjela 
25 S | Zo. NMP. 
26 C | Dyzmy 

27 P | Jana D. 

28 5 Jana Кар. _ 


29 М | Czama 
30 P Anieli wd. 
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Teodory 
Franciszka 
Ryszarda 
Izydora 
Palmowa 
Celestyna 
Epifanjusza 
Djonizego 
W. Czwartek 
W. Piątek 
w. Sobola 
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Wielkanoc 
P. Wielkan 
Justyna 
Anastazji 
Benedykta 
Rudolfa 
Bogumiła 

1. lerzego 
Wiktora 
Anzelma 
Sotera 
Wojciecha 
Fidelisa 
Marka Ew. 
2. M. B. D. R. 26 
Teofila 27 
Pawła 28 


Piotra 
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30 С | Katarzyny 


Filipa i PES 


Zygmunta 


Kral. Кот. Pol 


| Florjana 


Piusa V. 
Jana w oleju 
Domiceli 
Stanislawa 


| Grzegorza 


lzydora 
Mamerta 
Pankracego 
Serwacega 
Bonifacego 
Zofii wdowy 
Jana_ Nepom. 


"Paschalisa 
Feliksa 
Celestyna 
Bernarda 

W nieb. Pańsk 
Heleny 
Dezyderjusza 


Jaanny 


| Grzegorza 


Filipa 
Bedy 
Augustyna 


| Marji Mag. 
| Ferdynanda 


28 N| 4. 


Pon. Z. Sw. 
Marcelina 
Erazma 
Franciszka 
Bonifacego 
Norberta 


|. Trójcy św 
| Medarda 
Felicjana 
Małgorzaty 
Boże Ciało 
Jana, Onut. 
Anton. z Pad 
2. Bazylego 
Wita m 
Benona 
Jolanty 
Marka, Marc. 
Serca Jezus. 
Sylwer. 

3. Alojzego 
Paulina 
Agrypiny 

М. sw. J. Ch. 
Łucji, Wilhel 
Јапа і Pawła 


Władysława | 
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lreneusza 
29 P| Piotra i Pawł 
30 W | Lucyny 


1 5 | Teodoryka 
2 С | Маш. NMP. 
3 P | Anatola 

4 5 | Józefa К. 
5. Antoniego 
Dominiki 
Cyryla 
Elżbiety 
Weroniki 
Amelji 
Piusa 1. 
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Matgorzaty 
Bonawentury 
R. Apost. 


NMP. Szkapl 


Aleksego 
Szymona 

7, Wincente 
Czeslawa 
Praksedy 
Bolesława 
Apolinarego 
Kunegundy 
Jakóba 

78. Anny 
Natalji 
Innocentego 
Marty 

Julity 


12. Filipa 


713. Róży z I 


Piotra w ok. 


Dominika 
NMP Śnieżnej 
Przem Pane. 
Kajetana 
СупаКа 


10. Romana 


Wawrzyhca 
Zuzanny 
Klary panny 
Hipolita 
Euzebjusza 


Wnieb. NMP. 
"II. Rocha 


Jacka w. 
Wlodzinuerza 
Juljusza 
Bemarda 
Joanny 
Tymoteusza 


Bartlomieja 
Ludwika 

NMP. Jasn. 
P. rel. sw. 
Augustyna 
Sciecie s. Jana 29 


30 


A TODD Z nunn&rZuunu& : 


ссы 


| 


714. Zacharj. 


715. Filipe 


Jana z Dukli 
Aniołów Str. 
Teresy 

18. Franciszk 
Placyda 
Brunona 

M. B. Róż. 
Brygidy 
Dionizego 
Franciszka 


Bronisławy 
Stefana 
Szymona 
Rozalii 
Wawrzyńca 
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Reginy m. 
Nar. NMP. 
Gorgonjusza 
Mikolaja 
Prota г J. 
Im. Marii 
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19. Placyds 
Maksymiljan 
Edwarda 
Kaliksta 
Teresy - 
Gawla 
Jadwigi ___ 
18 N | 20. Łukasza 
Piotra 
Jana Kapistr. 
Urszuli 
Korduli 
Seweryna 
SE Arch, 
- Kryspina 
eee 
Jez. Chryst. 
Szymona 
Narcyza 
Edmunda 
Łucji р. m 


Podn.sw. Krz 
Nikodema 
Karnela 
Lamberta 
Józefa z K 
Januarego 
716. Eustache 
Mateusza 
Tomasza 
Tekli p 
NMP. od w. 
Aurelji 
Cyrjaka | 
Ж Kosmy | 
Wactawa < 
Michała Arch 29 С 
Hieronima 30 P 
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22. Wsz. Sw. 
Dzień Zaduszn 
Huberta 
Karola Borom 
Zacharjasza 
Leonarda 
Nıkandra 


23. Сот 
Teodora 
Andrzeja 
Marcina 
5-ciu Br mecz 
Stanislawa 
Jozafata 


24. Leopolda 
Edmunda 
Grzegorza 
Odona 
Elzbiety 
Feliksa 
Oficr. NMP. 
25. Cecylii 
Klemensa 
Jana od К. 
Katarzyny 
26 C | Konrada 
27 Р | Warlerjana 
28 $ | Zdzistawy 
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Eligiusza 
Bibja nny 
Franciszka K. 
Barbary 
Anastazji 


72 Adw. 
Ambrożego 
Niep P.NMP 
Wiesława 
NMP. Loret. 
Damazego 


| Aleksandra 


.3 Адм. 
Spirydiona 
Walerjana 
Euzebjusza 
Lazarza 
Ocz. NMP. 
Tymoteusza 
4, Adw. 
Tomasza 
Zenona 
Wiktorji 
Wig. А му 
Boze Narodz 
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Jana ewang. 
Młodziank. 
Tomasza 

Ś | Sabina 

31 C Sylwestra 


KAZIMIERZ i IRENA Z WIECLAWOW 
BUCZKOWSCY 


ZAWIADAMIAJA, ZE ŚLUB ICH ODBYŁ 
SIĘ DNIA 7-GO STYCZNIA 1936 ROKU 
O GODZINIE 12 W POŁ. W KOŚCIELE 
NAJŚW. PANNY MARJI W KRAKOWIE. 


BAL 
AKADEMICKI 


BRATNIEJ POMOCY STUDENTÓW 
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
W KRAKOWIE 


11 STYCZNIA 1936 ROKU 


Protektorat nad Balem Akademickim, 


jako akcje Bratniej Pomocy Studentów Ц. J. 
mającej па celu zdobycie funduszów na oplate 
czesnego najbiedniejszym studentom U. J. 


raczyli objąć: 


pe 1‏ ر 
Dr Kazimierz Switalski‏ 
Wojewoda Krakowski‏ 


Prezes Komitetu Wojewódzkiego Tow. Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej 


Jego Ekse. Dr Adam Stefan Sapieha 
Ksiaze Arcybiskup Krakowski 


Prof Dr Stanislaw Maziarski 


Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 


> ) 1 Т ДАТ» 
(Jen. Brygady Jerzy Narbut Łuczyński 
Dowódca Okręgu Korp. V. 


Dr M ieczyslaw K aplicki 
Prezydent Stoł. Król. M. Krakowa 


Prof. Dr Jan Gwiazdom 


Kurator Bratniej Pomocy Stud. U. J. 


KOMITET HONOROWY PANOW: 


Eugenjusz Baczkowski, Dyrektor Od- 
działu P. К. O. 

Prof. Dr. Arnold Balland, Dyr. W. S. H. 
Ksiądz Prof. Dr. Antoni Bystrzanow- 
ski, Dziekan Wydz. Teolag. U. J. 
Marjan Dabrowski, Naczelny Redaktor 

ERIC. 

Prof. Inż. Roman Dawidowski, 
rektor Akademji Gérnicze] 
Józef Dorawski, Naczelny., Dyrektor 

Kam. Kasy Oszczędności 
Inż. Henryk Dudek, b. Minister Przew. 
Kom. Budowy Domu Akad. 
Prat. Dr. Roman Dyboski, Kurator 
Polsk. Stow. Stud. U. J. „Jedność“ 
Prof. Dr. Tadeusz Estreicher, Dyrektor 
Słudjum Farmaceutycznego 

Dr. Jézef Flach, Prezes Syndykatu 
Dziennikarzy 

Prof. Karol Frycz, Dyr. Teatru Miej. 

Prof. Inż. Arch. Józef Gałęzowski, Pra- 
rektor Akademii Szt. Piękn. 

Marjan Bronisław Godecki. 
Okr. Szk. Krakowskiego 

Prof. Dr. Emil Godlewski, Kurator Brat- 
niej Ротосу Medyków 

Ks. Biskup Prof. Dr. Michał Godlewski 

Prof. Dr. Walery Goetel, Kurator Sław. 
Słud. Akad. Górniczej 

Praf. Dr. Stanisław Gołąb, Prodziekan 
Wydziału Prowa U. J. 

Baran Anioni Gałz-Okocimski, Poseł na 


Pro- 


Kurator 


Sejm R.P. 

Prof. Dr. Zdzisław Jachimecki, Pro- 
dziekan Wydziału Fil. U. 1. 

Dr. Maksymiljan Kesler, Dyr. Banku 


Handlowego 

Dr. Słanisław Klimecki, wiceprezydent 
m. Krakowa 

Michał Stanisław Hr. Kossakowski, Dy- 
rektor Oddziału Banku Polskiego 


Prof. Dr. Adara Krzyżanowski, Pro- 
rektor U J. 
Prał. Dr. Kazimierz Władysław Ku- 


maniecki, b. Minister 


Prof. Dr. Słanisław Kutrzeba, Gen. 
Sekr. Pol. Akad. Umiej. 

Dr. Mikoła| Kwaśniewski, Wicemar- 
szałek Senału R. P. 

Prof. Dr. Józef Latkowski, Dyrektor 


Kliniki Lekarskiej U. J. 

Prof. Dr. Inż. Władysław Łoskiewicz, e 
Dziekan Wydz. Hutn. Akad. Górn. 

Dr. Piotr Małaszyński, Wicewojewoda 
krakowski 

Ksiądz Prof. Dr. Konstanty Michalski, 
Prodziekan Wydz. Teolog. U. J. 

Generał Brygady Bernard Mond, Do- 
wódca Dywizji 

Dr. Zygmunt Nowakowski 


Praf. Dr. Jan Olbrycht, Prodziekan 
Wydz. Lek. U. J. 

Władysław Palosz, Starosta Grodzki 

Dr. Franciszek Parylewicz, Prezes Sadu 
Apelacyjnego 

Prof. Bolesław Pochmarski, 
Sejm R. P. 

Dr. Rudolf Radzyáski, 
m. Krakowa 

Nadkomisarz Aleksander Reszczyński, 
Komendant Р. Р. na т. Krakéw 

Doc. Dr. Tadeusz Rogalski, Dyrektor 
Studjum Wych. Fiz. U. J. 
Piotr Rokosz, Dyrektor Oddz. В. G. K. 
Prof. Dr. Kazimierz Rouppert, b. Ku- 
rator Bratniej Pomocy Stud. U. J. 
Prof. Dr. Inz. Adam Rozanski, Cztonek 
Kamitetu Bud. Domu Akad. 

Dr. Michał Rzadkiewicz, Dyrektor Izby 
Skarbowej 

Prof. Dr. Zygmunt Sarna, Kurator Brat. 
Pom. Stud. W. S. Н. 

Dr. Stanisław Scheuring, Prezes Sadu 
Okręgowego 

Pułk. Alfred Spett, Dyrektor Okr. Poczt 
i Telegr. 

Prof. Dr. Teodor Spiczakow, Dziekan 
Wydz. Raln. U. J. 

Prof. Dr. Tadeusz Lehr- Splawinski, 
Dziekan Wydz. Fil. U. J. 

Dr. Stanisław Słein, Prezes Rady Notar. 

Stefan Szydłowski, Szef Prokurałury 
Sądu Apelacyjnego 

Бос. Dr. lózef Szymanowicz, Prezes 
Izby Lekarskiej 

Prof. Inż. Władysław Takliński, Rektor 
Akademii Górniczej 

Prof. Dr. Ratał Taubenschlag, Dziekan 
Wydziału Prawa U. J. 

Prof. Dr. Władysław Vorbrodt, 
dziekan Wydz. Roln. U. J. 
|nspektor Henryk Walczak, Wojewódzki 

Komendant Р. Р. 
Prof. Dr. Franciszek Walter, Dziekan 
Wydz. Lek. U. J. 
Prof. Wojciech Weiss, 
Szt. Piekn. 

Dr. Józel Windakiewicz, Prezes Pro- 
kuratorji Generalnej R. P. 

Inż. Bronisław Winiarz, Dyrektar Poi- 
skiego Radja 

Dr. Władysław Wnęk, Słarosta pów. 

Prot. Dr. Władysław Wolter, Kurator 
Tow. Bibl. Słuch. Prawa U. J. 

Inż. Józef Wałkanowski Dyrektor Okr. 
РКЕ: 

Prof, Dr. Stanistaw Wróblewski, 
zes Polskiej Akad. Umiel. 

Prof. Inż. Feliks Zaleski, Dziekan Wydz. 
Górn. Akad. Górn. 


Poseł na 


Wiceprezydenł 


Pro- 


Rektor Akad. 


Pre- 


Baczkowska 
Bollandowa 
Dabrowska 
Dawidowska 
Dorawska 
Dudekowa 
Estreicherowa 
Gatezowska 
Godecka 
Godlewska 
Golabowa 
Gwiazdomorska 
Jachimecka 
Kaplicka 
Keslerowa 
Klimecka 
Kossakowska 
Krzyżanowska 
Kumaniecka 
Kutrzebowa 
Kwaśniewska 
Latkowska 
toskiewiczowa 
Narbut-Luczynska 
Małaszyńska 
Maziarska 
Mondowa 


KOMITET HONOROWY PAN: 


Olbrychtowa 
Parylewiczowa 
Pochmarska 
Radzyńska 
Reszczyńska 
Rogalska 
Rokoszowa 
Rouppertowa 
Rożańska 
Rzadkiewiczowa 
Sarnowa 
Spettowa 
Szpiczakowowa 
Steinowa 
Szydłowska 
Szymanowiczowa 
Taklińska 
Taubenschlagowa 
Vorbrodtowa 
Walczakowa 
Weissowa 
Windakiewiczowa 
Winiarzowa 
Wnękowa 
Wolterowa 
Wołkanowska 
Zaleska 


BRAINIA POMOC STUDENTOW 
UNIWERSYTETU JAGIELLONSKIEGO 
W KRAKOWIE 


URZADZA 


BAL 


RADĘMICKI 


W SOBOTĘ, DNIA 11 STYCZNIA 1936 R. 
wW SNI NCH STAREGO TEATRU 
PRZY ULICY JAGIELLOŃSKIEJ W KRAKOWIE 


Мы 


arza ratnie omoc tudentow 


Uniw. Jagiellońskiego w Krakowie 


ma zaszczyt najuprzejmiej zaprosić 


Q 4; f / 
IW P. Ly. 2] fe ra C rL C 


z Rodzina 


Poczatek о godzinie 20 - сте! 


Wstęp Zł 7— od osoby 
Akademicki Zł 4 — 


Podczas Balu przygrywać będą 
orkiestry: symłoniczna 20 pp. 


i zespół jazzowy p. Wahna 


Wstep tylko za imiennemi 
zaproszeniami, które uprasza 


się okazać przy kasie. 


Stroje ba low с. 


Odbito 
w Zakładach Graficznych „Styl“ w Krakowie 


ul. Krupnicza 6 


Wprowadza: 


ZWIAZEK MLODZIEZY CHRZESCIJANSKIEJ 
POLSKA YMCA 


URZADZA W SOBOTE DNIA 1-60 LUTEGO 1936 ROKU 


TRADYCYJNA ZABAWE 
KARNAWALOWA 
W SALACH OGNISKA PRZY ULICY KROWODERSKIEJ L. 8 


NA KTÓRĄ MA Z И ти 
Р 
) е 7. 7 3 ден РЕ А, Жат 2 RODZINA 
КОМІТЕТ 


=== — — 


dy 2 
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WPROW/ 


KRAKOWSKI KOMITET WOJEW. 

TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ MŁODZIEŻY "AKADEMICKIEJ 
zaprasza niniejszem na 
DANCING 
w salach kawiarni ,Feniks” w sobotę, dnia 1 lutego 1936 r. 
o godzinie 21% z urozmaiconym programem па 
CZESNE DLA AKADEMIKA 


Prezydjum: 
prez es 
Dr К. Świtalski 
I wiceprezes Wojewoda Krakowski II wiceprezes 
prof. Dr St. Maziarski M. B. Godecki 
Rektor U. J Kurator Okr. Szkol. Krak. 
Skarbnik sekretarz 
Dr M. Rzadkiewicz Dr J. A. Reguła 
Dyrektor Izby Skarb. 


STROJE WIZYTOWE WSTĘP: 2 ZŁ — AKAD. 1 ZŁ 


ZAPROSZENIE 


Rade. К. Arctowie 

Мог. W. Bednarczykowie 

Doc. Dr. A. Birkenmajerowie 

Ог. J. Broniewscy 

Dyr. Dr, B. Buza 

Prof, Dr. Ign. Chrzonowscy 

Inz. Е, Conradowie 

Prot. Dr. A. Diveky'owie 

Konsul Król. Węgier, Inż. L. Су 
duchowie 

Red. Prof. Dr. J. Flach 

J, E. Ks. Biskup Prof. Dr. М. Go- 
dlewski 

Prof. Dr. R. Grodeccy 

Red. J. Grzywińscy 

Dr, J. Harajda 

Putk. Dr, J. Kapplowie 

Rade. О, Korompay'owie 


DO KOMITETU HONOROWEGO RACZYLI WEJSC 
JASNIE WIELMOZNI 


Prot. Dr. St, Kotowie 
Ks. Prof, Dr. T. Pomian-Kruszyúski 
Prof. Dr. A, Krzyzanowscy 


бос. Gen. Dr. М. Kukielowie | 


Rekt. Prof. Dr. St. Kutrzebowie 
Attache Mir. В. Lengyelowie 
Dr. К, Lepszowie 

Oskar Madarász 

Majorowie Br, Maszlankowie 
Ks, RektorProf. Dr. K. Michalski 
Prez. J, Muczkowscy 

Dyr. Dr, Fr. Papée'owie 

Dr. M. Pawlicowa 

Inz. E. Pintnerowa 

Dyr. K. Piotrowiczowie 

Prof. Dr. L. Piotrowiczowie 
Doc. Dr. K. Piwarscy 

Prof. St. Piwkowie 


PANSTWO: 


Mar, K. Ptakowie 

Sekr. Poselstwa Król. Wegier 
Dr. үйе: Viktor Renyey'owie 

Prof. Dr. L. Sarnowie 

Rim. М, Schabl'owie 

Inz. Schummer 

Majorowie R. Sheybeal'owie 

Prof. Dr. J. Smoleñscy 

Prof. }. $гостуйзсу 

Rade. Е. Steinauerowie 

Insp. J. Susutowscy 

W. Odrowaz-Sypniewscy 

А. Thomasowie 

Dyr. A. Turowiczowie 

Wi, Tyszkiewiczowie 

Starostowie Wi. Wnekowie 

Dr. Si. Zathay'owle 


KOŁO PRZYJACIÓŁ WĘGIER STUDENTÓW UNIW. JAGIELL. 


URZĄDZA W SOBOTĘ DNIA 8 LUTEGO 1936 
W SALACH „FLORJANKI” UL. BASZTOWA 8 


POD WYSOKIM PROTEKTORATEM 


J. EKS. ANDRZEJA de HORY'EGO, MIN. NADZ. I POSŁA PEŁN. KRÓL. WĘGIER 
}. MAGN. REKTORA U. J. PROF. DR. ST. MAZIARSKIEGO Z MAŁŻONKĄ 
JWP. PROF. DR. JANA DĄBROWSKIEGO, KURATORA KOŁA Z MAŁŻONKĄ 


REPREZENTACYJNĄ 


ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ 


7 „МА KTÓRĄ MA ZASZCZYT UPRZEJMIE ZAPROSIĆ 


JWP. KA: | в (ФА АЯ PBA Z RODZINA 
KOMITET 


POCZATEK О GODZ. 9°30 WIECZOREM 


WSTEP 3 Zt., AKAD. 2 Zt WRAZ Z GARDEROBA 
TANCE PROWADZI ZNANY ARTYSTA-BALETMISTRZ 
г. А МВА РЕНА NIK US 


DOSKONAŁA ORKIESTRA „CYGANERJA” 


1070 бон 


KOLO PRZYJACIOL ZWIAZKU STRZELECKIEGO 
PRZY ZARZADZIE OKREGU V. Z. S. W KRAKOWIE 


URZĄDZA ОМА 8-GO LUTEGO 1936 R. W „OLEANDRACH“ W KRAKOWIE 


STRZELECKI BAL REPREZENTACYJNY 


BAL NIE ODBĘDZIE SIĘ. 


NA KTÓRY JWPANA (PANIĄ) ZAPRASZA 


ZA ZARZĄD 
ułk I MIODOŃSKI Es: Dr. wa, BER 


+ Intendent. DOK. У. Wicemarszałek Senatu 


CENA BILETU WSTĘPU WYNOSI 2.— ZŁ. 
DOCHÓD PRZEZNACZONY NA POMOC MATERJALNĄ ODDZIAŁOM Z. 5. 


A 
Y K MI I 
Os WIA TIPE D S ¡Ko тет Ромосу Z МОМЕ] 


pod przewodnictwem JWPP. Prezydentostwa 


RIA PLIT O KICH 
e e 


urządza w sobotę 15 lutego 1936 
w salach Starego Teatru 


DANCING FILMOWANY 


na który najuprzejmiej zaprasza 
a a АР 
win О Xt ROH eds z rodzina 
Poczatek о godz. 2130 (99 wiecz.) 
Wstęp zł 250, akademicki zł 150 


Podczas zabawy szereg konkursów. Specjalną atrakcję stanowić będa zdjęcia 
filmowe dokonane podczas wieczoru i wyświetlane następnie w kinach krakowskich 


Wstęp tylko za zaproszeniami 


(xi) Przy końcu ul. Kopernika między 
szpitalem św. Łazarza a ogrodem Botanicz. 
пуп! wyrósł nowy gmach kliniki polozni- 
ezo-ginekologieznej. Nowa ta placówka 
szpitelna była przez społeczeństwo kra- 
kowskie już oddawną oczekiwana ze wzglę: 
du na brak tego rodzaju urządzeń szpital- 
nych w Krakowie. 

Newa klinika jest największą i najnowo- 
cześniej urządzoną budową tego rodzaju 
w Polsce, a budynek główny obejmuje ua- 
stępujące działy: klinikę chorób kobiecych, 
mieszezaca się na I i LI piętrze skrzydła 
zachodniego z działem Roentgena, radu i 
oddziałem ciężarnych na ра егге, klinikę 
po'oźniczą, mieszezaca się w skrzydle 
wschodniem na I i II piętrze z oddziałem 
zakaźnym na parterze. W środkowej części 
budynku na I piętrze znajduje się sala 
wyśładowa, a ambulatorjum zostało urzą» 
dzone w środkowej części budynku na par- 
terze. Całe trzecie piętro zajmują mieszka» 
nix asystentów, lekarzy, pielęgniarek i in- 
ternatu dla studentów odbywających éwi- 
czenia w pracowniach i laboratorjach. 


Urządzenie kliniki. 


Klinika obliczona jest na 120 łóżek. Jeśli 
chodzi o wyposażenie wewnętrzne — to po- 
dobnie, jak eały gmach, jest ono wykona- 
ne wedle najnowszych wymogów higjeny. 
Sale chorych zaopatrzone są w wodę Ше- 
таба ciepłą i zimną, w instalacje światła, 
sygnalizacji i radja, a przy każdem łóżku 
jest kontakt dla lampy elektrycznej, słu. 
chewek radjowych i przycisk dla sygnali- 
zacji. Ta ostatnia została urządzona w ten 
sposób, iż chora naciskając guzik sygnali- 
zacyjny, alarmuje lekkiem brzęczeniem w 
pokoju dyżurnym pielęgniarkę, a lampa 
palaca się równocześnie nad drzwiami 
wchedowemi ną salę, orjentuje, dokąd pie- 
lęgniarka jest wzywana. Sygnalizacja ta u- 
ruchomiona jest tak długo, dopóki pielę- 
gniarka nie wyłączy połączenia sygnaliza- 
cyjrego przez założenie klucza do konta- 
stu. 

W najbliższem sąsiedztwie sal chorych 1 
separatek znajdują się umywalnie, łazien= 
ki, wanny nasiadowe itp. przy których 
również urządzone są sygnały alarmujące 
na wypadek zasłabnięcia chorej. Przy sa- 
lach porodowych w klinice położniczej w 
specjalnych ubikacjach urządzono wanien- 
ki do kąpania noworodków ze specjalną ar- 
maturą pedałową i automatycznemi mie- 
szakami, doprowadzającemi wode o potrze» 
baci stałej temperaturze i ciśnieniu. 

Sale operacyjne oświetlone są lampami 
suf'fowemi i specjalnemi do operacji bez- 
cieniowemi. Przy sali operacyjnej w oso- 
bnym pokoju zainstalowano urządzenia 
sterylizacyjne z aparatami najnowszego sy- 
stemu, sterylizującemi instrumenty lekar- 
skie parą о temperaturze 120 stopni oraz 
przy pomocy prądu elektrycznego. Prócz 
‘ego zainstalowane są tam suszarki narze- 
dzi oraz sterylizatory z gorącą wodą. 

Wszystkie ubikacje obejścia operacyjne- 
go zrobione są z płytek kamionkowych, 
a ściany wyłożone są t. zw. flizami. Prócz 
tego flizami wyłożony jest sufit sali opera- 
cyjnej. 


Najnowsze urządzenia 
gospodarcze. 


Również i w cześci gospodarczej kliniki 
zastosowano najnowsze urządzenie, g prze- 
dewszystkiem należy wymienić jako no- 
wosé zmywaki obrotowe według pomysłu 
inż. Łasińskiego do mycia naczyń, pracu- 
jące w ten sposób, iż mycie ręczne jest zby- 
teczne. Potrawy przychodzące z centralnej 
kuchni są na każdej kondygnacji ogrzewa- 
ne na kuchenkach gazowych z podgrzewa- 
ezami. 

Lo części gospodarczej zaliczyć należy 
zainstalowane w suterenach dezynfektory, a 
to: dezynfektor uniwersalny, służący do od- 
każania parami formalinowemi przy za- 
chowaniu niskich temperatur w próżni (od- 
każa się w nim odzież, bieliznę, materace), 
dezynfektor bielizny doodkażania parą ni- 
skoprężną zakażonej bielizny i wreszcie 
dezynfektor naczyń do odkażania parą o 
temperaturze 120 st. naczyń kuchennych, 
używanych w oddziale zakażnym kliniki. 

Odpadki z przeprowadzonych operacyj 
spala się w specjalnym pieen, wybudowa- 
nym w suterenach, opalanym gazem, wy- 
trzymałym na wysokie temperatury. 

Nowocześnie urządzona jest też sala wy- 
kładowa z amfiteatralnem rozmieszczeniem 
201 miejse. Specjalne urządzenie umożliwia 
równoczesne zaciemnienie wszystkich 19-tu 
okien celem umożliwienia demonstrowania 
wykładów przy pomocy skioptikomu. W la- 
boratorjach i pracowniach na III piętrze 
zainstalowane są digestorja i stoły labora- 
toryjne z doprowadzoną instalacją gazową 
i wodną... 

Komunikację między piętrami ułatwia 6 
wind. Trzy windy osobowe, jedna winda 
łóżkowa i dwie windy gospodarcze na po- 
trawy. Nieodłączną cześć kliniki stanowi 
eentralna kotłownia z uwzględnieniem przy- 
szłego rozszerzenia, jako centrali ogrzew- 
czej nietylko dla kliniki ginekologiczno-po- 
lozniezej, ale w przyszłości dla całego kom- 
pleksu klinik i szpitali dzielnicy Wesoła. 
Obecnie kotłownia centralna zasila para 
samą klinikę polozniezo-ginekologiezna, łą- 
стас się z ша dalekosieznym rurociągiem 
o długości około 500 m, ułożonym w specjal- 
mie do tego celu wykonanym kanale. 
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Wspaniała klinika położniczo-OinckOIOgICZNA 


ośwaria została w iśralcowie. 


Wszystkich instalacyj kanalizacyjno-wo- 
dociągowych, umywalek, klozetów, bidetów, 
wanien itd., jest zainstalowanych około 600. 
Długość rur doprowadzających wodę, parę 
1 gaz wynosi około 5 km, а na instalacje 
świetlne, sygnalizacji, telefonów i radja zu- 
żyto około 50 km przewodów. 

Wszystkie urządzenia zostały wykonane 


Gmach kliniki 


w przeważnej części przez firmy polskie 
w kraju, z wyjątkiem aparatów steryliza- 
cyjnych do sterylizowani: instrumentów i 


opatrunków, aparatów do mycia basenów, | 


oraz wanienek dziecinnych i nasiadöwek — 
których wytwórnie polskie narazie nie pro- 
dukują. 


Budowę rozpoczęto w r. 1920. 


Budowa kliniki zostałą rozpoczęta w le- 
cie 1920 r., lecz z powodu braku funduszów, 
kilkakrotnie ją przerywano. Tak znaczny 
okres czasu między rozpoczęciem a ukoń- 
czeniem kliniki ze wzgledn na zmiany wy- 
mogów i postępującej stale wiedzy lekar- 
skiej, stało się powodem, że przy wykoñ- 


czeniu wnętrza gmachu wykonanego w sta- ! 


nie surowym przed kilkunastu laty, zaszła 
potrzeba poczynienia licznych zmian dla 
dostosowania gmachu do najnowszych wy- 
magań w tym kierunku. 

Nie było to łatwem, jeśli się zważy, że 


w całym budynku założono już wszelkie in- 
stalacje i że oddział zakaźny, projektowany 
pierwotnie w osobnym budynku, musiał 
obecnie wobec ograniczonych kredytów po- 
mieścić się w budynku głównym. А 
Kiedy no dlugiej przerwie w budowie, 
od r. 1981 do października 1933 г. podjeto 
z powrotem budowę, wobec szezuplosci 


ginekologiczno-potozniczej w Krakowie. 


przyznanych kredytów, zamierzano począt- 
' kowo ograniczyć sie do dokończenia tylko 
skrzydła wschodniego i ambulatorjów, czę- 
ści skrzydła zachodniego i trzeciego piętra. 
Jednak dzięki życzliwemu stanowisku mi- 
nisterstwa W. R. i O. P. oraz Funduszu 
| Pracy, który udzielił dotaeyj w kwocie 
| 225.000 zł. — jak również dzieki usilnym za- 
biegom urzędu wojewódzkiego i uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, dokończenie budowy 
całej kliniki mogło być zrealizowane wraz 
z eentralną kotłownią i nowoczesnemi u- 
rządzeniami, a gmach w styczniu został 
' oddany do użytku. 
ten sposób dzięki wysiłkom czynni- 
ków centralnych, krakowskiego urzędu 
wojewódzkiego oraz staraniom osobistym 
nacz. wydziału komunikacyjno-budowlane- 
go inż. Wasowskiego i dyrektora kliniki 
„prof. dra J. Zubrzyckiego — Kraków otrzy» 
mai najnowocześniej urządzoną klinikę — 
nie ustępującą w niczem tego rodzaju za» 
kładom zagranicznym. 


Tajemnicza strzelanina w Dębnikach. 


(ki) W piątek wieczorem w szynku Habera przy ul. 
Barskiej na Dębnikach rozegrało się zagadkowe zaj- 
ście. Oto między nieznanymi na razie osobnikami 
doszło do awantury, w czasie której jeden z mich wy- 
ciągnął z kieszeni rewolwer | strzelil. Kula ugodziła 
znajdującego się przypadkiem w szynku Józefa Slo- 
wika, zamieszkałego przy ul. Zatorskiej 9. 

Zawezwane pogotowie ratunkowe opatrzyło rane po- 


Z TOW. HISTORYCZNEGO. Dziś o 6-tej pop. (Stra. 
szewskiego 27) posiedzenie sekcji krytycznej, na któ- 
rem prof. dr. Wł, Konopczyński zagai dyskusję mad 
książką „Etienne Batory“, oraz wygłosi recenzje roz. 
prawy dr, J. Feldmana p. t. „Na przełomie stosun- 
ków polsko-francusktch 1774—1759, Vergennes wobeo 
Polski“, 

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW (Sławkowska 12) u- 
rzadza w niedzielę 16 bm. 0:5 pop. recital śpiewaczy 
p. Маги Feherpataky. Przy fortepiamie p. J. Gaczek. 
Wstęp wolny. 

JUZ JUTRO START KRAKOWA w rozgrywkach 
o puhar humoru. О godz. 8.30 premjera w Sali Saskiej 
doskonałej szopki Alwina, Grotowskiego, Dziuby: „Ро: 
szła Jadwiga ma rydze“. Muzyka Ryszarda Franka 
Kostjumy lałek Wacława Hemzaczka. Dekoracje Ка: 


Î рек. Bilety wstępu od 1.40 zł. Akademickie 1 zł, Już 


w przedsprzedaży. 

DZIŚ PREMJERA „MOSTU“ J. SZANIAWSKIE- 
GO. Autor „Papierowego kochanka i mieschodzącej 
przez czas dłuższy ze scen polskich ma jpopułanniejszej 
jego sztuki „Adwokata i róż”, zawdzięcza swą sławę 
pierworzednego dramaturga, nawskróś swoistej meto- 
dzie opracowania scenicznych utworów. Daje on jakby 
przemocą tylko i rzadko ma powierzchnię wydobywa: 
jące się uczucia i emocje nurtujące w głębi duszy 
ludzkiej. Najdramatyczniejsze mawet walki rozgrywa- 
ją się u Szaniawskiego w ciszy serca, chociaż glebo. 
kie namietmosei, jak starczy opór sędziwego prze 
woźnika z „Mostu“, mie cofają się przed granicami 
przestępstwa i konfliktem kannym, Nad codziennością 
życia szarych ludzi w starym domu nad rzeką, jak i 
nad nerwową nowoczesną pracowitością intelektuali- 
stów, zmciąży ten sam «ień, rzucony przez mieublaga- 
ne fatum. „Most“ opracowat reżysersko p. Wilktor 
Biegański, obsadę stanowią pp.: W. Nowakowski, 
Pawłowska, Staszewski, Biegański, Skassówna, Мой: 
nik, Корка, 

„CHIMERY“ Chiarelli'ego, dzięki świetnej grze p. 
Zygmunta. Nowakowskiego i calego zespołu z p. Jaro- 
ezewska i in., zdobyły sobie niezwyikly sukces. Każde 
przedstawienie jest jakby ponownem święceniem ро: 
wrotu znakomitego „syna marnotrawnego * teatru do 
rodzicieslkiego domu, gdzie wita go gorącym aplan: 
zem реша widownia. „Chimery“ jutro wieczorem. — 
W niedziele pop. „Niebieski ptak“ M. Maeterlineka, 
po cenach najniższych. 

Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. W miedzielę o 11-ej 
dia dzieci i młodzieży bajka ze śpiewami i tańcami pt, 
„Miś i eierotka'* z udziałem maletu dziecięcego. — 
O 3.30 ciesząca się mieslabnącem powodzeniem ope 
retka p. t. „Dolly“ z Weselską w roli tytułowej. — 
О 7.30 premjera bardzo wesołej krotochwili pt. „Te- 
ściowa detektywem“ z Krajewską, Kwiecińską, Opol- 
ska, Rella, Miecińskim, Orskim, Sarnowskim i Za- 
łuckim w rolach głównych. 

TEATR ZWIĄZKU MŁODZIEŻY PRZEM. i RĘK. 
(Skarbowa 2) w miedzielę 16 bm. o 3-ej popoł. przed- 
stawienie Ша. лесі pt. „Pat i Patachon“, Wstępy po 
50 £ 30 gry mas wieczorem о godz. 6-tej z okazji 


мона w plecy, przewożąc Słowika na oddział chl- 
rurgiczny szpitala sw. Łazarza, Słowik ma lat 20 i 
ostatnio pozostaje bez pracy. Jak twierdzi, awanturni. 
ków nie zna i nic go z nimi nie łączy, a stał się 
ofiarą mlesżczęśliwego wypadku. 

Dochodzenia, prowadzone przez władze prokurator- 
skie, otoczone są mgłą tajemnicy. Sprawey uciekli, 


++ 


XIV-lecia Pontyfikatu Оса św. Piusa ХІ.-го, ode 
grane zostanie arcydzieło Zygmunta Krasińskiego w 
tech częściach pt. ,Irydjon“. Wstęp 1 zł. 

109. POPIS urządza Р. Związek Muzyczno-Pedago- 
giezny jutro w niedziele о godz. 4 w sali Saskiej pod 
kier. prez. Grodziekiej. Wystąpią uczniowie prof. Gra- 
fownej, Grodziekiej, Lipskiego, Nowakowej, Sasowej, 
Steimowej, Szameitowej — fortepian: Schónwettero- 
wej — śpiew; Бета — skrzypce; Miksteima — chór 
W. Szkoły Przem. Męsk. Wstęp wolny. Obowiązuje 
prognam 50 gr. 

POKAZ INSTRUMENTÓW SMYCZKOWYCH, та. 
desłamych na ogólmo polski konkurs instrumentów 
smyczkowych w Muzeum Przemysłowem (Smoleńsk 
9) trwać będzie jeszcze kilka dni, a to do dnia 16 lu- 
tego br. włącznie (międzieła), poczem zostanie nieod- 
wolalnie zamkmięty. 

NA WALNEM ZEBRANIU STOW. ARCHITEKTÓW 
R. P. został wybrany prezesem prof. dr. A. Szyszko: 
Bohusz, wiceprezesem 112. arch. Struszkiewiez, na 
członków zarządu inż, arch.: J. Ekielski, R. Schme- 
dlerówna, S, Strojek, W. Śmigielski i Е. Tadanier. 

POMYŁKA DRUKU. W sprawozdaniu z odczytu 
prof. dra Antoniusa „Z życia duchowego wyższych 
zwierząt“ zaszedł błąd: w zdaniu „Człowiek 
należy do t. zw. zwierząt „ocznych*, t, j. skłonny 
jest oceniać inne zwierzęta według wyrazu ich бег“ 
— wyraz „Człowiek“ zastąpione przez omylke wy- 
razem „Kon“. 


SS — 


Co grają w kinach krakowskich? 


Adria: „Dom Nr. 56“ (Kay Francis) i „Вгу- 
gada Smialych“. 

Apollo: „Becky Sharp“ (Miriam Hopkins). 

Atlantic: „Dodek na froneie* (Dyınsza, 
Zniez, Cwiklinska, Halama oraz chör Dana). 

Bagatela: „Wszyscy ludzie są wrogami“ 
1 rewja: „Defilada narodöw“, 

Muzeum: „Młody Las* (Marja Bogda, A- 
dam Brodzisz). Programy: sobota i nie- 
dziela 3, 5, 7, 9. я 

Promien: „25-lecie „Г. К. С.“ film jubileu- 
szowy oraz „Мота w królestwie walca“. 

Sokół: „Świat należy do ciehie* (Schmidt) 

Stella: „Nocny ekspres“ (Ruth Holl). 

Sztuka: „Tajemnica czarnego pokoju“ 
(Borys Karlof}). 

Świt: .Czu-Czin-Czau”, władca niewolni- 
ków (Anna May Wong). 

Uciecha: „Czarowniea“ (Helen Gahagan). 

Wanda: „Dawid Copperfield* (L. Barry- 
more, O'Sullivan i Fr. Bartholowen). 

Zorza: „Niedokończona symfonja“ (Marta 
Eggerth). 


7 
KURYER KARNAWALOWY. 


DLUGO ZAPOWIADANY BAL DOBROCZYNNY 
na dochód dzieła Ks. Kuamowicza odbędzie sie 
już w najbliższą sobotę t. j. dnia 15-go lutego w 
sałach Towarzystwa Strzeleckiego przy ul, Lubicz 
16. Komitet zapewnia, że nie pominął niczego, со 
przyczynić się może do wytworzenia miłej atmo- 
sfery i najweselszej zabawy. Równocześnie Komi- 
tet prosi wszystkich Sympatyków o nadsyłanie da- 
rów do bufetu na przesłane imienne dekląracje. 
Zaproszenia wydaje Sekretarjat Związku — ul. 
Skarbowa L. 2. tel. 125-98. 


nabycie według niezwykle do- 


godnego systemu ratalnego 
Philipsa słynnej 


SUPERHETERODVNY 


o 7 obwodach 
* strojonych, z 
urządzeniem 
przeciwzaniko: 
wem 1 regula 
cią barwy tonu 


NAJWIĘKSZY W POLSCE 
Autoryzowany punkt sprzedaży 
radjoodbiorników i wyrobów Philipsa 


KRISCHER 


Kraków, FLORJANSKA 9. 


Sygnatura: II. Km. 1188/35. OBWIESZCZENIE O LICY- 
TACJI RUCHOMOŚCI. Komornik Sadu Grodzkiego w Chrza- 
nowie rewiru II. Franciszek Kieres, mający kancelarje w 
Chrzanowie, ul. Aleja Henryka, na podstawie art. 602 k, р. с. 
podaje do publicznej wiadomości. że dnia 25 lutego 1936 r. a 
godz. 12-еј w Trzębint odbędzie się 1-вла licytacia ruchçpto- 
ści, należących de Ету Zakłady Przemysłu drzewnego w 
Trzebini, składających się z pasów rózuel wielkości. szat, 
pił wahadłowych, walców transmisyjnych, kół pasomych, 
rrotoru, druty miedzianego. kuźni, polowej. kotła żelaz- 
nego, heblarki itp.. oszacowanych na łączną sume zł. 3192. 
Ruchomości można ogladaé w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. Dnia 11 lutego 1936 г. Ko- 
mornik. 4914 


МОТОРІВІМ. о» 


Najpopularniejszy 


Okregowy Urzad Budownictwa Nr, IX. 
Nr, 820-33-G/Bud. II. 36, 


Brześć n/B., dnia 10. II. 1936 ғ, 


OGŁOSZENIE PRZETARGOWE Nr, 1, 


Okręgowy Urząd Budownictwa Nr, IX. w Brześciu n/B. 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie niżej чуе 
mienionych robót: 

na dzień 8 marca 1936 r. 

1) Remont dachów па 3-ch budynkach w Składnicy Mat, 
Int. w garnizonie Brześć n/B. 

2) Восита stajni murowanej na 52 konle w garn. Brześć 
n/B. 

na dzień 9 marca 1936 г. 

3) Remont kapitalny 2-ch drewn. budynków koszar, і am- 
bul. wet. w garnizonie Włodawa. 

4) Dokończenie budowy sieci zewnetrznej wod.-kanal, 
w garn. Włodawa. > 

5) Doprowadzenie wody do 4-ch budynków mieszkalnych 
w жагп. Włodawa. 

na dzień 11 marca 1936 r. 

6) Roboty wykończeniowe w kościele garniz. w Prużanie, 

7) Remont murow. budynku kosz. i 2-ch drewn. magazy= 
nów w garn. Prużana: 
na dzłeń 16 marca 1936 r. 

8) Remont í wzmocnieie budynku baonowego z przebus 
dowa dachu w garn. Pińsk. 

9) Budowa murow. budynku koszarowego o kub. ok. 12000 
mi w stanie surowym w garn Pińsk. 

na dzień 17 marca 1936 r. 

10) Kapitalny remont stajni i budynku koszar w garn, 
Kobryń. 

11) Remont instalacji elektrycznej wewn. w 4 budynkach 
koszar. w garn Brześć n/B. 

na dzień 19 marca 1936 roku 

12) Budowa magazynu murow. o kubaturze około 4000 пъ? 
(stan surowy) w garn. Brześć n/B. 

13) Budowa parkanu zelbetonowero i żelaznego oraz zas 
łożenie krat i siatek do okien działowni w garn, 
Brześć n/B. 

na dzień 20 marca 1936 r. 

14) Remont instalacii wod.-kanal. w budynku P. К. Uy 

w Białej Podlaskiej. 
na dzień 25 marca 1936 r. 

15) Przebudowa instalacii centr ogrzewania w budyt:ku 
koszar w Twierdzy Brześć n/B 

16) Dalsza rozbudowa sieci wod -kanal. łacznie z dostar« 
czeniem pomp do wody i ścieków oraz drenowaniem 
terenu na Wvspie Północnei w Twierdzy Brześć n/B, 

Szczegółowe warunki przetargu podano w Monitorze 
Polskim z dnia 14 lutego 1936 r. 

Okregowy Urzad Budownictwa Мг, IX, 
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Dziewiąły dzień Olimpjady zimowej. 


Włochy wygrywają bieg patrolowy 


25 km. 


Polska na ostatniem miejscu. 


Garmisch-Partenkirchen, 14 lutego (WD). W piątek 
rozegrano również patrolowy bieg ze strzelaniem 
przy udziale dziewięciu drużyn. Bieg ten — jak wia- 
domo — пе wchodzi w oflcjalny program olimpijski, 
lecz jest jedynie t. zw. pokazem i wyników jego nie 
liczy stę do ogólnej punktacji. Start odbywał się co 
trzy minuty. 

Polska startowała w składzie osłabionym, а miano- 
wicie pod. Zytkowiez, strz. Rzepka, Pydych | Trze» 
bunla, przyczem ten ostatni startował w miejsce naj- 
lepszego narciarza wojskowego Zubka, który wczoraj 
przeszedł operację nogi. O porażce patrołu polskiego, 
który zajął ostatnie miejsce, zadecydował właśnie 
osłabiony skład. 

Polska startuje, jako druga, za Finlandją i przez 
długi отав trzyma się dobrze. Potem jednakże do- 
chodzą ją Włochy, a do całkowitego załamania ргту- 
szło na kilometrze 18-tym w momencie największego 
podejścia. W zawodach toczyła sią zacleta walka mle- 
dzy patrolem włoskim a fińskim. Kwestję kompliko- 
wała sprawa smarowania nart, gdyż upalne słońce 
topilo śnieg w miejscach odkrytych, podczas gdy 
w lasach śnieg nadal pozostawał zamarznięty. 

Wyniki biegu ва następujące: 1) Włochy 2:01.25 
w składzie kpt. Silvestro, sierż. Perenin, Sertoreli 
і Sciligo; 2) Finlamdja 2:02.10, 3) Szwecja 2:35.24; 4) 
Austria 2,36,19; 5) Niemcy 2.36,24; 6) Francja 2.40,56; 
7) Szwajcarja 2:43.39; 8) Czechosłowacja 2:50.08; 9) 
Polska 2,52,27. 

Jako pierwszy patrol wojskowy przybył około g. 
11-е} do mety patrol fiński w czasie 2.28.18. Patrol 
robił nadzwyczaj dobre wrażenie. Dowódca wziął 
od żołnierza karabin 1 sam go przyniósł. 

Dzielna postawa patrolu zyskała sobie uznanie 
naczelnego dowódcy armji gen. art. von Fricka. 
który po zameldowaniu się patrolu złożył każdemu 
żołnierzowi gratulacje., — Okazało się później, że 
patrol włoski ma o 13 sekund lepszy czas od Finów. 


Strzelanie patroli 
wojskowych. 


Na 13-tym kilometrze przy skoczni w Kochelber- 
gu odbyło się strzelanie. Przed zawodnikami usta- 
wione były trzy baloniki w odległości około 130 m. 

Każdy z członków drużyny (za wyjątkiem dowód- 
ey) oddawał maximum 5 strzałów. Za strzały nie- 
trafne otrzymuje się karny czas, który jest odlieza- 
ny od czasu, uzyskanego w biegu. Wyniki strzelań 
były następujące: 

1) Pierwsza strzelała Finlandja, która strąciła 
baloniki po 5-ciu strzałach. Druga strzelała druży- 
na polska. Strąciła ona również baloniki po 5-ciu 
strzałach. Dalej strzelali Włost (5 strzałów), Szwaj- 
carzy (jeden balon nietrafiony, wskutek czego za- 
wodnikom odliczono 3 minuty od czasu, uzyskane- 
go w biegn), Francja (5 strzałów), Niemey (5 strza- 
łów), Szwecja (8 strzałów), Austrja (jedynie 3 strza- 
ły w ciągu niecałej pół minuty), wreszcie Czesi 
(5 strzałów). 


Schafer mistrzem w jeździe 
figurowej. 


Garmisch-Partenkirchen, 14 lutego. (WD). Słyszeli- 
śmy już niejednokrotnie zdanie, iz Schäfer posiada 
w jeździe figurowej konkurentów, którzy go nieba- 
wem zluzują na tronie mistrzowskim. Wszelkie te je- 
dnak pogłoski muszą stracić swą wartość, jeżeli mia- 
ło się sposobność zobaczyć Scháfera w poważnej 
konkurencji. 

Taka właśnie konkurencja zebrała się na zawodach 
olimpijskich i z nią to właśnie rozprawił się w вро- 
sób zdecydowany Schäfer. Było wielu takich, którzy 
zachwycali płymnością i elegancją ruchów. Do ta- 
kich należy przedewszystkiem Anglik Dunn, który 
ujmował wszystkich swym młodocianym wdziękiem 1 
znakomitem ujęciem rytmu. 

Bardzo poprawny był Kanadyjczyk Wilson. 

Baier zademonstrował bardzo trudny program. 

Doskonały, chociaż nieco monotonny był Fin Nik- 
kanen. 

Świetny program pokazał Austrjak Kaspar, który 
niewątpliwie mógłby stać się groźnym konkurentem 
Schafera, gdyby mu nie ustępował budową i po- 
stawą. 

Z wielkim temperamentem jechał również Węgier 
Tardonfalvi. 

Ale wszystko to okazalo sie niczem w porównanin 
z Schaferem. Ponieważ Schafer miał juš dużą prze- 
wage w jeździe obowiązkowej, więc w dniu dzisiej- 
szym, w konkursie jazdy dowolnej zdobył ju2 defi- 
nitywnie tytuł mistrza olimpijskiego, a walka to- 
czyła się jedynie о drugie miejsce. 

Ciekawe jst, że wszechwładny dawniej w jeździe 
figurowaj wale wiedeński został w aposób zdecydo- 
wany wypchnięty przez foxtrotta, Zaledwie dwóch 
łyżwiarzy tańczyło przy dźwiękach walca, 

Japończycy dobierali sobie bardzo oryginalne me- 
lodje. Styszalo się także i karłokę. Ale wszechwład- 
dnym był grany w żywem tempie foxtrott. 

Zawody odbyły się przy wypełnionej szczelnie wi- 
downi. Wogóle na pozostałe imprezy olimpijskie ше: 
ma już żadnych biletów i wiele osób przyjeżdża do 
Garmisch-Partenkirchen, aby w tym samym dniu 
wyjechać z powrotem, gdyż nie można dostać ani mie- 
szkanta, ani biletów na stadjon. Pogoda w dalszym 
aiaga utrzymuje się doskonała, 

Fodezas, gdy pierwsze miejsce Schäfera nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, to drugie było sporne i zdo- 
hył je Niemiec Baler przed Austrjakiem Kasparem. 
Ten ostatmi wprawdzie wyglądał efektowniej na lo 
dzie, ale Baier miał dobór trudniejszych figur. Osta- 
teoma klasyfikacja: 1) Schäfer (Austria) oyfra miejso 
7 (jednomysline), punktów 422.7, 2) Baier (Niemcy) 
21 pit, 400.3, 3) Kaspar (Austrja) М тігі, 400.1, 4) Wil- 
som (Kanada) 30 pkt. 394.5, 5) Sharp (Anglja) 34 pkt. 
894.1, 6) Dunn (Amglja) 42 тісі. 387.7, 7) Nikanen (Fini.) 
54 РЕК. 380.7, 8) Tardonfalvi (Wegry) 379. 


Trzecie olimpijskie zwycięstwo 
Ballangruda. 
Nowe rekordy polskie Kalbarezyka. 
Garmisch-Partenkirchen, 14 lutego (WD). 4 starty — 


3 złote medale olimpijskie, 1 srebrny, to wynik feno- 
шепашу, a taki właśnie wynik osiągnął słynny mistrz 


łyżwiarski Norwegji Ballangrud. Startował оп dzi- 
siaj w biegu 10 km. i znowu wygrał, ustanawiając 
nowy rekord olimpijski, blisko o pół minuty lepszy 
od poprzedniego rekordu, należącego do Kanadyj- 
czyka Hurda. 

Na drugiem miejscu znalazł się Fin, Vasentus, na 
trzeciem Austrjak Stlepl. W biegu tym startował 
również Kalbarczyk i start jego przyniósł dwa nowe 
rekordy Polski, a mianowicie na 5 km. w czasie 8.46 
{ па 10 km w czasie 17.54. 

W klasyfikacji olimpijskiej zajął on miejsce 9-te, 
bijąc 22 łyżwiarzy, a m. in. zawodników tej klasy, 
со Staksrud, Wazulek, Sandtner, Sames, Wenghberg 1 
wielu innych. Konkurencja była bardzo groźna i 
naogół uzyskano dobre czasy. 

Ballangrud, startujący w czwartej parze ustanowił 


rekord, którego juz do końca nie pobito. 

Kalbarozyk startował wraz z Amerykaninem Pe- 
tersenem. Bieg od startu prowadził Kalbarczyk, któ- 
ry następnie uzyskał olbrzymią przewagę. W ре- 
wnym momencie Petersen przewrócił się 1 potem z 
+0 429810 570184183 INJULA 1240085720242 n39[q 
znać za bardzo dobre. Potwierdzają one zdanie, iż 
wysłanie Kalbarczyka na igrzyska było jednak ko» 
aleczne 1 celowe. 

Wyniki biegu były nast.: 1) Ballangrud (Norwe- 
gja) 17,24,3, 2) Vasenius (Finlandja) 17.28,2, 3) Stiepl 
(Austrja) 17.80, 4) Mathiesen (Norw.) 17,41,2, 5) 
Blomquist (Fislandja) 17,42,4, 6) Langedijk (Holan- 
dja) 17,43,7, 7) Ojale (Finlandja) 17,46,6, 8) Schroeder 
(USA) 17.52, 9) Kalbarczyk (Polska) 17,54, 10) Staks- 
rud (Norw.) 17.56.7, 11) Wazulek (Austrja) 17.57.1. 


Anglja zdobywa mistrzostwo hokejowe 
Europy. 


Anglja-Czechosłowac ja 5:0 (2:0, 3:0, 0:0). 


Garmisch-Partenkirchen. 14 lutego (WD). Pierwszy 
mecz finałowy w hokeju nie przypominał już meczów 
półfinałowych, w których brała udział drużyma mnie- 


miecka. Na trybunach znacznie mniej widzów i atmo- | w 2 min. Coward strzela 54а 1 ostatnią. 


stera widowni znacznie spokojniejsza W porównaniu 
до meczów Kanada—Amglja, Anglja—Niemey, meca 
dzistejszy nie był zbyt ciekawy, a przyczyną tego 
była 

zbyt wielka różnica klasy. 


Ozechoslowacja miała wielkie nadzieje na zdobycie 
mistrzostwa Europy, ale musiała się z miem szybko 
pożegnać. Anglicy dali piękny pokaz gry zespołowej, 
ich kombimacje były szybłkie, podania bardzo precy- 
zyjme i gdyby nie murowanie bramki przez Czechów 
w ostatniej tercji, to wynik mógłby һуб znacznie 
wyższy. 

Sędzia belgijski Popliment wzorem p. Loieqa pró- 
bomał pomagać Czechom, ale mie bardzo mu się to 
udawało, gdyż Anglicy, ше wysilając się zbytmio, po- 
konali i tak Czechów. 

Przewaga Amglji uwidacznia sie już w pierwszej 
tercji. Nawet słynny Maleczek mie potrafił niczego 
zdziałać przeciwko świetnym zagraniom Anglików i 
wypadł b. słabo. W 9 mim. pierwszą bramike dla 
Anglików strzela Davey a w 14-{е} drugą Chappel. 
Były to bramki nie do obrony, jak zresztą wszystkie 
następme. 

Druga tercja przynosi 


prawdziwy pogrom Czechów. 


Anglicy wysunęli całą czwórkę do ataku, a Czesi wy: 
cofują wszystkich graczy pod bramkę. Tworzy się 


Zwyc 


Polska-Szwecja 4:3 


Garmisch-Partenkirchen, 14 lutego (WD). W piątek 
przedpoludniem rozegrała polska drużyna hokejowa 
towarzyski mecz z reprezentacją olimpijską Szwecji. 
W meczu tym przekonaliśmy się naocznie, że odpad- 
nięcie Polski w eliminacjach zawdzięczamy jedynie 
i wyłącznie stronniczemu sędziemu. W meczu ze 
Szwecją nasza drużyna miała zdecydowaną przewa» 
ge przez większą część meczu, a przecież trzeba przy- 
pomnieé, że Szwecja doszła do półfinałów 1 nie była 
w nich najsłabszym przeciwnikiem, zwyciężyła bo- 
wiem Austrje, a z Ameryką walczyła prawie na 
równi. 

Mecz Polska—Szwecja rozegrano na głównym sta- 
djonie w obecności około 3000 widzów, mimo, że rów- 
noczesnie odbywał się patrolowy bieg wojskowy, za- 
wody bobslejowe i wyścig łyzwiarski na 10 klm. 

Od samego początku uwidacznia się przewaga Po- 
laków, którzy przez Zielińskiego uzyskują pierwszą 
bramkę. W tercji tej Szwecja zdołała jednak utrzy- 
mać wynik remisowy 1:1. 

W drugiej tercji Polska strzela dalsze trzy bramki, 
opanowując zupełnie pole. Strzeleami bramek byli: 

Wolkowski (2) i Król. Szwedzi strzelili w tym ©- 
kresie jednego goala. 

W trzeciej tercji Szwedzi opanowują zupełnie gre. 
Odbiło się na naszych graczach, iż przez dłuższy 
czas pauzowali. Szwedzi mają całą moc sytnacyj 
podbramkowych, których nie wykorzystują, bądź też 
Stogowski broni brawurowo. Wypady naszych na- 
pastników były też groźne. Jedyny goal w tym okre- 
sie pada dla Szwedów w 18 min. Pod koniec gry 
Szwedzi mają znowu parę doskonałych sytuacyj do 
wyrównania, lecz nie udaje się im ich wyzyskać. 
Wynik meczu uważać można za sukces drużyny pol- 
sklej, która grała dobrze zespołowo 1 potrafiła sil- 
niejszym fizycznie Szwedom strzelić aż 4 goale, co 
sie mię udało niemal żadnemu 3 ich przeciwników 
па tegorocznej Olimpjadzie. 

Drużyna polska grała w składzie: Stogowski, obro- 
na Ludwiczak i Kasprzak, pierwszy atak Marchew- 
czyk, Wołkowski i Kowalski, drugi atak Król, Zie- 


| 


więc olbrzymi tłok. Mimo tej obrony Czechów, Angli- 
kom udaje się strzelić trzeciego gola w 7 min. przez 
Davey'a. Ten sam gracz w 10 min. strzela 4-а bramkę, 
Zarówno 
pod konieo drugiej, jak i trzeciej tercji przewaga 
Anglików jest wprost miażdżąca. Czesi bronia ве 
dalekim odbiciem krążka, a przytem i Река gra w 
bramce leplej, niż w poprzednich meczach, Sedziowa- 
li: Poplimont i Krelsel. 

Składy drużyn: Anglja; bramikarz Foster, obrońcy 
Dailley, Erhardt. Pierwszy atak: Chappel, Davey, Co- 
ward. Drugi atak: Archer, Brenchley, Stimehcombe, — 
Ozechoslowacja: bramkarz Река, обтойсу: Kosek, Pus. 
bauer. Atak pierwszy: Tozicka, Malecek, Kucera. — 
Atak drugi: Jirotka, Cetkovsky, Trojak. 


Stan gier finałowych. 


Ponieważ od ifnałów zaliczaję wynikł meczów w 
półfinałach: Anglja—Kanada 2:1, USA.—Czechosłowa- 
cja 2:0, przeto stan fimałów przedstawia się ostatnio 
mastępu jąco: 

1) Anglja 4 pkt., stos. bramek 7:1, 2) USA. 2 pkt. 
2:0, 3) Kanada 0 pikt. 1:2, 4) Czechosłowacja 0 pkt. 0:7. 

Angija w chwili obecnej jest faktycznym mistrzem 
Europy. a o jej ewentualnem mistnzostwie świata та» 
decyduje jej mecz z USA. W razie zwycięstwa, Anglia 
zdobędzie mistrzostwo świata. W sobotę rano gra Cze. 
chosłowacja—Kanada, oraz Anglja—USA. W niedzielę 
popołudmiu zakończenie turnieju meczem Kanada— 
USA. Tym razem mecz ten może być pozbawiony tej 
sensacji, jaką zawsze był na innych turmiejach. 


lestwo, które przyszło zbyt późno. 


(1:1, 3:1, О:1). 


liński i Stupnicki, Z drużyny polskiej należy wy- 
różnić przedewszystkiem Wolkowskiego, który był 
najlepszym graczem na torze, dalej Lndwiczaka, Zle- 
Hüsklego i Króla. 

Sędziował p. Tupalski i jeden ze Szwedów 


° ° 
Sobotnie imprezy 
° ee ° 
olimpijskie. 

Dziś w sobotę, odbędą się w Garmisch mast. imprezy 
olimpijskie: 

O godz. 8-ej rano bleg narciarski na 50 km. z Pola. 
ków startuje Karpiel jako 13-ty zkolei. 

О godz. &ej zakończenie wyścigów bobslelghowych 
dwójek. 

О godz 19-е} mecz hokejowy Czechoslowacja—Kanae 
аз. 

O godz. 14.30 jazda figurowa рай, ćwiczenia dowolne. 

О godz. 21-е) mócz hokejowy Ameryka—Anglja. 


Polscy hokeiści grają 
w Monachjum i Hamburgu. 


Deis w sobote, hokeiści polscy grają w Monachjum 
mecz towarzyski z miejscową reprezentacją. 

W niedzielę i pomiedziałek, hokejowe drużyny olim- 
pijskie Polski, Szwecji, Japonji 1 Werler rozegrają 
tumiej w Hamburgu Po zawodach w Hamburgu nasi 
hokeiści jadą do Berlina, gdzie rówmież wezmą udział 
w dwudniowym turnieju. 


* * * 


AMERYKA PROWADZI W ZAWODACH BOSLEI- 
GHOWYCH. W piatek odbyly sie w Garmisch pierw- 
sze dwa biegi bobsleighowe dwójek. Na pierwszem 
miejscu znajduje się Ameryka, która w obu zjazdach 
pobita rekordy tom. W pierwszym zjeździe Ameryka 
osiagmela czas 1:21.02. W. obu biegach Ameryka ова: 
gnela czas 2:43.52. 


Co mowia Belgowie 
na trzy dni przed meczem z Polska. 


Bruksela, 14 lutego (Hajot). Na ostatni trening re- 
prezentacji belgijskiej przed meczem z Polską zostali 
również zaproszeni przedstawiciele prasy zagraniez- 
nej. Jakie znaczenie Belgowie przywiązują do naj- 
bliższego spotkania z Polska, może poświadczyć 
fakt, iż na treningu tym nie brakło ani jednego 
członka zarządu Belgijskiego Zw. Piłki Nożnej. Kil- 
ku przybyło nawet z prewineji. 

Trening ten był właściwie próbą sił Вещи A i 
Belgji B, z których pierwsza gra w niedzielę z Pole 
ską, druga zaś z Wielkiem Księstwem Luksembar- 
giem. Belgja A wystąpiła w zapowiedzianym іпф 
przez nag składzie. Jedyna zmiana, jakiej tam doko- 
mano w czasię gry, było wstawienie na prawe skrzy« 


dło Antwerpijozyka Devriesa na miejsce Van Calen- 
berga, który kontuzjonowany па meczn o mistrzo- 
stwo w ubiegla niedzielę, był bardzo słaby. 

Belgowie zagrali mecz treningowy pierwszorzędnie. 
Przeciwnik ich był przytem bardzo silnym, gdyż 
Belgja В nlewiele jest gorszą od Belgji A. Świad- 
czyć © tem może najlepiej to, iż w poprzednich me- 
ezach treningowych odnosiła ona bardzo często nad 
zespołem A zwycięstwo. Tym razem, ażeby grano 
zbyt ostro, bramki się nie liczyły. 

Bramkarz Braet, który zajął miejsce Christiaensa, 
grającego w reprezentacji Belgji cały ubiegły sezon, 
przypomina pod wieloma względami słynnego kie- 
dyś u nas Górlitza, Jest on olbrzymiego wzrostu, 


А 


gra z niezwykłym spokojem, odgrywajac w razie po- 
trzeby role trzeciego beka. 

Najbardziej uwagę naszą zwróciła jednak para 
obrońców, grająca bardzo mądrze. Napastnicy nasi 
jeśli będą choleli ją przejść, muszą zdobyć się w tym 
celn nietylko na wysiłek fizyczny, lecz i mózgowy. 
Obydwaj obrońcy są bardzo twardzi i posiadają do- 
skonały wykop. Pomoce Belgów grała doskonale. po- 
dobnie zresztą, jak 1 atak, który jest bardzo lotny 
1 dużo strzelający. 

Po treningu udaliśmy się do szatni ! tam mieliśmy 
okazję przeprowadzenia szeregu rozmów na temat 
niedzielnego meczu. 

Najbardziej kompetentną tn osobą jest sekretarz 
gen. związku p. Verdyck, belgijski Hugo Meisl. Nie 
jest on jednak optymistycznie usposoblonym co do 
wynikn meczu, 

„Widział pan — mówi on — drużynę belgijską na 
treningu. Mogę pana zapewnić, iż nie pozna jej pan 
na meczu. Co innego jest gra z piłkarzami, których 
się zna z meczów o mistrzostwo, a co innego jest gra 
z przeciwnikiem obcym. Pewien postęp w formie na- 
szej drużyny można zauważyć, lecz nie jest on by- 
najmniej bardzo duży. Ostatnio zwyciężyliśmy bardzo 
wysoko Szwecję. 

Trzeba jednak tu wziąć pod nwage przedewszyst- 
kiem niebywale słabą grę Szwedów. W drugiej poło» 
wie nie istnieli oni niemal na boisku, nie potrafiąc 
przeprowadzić ani jednj akcji. Słyszałem — konty- 
nunje dalej р. Verdyck — iż Polacy nie są również 
w wyśmienitej formie i dlatego też według mnie gra 
będzie bardzo wyrównana". 

Belgijski kapitan związkowy p. Hanze (jest on prze- 
wodniczącym komitetu selekcyjnego) oświadcza nam, 
iż zestawiona została najsilniejsza reprezentacja bel- 
gijska. Jedyne krytyki odnosiły się tylko do prawe- 
go skrzydła, gdzie według zdania wielu osób powi- 
nien grać Devries, a nie Van Calenberg. Tak się 
właśnie składa, iż Van Calenberg jest chorym i praw- 
dopodobnie na miejscu tem zagra Devries. Według 
mego zdania zwyelestwo powinna odnieść drużyna 
belgijska, choć nie przyjdzie jej to z łatwością. 

Posłuchajmy teraz co mówią gracze: 

Claessens, który by. w 1933 roku w Polsce, ma bate 
dzo dnżo uznania dla gry Polaków Jedyna słaba dru- 
żyna, jaką on widział to Warszawianka. Wynik każ- 
dego meczu z Polakami — mówi on — trzeba było 
„wyżyłować". Claessens najbardziej interesuje się ə- 
sobą prawoskrzydłowego Pieca, gdyż sam gra na 
lewej pomocy. Jego zdaniem: Belgja może ten mecz 
przegrać, gdyż jest zbyt pewną zwycięstwa. 

Środek pomocy Stynen oświadcza, iż kazano mu jak 
najwięcej strzelać i wspomina, że zwycięstwo w 1931 
roku wywalczył Belgji właśnie środkowy pomocnik 
Hellemans, który strzelił decydującą bramkę, 

Voorhoof, który brał udział w roku ubiegłym z 
drużyną Liersche w turnieju międzynarodowym bel» 
gijskich bezrobotnych, gdzie grała również Wisła, o- 
świadcza, if najlepszymi polskim graczami, jakich 
widział, są bracia Kotlarczykowie, oraz Łyko i Artur. 
Dziwi się on, dlaczego niema ich w reprezentacji 
polskiej, Wisła — mówi dalej Voorhoof — zostawiła 
wówczas z pośród wszystkich drużyn najlepsze wra- 
żenie, jeśli chodzi o techniczny pokaz gry w piłkę 
nożną. Grała ona nawet lepiej, niż mistrz zawodowy 
Francji, Sochaux. Voorhoof pamięta doskonale Mare 
tyne, który go kopnal, zostawiajac élad swego buta 
па jego lydce w ciagu dwóch lat. Voorhoof jednak 
podkreśla lojalnie, że nie było w tem winy Martyny, 
gdyż sam wszedł mn na nogę. 

W sumie gracze belgijscy wróżą swyclestwo swej 
drużyny. Zarząd belgijskiego związku sad ten ро- 
dziela w zupełności. Najbardziej optymistycznie na- 
strojona jest prasa belgijska, która przepowiada vye 
soką klęskę drużyny polskiej, 
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Łotwa — Polska 
w koszykówce. 


Największą sensacją bież, sezonu gier sportowych 
będą zawody w koszykówce Łotwa—Polska, które core 
ganizowane zostaną w sobotę dnia 15 bm., w niedzielę 
zaś odbędzie się spotkanie Ryga—Krakéw. Poprzednio 
Projektowano odwrotny porządek tych meczów. 

Drużyny będą składać się na meczu miedzypañstwo. 
wym z siedmiu zawodników, co dla nas, przygotowa- 
mych do meczów 2 10 zawodnikami, mie jest korzystne, 
Skład drużyny Polski będzie mast.: Rużyeki, Patrzye 
kont, Grzechowiak, Łój, Kasprzak (KPW., Poznań), 
„Andrzejewski** (Oracovia) i Stok (YMCA), 

Spotkanie Ryga—Kraków odbędzie się zaś według 
nonmalnych przepisów (10 zawodników), a mie olim- 
pijskich (siedmiu zawodników). 

Foczatek zawodów w hali Ośrodka Wych. Fiz. w oba 
dni o godz. 184е1. Każdorazowo poprzedzą zawody. 
drużym miejscowych. 


DOROCZNY POPIS GIMNASTYCZNY przygotown- 
je Naczelnictwo Sokoła na niedzielę 16 bm. o godzimie 
18-tej. Wezmą w mim udział wszystkie oddziały, ueze- 
szczające na gimnastyczne ćwiczemia do Sokoła. Przy» 
gotowują sie bardzo ładme pląsy taneczne (wykonać 
mają druhny) oraz dawno niewidziane ówiczenia ma- 
czugami i wolne ćwiczenia wzorowe (wykonają dru- 
howie). Fopis zakończą żywe obrazy, w których we- 
та udział wszyscy éwiczacy. Tamie bilety wstępu 
powinny przyczymić sie do licznego jawienia się pu- 
bliczności na popisie. Bilety wcześniej nabywać można 
w kaneelarji Sokoła, codziennie od godz. 18-tej do 
20-tej, а w dzień popisu od godziny 10—18 w południe 
i od 17-tej popołudniu. 

WAWEL—WISLA—MAKKABI ORA FINAŁY MI- 
STRZOSTW MŁODZIKÓW W BOKSIE odbedą się 
w niedziele duia 9 bm. w sali Sokoła o godz. 11. — 
Irzed oczyma widzów przesuną się najlepsi bokserzy 
Krakowa w walce o prymat. Веда to: Chrostek, Szezu« 
rek, Jodłowski, Winęk, Pancer, Mieczystawaki, Żbik, 
Grela, Juszczyk, Amkraut, Kandel, Flimk, Goldflus, 
Staszkiewicz, Rakoczy i ішті, Nazwiska te mówią za 
siebie i dają pełną rękojmię oglądania nader emocjo- 
nujących walk, zwłaszcza, że poprzedzą je walki o ty- 
tuly mistrzowskie młodzików. Na obydwa spotkania 
ważmy jest tylko jeden bilet normalny. 

CRACOVIA GRA Z MAKKABI W HOKEJ. Jutro 
w miedzielę 16 bm. o godz, 9-tej rano odbędzie się na 
torze Makkabi towarzyski mecz hokejowy pomiędzy 
Oracovia a Makkabi. Obydwie drużyny wystąpią š 
miodemi siłami, stąd mecz jutrzejszy zapowiada się 
ciekawie. 

W PIERWSZYM ETAPIE MARSZU SZLAKIEM 
Ы BRYGADY są nast.: Związek Rezerwistów (I- 
stebna) 2 godz. 49 min., 2) Zw. strzel Krynica 2:55, 
8 Р. W. leśników (Lwów) 2:58. 4) Związek Rez. (Za- 
kopane) 2:58,30. 5) 1 6) Ex aequo Sokół (Zakopane) 1 
szkoła podchorążych z Ostrowia Mazowieckiego 
2-59,30. 7) Gmina Kościeliska (Zakopane) 3:01. 8) Zw. 
Rez. (Lwów) 3:30.48. 9) 48 p. p. (Kołomyja) 3:40 10} 
Zw. strzel. (Bystra) 3:4030. Startowało 76 patroli. 

(CS) NARODOWE ZAWODY ŁUCZNICZE odbędą 
sie ostatecznie w Krakowie w dniach 25—99 czerwca. 
W ramach zawodów rozegrane zostaną zawody kores» 
pomdencyjne ze Szwecją lub Anglia. 

(Fk) DRUŻYNA HOKEJOWA ST. ZJEDNOCZO. 
NYCH przyjeżdża do Lwowa w drodze powrotnej z 
Rumunji i rozegra 22 i 23 bm. dwa mecze a Czar- 
mymi i z Lechja 


ГАТКОМАТ 
TOW. ОРІЕКІ NAD WIEZNIAMI 


URZADZA W CZWARTEK 
DNIA 20 LUTEGO 1936 
ROKU W SALONACH 
KLUBU SPOŁECZNEGO 
RYNEK GŁÓWNY 25 


DA N C IN С 


„TŁUSTY CZWARTEK“ 


NA KTÓRY NAJUPRZEJMIEJ 
ZĄPRASZA JWP. Z RODZINĄ 
га АЛМ Z КЫ [о о ROIN А TU: 
Prezes: 
Łubieńska Róża 
Wiceprezes : Wiceprezes : 


Parylewiczowa Wanda Dr. Przytulski Marjan 


KOMITET 


Kaplicka Hanna, Klimecka Stef, Kwiatkowska 
Krystyna, Orzelska Janina, Piotrowska Irena, 
Reszczyńska Marta, Rapaportowa Irena, Spólni- 
kowa Genowefa, Golińska - Stawarska Marja, 
Fortner Irma, Łączyńska Zofja. 


STROJE WIZYTOWE 
DOSKONALY JAZZ 


WeS TE Pe 2D ZM AKADEMICKI I Zk. 
POCZATEK O GODZINIE 21 (9 WIECZOR) 
BUFET WE WLASNYM ZARZADZIE. 


ZAPROSZENIE 


W przedstawieniu | 
jubileuszowem 


wezmą udział 


Koleżanki i Koledzy Jubilata 


oraz zaproszeni goście. 


W sobote 29-до lutego 
1936 г. од. 8°30 wiecz. 
w Teatrze „Bagatela” 


w Krakowie odbędzie się 


PRZEDSTAWIENIE 
JUBILEUSZOWE 


Z OKAZJI 
XXV -CIO LECIA 
PRACY SCENICZNEJ 


Luowka LAWINSKIEGO 


Na to uroczyste 
przedstawienie mają 


zaszczyt prosic 


KOLEZANKI i KOLEDZY JUBILATA 


Nr. 64 


„CZAS”, czwartek 5 marca 1936 


г. 
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Gospodarka wydzialów powiatowych 


LADZA, nadzorujaca nad 
samorządem gmin wiej- 
skich 1 miejskich miast 

niewydzielonych, jest przede- 
wszystkiem wydział powiato- 
wy, składający się z dość dużej 
ilości urzędników. Od umiejęt- 
пе], celowej i oszczędnej gospo- 
darki wydziału powiatowego w 
dużej mierze zależy celowa i 
oszczędna gospodarka gmin, 
podległych nadzorowi tego wy- 
działu. 

Czy oszczędna jest gospodar- 
ka wydziałów powiatowych? 

Przejrzałem budżety kilku 
wydziałów powiatowych i twier 
dze, że ich gosrodarka nie jest 
oszczędna. 

Oto przykłady: 

Przewodniczący wydziału po 
wiatowego otrzymuje z kasy wy 
działu dodatek, wynoszący 100 
proc. jego pensji jako starosty. 
A ponieważ pensja starosty wy 
nosi około 600 zł. miesięcznie, 
przeto i ten dodatek wynosi 
również około 600 zł. miesięcz- 
nie. Zastępca przewodniczące- 
go wydziału otrzymuje dodatek, 
równajacy się 25 proc. jego реп 
sji jako zastępcy starosty t. j. 
około 100 zł. miesięcznie. Gdy 
zastępca zastępuje przewodni- 
czącego w czasie jego urlopu, 
otrzymuje drugi dodatek jak 
przewodniczący t. 1. około 600 
zł, czyli otrzymuje jednocześ- 
nie dwa dodatki, 

Oprócz tego przewodniczący 
wydziału i zastępca jego otrzy- 
mują dodatki na mieszkanie, — 
W jednym z powiatów dodatek 
ten wynosi dla starosty 400 
(czterysta) zł, a dla zastępcy 
200 zł. miesięcznie. 

Zdawałoby sie, że w tych 
ciężkich czasach dodatek dla 
przewodniczącego wydziału po- 
wiatowego nie powinien wyno- 
sić więcej jak 50 proc. jego pen- 
sji, t. j. około 300 zł, miesięcz- 
nie, i dodatek mieszkaniowy 
również nie powinien być więk 
szy 50 proc. jego dodatku miesz 
kaniowego, otrzymywanego ze 
skarbu państwa i należąceśo 
mu jako staroście. 

We wszystkich urzędach pań 
stwowych zastępca, zastępują- 
cy swego przełożonego w cza- 
sie jego urlopu, nigdy nie otrzy- 
muje za to żadneśo dodatku, bo 
na to jest zastępcą, żeby zastę- 
pował przełożonego w czasie je 
бо urlopu lub choroby. Tak po- 
winno być i w urzędach samo- 
rządowych. 

Przewodniczący wydziału po 
wiatowego często otrzymuje 
jeszcze dodatek reprezentacyj- 
ny w kwocie 2.400 zł. rocznie, 
czyli 200 21, miesięcznie. 

Razem więc pensja starosty 
i przewodniczącego wydziału 
powiatowego z dodatkami wy- 
nosi 1.800 zł. miesięcznie (wy- 
raźnie tysiąc osiemset zł.). 

W wydatkach kancelaryj- 
nych, wynoszących rocznie 9 
tys. zł, jest pozycja: „herbata 
i inme“. Okazuje sie, że w tym 
wydziale powiatowym na „her- 
bate” czerpie się również z ka- 
sy wydziału. Dziwna rzecz, że 
żadna kontrola dotychczas tego 
wydatku na „herbatę“ nie zau- 
ważyła. 

Utrzymanie samochodu prze- 
wodniczącego wydziału powia- 
towego wynosi rocznie około 10 
tysięcy zł. Szofer otrzymuje 
przeszło 340 zł. miesięcznie, t.j. 
tyle, co referent w wydziale 
powiatowym. 

W dziale XII na „zasiłek dla 
powiatowej komendy policji 
państwowej па utrzymanie 
środków lokomocji figuruje su 
ma 7.800 21. Dlaczego? Wszak 
policja jest państwowa, nie zaś 
samorządowa, utrzymuje ja 
skarb państwa, nie zaś samo- 
rząd. Jeżeli skarb państwa 
nie przeznaczą dla powiatowej 
komendy policji państwowej 


odpowiedniej sumy na środki 
lokomocji, to widocznie uważa, 
że bez tych środków można się 
obejść. 

Zarząd drogowy wydziału po 
wiatowego też ma samochód o- 
sobowy, którego koszty utrzy- 
mania wynoszą rocznie 5.000 zł. 
Szofer, nie licząc szofera - ma- 
szynisty przy budowie dróg, о- 
trzymuje pensję w wysokości 
306 zł. i 40 zł. diet miesięcznie 
czyli razem otrzymuje 346 zł. 
miesięcznie. Razem więc środ- 
ki lokomocji wydziału drogowe- 
бо wynoszą rocznie 9.152 21, 

W dziale VIII jest również sa- 
mochód osobowy i karetka sa- 
nitarna. Utrzymanie ich rocz- 
nie kosztuje 11 tysięcy zł. 

A więc wydział powiatowy 
tego powiatu wydaje na środki 
lokomocji prawie 40 tysięcy zł. 
(wyraźnie czterdzieści tysięcy 
złotych). 

W każdym dziale są szczegó- 
łowo i drobiazgowo wyliczone 
wszelkie wydatki. W końcu 
jednak prawie każdego działu 
jest sakramentalny dodatek, któ 
ry brzmi: „nieprzewidziane, 
różne, drobne", Те „drobne“ 
nieraz wynoszą po kilka tysięcy 
złotych rocznie: 2.787 zł., 3.000 
zi. Razem te „drobne i nie- 
przewidziane' wymoszą rocznie 
przeszło 15 tysięcy zł. 

Djety i rozjazdy wynoszą 
rocznie około 100 tysięcy zł., 
co wydaje się zbyt dużo, bo po- 


wiat jest obszarem niebardzo 
dużym i zwykle tego samego 
dnia wraca się, którego się wy- 
jechało. 

Zapomoga dla powiatowej ra- 
dy szkolnej wynosi 8.600 zł. 

Niestety, zadużo mamy rad, 
które radzą, jak wydawać pie- 
niądze, z takim trudem ściąga- 
ne z coraz uboższych mieszkań- 
ców państwa, natomiast zama- 
ło mamy takich, które pracują 
bez zapomóg, jak naprzykład: 
Towarzystwo Popierania Budo- 
wy Publicznych Szkół Ро- 
wszechnych, które nietylko nie 
otrzymuje żadnych zapomög, 
lecz owocnie przysparza fundu- 
szów na budowę szkół. Szkolni- 
ctwo nic nie straci, śdy powia- 
towe rady przestaną radzić, zo- 
stawiwszy tę pracę inspekto- 
rom szkolnym. 

Na opieke społeczną wydaje 
się przeszło 40 tysięcy złotych. 

I tu byłoby praktyczniej, że- 
by tą opieką zajęły się same 
gminy, którę lepiej znają stan 
swojej śminy, niż wydział po- 
wiatowy. Koszty opieki będą 
wtedy mniejsze, ale wyniki na- 
pewno lepsze. 

W dziale XII-a na „świadcze- 
nia na rzecz innych związków 
samorządowych“ przeznaczono 
50 tysięcy zł. bez żadnego wy- 
jaśnienia, na jakie to związki 
samorządowe asygnuje sie te 
50 tysiecy zl. 

Na premie, odprawy i zapo- 


GŁOSY CZYTELNIKÓW 


O normalizację stosunków 


Р. Michał Gryf-Czaykowski, zie- 
mianin z Małopolski Wschodniej, 
który onegdaj zajął tak obywatel- 
skie stanowisko wobec postulatów 
ograniczen'a ukraińskich włościan 
w prawach do nabywania parcelo- 
wanej ziemi, nadsyła nam kolejny 
artykuł. 


WAZAM, że artykuł mój „Dwo 
U ry i Ukraińcy“ w zupełności 

nie wyczerpał tematu, o któ. 
rym pisać chciałem. Spróbuję 
więc uczynić to teraz, z tem jed- 
nak zastrzeżeniem, że głównie za 
stanawiać się będę nad dwoma 
kwestjami, nad stosunkiem jakim 
powinien być, mojem zdaniem, 
stosunek społeczeństwa polskiego 
do ukraińskiego, i nad pytaniem 
jaka polityka prowadzona przez 
trzy państwa rozbiorowe, najlep- 
sze wydała rezultaty naturalnie z 
punktu widzenia tych właśnie 
państw. 


* 


Przedewszystkiem musimy zgo- 
dzié sie na jedno, ze w granicach 
Rzeczypospolitej istnieje naród 
ukraiński zupełnie uświadomiony, 
posiadający sporo inteligencji, 
która ma dominujący wpływ na 
lud, swoistą kulturę i dość pokaź 
па literaturę. Inne podejście do 
tej sprawy muszę uważać za zu- 
pełnie nierealne, jak nierealnemi 
były swego czasu, próby porozu- 
mienia polsko - ukraińskiego po- 
nad głowami przywódców poli. 
tycznych. Negowanie istnienia na 
rodu ukraińskiego względmie nie- 
docemianie uświadomienia narodo 
wego mas ludowych, mietylko, że 
jest polityką strusią ale też rze- 
czą w najwyższym stopniu szko- 
dliwą, bo wprowadzającą w błąd 
polską opinje publiczną. 

Jeżeli zgodzimy się na powyż- 
sze tezy, musimy zastanowić się 
nad sposobem możliwego współ- 
życia dwóch narodów na teryto- 
rjach miesząnych. 

Zdaje mi się, że ukraińska re- 
prezentacja parlamentanna zrobi 
ła bardzo dużo, pamiętać przecież 
musimy, że walczyć ona musi ze 
swojem społeczeństwem, w każ. 
dym razie mie mniej -nacjonali- 


w Ma 


stycznem jak społeczeństwo pol- 
skie w Małopolsce Wschodniej. 

To czego reprezentacja Unda 
domaga się od rządu, nie są to, 
rzeczy nie do wykonania j prze- 
konany jestem, że rząd polski w 
miarę możności żądania 
spokoi. Czy zajęcie części bezro- 
botnej inteligencji ukraińskiej w 
urzędach państwowych i przeto 
samo przywiązanie jej do urzędu 
i Państwa może być niebezpiecz- 
ne dla polskości na Kresach? 
Czy też może lepiej jest aby mło- 
dzież ukraińska kształciła się na 
wyższych uczelniach w obcych, 
często bardzo wrogich mam pań- 
stwach, i przywoziła stamtąd du- 
szę zatrutą jadem nienawiści, niż 
stworzyć ma ziemiach naszych u- 
niwersytet ukraiński, który bę- 
dzie musiał iść po limji państwo- 
wej ? 

* 


Poruszyé musze sprawe bolaca 
i jatrzaca tak jedna, jak i druga 
strone: Jesli chodzi o przymuso- 
wa parcelacje, w zupelnosci rozu 
miem, tak stanowisko polskie, jak 
i ukraińskie. Dla kresowego spo- 
leczeústwa polskiego, w którem w 
dużej mierze nurtują jeszcze 
wpływy endeckie, widok kurcze- 
nia się polskiego stanu posiada- 
nia, jest rzeczą tragiczną. Dla 
ukraińców żądanie ograniczenia 
ich w możności kupowania ziemi, 
jest poprostu prowokacją! 

Jeżeli rząd rzeczywiście zechce 
zradykalizować wykonanie refor- 
my rolnej w Małopolsce Wschod- 
niej to normalizację stosunków па 
rodowościawych na tych ziemiach 
z wlaanej woli utrudni. Czy nie le 
piejby było kwestje parcelacji na 
kresach południo-wschodnich po. 
zostawić inicjatywie prywatnej? 
I tak podaż ziemj jest olbrzymia, 
proces rozdrabniania się wielkiej 
własności stale postępuje ma- 
przód. Przypuszczam, że najwy- 
żej 30 do 40 proc. gospodarstw 
wielkich i średnich przetrzyma 
kryzys, resztę życie zlikwiduje. 

O tem, by kolonizacja polska ma 
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mogi, figuruje prawie 15 tysię- 
cy zł. Na inne świadczenia o- 
prócz świadczeń socjalnych na 
rzecz pracowników Dz. IV asy- 
ónowano w jednem miejscu 9 
tys. 600 zł, a w drugiem miej- 
scu 10.560 zł., razem 20,160 zł. 
Na indywidualne zapomo па 
pobyt w Zakopanem 1.000 zł. 
те ірісі samorządo 
wy wynosi około 60 tysięcy zł. 

Razem na to wszystko wyda- 
je się rocznie około 500 tysięcy 
zt. Budżet tego wydziału wy- 
nosi prawie 4 miljony zł., a dłu- 
gi około 7 (siedem) miljonów, 
same procenty wynoszą 300 ty- 
sięcy złotych. 

Co do personelu, jest również 
zbyt liczny, W dziale „popie- 
rania rolnictwa“ jest: instruk- 
tor rolny, instruktor mleczarski 
instruktor ogrodowy, instruk- 
torka Kół Gospodyń Wiejskich 
oraz instruktor przysposobienia 
rolniczego. Jest dwóch inspek- 
torów samorządowych i refe- 
rent samorządowy. W referacie 
budowlanym jest czterech archi 
tektów. W referacie pomiaro- 
wo - regulacyjnym jest dwóch 
referentöw mierniczych. 

Słowem personel można 
zmniejszyć bez uszczerbku dla 
toku pracy o jakie 20 procent. 

Budżet, wynoszący prawie 4 
miljony zł. i etat, obliczony na 
zéóra 200 urzędników, ‘byly 
dobre za dobrych czasów. — 
Dziś wszystko skurczylo sie, а 


topolsce Wschodniej 


tutejszych ziemiach, udać się mo 
gla, mam со do tego bardzo <po- 
ważne wątpliwości. Faktem jest, 
ze wszystkie kolonizacje począw- 
szy od Kazimierza Wielkiego da- 
ly stosunkowo mate rezultaty. 

ж 

Przechodzac do innych punik- 
tów sponnych, rola mie mala przy- 
pada takiej drobnostce, jak kilko 
godzinnej tygodmiowej audycji u- 
kraińskiej w Polskiem Radjo, cze 
go od lat domaga się społsczeń- 
stwo ukraińskie. W. znacznej mie- 
rze zasypałoby to przepaść, którą 
własnemi rękami polacy і ukraiń. 
cy między sobą wykopali. Sprawa 
tej audycji jest tem bardziej waż 
na że dużo ludzi na kresach słu- 
cha rozgłośni sowieckich, tylko 
dlatego, że nadają one pieśni i od 
czyty w języku ukraińskim. 

Жж 

Twierdzenie niektórych publi- 
cystów jakoby Rosja i Prusy od- 
dały nam jedynie kupony do ziem 
zabranych w czasie rozbiorów, wy 
daje mi się tylko częściowo stusz- 
ne. To co straciliśmy na rzecz 
Prus, są to jedymie skrawki za- 
chodnich ziem polskich sprzed 
roku 1770. Natomiast Górny 
Śląsk, który był wynaradawiany 
od XIII w. polski do dziś dnia 
pozostał. To, że nasza wschodnia 
granica wygląda tak, jak wyglą- 
da, to w zupełności nie jest zasłu 
gą apuchtinowskiej polityki, a je 
dynie naszej ryskiej reprezenta- 
cji, która dalej na wschód, granie 
Rzeczypospolitej przesunąć mie 
chciała. 

Sądzę, że każdy kto czytać bę. 
dzie mój artykuł wie o tem. że 
Austrja przed rokiem 1849 w o- 
kropny sposób przesladowala po- 
laków, Wystarczy wspomnieć tyl- 
ko rok 1846, nazwisko Hamerstei- 
na, tłum urzędników czesko - nie- 
mieckich, tłumiących 1 niszcua- 
cych wszystko co polskie. Dość, 
że Austrja w epoce Franciszką I 
i Ferdynanda I znienawidzoną 
była przez wszystkie sfery pola. 
ków z Galicji. 


więc musi skurczyć się i bu- 
dżet i liczba urzędników o ja- 
kie 20 proc. 

Frzyjemnie jest dawać prem- 
je, dodatki, zapomogi, przyjem- 
nie jeździć samochodami, ale 
jak się pomyśli, że na wsi jest 
nędza, że dzieci do szkoły nie 
chodzą, bo nie mają obuwia i 
przyodziewku, wtedy robi się 
już n:niej przyjemnie. Trudno 
zciągać zapomocą sekwestrato- 
rów z tych, co prawie nic nie 
mają i jedwie żyją i dawać tym, 
co więcej mają i lepiej żyją. 

Budżet państwowy skurczył 
się, nie wytrzymał 3 miljardów, 
spadł na 2 miljardy. Budżet wy- 
działu powiatowego nie może 
wytrzymać 4 miljonów i musi 
spaść conaimniej na 3 miljony. 

Konkluzja: Samochody conaj- 
mniej ograniczyć; wszelkie do- 
datki, premje, zapomogi, drob- 
ne, różne, nieprzewidziane, re- 
prezentacyjne skasować; drogi 
gminne i opiekę społeczną prze 
| kazać gminom; djety i rozjazdy 
zmniejszyć conajmniej o 50 pro 
cent; dodatki przewodniczącym 
wydziału powiatowego zmniej- 
szyć do 50 proc. pensji staro- 
sty. 

To wszystko razem da osz- 
czędności we wszystkich wy- 
działach powiatowych około 
100 milionów złotych rocznie. 

Na tyle odetchną mieszkańcy 
gmin przedewszystkiem wiej- 
skich. A. Malyszko, 
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Jako przykład chciałbym. podać 
wypadek, który zdarzył się w-mo- 
jej rodzimie. 

W roku 1848 miał się odbyć ws 
Lwowie w rzym. kat. katedrze 
ślub mojej prababki. Prababka 
| moja była córką jednego z inicja- 
torów powstania styczniowego na 
Wołymiu, mastepnie podpułkowmi= 
ka wojsk powstańczych, więźnia 
stanu, szeroko znanego na teres 
nie lwowskim patrjoty. Przypa- 
dek chciał, że w orszaku ślubnym 
znalazł się jeden ze szwagrów mo 
jej prababki w mundurze oficera 
austrjackiego. To wystarczyło, by 
tłum zebrany przed katedrą па-. 
padł ma orszak weselny, i tylko 
dzięki ucieczce, państwo młodzi i 
goście uratowali swe życie. 

А jednak potem wszystkiem 
przyszedł Gołuchowski! 

Wydobyci z kazamat Kufstei. 
mu więźniowie zajmują pierwsze 
w monanchji stanowiska. 

Podniesienie się Galicji, — ale 
i rozkwit Austrji. 

Stokrotnie Austrji opłaciły się 
te ustępstwa, aż do roku 1914, 80 
proc. polaków czuło się wiernemi 
i lojalnemi obywatelami monar- 
chji, 

Czy i obecnie stosunki politycz 
ne nie nakazują zgody polsko-u- ' 
krainskiej? 

Trzeba tylko chcieé j posiadaé 
troche umiaru! 

Michal Gryf-Czaykowski 


Nici 
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sCZAS", czwartek 5 marca 1936 г. 


Swiat książki 


Tytus Czyżewski: Lajkonik 
w chmurach. Gebethner 
Wolff 1936, Warszawa. 


RZED piętnastu, szesnastu 

laty nazwisko Tytusa Czy- 

żewskiego było nazwiskiem 
jednego z sześciu muszkieterów 
futuryzmu, Brało się ich tomiki 
i czasopisma z oburzeniem, cie- 
kawością i lękiem, Zielone oko 
— Elektryczne wizje — już sam 
tytuł wydawał sie Swiatoburczy. 
— Bylo to w roku 1920, 

Wówczas czems niezwykłem 
i zuchwałem wydawało się wpro 
wadzenie do słownika poetyc- 
kiego wyrazów technicznych. 
Zresztą futuryści, chcieli prze - 
dewszystkiem wstrząsnąć орі» 
nją, sprowokować . czytelnika. 
Ale już wówczas obok mniej 
lub więcej „programowych“ żar 
tów w rodzaju owego wierszy - 
ka Sterna, składającego się z da- 
daistycznego bełkotu: „li aba, 
lipopo, palimbo, li, li” spoty - 
kalismy wiersze o pewnej dy- 
namice. Piszac w г. 1922 o ru- 
chu futurystycznym w Polsce 
wyröznilem poezje Czyzewskie 
go, nazywając je „nieprzecięt - 
nemi”: „Vide kolendy i pasto - 
rałki, albo krzepkim rytmem 
pulsująca, oryginalna Oda do 
chleba...“ 

Twórczość poetycka Czyżew- 
skiego wyraźnie grawituje w 
kierunku prymitywizmu. Dodaj- 
my, iz jest to zdrowy prywity - 
wizm, wynikający z niechęci do 
frazeologji literackiej, a nie z u- 
bóstwa środków, 

W wydanym obecnie zbiorze 
wierszy znajdujemy również sze 
reg kolend i kantyczek na mo- 

Ше prymitywu, Przypominają 
one ludowe malowanki na szkle, 
albo drzeworyty. Utrudnia ich 
czytanię, osobliwa, interpunkcja 
autora, pochodząca zapewne je- 
szcze z czasów, gdy brak inter- 
punkcji i małe litery wywoły - 
wały sensację, Dzisiaj wygląda 
to na manjerę. Trzeba sobie po- 
wiedzieć: interpunkcja ma ша! 
wiać lekturę, zbliżać do inten- 
cyj autora. 

Wywody teoretyczne Tytusa 
Czyżewskiego („ОЧ koncepcji 
przyrody do przyrody samej“ 
oraz „O odlogicznieniu poezji“) 
są nieco spóźnionemi echami... 
futuryzyj. Dowodzenie dzisiaj 
,autonomizmu” słowa jest ana- 
chronizmem, nie wytrzymują - 
cym próby życiowej, Już Peiper 
przeniósł zagadnienie na zdanie, 
jako czynnik podstawowy poe - 
zji, „Odlogicznie" języka literac 


JÓZEF MORTON 


Klimkowe lamy 


Patrzył na nie i cieszył się, I 
wzrokiem rozmiłowanym wo- 
dził po nich, liczył kołki, grub- 
sze kłody i obmyślał nowe spo- 
soby odepchnięcia wału wody 
od swoich brzegów. Byle jaknaj 
dalej wedrzeć się szerokim pła- 
tem uzyskanej przestrzeni, jak- 
najwięcej odgrodzié, 

I odgradzal, oddalał wodę, 
zdobywał twardzizną i zapamię 
taniem się własnych ramion 
piędź po piędzi. Później. dobrze 
wysadzi drzewem, nawiezie zie 
mi i będzie ogród dużo, dużo 
większy i i poręczniejszy, choćby 
nawet i zawrócić szerzej Кой- 
mi. Roztoczy się ogród wyrosły 
z tych dni, które gięły jego 
grzbiet, gorącem południem pra 
żyły głowę, na której coraz to 
przybywało siwiejących wło- 
sów. 

— Zeby inok wyliwy nie znie 
sty ich... — frasobliwe przewi- 
jaly sie czasami mysli, gdy prze 
stępował próg domu. 


kiego prowadzi do: murzyńskie- | 
go dadaizmu, do niedbalstwa i 
nadmiernych uproszczeń skład- 
niowych. Zdaje się, że ta teorja 
zaciężyła również nad niektóre 
mi utworami Czyżewskiego. 
„Stworzyć z przyrody swój 
własńy świat” — tak, każdy po 
emat jest odrębnym światem, a- 
le chodzi o to, jaki jest ten 
świat, Zawsze to podkreślam: o 
wartości sztuki decyduje siła e- 
wokacyjna artysty, zdolność wy 
woływania światów z nicości. — 
Otóż Czyżewski ma tę zdolność, 
ale ją wypacza przez dziwac- 
twa i pewien laissez - faireyzm, 
lekceważenie szlifu, w którym 
tak lubuie się np. inny awangar 
dzista, Tedeusz Peiper. Ale bo 
też wiersze Czyżewskiego są 
zbiorem asocjacyj malarsko - 
dźwiękowych. 
Oto np. fragment „Zaragoza 

Zaragoza"; 

zamilknie miasto 

przemówi dzwonem 

kwiatem jaśminu 

Zaragoza Zaragoza, 


A oto początek ,,Misterjum”: 

Dęby jesienią złocone. 

Wiatrem zimy rozdarte, 

W polu stoją samofne 

Śnieżnym biczem smagane, 

А. słońce złote jak dukat 
Chmury rozdziera i niebo 
Błękitne jak głębie jeziora 

Z górskich głębin odsłania. 


Widzimy, że autor nie stara 
się o wyszukaną metaforykę, nie 
kiedy nawęt nie obawia się ta- 
kich zwrotów: „rozharmon'ć har 
monję złych strun“, albo „wło- 
sy głosów. syren", W tym ostat- 
nim przykładzie autor chciał 
wzmocnić efekt przez aliterację, 
ale trudno strawić taką skład - 
Hits 

Czyżewski słusznie przypomi- 
na w przedmowie pionierską 
rolę futurystów, którzy byli 
awangardą: obecnej awangardy. 
Wszakże dodajmy zaraz, nie 
wywarli- oni Чебо wpływu, co 
„Zwrotnica, Бо ich wystąpienia 
były tylko powierzchownemi ma 
nifestacjami, pozatem każdy z 
nich poszedł inną drugą. Obec- 
nie Czyżewski idzie „затораз“. 
Nie dziwię się, że patrząc na dzi- 
siejsze przerosty „techniczne“ 
w poezji — musi z pewnym ża: 
lem myśleć o czasach, kiedy je- 
go „elektryczne wizje” wywoły- 
wały takie sprzeciwy i protesty 
zasiedziałych rutyniarzy i tych, 
którym nie w smak była bęzkry- 
tyczna swawola. 


— Zeby nie zniesty... modlił 
się o to, bo wiedział, że wylew 
może rozszarpać, potargać i 
roznieść, że śladu po nich nie 
ostanie. 

A najgroźniejszy z nich był 
wiosenny, gdy to olbrzymie, po 
rozbijane na kry lody z gwalto- 
wną siłą prą, krusząc wszystko. 

Aby się więc uchronić przed 
niszczycielska mocą żywiołowe 
бо naporu wczas spływania lo- 
dów, całą uwagę przy budowie 
tam skierował na lewą ich stro- 
nę, szczególnie pierwszej. 

ж 


Od trzech dni czuje sie lepiej. 
Wychodzié mu jednak na dwór 
jeszcze nie wolno. Zabroniła mu 
Zośka. 

A takby już chciał wyjść i po 
patrzeć, rozejrzeć się po. świe- 
cie. Wkrótce już ruszą lody, о- 
padną wylewy i bogatą ziele- 
nią roztoczy się dokoła wiosna, 
Trzeba klepać pług, rychtować 
brony i w pole! Oraé, brono- 


Dr. Ludwik Gross: Ludzkość 
w walce o zdrowie, Bibljote- 
ka wiedzy, Trzaska, Evert i 
Michalski, Warszawa. 


NE mam pretensji do zabie- 
rania glosu w sprawach me 
dycyny, Jeśli biorę na warsztat 
krytyki książkę dr. Grossa (z 
Krakowa) czynię to, chcąc zama 
nifestować przyjazne i pełne 
głębokie szacunku uczucia dla 
ludzi nauki, o których autor mó 
wi nam w swej książce. Nie ma- 
ją oni tak szczęśliwej prasy, jak 
literaci lub aktorzy, muzycy lub 
politycy. Oczywiście, nie można 
z tego powodu robić tragedyj, 
lub widzieć w tem dowód nie- 
wytłumaczonej oziębłości i nie- 
wdzięczności ludzkiej, Pamie- 
tajmy, że bezpośrednimi konsu- 
mentami dzieł sztuki jest pu - 
bliczność. Natomiast nauka wy- 
maga specjalizacji. Źleby było, 
gdyby o niej rozprawiali laicy, 
gdyby zbyt natrętnie zaglądali 
do pracowni uczonych. Zresztą 
pracown'e te за о. tyle mniej a- 
trakcyjne od pracowni artystycz 
nych, iż rezultat badań nauko- 
wych bywa dopiero zrozumiały 
po latach, gdy daje już 5] ołecz 
ne efekty, jak np. odkrycia bak 
terjologiczne, które pchnały me 
dycynę na nowe tory. 

Dr. Gross mówi nam Ла пе 
о najnowszych zdobyczach u- 
czonych, które spowodowały 
przewrót w ocenie i leczeniu tej 
czy innej choroby. Jest to jakby 
zwięzły przegląd chorób wraz 
z historją sposobów leczenia. 
A więc tyfus brzuszny, plami - 
sty, dyfterja, trąd, wszy, gry- 
pa, wyrostek robaczkowy, ka - 
mienie żółciowe i td. Każda cho 
roba dostaje swój rozdział. Nie 
jest to bynajmniej podręcznik 
lekarski, lecz popularyzator sta- 
nu wiedzy lekarskiej, który: czy 
tamy z tem większem zacieka - 
wieniem, iż autor mówi o tych, 
którzy torowali drogę тд4оһу - 
czóm w tej dziedzinie, Poznaje- 
my szermierzy, wykuwających 
dla ludzkości broń przeciwko 
drobnoustrojom. 

Warto tu właśnie podkreślić 
ciche poświęcenie pracowników 
nauki, tych profesorów, asysten- 


tów i uczniów, którzy bez innej 
ambicji, prócz tej aby dokonać 
pożytecznego dzieła pracowali 
w ciężkich materjalnie warun - 
kach, nieraz sami na sobie pró- 
bując śmiertelnych dawek czy 
zastrzyków, Wszyscy znają naz 
wisko Pasteura, mniej osób zna 
jeśo najbliższego współpracow- 
nika dr. Roux, współodkrywcę 
szczepionki przeciwko wśc ekliż 
nie, prof. Calmette, odkrywcę 
surowicy przeciw ukąszeniom ja 
dowitych wężów i szczepionki 
przeciw gruźlicy, albo prof. 
Weigla, hodowcy szczepionki 
przeciwtyfusowej. 


Jak wielkiego wysiłku i po- 
święcenia wymagają badania и- 
czonych o tem niech świadczy 
np. praca prof, Weigla z Uni- 
wersytetu lwowskiego. Prof. 
Weigel hodował zarazki na 
wszach, a karmił je krwią swo- 
ją i swojej żony. Mimo ostroż- 
ności dwukrotnie zarażał się ty- 
fusem. Obecnie szczepionki jego 
są stosowane i w innych Кга- 
jach. Do sporządzenia jednej 
szczepionki potrzeba 180 wszy. 
Hoduje się je w pudełku o jed- 
nej ściance z gazy. Przez tę 
ściankę wszy ssają krew ze skó- 
ry. 

Autor przeprowadza akcję 
rewizjonistyczną wobec trądu, 
uchodzącego za jedną z najgroź 
niejszych chorób. Tymczasem 
dr. Gross twierdzi, iż „wcale 
nie łatwo przenieść trąd ludzki 
na człowieka zdrowego. Dziesią 
tki heroicznych doswiadozen, 
wykonanych przez uczonych-bo- 
haterów na własnej skórze, dały 
wyniki ujemne"... Znane są tyl 
ko dwa wypadki zarażenia trą- 
dem, Trądem zarazić się można 
mieszkając razem z chorymi i 
to w jednem łóżku, Swą ponu- 
ra sławę zawdzięcza trad o- 
kropnem wyglądowi zarażonych, 
co przyczyniło się do gwaltow- 
nego odseparowywania tredo- 
watych od zdrowych. Tak więc 
dr. Gross odbiera patos j grozę 
porównaniom, opartym na... trą 
dzie. Jednak „pocałunek trędo- 
watego" długo jeszcze będzie 
miał silniejszą wymowę od „po- 
całunku 4уНегуКа”.. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAVERA 
sq dobrym środkiem dla uregulowania 
Y żołądka, usuwają obstrukcję, sq łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym. 


wać, siac, 

A tu mu nie wolno wycho- 
dzić, choć czuje się cale dobrze. 
Drepcze tedy po ciasnej izbie i 
bawi dziecko. Ma dopiero czte- 
ry miesiące, Taki mały pyzia- 
czek. Husta go i zabawia. Obie- 
cuje, że jak zupełnie wyzdro- 
wieje, pójdzie z nim na hajtki, 

— Ма hajtki, a pódzies? — 
pyta, kołysząc go na szerokich, 
twardych rękach. Dziecko krzy 
czy, boi się Klimkowej, nieogo- 
lonej twarzy. 

Nie mogąc go uciszyć ani hu- 


śtaniem, ani wielce obiecujące- | no 


mi rozmówkami, rzyca rozkrzy- 
czalca do sosnowej, szerokiej 
kolebki i zaczyna -go usypiać. 
Przytem kołysze go nogą. 
Patrzy w malutką buzię dziec 
ka i mruczy coś pod nosem i my 
śli, dlaczego ten mały pomiot 
wcale nie jest do niego podo- 
bny, ani nawet do Klimkowej. 
— W kogo sie to wrodziło? 
Ludzie przez szpas pokpiwali 
sobie z niego, a w chwilach roz- 
gadania się na dobre śmiali się 
z niego, utrzymując, że Klimek 
już jest zastary, aby mógł mieć 
syna, — Że jakiś niby obcy za- 
stąpił go w prawach prawowite- 


go małżonka i w podziękowaniu 
za nocleg, jakiego mu łaskawie 
użyczono, zostawił po sobie ma 
tego bękarta. 

Oburzal się na takie plotkar- 
skie bajdurzenie i uciekał do 
domu, 

I teraz schylony nad uśpio- 
nem dzieckiem, szuka podobień 
stwa do siebie. I nie widzi go. 
Nie boli go to jednak, bo wie- 
rzy Zo$ce, że mimo braku po- 
dobieństwa jest jego ojcem. 
Przysięga mu. 

Przypomina mu nawet tę 

с. 
Wierzy. Odchodząc od koleb- 
ki na grubych, graslawych no- 
gach, nie mysli juz wcale o 
swoim ojcostwie. Posłyszał тук 
wyglodnialych kröw. 

Od гапа Klimkowej niema w 
domu, Przyjedzie wieczorem. 
Jest w Pińczowie, Krowy do 
wieczora nie mogą czekać, O- 
piekę wprawdzie nad bydłem 
objął wczoraj sąsiad, Walasek, 
ale od rana jakoś się jeszcze ani 
razu nie pokazał, 

Narzuca więć na skudlony łeb 
jakiś stary kaftan na wacie i 
wychodzi. 

Obejrzał świnie zaglądnął do 


Myśli 
| fakty 


Literatura 


PAUL VALERY NA CZELE KOMI. 
TETU LITERACKO - ARTYSTYCZ- 
NEGO LIGI NARODÓW. 


Znakomity poeta francuski Paul 
Valery, członek Akademji Francu- 
skiej, powołany został na przewodni- 
czącego stałego komitetu Ligi. Маз 
rodów do spraw literatury i sztuki, 
na miejsce opróżnione po śmierci bel 


„głiskiego pisarza, Jules Destrée, 


some 


PODWYŻSZONE DOCHODY 
Z RADJO, 
A TEATRY FRANCUSKIE, 


(a) Ostatnio odbyte w Paryżu ze- 
branie właścicieli i dyrektorów pry» 
watnych teatrów paryskich uchwäli- 
ło ogłoszenie z dniem 20 татса straj- 
ku generalnego, który objąć miałby, 
tym razem i sceny prowincjonalne. 

Wprawdzie kilkakrotnie przedtem 
ogłoszone podobne uchwały nigdy 
nie zostały wprowadzone w czym, — 
tym razem jednakowoż sprawą na» 
brać musiała cech prawdopodobieñ- 
stwa urzeczywistnienia tej groźby, — 
skoro minister poczt Mandel zapew» 
ni} delegację dyrektorów i wlascicie- 
li teatrów na u niego odbytej kon- 
ferencji, że wielkie dochody jakich 
obecnie dostarcza radjo francuskie 
zanządowi poczt, obrócone zostaną 
na subsydja dla zagrożonych finan- 
sow teatrów oraz na pokrycie po- 
datköw, należnych od przedsiębiorstw 
teatralno-rozrywkowych dotkniętych 
kryzysem, 

Wobec tego przyrzeczenia ministra 
liczyć się należy z tem, że i tym ra- 
zem do strajku teatralnego we Fran- 
cji nie dojdzie. 


Nowości 
wydawnicze 


Stefan Grabiński: Wyspa Hongo, 
Powiešé, Warszawa 1936, Naktadem 
księgarni Е. ‘Hoesicka. 

Gustawa Jarecka: Przed jutrem. 
Powieść, Warszawa 1936. Nakładem 
księgarni Е. Hoesicka, 

Marjan Sulima: Kainowym szlakiem. 
Warszawa, 1936, Nakładem księgarni 
F. Hoesicka. 

RÓŻNE 

Dr. Ludwik Gross; Ludzkość w wal- 
ce o zdrowie. Z 7 portretąmi. Trza- 
ska, Evert i Michalski, Warszawa, 
Bibljoteka Wiedzy, tom 21, 

Henry de Montiried: Trędowaty. — 
Bibljoteka podróżnicza, t, 7,- Nakła- 
dem Trzaski, Evertą í Michalskiego. 
Warszawa, Przekład Ryszarda Świę- 
tochowskiego, 


koni, nawet byka oczyścił zgrze 
błem po drodze, 

— То wszystko moje... 
duje się w myśli. 

— Byka trzeba będzie sprze- 
dać, na krowy źle chodzi, a zre- 
śtom kupi sie młodego, abo па- 
wet uchówo sie po ty, cerwony 
— i wzrokiem przenosi się ku 
spasionej, jak haman, krowie, w 
kącie, 

— Za byka dadzo Joskowe 
chłopoki jakie ze 150, kupie ka 
wołek łoki, a reśte na podotki, 
— myśli w dalszymi ciągu. 

Zasunął rygiel od chlewów. 

— Zeby juz roz wzina chole- 
ra takie сазу, takie ‚kredyene 
casy! — czuje, ze mröz jeszeze 
trzyma w powietrzu. Ciągnie od 
północy. Wkrótce jednak, na 
dniach, odmieni się, Są to juz 
bowiem ostatnie dni zamroz- 
ków. Będzie odwilż, a wtedy ła 
wą ruszą lody. I dopiero teraz 
przypomina sobie tamy. Nie te 
pierwsze, bo na nich już w ze- 
szłym roku rosła trawa. Te dru 
gie, zeszłoroczne. О te teraz 
więcej drży w myślach, bo nie- 
bardzo zabezpieczył je przed 
nawałą lodową. 

(Dok. nast.). 


— ra- 
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krężną tj. przez ul. Długą. Wędrówka to 
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* KRAKÓW, 28 marca. 


W dniu dzisiejszym stał się Kraków 
widownią bolesnych i”tragicznych, krwa- 
wych zajść, które sprowokowane zostały 
przez żydowskich prowodyrów komuni- 
stycznych. 


W godzinach porannych robotnicy kil- 
ku fabryk, zwłaszcza firmy Zieleniewski 
i Borek Fałęcki, rozpoczęli strajk prokla- 
mowany przez ich przywódców socjali- 
stycznych. 


Generalny strajk, który miał — jak to 
chcieli polityczny przywódcy socjalisty- 
czni — objąć wszystkich robotników i 
pracowników zakładów użyteczności pu- 
blicznych, zupełnie się nie powiódł. 

Strajkujący robotnicy w godzinach po- 
rannych przeciągali ulicami miasta w 
stronę pl: Matejki i ul. Warszawskiej, 
gdzie odbyło się ich zebranie. Następnie 
prowodyrzy tłumu 


uformowali pochód wbrew 
zakazowi władz, 
ruszając na ul. Basztowa, pod gmach wo- 


jewództwa, wznosząc po drodze antypañ- 
stwowe okrzyki. 


NA CZELE TŁUMU KROCZYŁY 
WYROSTKI ŻYDOWSKIE, 


które tłum podburzały. 

U wylotu pl. Matejki pod Barbakanem, 
maszerującemu tłumowi zastąpił drogę 
oddział policji w hełmach, który spokoj- 
ną postawą usiłował tłum zatrzymać. 
Wówczas od strony ul. Florjańskiej i 
plant nadbiegły większe grupy wyrost- 
ków, które z tyłu zaatakowały policję, 
rzucając kamieniami. 

W pewnej chwili 


Z TŁUMU PADŁY 
OBOK GRADU KAMIENI 
STRZAŁY REWOLWEROWE, 


które zraniły kilku policjantów. 

y strzały z tłumu stawały się co- 
raz gęstsze, oddział policji oddał ostrze- 
gawcza salwę w powietrze, na którą z 
tłumu odpowiedziano nowym atakiem re- 
wolwerowym wprest w szeregi policji. 

Wówczas i ze strony zaatakowanej ро- 
Ней, broniacej ul. Basztowej, па której 
zmajdowali się przypadkowi przechodnie, 
a nawet kobiety z wózkami dziecinnemi, 
padły strzały. 


Na Placu Matejki o 12-tej w południe. 


Po zebraniu w lokalu PPS na ul. War- 
szawskiej, która w tym czasie jak i zna- 
ezna część Placu Matejki zapełniona by- 
m. ks ruszył ze wspomnianego lo- 
kalu 


WIELKI, PARĘ TYSIĘCY LICZĄCY 
TŁUM 


wznosząc po drodze różne okrzyki. Część 
młodzieży w wieku jaskrawo poniżej 
25 lat, szła zwartszym oddziałem 1 śpie- 
wała „Czerwony sztandar“. Pochód rósł, 
bo z ul. Filipa, Kurniki, Krótkiej i innych 
dołączyły się do niego tłumy i dwoma 
strumieniami koło pomnika Grunwaldz- 
kiego ruszył w stronę Barbakanu. 


„DO WOJEWÓDZTWA!“ — 


słyszało się jakby komendę rozrzuconych 
a niewidocznych na oko prowodyrów i 
tłum rzeczywiście ciągnął pod wojewódz- 
two, lecz wskutek swej liczności i ciasno- 


ty wylotu pl. Matejki i wylotu ul. Ba- 
sztowej zapełnił plac niemal do połowy. 
Świeżo oczyszczony i zasiany gazon przed 
pomnikiem był pierwszą ofiarą tego tlu- 
mu. Niestety podobno było ich więcej i 
to w ludziach, ponieważ wspomniani już 
powyżej, a 


niewidoczni prowodyrzy 
podżegiwali do ekscesów, 


to też poszły w ruch kamienie z rozdluba- 
nego chodnika, którego cześć z t. zw. kost- 
ki granitowej znikła nebawem. 


Pod województwem kordon policji nie 
dopuścił napierających tłumów, które 
falowały to przypierając pierwsze sze- 
regi, to cofając sie w stronę placu. Na 
placu wszystkie sklepy zamknięte, a 
pierwsze żaluzje spuszczone z hałasem, 
dały podstatwę do głosów o strzałach. — 
Były i one. Najpierw słyszało się 


kilka pojedynczych, 
a potem dwie dłuższe salwy, 


trwające przez przeszło minute. 4 

Nasz sprawozdawca тізі moznosé wi- 
dzenia tych seen z narożnika ul. św. Fi- 
lipa i placu Matejki. Mimo rozproszenia 
tłamów pod województwem dość liczne 
grupki zbierały się i stały w różnych 
miejscach placu Matejki. Ul. Zacisze od 
ul. Kurniki zamknieta silnym kordonem 
policji, nie dopuszczała tłumów tamtędy 
pod województwo. 

O godz. 1 gdy materjał z tego odcinka 


dajemy do numeru, tłumy pod wojewódz- 
twem zostały rozproszone, jednak całe 
sąsiedztwo, a nawet dalsze ulice zapełnio- 
ne są silniejszemi grupkami ludzi. 

* * * 


Obserwacja pochodu, idacego z ul. War- 
szawskiej i na placu Matejki wykazala 


мека hezoe wsród nich 
wyrostków i młodzików 


komunistycznych, 


którzy jak stwierdzili nasi informatorzy, 
najgłośniejszymi bli spądnieceniu 
spokojnego początkowo tłumu. Widziało 
się wiele młodzieży płci obojga i trzeba 
to podkreślić bardzo dużo dzłęwbząj i ko- 
biet, które może nie z impulsu %politycz- 
nego“, a wprost przez ciekawość kobiecą 
tak gromadnie zjawiły się. 

Wracamy do redakcji drogą trochę о- 


Co Widział пай 


Około godz. 12-tej wiec w Domu Кое 
jarzy został rozwiązany, przyczem przy- 
wódey apelowali do obecnych, iżby się ro- 
zeszli w spokoju. 

W momencie, gdy tłum wypływał z ul. 
Warszawskiej na pl. Matejki, na czoło 
tłumu 


WYPŁYNĘŁA GROMADA 
KOMUNISTÓW ŻYDOWSKICH, 


która poczęła wznosić podjudzające © 
krzyki, jak: „Precz z policją!* „Precz 
z wojewodą!* „Precz z mordercami ko- 
biet!“ i t, d. 

Sptywajaey w strone Barbakanu thum 
poezal sie gromadzié od strony Banku 
Polskiego w ul. Basztowej na przyległych 
plantach, siegajac az po wylot ul. Kle- 
parskiej i Długiej. Równocześnie wzdłuż 
plant od strony Dunajewskiego, Sław- 
kowską poczęły napływać komunistyczne 
grupy, które rozpoczęły 


żywą agitację 

za bezpośredniem 
czynnem 
wystąpieniem tłumu 


Grupy te, skryte poza tłumem, zgrupo- 
wanym w okolicy Barbakanu i wylotu pl. 
Matejki, poczęły od strony plant i ponad 
głowami tłumu rzucać w stronę policji 
kamieniami i kijami. Największa ilość ka- 
mieni i kijów padła od strony plant i wy- 
lotu ul. Szptalnej. 

Znamiennem jest, że prowokatorzy ko- 
munistyezni, którzy rozpoczęli rzucanie 
kamieniami na policję, po zaatakowaniu 
policji, w przewidywaniu reakcji ze stro- 
ny władz, poczęli uciekać. 

Niezależnie od kamieni, jakie poczęto 
rzucać na policję, padły 


prowokacyjne strzały, 


oddane przez grupe komunistów ukry- 
tych za Barbakanem, oraz na plantach 
od strony ul. Szpitalnej pomiędzy wylo- 
tem tej ulicy a Bramą Florjańską. 
Policja odpowiedziała strzałami z re- 
wolwerów i tłum począł panicznie ucie- 
Каб, Równocześnie od tyłu prowokatorzy 


dość trudna, bo co jakiś czas tłum bie- 
gnie od wyltou ku ul. Krzywej, bu zrozu- 
miałe zdenerwowanie ogarnia coraz wie- 
әсі ludzi. Na ulicy Długiej dwa wozy 
tramwajowe kompletnie zdemolowane, tj. 
kamienie nie pozostawiły w nich ani jed- 
nego okna całego. Docieramy do rynku, 
gdzie również stoi grupka podobnych 
„ruin tramwajowych”, na których wyła- 
dowała się złość i nerwy instygowanych 
tłumów. 


11у świadek? 


komunistyczni poczeli zatrzymywać tłum 
i kierować go z powrotem w stronę woje- 
wództwa. 

W ślad za uciekającymi wzdłuż plant 
ruszyli posterunkowi, przepędzając gro- 
madzących się na plantach. Przy tej spo- 
sobności 


TŁUM PRZEWRÓCIŁ 
SZEREG WÓZKÓW Z DZIEĆMI 


i poturbowano dość dotkliwie spokojnych 
przechodni, nie przeczuwających nicze- 
go złego. Wśród poturbowanych znajdu- 
ją się dzieci i młodzież szkolna. Dość 
znaczna ilość osób, zwłaszcza dzieci i ko- 
biet została w tłumie stratowana. w 

Tłum, który pierzchnął po pierwszych 
strzałach, jakich mogło paść około 30, 
cofnął się na płanty i w ul. Basztową, 
niezbyt daleko. Wkrótce potem nowe gru- 
py stojące pod kierownictwem komuni- 
stów pojawiły się w ul. Długiej, w ul. 
Kleparskiej i w Sławkowskiej, podąża- 
jae wśród okrzyków w stronę gmachu u- 
rzędu wojewódzkiego. 

Znowu rozpoczął się atak zupełnie po- 
dobny, jak pierwszy. Skryci poza plecy- 
ma manifestantów prowokatorzy komu- 
nistyczni, przypuścili na policję szturm 
kamieniami i pałkami. Wówczas to poli- 
cja znowu poczęła gesto strzelać z rewol- 
werów, a równocześnie padło kilka strza- 
łów karabinowych. Strzały karabinowe 
szły górą, о czem Świadczą ślady Ки! па 
wysokości 3 piętra na kamieniey Feniksa, 
stojącej na rogu ul. Kleparskiej. 

Na miejscu po cofnięciu się tłumu po- 
zostali ranni, leżący na jezdni i chodni- 
kach, a wkrótce potem rozległy się trab. 
ki samochodów sanitarnych, podazaja- 
cych na miejsce walki. Również i przy 
tem drugiem starciu się tłumu z polieją 
podczas ucieczki wiele osób doznało sze- 
regu obrażeń w ścisku. 


Gdy to się działo pod województwem, 


W UL. FLORJAŃSKIEJ POCZĄŁ 
GROMADZIĆ SIĘ TŁUM, 


który wkrótce urósł do bardzo znacznych 
rozmiarów. Tłum ten począł wybijać szy- 
by wystawowe i rabować wystawy. Mię- 
dzy innemi zniszczono sklep „Baty“, — 
W chwili tej demonstracji nadjechał au- 
tobus linji miejskiej. Tłum naparł na au. 


2 
tobus, przewżócił go wa Jéstiñol, ułofył 


go w poprzek jezdni, tworząc z niego ro- 
dzaj barykady. Silny oddział policji w 
hełmach stalowych przypuścił szarżę na 
demonstrantów, wypierając ich z ulicy. 

W tym samym mniej więcej czasie 1n- 
na grupa demonstrantów ruszyła ulicą 
Slawkowska, gdzie również powybijano 
wiele szyb. ұт e 

Manifestanci nie oszezedzili wozów 
tramwajowych, w których powybijauo 
wiele szyb. Wozy zostały unieruchoinio- 
ne. Szereg osób i przechodni zostało mniej 
lub więcej powaźnie kontuzjonowanych 
od leczących kamieni. | * _ р 

Zajścia w okolicy Województwa naj- 
wieksze nasilenie miały zgórą godzinę, 
bo od 12.15 do 13.40. М 

Po drugiej strzelaninie tlum w znacz- 
nej części odpłynął. gromadząc się w 
bocznych ulicach grupkami. wśród któ- 
rych uwijają się ciągle agitatorzy, nama- 
wiając do ekscesów. 

Jedna z grup, prowadzonych przez agl 
tatorów. została rozproszona pałkami рп" 
mowemi w ul. Pijarskiej. = 

Wedłe pobieżnych obliczeń w chwili, 
gdy dajemy numer pod prasę, karetki 
pogotowia opatrzyly kilkadziesiąt mniej 
lub ciężej rannych osób. Bardzo wiele 
osób kontuzjonowanych od kamieni i ki- 
jów nawet z pośród manifestantów ode- 
szło do domów. 

Czy i kto został zabity, 
można ustalić. 

W chwili obecnej demonstruję różne 
grupy, rozrzucone po plantach, a kiero- 
wane przez ciemne indywidua, rekrutu- 
jące się z żydowskich komunistów. 

Charakterystycznem jest, że ci agitato- 
бу (przeważnie młodociani) usiłują za 
wszelką cenę prowokować krwawe awan- 
tury. Miarą tego jest fakt, iż obrzucili w 
ul. Basztowej kamieniami żołnierzy, ja- 
dących bez broni na samochodach. Byli 
to żołnierze, odbywający naukę jazdy 
automobilami. 


Kronika żałobna. 


Sp. Zygmunt Kułakowski. 


(swb) Seene polską osierocił Zygmunt 
Kułakowski. Zgon jego okrył żałobą zwła- 
szcza scene krakowską, na której śp. Zyg- 
munt Kułakowski pracował bez przerwy 
przez ostatnich lat trzynaście. Talent jego 
wszedł w okres męskiej dojrzałości tu na 
krakowskiej scenie, tu najsilniejszemi wę- 
złami sympatji zespolił się z publicznością. 

Zygmunt IXułakowski urodził się w War- 
szawie w r. 1822, a na scenę wstąpił w r. 
1900, stawiając pierwsze kroki w Łodzi, po- 
czem wyjechał do Rosji, gdzie pracował 
w teatrze objazdowym DBoleslawskiego. 
W czasie wojny światowej znalazł się 

`w teatrze polskim w Kijowie, który wów- 
czas gromadził najwybitniejsze siły pol- 
skiego aktorstwa ze Stanisławą Wysocką, 
a od trzynastu lat niemal nie schodził ze 
sceny krakowskiej, grając prawie w każ- 
dej sztuce: będąc wzorowym przykładem 
ное! i pracowitości polskiego ak- 
ora. 

Zygmunt Kułakowski miał uczeiwy 

i rzetelny talent. Talent o szerokiej skali, 
który pozwalał mu dobrze się czuć i dobrze 
grać zarówno w repertuarze klasycznym, 
jak i współczesnym, zarówno w rolach 
charakterystycznych, groteskowych, jak 
i salonowych i rezonerskich. Kułakowski 
na scenie krakowskiego teatru ożywił wiele 
postaci, które poszukiwały dobrego odtwór- 
су. Ale szczególnie ukochał Kułakowski 
dramat, a zwłaszcza komedje polską, kome- 
dję kontuszową i mieszczańską. Był raso- 
wym polonusem, wybornie nosił szlachecki 
kOntusz, świetnie się czuł w czamarze i tu- 
Zurkach polskiego mieszczaństwa. Fredro 
i Balucki — jak można przypuszczać na 
podstawie jego repertuaru — byli ułubio- 
nymi autorami Kułakowskiego. Nietylko 
z radością i szczerze odtwarzał bohaterów 
fredrowskich i Bałuckiego, ale również nie- 
zwykle stylowo reżyserował komedję Ba- 
łuckiego. 
‚ Publieznosé teatralna i krytycy darzyli 
Sp. Kułakowskiego zasłużoną sympatią 
1 uznaniem. Wśród kolegów i znajomych 
cieszył się powszechnym mirem, zawsze 
mówiono o szlachetności jego charakteru 
1 dobroci serca, 

Ciężka choroba nie pozwoliła mu od kil- 
ku miesięcy na wystepy w teatrze. Ale gdy 
wrócił ze szpitala, jeszcze niedawno. gdy 
zdawało sie, że stan zdrowia pozwoli mu 
wkrótce ma powrót w mury krakowskiej 
sceny: wieczorami krażył kolo emachu tea- 
tralnego, patrzac w jego oświetlone okna, 
patrzac w dekoracie i ukostjnmowanvch. 
ucharakteryzowanych kolegów. Tak kochał 
teatr. 

* * * 


Sp. Zygmunt Kułakowski zmarł w sobotę 
w Iwoniczu. Jego koledzy z teatru im. J. 
Słowackiego sprowadzaja zwłoki Zmarłego 
do Krakowa. Pogrzeb śp. Kulakowskiego 
odbędzie się we środe o godz. 3.30 z kaplicy 
na cmentarzu rakowiekim, a nabożeństwo 
żałobne odbedzie sie we czwartek o godz. 
9-tej w kościele św. Krzyża. 


Z PRZESZŁOŚCI I WSPOMNIEŃ PODGÓRZA. 
W poniedziałek 23 b. m. odbędzie się w wielkiej 
sali M. Muzeum Przemysłowego (ul. Smoleńsk 9) 
44-te Zebranie Naukowe Tow, Miłośników Kra- 
kowa, na którem p. sen. inż. Karol Rolle wygłosi 
odczyt p. t.: „Miasto, którego nie było w dawnej 
Polsce. О Podgórzu, nleco historji i nieco wspo- 
mnie“. Wstęp 20 gr, Początek o godz. 18,30, 


narazie nie 


Karetka pogotowia wśród gradu kamieni i kul 


(zg) Alarm na pogotowiu. Karetka z 
drem Fischerem wyjeżdża pod wojewódz- 
two na ul. Basztową. Z trudem przedzie- 
ra się przez tłum. Na ul. Zacisze w bra- 
mie Banku Polskiego leży ciężko ranny 
mężczyzna. Rana postrzałowa w pępek. 
Stan beznadziejny. Lekarz wchodzi do 
bramy. Następnie wychodzi i powiewa 
czapką, dając znak tłumowi, aby zaprze- 
stał rzucania kamieniami, Mimo to tłum 
w dalszym ciągu obrzuca polieję kamie- 
niami, 

WŚRÓD GRADU KAMIENI 
PRZENOSZĄ RANNEGO 


DO KARETKI. 


Słychać ciągle strzały. Podobno na Pla- 
cu Matejki leży zabita kobieta. Karetka 
przejeżdża na plac Matejki. Tutaj zabie- 
rają młodą, może 22-letnią porządnie u- 
braną kobietę. Ciężka rana postrzałowa 
w lewą pierś. W agonii. 

Znowu karetka przecira się wśród ka- 
mieni w kierunku Barbakanu. Tutaj 


Pogotowie dostaje 
się w obreb ognia. 


Padają gęste strzały. Tak, iż 
anitarjusze muszą się położyć na podło- 
dze karetki. Mimo gęstego ognia i usta- 
wicznego obrzucania kamieniami sanita- 
rjusze żabierają rannego młodego męż- 
ezyzne, który otrzymał ranę w nogę. 

Pogotowie odjeżdża do szpitala. W 
międzyczasie opatrzono na pogotowiu 
kilkanaście Iżej rannych osób, które na- 
stępnie odeszły do domu. Ciężej rannych 
odwożono do szpitali. 


El 


natychmiast po dwojewództwo trzy Ка- 
retki Pogotowia, któremi udali się leka- 


rze: dr: Kischer, dr. Czarnecki i dr. Ja- I 


„RAS KUKSA W NEGUSYNJE“ 


Rewja w 7 obrazach А. Krakowieckiego 
i Z. Grotowskiego, muzyka J. Leo. 


Teatr rewjowy „Bagatela“ wystawił ak- 
tualną rewię popularnych autorów kra- 
kowskich. Umieli oni nawiązać kontakt z 
szeroką publicznością, jaka odwiedza ten 
teatrzyk. odpowiednio dobrane dowcipy 
polityczne Grotowskiego, gesto rozsiane w 
rewji, a ukute na gorąco, niemal w chwili 
podniesienia kurtyny — oraz miłe piosenki 
Krakowieckiego podobały się ogólnie. — 
Słabszą jest konstrukcja pierwszego i dru- 
giego obrazu. Najlepszym jest obraz czwar- 
ty (na dziedzińcu koszarowym w Addis- 
Abebie) oraz szósty (telefon Pacyfikiera z 
Genewą — stale bisowany, ku wielkiemu 
utrapieniu dyrekcji teatru — ile kosztuje 
trzy minuty rozmowy Addis-Abeba—Ge- 
newa?) Finał nawiązany niezbyt szczesli- 
wie do wyborów, jakie odbyły się przed 


NA RA 


(zy) Zaalarmowane Pogotowie wysłało ı worski. Rzeczą charakterystyezna, 


W momencie, kiedy to piszemy, o go- 
dzinie 13.30 pogotowie ustala listę ran- 
nych. 

O godz. 18.20 wyjechał pluton straży 
pożarnej na ul. Flerjańską i pod Barba- 
kan, aby usunąć przewrócone 
busy miejskie. 


Bohaterski czyn 
kapitana. 


Tim awanturujących się i wszczynają- 
cych ekscesy uciekał z pod Barbakanu ul. 
Szpitalną i plantami w stronę ul. Staro- 
wiślnej i Wielopola, wszędzie po drodzę 
kamieniami tłukąc szyby, wyrzucając 
pasażerów z tramwajów łopatami i ka- 
mieniami, niszcząc tramwaje. 

Tłum wyrostków przewrócił na ul. 
Starowisinej pod gmachem „IKC“ auto 
ciężarowe i zatakował wóz konny poezto- 
wy, który chciał wjechać w bramę głów- 
nej poczty. W obronie napadniętego woz- 
nicy stanął przechodzący kapitan W. P., 
który wyciągnąwszy rewolwer, utorował 
drogę woźnicy do bramy. Tłum wyrost- 
ków rozstąjpił się, woźnica wjechał, a 
wówczas kapitan zasalutował, rewolwer 
schował do kieszeni i chciał odejść. 

Na ten moment czekał tłum, złożony 
przedewszystkiem z wyrostków zydow- 
skich i zaatakował kapitana, który jed- 
uak zdołał się obronić. Z ul. Andrzeja 
Potockiego ukazał się oddział policji w 
hełmach, na widok którego tłum uciekł. 
Bohaterska postawa kapitana zdobyła 
sobie powszechne uznanie przerażonych, 
uciękających przechodniów. 


МЕСІ 


2е 
tłum nie obrzucał kamieniami dawnych 
granatowych karetek Pogotowia, nato- 
miast atakowano zaciekle kupione świeżo 


pół rokiem, nie znajduje oddźwięku. — 
trójki autorskiej -— najlepiej bezwzgle- 
dnie popisał się Juljusz Leo, który dał mu- 
zykę oryginalną, niezwykle melodyjną. 
Rewję wystawiono nader starannie. Jest 
ona miłą niespodizanka po тоспо nudna- 
wej i nieskładnej poprzedniej „Operze w 
kraike“. Lawinski jest doskonały w roli 
„ochotnika* przez pomyłkę, który ucieka- 
Jac od żony w Europie dostał się do armji 
abisynskiej. Nie chce on wyjawić swego 
nazwiska i pragnie pozostać „żołnierzem 
nieznanym“. Towarzyszem broni jego jest 
Pilarski, który w „eywilu“, jak mówi, gry- 
wa karzelków w teatrzykach dla dzieci. 
Zayenda z roli negusa nie umiał wydobyć 
odpowiedniego komizmu. Prawdziwą ozdo- 
bą rewji jest dobry balet Ostrowskiego. 
Negus nie chciał kupić „niewolnicy“ Rel- 
skiej, Widocznie nie zna si ena kobietach. 
Dekoracje art. mal. Trajkowicza bardzo do- 


bre, 
H. A. 


AREA 
Ks. biskup śląski o zadaniach katolickiego 
rucha młodzieżowego w Polsce. 


KATOWICE, 24 marca. (А). W tych 
dniach katolicka młodzież śląska, zorgani- 
zowana w К. S. M. żegnała swego dotych- 
czasowego sekretarza gen., ks. prob. Ma- 
tuszka, a witała nowego, w osobie ks. dra 
Krząkały. 

Ww uroczystości tej wziął udział JE. ks. 
biskup Adamski, który wygłosił przemó- 
wienie o zadaniach i pracach katoliekiego 
ruchu młodzieżowego w Polsce, Dostojny 
Mówca stwierdził na wstępie, że głównem 
zadaniem kat. ruchu młodzieżowego jest 
wychowanie pełnego i konsekwentnego ka- 
tolika, który twórcze siły, płynące z kato- 
liekiego światopoglądu przenosi również 
na pracę dla państwa, 

Scharakteryzowawszy zasady i metody 
ruchów młodzieżowych w Rosji, Niem- 
czech i we Włoszech, ks. biskup omówił 
prądy, jakie zaznaczają się w wychowaniu 
młodzieży w Polsce i ujął istotę ruchu ka- 
tolickiego, wysuwającego się w pracy 
wśród młodzieży na pierwszy plpan i sta- 
nowiącego najsilniejszą grupę ideową. 

Choć głównem zadaniem ruchu katolie: 
kiego jest wychowanie religijne, to jednak 
na innych polach drugorzędnych ruch ten 
wydaje rezultaty nie gorsze od wyników 
pracy innych organizacyj, a nawet nie- 
jednokrotnie lepsze, Ks. biskup Adamski z 
całym naciskiem podkreślił fundament na 
jakim zbiorowa praca organizacyjna mlo- 
dzieży katoliekiej się kształtuje. Jest nim 
pielęgnowanie duszy katolika świeckiego 
nadprzyrodzonego życia Łaski. Cały wysi- 
Тек skierowany jest ku celowi nadziem- 
skiemu, choć spełnia się na ziemi. W my- 
ślach przewodnich, realizowanych przez 
młodzież katolicką, tkwi twórcza, buduja- 


са siła, Tę siłę twórczą katolicka młodzież 
polska zaprzęga i kieruje do pracy dla 
państwa. Młodzież katolicka spełnia па} 
lepszą pracę państwo-twórczą, kroczące dro- 
gą realizacyj katoliekich zasad. Cechą cha- 
rakterystyczną naszych katolickich orga- 
nizacyj młodzieży jest to, że strumienie ze 
źródeł funduszów publieznych przez nie 
nie przepływają, a praca ich jest mmo to 
żywą, pełną i o bardzo wyraźnym państwo- 
wo-twórczym rysie. 

Organizacja młodzieży katolickiej korzy- 
sta w pierwszym rzędzie z oparcia i pomo- 
cy moralnej, jakich jej udzielają przedsta- 
wiciele Kościoła, ale ta współpraca nie jest 
dla niej ani hańbą ani przeszkodą, ale 
chlubą. Młodzież katolicka, mając jasno 
skrystalizowany światopogląd, dany jej 
przez Kościół, nie szuka dopiero dróg, by 
swe siły i zapał młodzieńczy w odpowied- 
ni sposób wyładować, dlatego też nie mar- 
nuje niepotrzebnie tyle sił, jak inne orga- 
nizacje młodzieżowe, 


AUDYCJE POLSKICH RADJOSTACYJ 
NA WTOREK 24 MARCA 1936 R. 


6.30—6.33: „Kiedy ranne wstają zorze" 
6.33—6.34: Pobud. do gimn., 6.34—6.50; Gimnastyka, 
6.50—7.20: Płyty. 7.20—7.30: Dzien. por., 7.30: Płyty. 
7.50: Progr na dz. bież. 7.55—8.00: „Parę informacyj“ 
8.00—8.10: Audyc. dla szkół, 8.10—11.57 Przerwa. 11.57: 
Sygnał ezası, 12.00: Hejnał z Krakowa, 12.03: Dzien. 
poł., 12.15—12.30: Aud. dla szkół, (dzieci młod.) „Przy- 
jaciele* bajka I. Krasickiego, 12,30-—13.25: Płyty. 
13.25—13.30: Chwilka gospod. domow. 13.30—13.35: „Z 
ryuku pracy”, (3.35—14,30. Przerwa w Warszawie — 
płyty we szyst. rozgł. 14.30—15.15: Przerwa. 15.15— 
15.20: Wiadom. o eksporcie polsk. Wilno: Codz. odin, 
powieść. 15.20—15.30: Przegl. giełd. Wilno: Życie kult. 


Godz. 


od Lbezpieczalni karetki zielone. Karet- 
ki te noszą ślady licznych uderzeń kamie- 
niami i kul. 

Dr Jaworski opatrzył pierwszego cięż- 
ko rannego na ul. Florjańskiej, następnie 
przedostał się pod Barbakan, gdzie zabrał 
do dwóch karetek Pogotowia 


10-CIU CIĘŻKO RANNYCH. 


Odesłał następnie karetki do Ubezpieczal- 
ni, a sam pozostał pod Barbakanem z wa- 
lizką z materjałami opatrunkowemi. Pra- 
gnął on się przedostać do oddziału poli- 
cyjnego, gdzie byli ranni od uderzen kas 
mieniami policjanci. Wtedy 


TLUM ZAATAKOWAL 
LEKARZA, NIOSACEGO 
POMOC RANNYM ' 


i dr Jaworski zostal obrzueony kamienia- ; 
mi. Dwa kamienie uderzyły go w SzyJe. 
Mimo to przedostal się do policjantów i A 
niósł im pomoc. 

W międzyczasie opatrywano na Pogo- 
towiu następujących rannych: 

Kalinówna Zofja, urzędniczka prywat- 
na, lat 24, rana cięta в tee 
mowska Wanda, wdowa, lat 60, ran - 
ta w grzbiet, Cieślik Józef, lat 30, rana 
postrzałowa, przedramienia, Kalfus Jö- 
zef, szewe, lat 21, rana cieta reki. Zlo- 
binski Antoni, гапа postrzalowa w 
brzuch, Struminski Tadeusz, lat 19, rana 
postrzałowa obu nóg, Mula Franciszek, 
lat 64, ceglarz, rana postrzałowa w bio- 
dro, Jan Kozak, lat 80, rana postrzałowa 
brzucha, Frączek, kupiec, który znalazł 
się przypadkowo w tłumie, rana postrza- 
łowa głowy, Łasko Tadeusz, lat 14, prak- 
tykant handlowy, rana postrzałowa w 
prawe udo, Dobezyk Helena, robotnica, 
lat 95, rana_tluez głow Tadeusz 


Ziarko, woźnica, rana postrzałowa pra- 
wej nogi, łopatki i rąk, Matusik Franci- 
szek, lat 30. sTusarz, rana postrzalowa le- 
wego kolana, Helena Adamczyk, robotni- 
ca fabryki „Semperit“, tłuczona rana __ 
тапа” po- 


szczytu głowy, Galiński Jan, 
strzalowa w lewe udo. 


miasta i prow. 15.30—16.00 Копо, zespołu J. Klech- 
niowskisj. 16.00—16.15: Skrzynka РКО. 16.15—16.45, 
Płyty. Wilno: „Jak pracuje młodzież muzycz. w 
Wilnie“, 16.45—17.00: „Cała Polska śpiewa". 17.00—17.15 
„Skarby Polski“: „Ozłowiek na ziemiach naszych 
odez. prof. Bystroń. 17.15—17.50: Potponri z operetek 
Lehara wyk. Mała Ork. P. R. 17.50--18.00: Skrzynka 
jęz. 18.00—18.30: Rec. fort. R. Wernera, 18.30: „Na- 
jazd. reportż na powieść polską“ dysk, szkic liter. 
wygl. Rogowicz. 18.45: Program na dz. nast. 18.55: 
„Skrzynka rolnicza“, 19.00: Lwów: Lwowski feljeton 
aktual. 19.05 Poznań: „Poeci poznańscy”, Wilno: Au- 
dycja dla dzieci. Katowice: Feljeton sportowo-tury- 
styczny. Kraków: Kronika przyrodnicza w opr. doc, 
dra St. Skowrona, 19.35: Wiadomości sportowe. 19.45: 
Pogadanka aktualna. 20.00: Monolog Jana Ciecier- 
skiego. 20.19—23.30: „Tanhrauser* opera w 3-ch ak- 
tach R. Wagnera, transmisja z Teatru Wielkiego, 
Warszawa, 23.30: Wiadomości meteorologiczne. 


AUDYCJE POLSKICH RADJOSTACYJ 
W DNIU 25 MARCA b. ғ, 


Gouz. 6.30—6.33: „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.332 
6.34: Pobud. do gimn., 6.34—6.58: Gimn. 6.58--7.20: 
Płyty, 7.20—7,30: Dzien, por. 7.30—7.50: Płyty, 7.504 
Prog. na dz. bież. 7,55—800: „Parę inform.”, Wilno: 
Giełda rolu., $,00—8.10: Aud, dla szkół, 8.10—11.57: 
Przerwa, 11.57: Sygnał czasu, 12.00: Hejnat z Krako- 
wa, 12.03: Dzien. poł., 12.15-12.30; „Choroby dziecka 
w wieku przedszkolnym“ — ров. dr M. Gromskiy 
12.30—13.25: Kone, ork, Т. Seredyńskiego (ze Lwowa); 
13.25—13.30: Chwilka gosp. dom., 13.30--14.30: Przera 
wa w Warszawie, wszystkie inne stacje, Plyty, 
15.15—15.20: Wiad. o eksp. polsk, 15.20: Przegl. giełd., 
Katowice: Wiad. bież. 15.30: Płyty, 16.00-—16.20: „Ku- 
rek na dwonnicy** słuch. M. Sterbówny (ze Lwowa) 
dla dzieci, 16.20—16.45: Rec. śpiew. Du. Маја, 16.45— 
17.00: Rozmowa muzyka ze słuch. radja, 17.00--17.20: 
Dyskusja: „Miejsce dla młodych“ pp. Leśniewski i 
Wasylewski, 17,20—17.50: Kone, z Poznania, 17.56— 
18.00: „Książka i wiedza“: „Swiatlo“ dr. Maślankie- 
місе (4 Krakowa), 18.00-18.30: „Pół godziny w Hi- 
szpanji ork. kamer. z Krakowa, 18.30: „Skrzynka 
ogólna, Toruń: Rozmowa z dziećmi — Z, Bogusław= 
ska, Lwów: „O tak zwanych kradzieżach literac- 
kich“ — dr Bergman, Poznań: Wujaszek Kazio omó- 
wi listy od dzieci, Winło: Progr. na czwartek, Kae 
towlce: „Najmądrzejszy z Jagiellonów * — odez, dr 
Dzięgla, Łódź: Felj. St. Dunajewskiego p. t. „Ваша 
Rossa“ — miasto mnichöw“, 18.40: Życie kul. i art, 
stolicy", Wilno: Różne czasy — różne kraje (Ша 
młodz. płyty), Kraków: Wiad. bież., 18.45: Warsza 
no, Katowice, Kraków, Łódź: Płyty, 18.55: Warsza. 
wa: Progr. na dz. nast., Toruń, Lwów, Poznań, Wil- 
wa: „Poznajmy przepisy fin. rolne* — inż, Fr. 
Zoll, 19.00 Toruń: Wiad. gosp. z Pomorze, Lwów: 
„I wilk syty, i owca cała* р, Tabakowa, Poznań: 
Skrzynka turyst. p. Kalenkiewicz, Wilno: „Walka 
z chorobami roślin w okresie wczesnej wiosny“ — 
inż. J. Turska, Katowice: „Pod Katowicami mieszka 
człowiek jaskiniowy“ — mgr Berezowski, Kraków: 
Porad. turyst. dr Leszezycki, 19.05 Warszawa: Kone. 
reklam., 19.10 Toruń, Lwów, Poznań, Katowice, Kra. 
ków, Łódź: Progr. na dz. nast, Wino: Skrzynka 
ogóln., 13.20: Toruń, Lwów, Poznań, Katowice, Кга- 
ków, Łódź: Kone, reklam., Wilno: Chwilka społ. 
19.25 Wilno: Kone. reklam., 19.35—19.40: Wiad, sport. 
lokalne, 19.48—1945: Wiad, sport. ogólne, 19.45—19.55: 
Report. aktual,  19.55—26,00: Przerwa, 20.00-20.45 
Warszawa, Toruń, Lwów, Kraków, Łódź: Płyty, Poe 
man: Aud. wokal. F, Kurowiczówny (sopran) i F. 
Kossakowskiego (bas), Wiłno: Ork. Kamer. pod dyr 
Cz. Lewickiego, Katowice: „Godzina Zagłębia Das 
browskiego“ 1) „Znaczenie oszczedności dla obywa- 
teli państwa“ — odczyt A, Styka, 2) récit. skrzype., 
3) „Pogawedka о Zagłębin* red. К. Gwierk, 20.45: 
Dzien. wiecz., 20.55: Obrazki z Polski współcz, 21.60— 
21.40: XyIX aud. „Twórczość Fr. Chopina“, 21.40— 
21.55: „Wśród młodych poetów“ (kwadr. poetycki), 
21.55—22.06: Pog. akt., 22.05—22.35: Aud. z okazji na- 
rod, święta w Grecji. 22,35—23,30: Kone. Mał, Orka 
Р, В, w przerwie o 23.00—23.05: komun. meteor, 
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Со mówi komunikał oficjalny? 


irwawe zajścia w Krakowie 


Urzędowo komunikują: 

Na dzień 23 b. m. został pro- 
klamowany przez O. K. R. P. P. 
S. i Związki Zawodowe strajk po- 
wszechny na terenie m. Krako- 
wa. Strajk objął tylko część ro- 
botników w niektórych fabry- 
kach. Robotnicy w Zakładach u- 
żyteczności publ. pracowali nor- 
malnie. 

O. K. R. PPS. zwrócił się do sta- 
rostwa grodzkiego o pozwolenie 
odbycia zgromadzenia w ogro- 
dzie ZZK. Starosta udzielił ze- 
zwolenia z tym warunkiem, że 
przywódcy O. K. R. wezmą ze- 
branych po skończonem zgroma- 
dzeniu do opuszczenia zebrania, 


bez formowania jakichkolwiek 
pochodów. 

Gdy po skończonem zgroma- 
dzeniu tłum począł opuszczać 
zabudowania ZZK — czynniki nie- 
odpowiedzialne, które wymknęły 
się zupełnie z pod kierownictwa 
OKR-u zaatakowały kar:ieniami 
i strzałami z rewolwerów oddz'ał 
policyjny, stojacy na roku ul. Ba- 
sztowej i plant. Gdy kilku poli- 
ciantów zostało rannych, oddział 
policyjny zmuszony został użyć 
broni. Tłum chwilowo się roz- 
biegł, lecz następnie podniecony | 
przez nieodpowiedzialne żywio- 
ły, począł się zbierać w innych 


miejscach, gdzie został przez po- 
licie rozprószony. 

W ulicy Florjańskiej, Sławkow- 
skiej i ul. Długiej większe grupy 
demonstrantów powybijały szy- 
by w sklepach, rabując równo- 
cześnie z wystaw niektóre przed- 
mioty. Znaczniejsza grupa de- 
monstrantów zgromadziła się w 
ul. Sławkowskiej u wylotu plant, 
robiąc przeszkody z ławek, ce- 
lem niedopuszczenia policji na 
ul. Stawkowska. Gdy zaś oddział 
policyjny chciał rozprószyć de- 
monstrantów w tem miejscu, po- 
sypały się znów kamienie w stro- 
nę oddziału policyjnego, do któ- 
rego oddano kilka strzałów re- 
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wolwerowych. Policja zaatako- 
wana, zmuszona była użyć broni. 
poczem tłum rozbiegł się. We- 
dług dotychczasowych danych, 
ogółem rannych demonstrantów 
było dwudziestu kilku, 6-ciu z 
nich skutkiem ran zmarło, z po- 
śród policji jest kilkunastu ran- 
nych lub kontuzjonowanych. 

Kilkudziesięciu najbardziej as 
gresywnych przywódców tłumu 
natychmiast aresztowano. Obe- 
enie w Krakowie panuje zupełny 
spokój. 

Komunikat urzędowy o wypadkach w 
»детірегісіс“ zamieszczamy na str. 18-tej 
„Kronika krakowska”, 


се] ргасу niemieckiej wsród Pola 


ow. Na | ciele ziemscy, 


zamozne mieszezansiwo. 


Śląsku Niemcy ‘sa elementem napływo- | Społeczności niemieckiej na polskim Sla- 


wym, są to przemysłowcy, wielcy właści- 


sku liczącej ponad 6% ogółu ludności, 


brak zupełnie warstw ludowych, 


włościaństwo bowiem i pracownicy fizy- 
czni, to niemal w 100% Polacy. 

Obecny kryzys gospodarczy pragną 
Niemcy całkiem widocznie wyzyskać dla 
częściowego choćby zapełnienia owej lu- 
ki w strukturze społecznej swego obozu. 
Teraz, gdy 100.000 P o laków na 
Śląsku padło ofiarą bezro- 
bocia, praca w tym kierun- 
ku, przy użyciu poważnych środków fi- 
nansowych, jest tlatwiona. 

Bezrobotnego namawia sie, aby wsta- 
pil do niemieckiego Volksbundu, ofiaru- 
jąc mu wzamian perjodyeznie wypłacane 
zasiłki pieniężne. Skłania się go poza tem 
do wysyłania dzieci do niemieckiej szko- 
ty mniejszosciowej, ofiarujac zato dodat- 
kowa zapłatę, a dziecku sprawiajac ubra- 
nie í pomoce naukowe oraz dozywiajac 
je. Organizacje niemieckie na Polskim 
Slasku wplywami swemi i kontaktem z 
wladzami i przemysloweami niemieckimi 
sprawiaja, iz za ich poparciem z miejsco- 
wości polskich, na których im szezegol- 
nie zależy, przyjmuje sie do kopalń i but 
po niemieckiej stronie setki Polakow, 
zmuszając ich przedtem do zasilania swo- 
jemi dziećmi mniejszościowej szkoły miej: 
scowej, oraz zobowiązania się do agitacji 
na rzecz niemczyzny, ułatwionej faktem 
zamieszkiwania po tej stronie, a pracy po 
tamtej. 

Niemiecka akcja agitacyjna nie omine- 
Ja rolników i robotników rolnych, w 
szczególności tam, gdzie pracują w laty- 
fundjach panów niemieckich, będących 
jeszcze do dzisiaj dzierżycielami 90% wiel. 
kiej własności ziemskiej. We wsiach 1 0- 
sadach, gdzie przy spisie ludności nie 
wykazano nieraz ani jednej duszy mówią- 
cej innym językiem jak polski, zakłada 
sie t. zw. „Volksbundheimy“, zrzeszające 
przeważnie malorolnych chłopów pol- 
skich i ich dzieci, gdzie „kształci“ się ich 
politycznie w ideologji „wyższości“ nie- 
mieckiej i uświadamia korzyści życia 1 
pracy w ramach państwa niemieckiego. 
Przy sposobności oczywiście udziela się 
uczęszczającym do owych Volksbundhet- 
mów zasiłków i pomocy wszelkiego ro- 
dzaju. W miejscowościach 100%-towo pol- 
skich 


buduje sie luksusowe gmachy 
prywatnych szkó! powszechnych 
niemieckich, 


do ktérych nastepnie $ciaga sie dzieci 
polskie z okolieznych wiosek, uruchamia- 
jąc nawet w tym celu specjalne środki 
komunikacyjne. Fundusze, zużywane na 
tę akcje, są istotnie bardzo poważne. 
Zgodzić się można z głosami niemiec- 
kiemi, o których wyżej była mowa, 12 
współżycie ludności polskiej i niemiec- 
kiej na polskim Śląsku nie było i nie jest 
jeszcze harmonijne. Już bowiem od roku 
1922 propaganda niemiecka na terenie 
międzynarodowym głosiła konieczność 
„powrotu“ Śląska polskiego do Rzeszy 


| ekspert Ligi Narodów, niemiecki szwaj- 


car Maurer stwierdził w 1927 roku, iż 
60 procent nowo-pozyska- 
nych dla szköl niemiec- 
kich dzieci nie zna zupel- 
nie jezyka niemieckiego 

Röwnolegle z uprawiana przez Niem- 
cow w terenie demoralizaeja i korupceja, 
niemiecey mezowie stanu szerzyli publi- 
cznie hasła rewizjonistyczne, zapowiada- 
jąc odebranie Polsce rdzennie polskiej 
Ziemi Śląskiej. Wspomnijmy tylko prze- 
mówienia nad granicą polską, wygłasza- 
ne przez ministrów Hergta, Severinga 
i Kiilza, a nawet prezydenta Hindenbur- 
ga. Przypomnijmy namiętne ataki rewi- 
zjonistyczne ministra Treviranusa, któ- 
rych nie można było rozumieć inaczej, 
jak tylko podżeganie Niem- 
ców na Śląsku przeciwko 


[państwu polskiemu, а które 
były bezpośrednią przyczyną zajść w o- 
kresie wyborów do ciał ustawodawczych 
jesienią 1980 roku. 

Do poprawienia nastrojów współżycia 
nie przyczyniały się również i wtedy wie- 
ści ze Śląska Opolskiego, gdzie jak za 
staro-pruskich czasów eksterminacja pol- 
skości przeprowadzana była planowo i 
bezlitośnie. 

Prasa niemiecka daje często wyraz 
swojemu rozczarowaniu, iż pakt o nie- 
agresji z 26 stycznia 1934 r. nie przyniósł 
dostatecznie wyraźnej zmiany w stosun- 
kach polsko-niemieckich na Śląsku. Przy- 
czyną mają być znowu wrogie nastroje 
społeczeństwa polskiego. Strona niemiec- 
ka zapomina jednak dodać, że o ile te 
nastroje rzeczywiście istnieją, to właśnie 
niemiecka agitacja w terenie je stwarza. 
Wszak w ostatnich 2 lątach nietylko wer- 
buje się bezrobotnych Polaków do nie- 
mieckich szeregów, a polskie dzieci do 
szkół mniejszościowych, organizuje się 
Volksbundheimy, kursy językowe i za- 
wodowe i zakłada szkoły prywatne w 
miejscowościach czysto polskich, ale tez 
coraz intensywniej 


szerzy sie wręcz kłamstwa, 
wkraczające w dziedzine zdrady stanu. 


Należy do nich twierdzenie o jakimś ple- 
biscycie z chwilą wygaśnięcia Konwencji 
Genewskiej w przyszłym roku, który ma 
rozstrzygnąć о przynależności polskiego 
Śląska do Polski lub Niemiec (!!). Twier- 
dzi się ponadto, że, co trzeba, jest Już 
przygotowane do odebrania polskiego 
Śląska, nawet sila przez Rzeszę. Wszyst- 
ko to służy zamiarom stwarzania stanu 
niepewności i niepokoju. 

Przywódey ludności niemieckiej odci- 
nają się publicznie w sposób kategorycz- 
ny od tego rodzaju metod postępowania. 
Ale takie ich stanowisko nie wystarcza. 
Kierując życiem mniejszości niemieckiej 
i mając liczne środki materjalne do dys- 
pozycji, 

mogliby z łatwością 
sparalizowaé te antypaństwowe 
poczynania. 


Mogliby też wpłynąć w kierunku wycho- 
wawezym na swoich ziomkow, aby, sty- 
kając sie z ludnością polską w miejscach 
publicznych, porzucili dawną butę „na- 
rodi: panującego" i zachowywali się w 
sposób nie drażniący uczuć polskich. 
Kierownikom mniejszości niemieckiej 
i organizacjom mniejszościowym stoi 0- 
tworem droga do tępienia nadużyć i nie- 
godziwych poczynań wobee państwowo- 
ści polskiej i Polaków ze strony agitato- 
rów, którzy skądś przecież instrukeje о- 
trzymywać muszą, niczego nie robią z 
własnej inicjatywy i sami śro d- 
ków finansowych ze swo- 
jej prywatnej kieszeni na 
cele te przecież nie zuźy- 
w ają. Слет zaś grozi dalsze tolerowanie 
ich niejednokrotnie zbrodniczej działal- 
ności, tego dowodzi ostatnio sprawa, „Ма- 
rodowo-Socjalistycznego Ruchu Robótni- 
czego“ (N. S. D. A. B.), w której mamy 
wprost do czynienia ze zbrojnem tie- 


mieckiem sprzysiężeniem 
wywrotowe m. 

Jesteśmy zgodni z niemieckimi publi- 
cystami i niemieckimi członkami Senatu 
Rzeczypospolitej w stwierdzeniu, że ubo- 
lewania godnem jest niedostateczne wy- 
równanie antagonizmów narodościowych 
polsko-niemieckich na Śląsku. Niema na- 
pewno narodowo myślącego Polaka, któ- 
ryby nie pragnął na Śląsku spokojnego 
i pelnego harmonji współżycia. Koniecz- 
na jest jednak dobra wola obu stron, a 
niestety nie możemy jej 
dotychczas znależć w obo- 
zie niemieckim. Metoda upra- 
wiania lub tolerowania akcji korupeyj- 
nej i antypolskiej wśród materjalnie za- 
leżnych Polaków, oraz agitacja, wymie- 
rzona przeciw interesom i dobru Narodu 
i Państwa Polskiego, wywołuje 


ponury dysonans 


w zestawieniu z równoczesnem żaleniem 
się na niedość przychylne ustosunkowa- 
nie sie Polaków do spoleczenstwa niemie- 
ekiego na Slasku. Tego rodzaju sposób 
postępowania nie może nigdy doprowa- 
dzić do poprawy sytuacji, której strona 
niemiecka — jak twierdzi jej prasa — 
tak bardzo pragnie. Naiwnem zaś było- 
by mniemać, że społeczeństwo polskie z 
takiej taktyki niemieckiej nie zdaje so- 
bie wyraźnie sprawy. 

Byłoby dobrze, aby mniejszość niemie- 
cka na Śląsku, jej publicyści, jej przy- 
wódcy i przedstawiciele, zdali sobie ze 
swego dotychczasowego stanowiska szcze- 


ry rachunek sumienia i wyciągnęli z nie- | 


go należyte wnioski. Wówczas w niedłu- 
gim zapewne czasie moglibyśmy z obo- 
pólną radością stwierdzić na odcinku na- 
rodowościowym odprężenie, spokój i wza- 
jemne zrozumienie się. 

S.K. 


frontu abisyńs 


2. „AE 7,48 А. 


Dwaj Polacy, Maksymiljan Belau і Те 

deusz Medyński, którzy wzięci zostali precz 

wojska włoskie do niewoli mo bitwie pod 
Amba Aradam. 


Ж dnia. 
Szczyt pertidji. 


7 Cieszyna donosi (kl): W gazetach cze- 
skich rozpisują się pismaey o krzywdach 
Czechów w Polsce, a jako przykład podają 
Alfreda Polcera, urodzonego w Szonowie, 
który musiał ze swym synem opuścić Pol. 
ske, Zainteresowaliśmy się tą sprawą: 1 
stwierdziliśmy, że Polcera powołano 2 Pol- 
ski, ażeby go umieścić w fabryce w Raci- 
mowie obok Morawskiej Ostrawy, gdzie 
miejsce urzednika zajmował polski podia- 
пу pp. Wiktor Bima z Grodźca obok Biel- 
ska. 

P. Bima odwiedził swoich starych rodzi- 
ców, spelnil swój synowski obowiazek, 
czeskie wladze zarzucily mu, że przer yal 
pobyt w Czechosłowacji, odebrały mu u- 
prawnienie do pracy © wyreuciły ге stană- 
wiska, zajmowanego-przeżeblisko 30 lat, a- 
żeby umieścić na jego miejscu owego Poł- 
cera, który . jest’ wdowcem і ma jednego 
syna. P. Bima ma żonę i dwoje dzieci. 

Tak się przedstawia sprawa Polcera. Oze- 
si naturalnie krzyczą o krzywdzie nie Bi- 
my, ale Polcera. 


Printed in Poland 
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MANFŁSTAGYJNY POGRZEB Ili 
ZAJŚĆ PONIEBZIAEROUNCH W KRAKOWIE 


KRAKÓW, 25 marca. 


We środę o godz. 10-tej odbył się pogrzeb 
ofiar ragicznych zajść, jakie rozegrały sie 
w poniedziałek na ulicach Krakowa, który 
zmienił się w olbrzymią manifestację Za- 
dobną. 

Nazwiska ofiar, które z odniesionych ran 
zmarły w szpitalu, są następujące: 

1 Proc Andrzej lat 27 robotnik z Borku 
Faleckiego, 

2) Jedrygas Jan, 

3) Krasicka Janina 
Borku Fałęckiego, 

4) Cieślik Józef lat 30 robotnik, 

5) Szybiak Jan lat 40 bezrobotny z Borku 
Faleckiego, 

6) Zlobiñski Antoni lat 27 robotnik ul, 
Żółkiewskiego 1%, 

7) Szewd Jan lat 22 robotuik, 

4 7 nieznany mezezyzpa zabity na plan- 
ach. 

Duchowieństwo ше brało udziału w po- 
zrzebie. W związku z tem kurja Metropo 
litarna ogłosiła następujący, komunikat: 

„Kurja Książęco-Metropolitalna na licz- 


Kondukt zal 


W wielkiej sali domu górników przy Alei 
Krasińskiego złożoon 8 trumien. 

Sala udekorowana była kirem oraz czer- 
wonemi barwami socjalistycznemi. 

Po godz. 10 rano począł się formować po- 
chód ze sztandarami PPS na czele. 


lat 22 robotnica z 


Zeznan 
9 dniu procesu 8776570! 


(Sp) Dziewiąty dzień procesu poświęcony 
był dalszemu badaniu świadków. 


Pierwsza zeznaje świadek Zofja Kaintoch, 
podająca się za przyjaciółkę š. p. Anny 
Grzeszolskiej pierwszej żony oskarżonego. 
Świadek słyszał, że Grzeszolski odprowadza 
Staciwińską. Grzeszolska robiła mężowi z 
tego powodu wymówki i wówczas mąż 
chciał ją zastrzelić, Grzeszolska prosiła, aby 
jej darował życie, gdyż chce wychować 
dzieci. Śp. Anna Grzeszolska zwróciła się 
do matki Staciwińskiej, aby nie pozwalała 
na spotkania Grzeszolskiego z jej córką 
Pelagją. Śp. Anna robiła mężowi sceny za- 
zdrości, ale to nie nie pomagało. Oskarżony 
w dalszym ciągu chodził ze Staciwińską i 
jeździł z nią na wycicezki samolotem. Śp. 
Anna opowiadała świadkowi o wszystkiem 
1 zapowiedziała, że pójdzie ze skargą na 
Staciwińską do szkoły. Wówczas Staciwin- 
ska przyszła do Grzeszolskiej i zapewniła 
ją, że nie będzie więcej chodzić z jej mężem. 
Grzeszolska przechodziła katusze spowodu 
romansu męża, dzieci litowały sie nad mat- 
ką, a nawet Jurek miał się wyrazić, że za- 
strzeli ojea, bo nie zniesie maltretowania 
matki. Ojciec do dzieci wyrażał się brutal- 
nie, zdaniem. świadka, w rodzaju: „Won 
szezeniaku“, „Milez szćzeniaku” i 1.9. Dzie- 


ne zapytania oświadcza, że w sprawie u- 
działu duchowieństwa w obrzędzie pogrze- 
bowym zabitych w czasie ostatnich wy- 
padków w Krakowie — nikt się nie zgła- 
szał do odnośnych czynników kościelnych 
i pogrzeb ogłoszono bez porozumienia z 
niemi“. 

Już od wczesnych godzin porannych za- 
częły gromadzić się pod Domem Górników 
przy Aleji Krasińskiego olbrzymie tłumy, 
zamierzające wziąć udział w pochodzie po- 
grzebowym. Pojawiły się niezliczone dele- 
gacje robotnicze z wszystkich miejscowych 
zakładów przemyslwych z wieńcami i sztam- 
darami. 

O godz. 9-tej rozległ się w mieście ryk 
syren fabrycznych na znak żałoby, a rów- 


: посго5піє ustała praca we wszystkich przede 


siębiorstwach, z których wyruszyły dalsze 
delegacje robotnicze na pogrzeb. 

Właściciele sklepów i restauracyj, zrze- 
szeni w chrześcijańskim Związku kupców, 
samorzutnie zwołnili swój personal, by u- 
możliwić ma wzięcie udziału w pochodzie 
pogrzebowym. 


bny rusza. 


Za sztandarami postępowała grupa przy- 
wódców PPS m. i. b. posłowie Arciszewski, 
Stańczyk, Ciołkosz z małżonką i inni. 

Za tą grupą niesiono wieńce w ogólnej 
liczbie około 30. Na czele niesiono wieniec 
od OKR PPS, jako drugi wienieo od Rady 


ci znajdowały się pod troskliwą opieką 
matki, która nie żałowała im niczego, mó- 
wiae, że skoro ojciec trwoni pieniądze z ko- 
chankami, to ona niema zamiaru niczego 
dzieciom odmawiać. 

Świadek zna stosunki rodzinne Grzeszol- 
skich z opowiadań ś. p. Anny i dzieci. Dzie- 
ci opowiadały m. in. ‚ze ojeiee bywa często 
w kuchni, pomaga służącej w gotowaniu 
i że jest z nią na poufałej stopie. Świadek 
słyszał od s. p. Aumy, że 


OSKARŻONY BIBLJOTEKĘ ZAWSZE 
ZAMYKA I NIE WPUSZCZA 
DO NIEJ ŻONY. 


Świadka intrygowało to, przypuszczała bo- 
wiem, że oskarżony trzyma tam jakieś ta- 
jemnicze przedmioty. 

Anna skarżyła się na brak pieniędzy 
i że mąż nie dawał jej całej pensji. Raz 
Anna pożyczyła u świadka 200 21 dla oskar- 
żonego na weksle, których ten jednak nie 
wykupił. 

Dalej świadek opowiada znane szczegó- 
ły o chorobie dzieci. Dzieci przychodziły 
do świadka ukradkiem, *ponieważ ojciec 
im tego zabronił. Na 8 tygodnie przed 
śmiercią Lucyna 'Grzeszolska — zdaniem 


ОБЩА EGZEMPLARZA 


GROSZY 


еттй». FIRE 


Związków Zawodowych, jako trzeci wie- 
niec od robotników fabryki „Semperit“, da- 
lej szereg wieńców od robotników poszcze- 
gólnych fabryk m. i. dw wieńce od robot- 
ników fabryki „Suchard“ i ciekawe metalo- 
we wieńce niesione przez robotników w nie- 
bieskich robotniczych kombinezonach z fa- 
bryki Zieleniewskiego. Қ 

Za wieńcami niesiono kilka sztandarów, 
poczem postępiwała znowu grupa przywod- 
ców PPS, wśród nich b. poseł Dubois, Ro- 
senzweig i Drobner. 

Następnie niesiono $ trumien, tednakowo 
wykonanych z desek. 

Trumny niesli na ramionach robotnicy. 

Każdą trumnę otaczało 6 robotników 2 
plonacemi pochodniami. 

Za trumnami postępowały redziny ofiar, 
prieważnie bardzo liczne i tworzące w, ро- 
chodzie osobne grupy. 

Za rodzinami postępowała orkiestra i ma- 
sy delegacyj robotniczych ze sztandarami 
z Krakowa i okolicy. 

Kondukt żałobny zamykały nieprzeliczo- 
ne tłumy publiczności. 


W ULICY LUBICZ 


O godz. 11.30 czoło konduktu żałobnego 
weszło w uł. Lubiez, Obok konduktu żałob- 
nego w ul. Lubicz i Rakowicka płyną øl- 
brzymie tłumy, które gęstnieją w ul. Lu- 
bicz i Rakowieckiej cizba, która zalega cho- 
dniki i jezdnie, tak, że przecisnąć się nie 
można. Straż porządkowa komitetu pogrze- 
bowego toruje konduktowi drogę. 

Kondukt zalobny z ul. Krasińskiego prze- 
szedł ulicami Zwierzyniecką, Franeiszkan- 


skiego 


świadka — zdradzala objawy anormalne 
go stanu. 

Sedzia Czaplicki: Czy Lucyna uskarża- 
la sie na jakieś cierpienia? 

Świadek: Tak, na bóle w nogach. 

Sedzia Michalski: Co Lucyna opowiada 
1а o śmietanie? 

Świadek; Po spożyciu zupy skarzyla sie 
na bóle zoladka, zamierzala nawet oddać 
zupę do analizy, jednak oskarżony na tə 
nie pozwolil i wylal resztki zupy do wia- 
dra. 

Sedzia Michalski: Jak Lucyna chodziła 
ubrana? 

Sw.: Po Smierci matki nosiła przewaz 
nie przerabiane suknie. Kiedy raz córka 
zażądała pieniędzy na rękawiczki, oskar- 
żony wyjął rewolwer, a wówczas Lucyna 
powiedziala: „Myślisz, że się boję, strze- 
laj, strzelaj“. W czasie procesu Gorgono 
wej $. p. Lucyna robiła aluzje do swojego 
losu i powiedziała do świadka: „Gdyby 
mnie nie było, Grzeszolski ożeniłby się ze 
Staciwinska a z dziećmi byłoby to, co 2 
dziećmi Zarembów'. 

Sędzia Malinowski: Czy pani wie, jaką 
pensję miał oskarżony? 


CZWARTEK 
26 marca 1936 


Rok М. Nr. 85 «osy 


ska, pl. WW. Świętych, Andrzeja Potoc« 
kiego i przechodzi ul, Lubicz, 1 
W kondukcie pogrzebowym uczestnicy, 
żałobnej manifestacji kroeza dziesiątkami. 
Wieńców w kondukcie niosą delegacje oko- 
ło 30. Sztandarów kroczy przeszło 80. Na 
czele pochodu za głównemi sztanuarami 
P. P. $. postępują przywódcy partji PPS.. 
рр. Drobner, Żuławski, Stańczyk, Arciszewa 
ski, Rozenzweig, Przybys, Ciolkosz. 
Dokoła czarnych z białym krzyżem trus 
mien, które płyną nad tłumem na ramıo« 
nach robotników, postępują tramwajarze 
z zapalonemi pochodniami. - 
Za konduktem żałobnym idą osobnemi 
grupami załogi fabryk, różnych warszta- 
tów pracy, także poza krakowskich, jak de- 
łegaci z Wieliczki, Sierszy, Skawiny i t. d. 
Osobną grupe stanowią członkowie żydow= 
skiej organizacji i”oale Syjon, którzy ezev: 
wony sztandar zdjęli z drzewca i niosą go 
rozpostarty przez całą szerokość ulicy. 
W ul. Lubicz tłumy, które napłynęły 18 
wszystkich stron i utworzyły szpaler dlą 
pochodu dołączają się do konduktu. 


NA CMENTARZU. 


W chwili, gdy oddajemy numer pod pras 
sę (godz. 13.45) uroczystości pogrzebowe na 
ementarzu jeszcze trwają. 

Wielotysięczne tłumy zalegają ulicę Raq 
kowieką. 

„Część tłumów poczyna powoli kierować 
się ku miastu. 

e Przechodniów idących ku miastu od ul. 
Lubicz posterunki policyjne kierują w ul. 
Potockiego. 

Publiczność stosuje sie karnie do tych 

zarządzeń. 


Św.: Nie, nawet żona nie wiedziała tego 
dokładnie. 

Sedzia: Czy pani utrzymywała stosunki 
z Bugajami i Kuczalską? 

Św.: Nie. 

Sędzia: Czy pani wie coś o wieprzu bi- 
tym u Bugajow? 

Św.: Tak, nawet kupiłam u nich schab. 

Sędzia: A ezy pani chorowała po tem? 

Sw.: Nie. 

А Prokurator prosi о odezytanie zeznań 
świadka w śledztwie odnośnie do zupy, po 
której Grzeszolscy dostali boleści. Z ze- 
znań tych okazuje się, że świadek mówiła 
o osadzie, jaki został na dnie zupy. 

Obrońca: Czy pami dziadek jest bratem 
Wincentego Bugaja? 

Św.: Tak. 

‚ Obrońca: A dlaczego pani mówiła, 29 
jest tylko przyjaciółką Grzeszolskiej i że 
uważa się za jej znajomą? 

) Swiadek nie umie tego dokladnie wyja- 
śnić. 

Następny świadek Walenty Dyrka opo- 

wiada, że po pogrzebie ś. p. Anny Grze- 
szolskiej spotkal w restauracji oskarzone- 
go, pijacego piwo przy bufecie. W czasie 
rozmowy oskarżony pokazał świadkowi $ru= 
bę i powiedział: „Nie wiem eo z tego może 
być, nie zakręciłem trumny śrubą, gdyż 
spodziewam sie, że będę miał kłopoty z роч 
wodu żony”. 
_Zkolei trybunał zadaje szereg pytań 
świadkowi, a następnie oskarżonemu. О- 
skarżony па pytanie dlaczego nie był na 
ementarzu podczas pogrzebu Jurka, oświad- 
cza: „Wiedziałem, że na pogrzebie Jurka 
zanosi się na wielkie przedstawienie. Ba- 
lem sie, ze Kuezalska zrobi publiczną scene 
e i dlatego nie poszedlem na cmen- 
arz“, 


г 


TRAGICZNE МҮРА! 
mama KRAKOWSKIE =m 


ZNALAZŁY SWÓJ ODGLOS W SEJMI 


WARSZAW, 25 marca. Wczorajsze po- | 


siedzenie Sejmu stało pod znakiem tragiez- 
nych zajść, jakie się rozegrały w ubiegły 
poniedziałek w Krakowie. 

Po załatwieniu wstępnych spraw, obje- 
tych porządkiem dziennym posiedzenia, 
a więc czytania rządowego projektu usta- 
wy о upoważnieniu Prezydenta R. Р. do 
wydawania dekretów, sprawozdania komi- 
bji budżetowej о projekcie rządowym о 
przyjęciu przez skarb państwa niektórych 
robowiazan finansowych Gdyni oraz spra- 
wozdania komisji prawniczej o rządowym 
projekcie ustawy o odstąpieniu gminie m. 
Warszawy, przystąpiono do pierwszego 
czytania projektów ustaw, złożonych przez 
posłów: Jahode-Zóltowskiego, Karsnickie- 
Eo, Goduli i Snopczyńskiego. 


interpelacja 


W poniedziałek 23 bm. w godzinach 
popołudniowych doszło w Krakowie do 
krwawych wydarzeń w związku ze 
strajkiem protestacyjnym krakowskich 
robotników przeciw bezwzglednemu 
prowadzeniu likwidacji strajku okupa- 
cyjnego w fabryce „Semperit“. 

Wobec faktu, że zajścia wczorajsze 
doprowadziły do licznych, krwawych o- 
fiar, że wstrząsnęły głęboko życiem i 
sumieniem ludności, uderzając twardo 
w sfery pracujące, oraz żałobą i smut- 
kiem okryły świat pracy, że na szwank 
naraziły zasady objektywizmu i spra- 
wiedliwości organów państwowych, 
zwracam się z zapytaniem: 


1) Czy w związku z zatargiem w fa- 
bryce „Semperit* miała miejsce inter- 
wencja organów inspekcji pracy, celem 
likwidacji zatargu, a następnie straj- 
ku okupacyjnego, czy zbadano należy- 
cie żądania robotników i skargi na za- 
rząd fabryki, czy stwierdzono winę za- 
rządu i jakie wydano zarzadzenia? 


2) Czy zarządzenia gwałtownego usu- 
шеста robotnie i robotników z fabryki 
„Semperit* w nocy z 20 na 21 marca 
b. r. były rzeczowo uzasadnione, czy za- 
powiedziane przez wojewodę krakow- 
skiego śledztwo stwierdziło akty bru- 
talne w stosunku do rozbudzonych ze 
snu robotnie i robotników i czy potwier- 
dziło kursujące w mieście pogłoski 0 
ofiarach w ludziach, eo głównie stało 
się powodem ogłoszenia strajku prote- 
stacyjnego przez okregowy komitet ro- 
botniczy P. P. 8. w Krakowie, jakoteż 
manifestacyjnego wiecu w dniu wczo- 
rajszym? 


3) Czy i jak da się uzasadnić strzela- 
nie polieji do tłumu, złożonego prze- 
waznie z manifestujacych robotników, 
wracajacych ж wiecu i przygodnych 


Skolei Izba przystapila do omawiania 
projektu ustawy o trybunale stanu, przy- 
czem odrzucono jednomyślnie poprawki 
rządu, domagające się przywrócenia pier- 
wotnego brzmienia art. & i 12, Projekt przy- 
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu wedle 
propozycji komisji. 5 

Po zalatwieniu dalszych spraw i wyczer- 
paniu porzadku obrad, marszalek zarzadzil 
odczytanie interpelacyj. 

Powszechną uwagę całej Izby skupiła 


INTERPELACJA 
POSŁA POCHMARSKIEGO, 


omawiająca krwawe zajścia w Krakowie. 
Wbrew dotychczasowemu zwyczajowi, se- 
kretarz Izby odczytał tę interpelację w peł- 
nem brzmieniu. 


brzmi: 


pa ów, kobiet, młodzieży i dzie- 
ci 

4) Czy prowokacyj nieodpowiedzia|- 
nych elementów, wykorzystujących 
każdą okazję do zakłócenia spokoju i 
wywołania konfliktów, nie zdołano о- 
panować środkami niepowodujacemi 
niewinnych ofiar? 

5) Czy dochodzenia, niewątpliwie za- 
rządzone przez ministra spraw wewn., 
stwierdziły winę bądź zaniedbania pań- 
stwowych czynników wykonawczych? 

6) Czy zarządzenia policyjne, likwi- 
duiace strajk okupacyjny w salinach 
wielickich i w fabryce „Semperit“ w 
Krakowie, jak też dopuszczenie do 
krwawych ofiar z pośród ludu pracy na 
ulicach Krakowa, da się pogodzić z za- 
sadniczą  linją rządu, wielokrotnie 
stwierdzoną przez premjera i ministra 
opieki społecznej, zapewniającą obronę 
praw i potrzeb świata pracy? 

7) Czy p. minister spraw wewn. skłęn- 
ny jest zapewnić Sejm, iż rząd nie be- 
dzie przeciwstawiał się słusznym po- 
stulatom pracy i że w zatargach zbio- 
rowych, wynikających ze stosunku pra- 
cy będzie dążył do łagodzenia tarć i 
sprawiedliwego rozstrzygnięcia? 


8) Czy władze państwowe uczyniły 
wszystko, ażeby w Krakowie zapanowa- 
ły stosunki normalne, bezpieczeństwo 
i spokój? 

Poza tem zostały zgłoszone interpelacje 
pp Kolbusza w sprawie opuszczenia majat- 
ku i Dudzińskiego co do pomocy dla spół. 
dzielni kredytowych. 

Marszałek zaproponował Izbie w myśl 
art. 37 i 88 regulaminu uzupełnienie ро- 
rządku przez oświadczenie min. spraw we- 
wnętrznych. Izba zgodziła się na to. 


Odpowiedź min. Raczkiewicza na interpelacje. 


Glos zabrał min. spraw wewnetrznych p. 
Raczkiewicz: 


‚— Wysoka Izbo! Nie mogę dzisiaj udzie- 
lie wyczerpującej odpowiedzi na poszcze. 
gélne punkty zgłoszonych interpelacyj. — 
Niewątpliwie po zaznajomieniu sie z calo- 
kształtem sytuacji dni ubiegłych, po zba- 
daniu sprawy w odniesieniu do poszczegól- 
nych punktów będzie udzielona Wysokiej 
Izbie wyczerpująca odpowiedź. 

Pragnąłbym jednak dzisiaj naświetlić 
wczorajsze smutne wypadki krakowskie, 
które głębokim refleksem odezwały się w 
calej Polsce. Pragnę również udzielić odpo- 
wiedzi о wydanych przez rząd zarzadze- 
niach. 

W ostatnich czasach Kraków i niektóre 
sąsiednie powiaty stały się 


widownia serji strajków 
o specjalnie ostrym 
przebiegu. 


Mianowicie po zlikwidowaniu zatargu we 
fabryce Suchard, nastąpił strajk szewców 
chałupników. W związku z tym strajkiem, 
trwającym od 8 bm., polieja była zmuszona 
zatrzymać około 40 osób pod zarzutem dzia- 
łalności komunistycznej i stosowania te- 
roru strajkowego. 

Dnia 11 marca br. po odbyciu zgromadze. 
nia, w którem wzięło udział kilkaset osób, 
strajkujący usiłowali utworzyć nielegalny 
pochód. Policja pochód rozproszyła, przy- 
czem z tłumu rzucano w nią kamieniami. 

W dn. 17 marca b. r. w Krakowie we fa- 
bryce wyrobów gumowych „Semperit“ о- 
koło 400 robotników zastosowało okupację, 
żądając podwyżki, zaś w dn. 21 marca za- 
strajkowali robotniey w salinach w Wieli- 
с26е, żądając m. in. przywrócenia plac z r. 


1934, zastosowując tę samą metodę straj- 
ku t. j. okupację kopalni. 

Równocześnie w zagłębiu krakowskiem 
robotnicy porzucili pracę na kopalni ,,So- 
bieski* i „Janina“. 

W związku ze wspomnianemi strajkami 
w Krakowie, rada zawodowa socjalisty- 
cznych związków zwołała w dn. 20 b. m. 
zgromadzenie, na którem prawdopodobnie 
pod wpływem skrajniejszych głosów po- 
stanowiono następnego dnia demonstrację 
przed urzędem wojewódzkim, oraz żądano 
ogłoszenia strajku w innych zakładach. 

Po skończonem zgromadzeniu wezwano 
robotników do udania się pod wspomnia- 
ną fabrykę gumową objętą strajkiem oku- 
pacyjnym, do czego policja nie dopuściła. 

Według posiadanych przez władze infor- 
macyj, strajk w tej fabryce cheialy wy- 
grać dla swych celów żywioły wywrotowe 
usiłując zorganizować pochody i demon- 
stracje. Policja usunęła okupujących w 
nocy z piątku na sobote. Również wkroczy» 
ły władze do salin w Wieliczce, gdzie ро 
ӨЗІН strajkujacy spokojnie opuécili sa- 
iny. 

W odpowiedzi na powyzsze zarzadzenie 
władz miejscowych Okręgowy Komitet i 
Rada Zawodowa Socjalistycznych Zwią- 
zków zapowiedziała na dzień 23 b. m. w 
Krakowie i pow. krakowskim 


24-godzinny strajk demonstracyjny. 


Równocześnie na zgromadzeniu, jakie od- 
było się w dn. 21 b. m. w godzinach wie- 
czornych nawolywano wręcz do odwetu za 
usunięcie robotników ze wspomnianych 
zakładów. Wezwano do urządzenia pochodu 
przed urząd wojewódzki, a gdy policja nie 
dopuściła do tego, obrzucono ją kamienia- 
mi, przyczem ze strony demonstrantów pa- 
dły trzy strzały rewolwerowe. 

| w zwiazku z proklamowanym przez OKR 
PPS i Rade Zw. Zawodowych strajkiem 


E 


powszechnym w Krakowie i pow. krakow- 
skim, 23 b. m. w' domu Zw. Zawodowego 
Kolejarzy odbylo sie zgromadzenie straj- 
kujących przy udziale około 4.000 osób. 
Starostwo zezwoliło na odbycie zgromadze- 
nia po zapewnieniu przez organizatorów, że 
przebieg jego będzie spokojny, a po ukoń- 
czeniu nie będą urządzane żadne demon- 
stracje na mieście. г 

Jednak mimo tego przyrzeczenia po zgro- 
madzeniu 


udali sie w kierunku Rynku. 


Dla uniemożliwienia zajść przed gma- 
chem urzędu wojewódzkiego, zamknie- 
to dojście do niego oddziałem polieji. Tłum 
zatrzymał się przed Barbakanem i podbu- 
rzony przez elementy wywrotowe, oraz 
męty społeczne zaatakował policję gradem 
kamieni i cegieł. Ponadto padły strzały re- 
wolwerowe. Wreszcie tłum począł napiorać 
na policję, która w obronie własnej zmu- 
szona była użyć broni palnej. Napastnicy 
cofnęli się na pewną odległość, nie przesta- 
јас rzucać kamieniami. Równocześnie ро» 
częto demolować sklepy oraz obrzucać ka- 
mieniami przejezdzajace tramwaje. , 

О godz. 13.45 delegaci robotników zostali 
przyjeci w urzedzie wojewódzkim zapew- 
піајае, że podejmą natychmiast interwen- 
cję celem uspokojenia tłumu. Interwencja 
ta nie odniosła widocznego skutku, przeto 
policja ро god.. 14-tej przystąpiła do oczy- 
szezania ulie z demonstrantów. Mimo roz- 
prószenia tłum zebrał się ponownie I znów 
próbował napastować policję. 

Wobec ostrzeliwania policji, została ona 
zmuszona do ponownego użycia broni. 

W godzinach wieczornych na mieście za: 
panował zupełny spokój. W wyniku użycia 
broni przez policje, jak dotychczas usta- 
lono została zabita na miejscu jedna osoba, 
oraz rannych 26 osób, z których 5 zmarło 
w szpitalu. 

Ze strony policji otrzymało rany prze- 
zanie w głowę 11 szeregowców i jeden o- 

icer. 

—Przywiązując wielką wagę do jak naj- 
bardziej wszechstronnego wyświetlenia 
istotnego tła i podłoża zajść wczorajszych, 
z ramienia rządu zostali delegowani na- 
tychmiast do Krakowa główny inspektor 
pracy oraz dyrektor departamentu polity- 
cznego ministerstwa spr. wewn. Przysta- 
pili oni bezzwlocznie do prac zwiazanych 


z gruntownym zbadaniem na miejscu 
istotnyeh powodów i przyezyn 


w tak ostry sposób przejawiajacych się 
konfliktów miedzy kierownictwem niektó- 
rych miejscowych zakładów i fabryk, a 
światem pracy. 

Niejednokrotnie nad wyraz ciężkie wa- 
runki bytowania, jakżeż częsta niemożność 
zapewnienia przez robotnika pracy dla sie- 
bie jest nieustanna troska rzadu, który 
przy rozpatrywaniu wszelkiego rodzaju za- 
targów na tle pracy i zarobków zywotne 
interesy warstwy pracujacej zawsze mieé 
bedzie na wzgledzie. 

ministrów zba- 

iejseu również 
szczegóły okoliczności prze- 
biegu zajść w dniu wezoraj- 
szym, jak i w dniach poprzedzających 
smutne wypadki krakowskie i mogę zape- 
wnić Wysoką Izbę, że w razie, gdyby 
stwierdzone ponad wszelką wątpliwość zo» 
stały istotne zaniedbania lub stosowanie 
niewłaściwych metod ze strony poszezegól- 
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орапа па dlugolet- 
nich badaniach i до- 
świadczeniach.naka- 
zuje stałe używanie 
specjalnej zbożowej 
kawy „Wanda”, po- 
zbawionej szkodliwe- 
go wpływu na orga- 
nizm, a przytem sma- 
cznej i aromatycznej. 


FLNAŻIVYYIT, 


po. 


аша WANDA: 
ZDOZOWQ Е 
DIARIA 


nych ezynniköw, rzad nie zaniedba wycia- 
gnąć z tego odpowiednich konsekwencyj. 


Pos. Pochmarski żąda ) 
szczegółowych wyjaśnień. 


Pos. Pochmarski: „W nawiązaniu do ой" 
powiedzi p. ministra na interpelacje moja, 
i р. Goduli, która w tej chwili ma szczegól- 
ne znaczenie dla państwa i mas robotni- 
czych zwracam sie do pana ministra 0 us 
dzielenie w dniach najbliższych szezegölo- 
wych wyjaśnień na pytania zawarte w o- 
bu interpelacjach ze względu na niezwykłą 
powagę Sprawy, Oraz zawiadomienie Izby 
jeszcze przed zamknięciem bieżącej sesji 0 
wynikach śledztwa w związku z krakow- 
skiemi wydarzeniami. Р убы 

Równocześnie zwracam sie do pana mini; 
stra o skuteczna interweneje na rzecz jal 
najszerszego uruchomienia wielkich robot 
dla zajęcia licznej rzeszy bezrobotnych, o- 
raz na rzecz wstrzymania redukcji praco- 
wników w poszczególnych warsztatach pra- 
еу zwłaszcza rządowych i samorządowych, 
oraz о skuteczne przeciwstawienie się 
wszelkim próbom obniżki płae dotkliwie 
krzywdzącej sfery pracownicze. . 

Marszałek zapowiedział zwołanie па» 
stepnego posiedzenia na czwartek godzina 
10-ta. 

Na porządku obrad rządowy projekt u- 
stawy o upoważnieniu Prezydenta R. P. 
do wydawania dekretów i zwrócił się z pro- 
śbą do Izby na zgodę na.skorzystanie z pro+ 
cedury w tej sprawie art. 66 regulaminu, 
na co się Izba zgodziła. 

Koniec posiedzenia o godz. 16.30. 


* ж * 


Bezpośrednio po plenarnem posiedzeniu 
Sejmu zebrala sie komisja specjalna dla 
pelnomoenietw w celu ukonstytupwania 
sie. Przewodniezaeym komisji zostal му? 
brany posel Sowinski, jego zastepca pos. 
Tomaszkiewicz, sekretarzem pos. Hoffman, 
referentem projektu ustawy w sprawie pel- 
nomoenictw wybrano роз, Sikorskiego: 
który referować będzie rządowy projekt 
na posiedzeniu komisji, wyznaczonej na 
jutro, środę godz. 12-ta, 


Rząd zażądał od Sejmu 
peinomocnictw. 


WARSZAWA, 25 marca. 


(Wir) Do laski marszałkowskiej 
wpłynął rządowy projekt ustawy о 
upoważnieniu Prezydenta R. P. do 
wydawania dekretów (uchwała Rady 
ministrów z dnia 24 marca 1936 r.). 


Ustawa brzmi: Art, 1. Upoważnia się Pre- 
zydenta R. Р. do wydawania do dnia otwar- 
cia najbliższej sesji nadzwyczajnej Sejmu, 
a w każdym razie nie dłużej, niż do 1 czer- 
wea 1936 r. dekretów w zakresie spraw go- 
spodarczych i finansowych, z wyjątkiem 
zmiany rozporządzeń Prezydenta R. P. z dn. 
13 października 1927 r. o stabilizacji złote- 
go i z wyjątkiem spraw, które były przed- 
miotem inicjatywy ustawodawezej rządu w 
czasie Sejmu zwyczajnego w latach 1335— 
1936 1 zostaly uchwalone przez Izby usia- 
wodaweze. 

Art. 2. Wykonanie ustawy niniejszej po- 


rucza się prezesowi Rady m'aistrów i 
wszystkim ministrom, każdemu we właści- 
wym mu zakresie działania. 

Art, 3. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 


Uzasadnienie: 


Wzorem lat ubiegłych rząd wnosi o us 
dzielenie Prezydentowi R. P. prawa wyda 
wania dekretów w czasie przerwy w pra. 
cach parlamentu. Przedstawiony projekt 
ma na celu zapewnienie rządowi w razie 
niezbędnej konieczności szybkiego działa. 
nia w drodze aktów ustawodawezych. Pel- 
nomocnictwa nie obejmują spraw, które 
z iniejatywy rządu są przedmiotem prae Izb 
ustawodawezych. 

Rząd uważa bowiem, że najważniejsze ze 
spraw będą mogły być załatwione przez 
Sejm i Senat na sesji nadzwyczajnej. 


ABICH i RA! 


W ZAJSCIACH PONIEDZIAŁKOWYCH W KRAKOWIE 


KRAKÓW, 25 marca. 
Według urzędowego komunikatu, lista 
ofiar tragicznych zajść poniedziałkowych 
w Krakowie przedstawia się następująco: 


Zmarli: 


1) Proe Andrzej lat 27, robotnik, Borek 
Fał, rana postrzałowa brzucha, wypadnię- 
cie sieci, operowany. 2) Jędrygas Jan, 
bliższych danych brak, rana postrzałowa 
prawej pachwiny, krwotok. 3) Krasicka 
Janina lat 22, robotnica, Borek Fał., rana 
postrzałowa w okolicy serca. 4) Cieślik Jó- 
zef lat 30, robotnik, rana postrzałowa w 
okolicy prawej pachwiny. 5) Szybiak Jan 
lat 40, bezrobotny, Borek Fal. rana po- 
strzałowa brzucha. 6) Zlobiñski Antoni, 
lat 27, robotnik, Żółkiewskiego 18, ranny 
w brzuch (przestrzelony żołądek). 7) Szwed 
Jan lat 22, robotnik. Libertów, rana po- 
strzałowa obu podudzi i złamanie. 8) Nie- 
znany mężczyzna — zabity na plantach. 


Ranni, przebywający 
w szpitalu św. Łazarza: 


1) Malyez Stanisław, lat 27, ul. Felicjanek 
14, rana postrzałowa uda_i podudzia pra- 
wego — stan średni. 2) Kostuch Józef, lat 
18, przypuszczalnie uczeń gimn, ul. Ska- 
łeczna 8, rana postrzałowa prawego przed- 
ramienia — stan średni. 3) Gruszka Hen- 
ryk, portjer hotelu Franeuskiego, lat 36, 
ul. Siemiradzkiego 19 — rana postrzało- 
wa przedudzia prawego — stan średni. 4) 
Wójcik Jan, lat 79, emer. sądowy, ul. Flo- 
rjańska 15 — złamanie lewego uda — stan 
średni. 5) Koza Jan, lat 30, wyrobnik, ul. 
Baska 52 — rana postrzałowa brzucha — 
stan ciężki. 6) Mersel Markus, lat 25, ślu- 
ватт, Jaroslaw, ul. Swietojanska 1 — rana 
postrzalowa w okolicy lewego posladka — 
stan średni 7) Rusecki Piotr, lat 26, wyro- 
bnik, ul. Sarmacka 28 — rana postrzalo- 
wa grzbietu — stan średni. 8) Kolinski Jan, 
lat 28, handlowiec, Robotnicza 6 — тапа po- 
strzałowa lewego uda — stan ciężki. 9) Mu- 
larz Franciszek, lat 64, ceglarz, Lewkowi- 
cza 3 — rana postrzalowa prawego uda — 
stan ciężki. 10) Chodorowski Wincenty, lat 
31, robotnik, Stare Rakowice 12 — rana po- 
strzałowa lewego łokcia — stan Średni. 11) 
Yiarko Tadeusz, lat 17, prakt. hand., Raj- 
ska 14 — rana postrzałowa i złamanie pra- 
wego uda — stan ciężki. 12) Strumiński Ta- 
deusz, lat 19, wyrobnik, Wola Duch. — ra- 
na postrzałowa praw. uda. operowany — 
stan średni. 13) Matusik Franeiszek, lat 30, 
ślusarz, Łagiewniki 149 — rana postrzałowa 
lewego kolana — stan ciezki. 14) Paul Sta. 
nisław, lat 18, elektromonter, Długa 2 — 
rana postrzalowa brzucha, wypadnięcie 


Stanislaw, lat 21, robotnik, Biezanów 57, — 
rana cieta ezola — stan prawie lekki. 16) 
Tomezyk Helena, lat 25, robotnica „Sempe- 
ritu“, Rzeczysko 25 — uraz głowy — stan 
lekki. 17) Gargul Stefanja, lat 28, cholew- 
karka, ul. Chodkiewicza 7 — uraz brzu- 
cha — stan ciężki. 


sieci, operowany — stan ciężki. 15) Szeląg | 


33) Bank Polski, pl. Matejki 1, i Baszto- 
wa 20, 134 szyb wart. 800 21. 

34) Januszewiez Józef, woźny banku Pol- 
skiego od rzucanych do mieszkania kamie- 
ni, zniszezone naczynie kuchenne i meble, 
wart. 50 zł. Ж 

35) Lindner Adam, pl. Matejki 3, 6 szyb 
wart. 30 21. 


\ Wróg urody kobiecej 


to otyłość 


wywołana w wielu wypadkach 
wadliwą przemianą materji. 


WYTWÓRNIA: maeisrek WOLSHI 


Po opatrzeniu — odeszli 
do domu: 


1) Bania Stanisław — lat 30, ul. Dekerta 
18 — uraz lewego ramienia od uderzenia 
kolbą; 2) Palmowska Wanda — lat 56, ul. 
Jagiellońska 18 — rana cięta prawej dłoni, 
uszkodzenie ścięgni; 3) Marezyk Józef —lat 
43, ul. Józefińska 19 — skomplikowane zła- 
manie 4-go palea prawej dłoni; 4) Pyciak 
Katarzyna — lat 22, Wola Duchacka — uraz 
ramienia i przedramienia prawego; 5) Fra- 
czek Józef — lat 31, kupiec (bezrobotny) — 
гапа postrzałowa głowy; 6) Kalfus Józef — 
lat 21, szewe — rana cięta palca; 7) Kai- 
mówna Irena — lat 24, urz. kolektury z ul. 
Grodzkiej, zam. ul. Romanowicza 21 — ra- 
na cięta dłoni; 8) Madej Helena — lat 21, 
laborantka, ul. Krupnicza 4 — rana cieta 
głowy; 9) Wróbłewska Jadwiga — żona urz. 
województwa, Urzednicza 41 —rana postrza- 
łowa podudzia, 


Szkody, 


wyrządzone przez demonstrantów dn. 23 bm. 


Т. Komis. Р.Р. 


1) Firma Porębski Stefan, Florjańska 84, 
2 szyby wystawowe, wart. 300 zł. 

2) Firma Zisser Mojżesz, Florjańska 30, 
1 szyba wystawowa, wart. 16 zł. 

3) Firma Leserger Maurycy, Florjańska 
30, 2 szyby wystawowe, wart. 150 zł. 

4) Firma Braciejowski Leon, Florjańska 
28, 1 szyba wystawowa, wart. 300 zł. 

5) Firma Sołtys Władysław, Florjańs<a 
20, 2 szyby wystawowe, wart. 200 zł. 

6) Firma Seip Piotr, Florjańska 18, 2 
szyby wystawowe, wart. 300 zł. 

7) Firma Salamandra i Ska, Florjańska 
18, 1 szyba wystawowa, wart. 600 zł. 

8) Firma Auto-Motor, dr. Characz Ed- 
ward, Pijarska 17, 1 szyba wystawowa, 
wart. 70 zł. , 

9) Kawiarnia Grand Bizane — jedna szy- 
ba wystawowa, wart. 60 zi. 

10) Furowiez Bogumil, Slawkowska 3, — 
3 szyby wystawowe, wart. 400 zl. 

11) Leszezköw, Sławkowska 3, 2 szyby 
wystawowe, wart. 300 zł. 

‚ 12) Firma Bata, Florjanska 28, kierownik 
Aleksander Fridrich, wybite kamieniami 
i kulami rewolwerowemi 4 szyby duze wy- 
stawowe oraz skradziono z wystawy okolo 
40 par bucików różnego rodzaju i dużą 
ilość pończoch łącznej wart. około 20.000 zł. 

13) Cukiernia Turecka, właściciel Ha.li- 
Zade, Florjańska 24, 1 dużą szybę wysta- 
wową, oraz skradziono wyroby cukiernicze 
z wystawy i zniszczone, łącznej wartości 
około 720 zł. 

14) Rybk- Ignacy, Florjańska 13, 1 szyba 
wystawowa wraz ze zniszczonym towarem, 
łącznej wart. 1.600 zł. 

15) Jadwiga Skórezewska, Florjańska 13, 
2 szyby wystawowe, wart. 400 zł. 

16) Bartoszewski Kazimierz, Florjańska 
49, 1 szyba wystawowa, wart. 500 zł. 

17) Firma „Irys“ właścicielka Komorow- 
eka, Florjańska 49, 1 szyba wystawowa, 
wart. 1.500 zł. 

18) Fiuderowa Salomea, Florjańska 33, 
1 szyba wystawowa, oraz kradziez 1 ара- 
ratu łącznej wartości 600 zł. 

19) Voigt Jan, Florjańska 47, 4 szyby 
wystawowe wart, 1,000 24, 


20) Maturowa Stefanje, Florjańska 45, 1 
szyba wystawowa wart. oko.o 600 1. 

91) Lufenholz Brucha, Florjańska 43, 1 
szyba wystawowa, wart 12 21. 

22) Koch Marja, Florjanska 35, 1 szyba 
wystawowa oraz skradziony i ezesciowo 
zniszezony towar wart. 2500 zl. 

23) Hajem Józef, Florjanska 33, 1 szyba 
wystawowa wart. 400 24. 

24) Hornikowska Marja, Florjanska 33, 
1 szyba wystawowa wart. 600 zi. 

24) Frone. Anastazja, Florjanska 17, 3 
szyby wystawowe oraz skradzione 5 tore- 
Бек damskich laeznej wart. okolo 1900 zl. 

26) Bogus: Władysław, restauracja „Ży- 
wiec“, Florjańska 19, 2 szyby wystawowe 
wart. 600 zł. 

27) Kozłowski Tadeusz, firma „Polar“ ul. 
Wiślna 5, 1 szyba wystawowa oraz skra- 
dziony z wystawy towar łącznej wart, оКо- 
ło 2.000 zł. 

28) Lermer Anna, Marka 28, 1 szyba wy- 
stawowa wart. 15 zł. 

29) Weitz Michal. Florjańska 25, 1 szyba 
wystawowa wart. ponad 1000 zł. 

80) Weksler Józef, Fiorjanska 27, 1 szy- 
ba wystawow:. wart. 400 zł. 

31) Stark Filip, Marka 18, 2 szyby wysta- 
wowe oraz cześciowo zniszczony i skradzio- 
ny towar (wina) z wystawy, ogólna szkoda 
narazie nieustalona, 

32) Akademja Sztuk Pieknych pl. Ma- 
tejki L. 13, 17 szyb wart. 70 zł. 


Przy otyłości i wadliwej prze- 
mianie materji stosuje się 


zioła Magistra 6 WOLSKIEGO 


ze znakiem ochronnym 


„DEGROSA" 


„uwierajgce jod organiczny. 
znajdujący się w morskiej 
roślinie Yahanga. który po- 
budza organizm do spala- 
nia nadmiernego tłuszczu. 


WARSZAWA 
ZŁOTA 14 


36) Pamul: — Basztowa L. 15, 1 szyba 
wystawowa i 1 w bramie pod powyższym 
adresem lącznej wartości 260 zł. 

37) Poczta Główna, Wielopole 2, 1 szyba 
wart. 15 zł. 

38) I. К. C., Wielopole 1, 9 szyb wystawo- 
wych dużych, wart. 6000 zł. | 

39) Lofenholz Feldman, Starowislna 6, 1 
szyba wystawowa, wart. 300 21. 

40) Wajman Hugo, Starowislna 6, 1 szy- 
ba wystawowa wart. 60 74. 

41) Firma „Tempo“ Starowiślna 27, 1 szy- 
ba wart. 800 zl. 

42) Firma „Antena“, Starowislna 1, 2 szy- 
by wart. 500 zl. 

43) Wal Maurycy, Starowiślna 1, szyba 
wart. 100 zł. 

Ponadtu na szkodę gminy m. Krakowa, 
па ul. Sławkowskiej zniszczono tramwa- 
jowy wóz kamieniami, zaś na ul. Florjań- 
skiej 1 autobus wywrócono do góry kołami, 
wybito szyby i zniszczono motor. Ponadto 
na plantach od ul. Szczepańskiej do bramy 
Florjańskiej zostało rozbite 42 lampy elek- 
tryezne. Na ulicy Długiej 8 lamp elektrycz- 
nych, na ul. Basztowej 8 lamp elektrycz- 
nych, na Rynku Kleparskim 22 lampy ga- 
zowe, nieustalonej wartości. 


ПІ. Komis. P. P. 


1) Baster Józef, wlašeiciel rozlewni piwa, 
Zbożowa 2, rozgrabiono 150 flaszek piwa i 
wody sodowej wraz z naczyniami na ul. 
Basztowej, wart. około 150 zł. 

2) Lehrfeld Hirsch, sklep cukierniczy, ul. 
iba 10, szyba wystawowa wartosci 

zł. 

3) Masłowski Jan, pracownia obuwia, ul. 
Krowoderska 1, 2 małe szyby wystawowe 
wart. 14 zł. 

4) Leon Lisieeki, właściciel realności, 
przy ul. Dunajewskiego L. 10, 1 szyba w 
oknie, wart. 2 zł. 

5) Ponadto na terenie III. Komisarjatu 
demonstranci uszkodzili kilkanaście lamp 
ulieznych elektrycznych na ul. Krowoder- 
skiej, Długiej i Basztowej, wart. około 


500 zł. 
IV. Komis. Р.Р. 


1) Apteka niebieska, Starowiślna, właści- 
ciel Brandle Emanuel, 2 szyby wystawowe 
wart. 300 zł 

2) Frisch Debojra, skład mebli, Staro- 
wiślna 35, 1 szyba wystawowa wart. 150 zł. 

3) Restauracja Wajsbrotta, Starowiślna 
26, 1 szyba wystawowa wart. 80 zł. 

4) Ponadto stłuczono w Elektrowni Miej- 
skiej w hali maszyn 13 szyb wart. 40 zł. 
i rozbito 200 szyb tramwajowych w wozach, 
uszkodzono autobus, łączna szkoda 2.500 zł. 

5) „Semperit“ — Rzeczysko, wybite szyby 
w dyrekcji fabryki wart. 400 zł. 


У. Komis. P. P. 


1) Listyk — przy ul. Wielickiej L. 29, wy- 
bito szyby wart, 3 zł. 


Kończymy polemikę 
z zakłamanym przeciwnikiem. 


dwóch miejscach przeciw nam. Na pierw- 


„Nowy Dziennik* wystąpił dzisiaj aż Ą 
szej stronię donosi, 


że poskarżył się ша 


nas 
nych. Wewnątrz numeru umieścił obel- 
żywy. artykuł szermujący stekiem wymy- 


u pana ministra spraw wewnetrz- 
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Тевно Dnia 


z całego świata. 


Pewien holenderski profesor u- 
niwersytetu twierdzi, że stupro- 
centowe oczyszczenie szkła, uży- 
wanego w życiu codziennem jest 
niemożliwe. Nie jest to zresztą 
potrzebne, ponieważ, człowiek 
zdolny jest do odparcia ataku 50 
do 100.000 bakteryj. 

--0-- 

W angielskiej marynarce han- 
dlowej ma byé wypróbowany 0- 
becnie nowy wynalazek, polegaja- 
cy na tem, ze przy pomocy wtlo- 
ezonego przez speejalny aparat 
sprezonego powietrza pod po- 
wierzchnie wody dokola okretu, 
ma sie zapobiec tworzeniu 516 
wysokich fal. 

--0-- 

Pewien duński psychjatra 
twierdzi, że człowiek najlepiej za- 
trzymuje w pamięci przedmioty, 
jeżeli uczy się bezpośrednio przed 
udaniem się na spoczynek. Nastę- 
puje to jednak tylko wówczas, je- 
żeli czasokres między nauką a ха: 
sypianiem nie jest zbyt duży. 


--0-- 

W miejscowosci Kentish Town 
w Amglji powiesił sie 47-letni 
Charles Pearce, z obawy, 12 bedzio 
musial przezywaé druga wojne. 


W poblizu Londynu pewien an- 
gielski rzeźbiarz urządził sobie 
pracownię w dawnym kościele, — 
gdzie sporządza manekiny dla 
wszystkich ezłonków angielskiego 
domu królewskiego, oraz dla szla- 
chty angielskiej, aby w ten spo- 
sób zaoszczędzić im uciążliwych 
prób krawieckich. 

--“()--- 

Do instytutu hydrograficznego 
w Waszyngtonie nadesłano znacz- 
ną ilość flaszek używanych, jako 
środka komunikacyjnego przez 
rozbitków. Obliczono, że jedna 
flaszka przepływa przez Ocean A- 
tlantycki w ciągu dóuch i pół lat. 
; --0-- 

W poblizu miejscowosei Rugby 
nad granicą kanadyjską w Zyz- 
nej dolinie, ma być urządzony 1. 
zw. „park pokoju“, w którym mo- 
głyby rosnąć charakterystyczne 
rośliny wszystkich krajów świata. 


DOBRY ŻART. 


SPRYTNY POMYSŁ 
NA BANDYTÓW. 
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Najwiekszy wybór 
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słów, na jakie się zdobyć może tylko 
ktoś, kto jest pozbawiony wszelkiego po- 
czucia etyki, a powodowany jest jedynie 
chęcią skrycia prawdy za wszelką cenę 
i zwalczania przeciwnika wszelkiemi na- 
wet najbardziej zakłamanemi śrdkami. 

Nie pora dziś w obliczu poważnej 
chwili i poważniejszych spraw na roz- 
prawianie się z panami z „Nowego Dzien- 
mika“ Poniedziałkowa tragedja krew ofiar 
i dzisiejszy smutny obrzęd pogrzebowy 
każą nam odwrócić oczy w innym waż- 
niejszym i poważniejszym kierunku. Nie 
mamy zamiaru analizować poniedziałko- 
wej tragedji i jeszcze raz wskazywać na 
tych, których już poprzednio w stosownej 
chwili wspomnieliśmy. 

Ograniczymy się jedynie do stwierdze- 
nia, kto wybijał szyby w lokalu „Тетра 
Dnia“. Tych ludzi o bardzo wyrazistych 
twarzach i w charakterystycznych Ко- 
stjumach, widziały dziesiątki par oezu, a te 
oczy potrafią dobrze odróżnić czapki kor- 
porantów endeckich od czapek litwackich 
„korporantöw“ 7... Kazimierza. 

„Nowy Dziennik“ patrzy na zajścia kra- 
kowskie oczyma umiejscowionemi w War- 
szawie. My staliśmy w Krakowie i to 
bardzo blisko tych rąk, które dźwigały z 
bruku kostki i cegły. 

Niech panowie z „Nowego Dziennika“ 
o tem pamiętają i niech pamietają jeszcze 
© słowach, które w czasie dyskusji nad 
ubojem rytualnym w Sejmie ostrzegaly 
ich przed zbyt chałaśliwym krzykactwem. 

Polemike konezymy i wiecej do sprawy 
nie wrócimy i ше damy sie sprowokowac 
inwektywom i oszezerstwom! 


AUDYCJE POLSKICH RADJOSTACYJ 
NA CZWARTEK 26 MARCA. 


Godz. 6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.33 Pobu- 
dka do gimnastyki, 6.34 Gimnastyka, 6.50 Płyty, 
7.20 Dzien. por., 7.30 Płyty, 7.55 „Parę informacyj", 
8.08 Audycja dla szkół, 8.18 Erzerwa, 11.57 Sygnał 
czasu, 12.00 Hejnał z Krakowa, 12.03 Dzien. popolu- 
dniowy, 12.15 Poranek muzyczny dla młodzieży szkół 
powszechnych (z Wilna), 13.00 Plyty, 13.25 Chwilka 
=gospod. dom., 13.30 Wszystkie rozgłośnie prócz татат. 
Płyty, 15.15 Wiad. o eksporcie polskim, 15.00 Prze- 
glad giełdowy, 15.30 Muz. salonowa 16.05 „Wiersze 
dla dzieci', 16.20 Płyty, 16.50 „Cała Polska śpiewa*, 
17.05 „Mieszczaństwo polskie w dziejach i życiu na- 
тойа“ 17.20 „Najpiękniejsze sonaty Mozarta“, 17.55 
Iogadanka aktualna, 18.05 Rec. śpiew. Franka Мот- 
mi, 18.30 „Film, plastyka, architektura“ Toruń: ,,Rol- 
mik-hodowca myśliwym“ — pog. roln. inż. Г. Ossow- 
skiego, Lwów: „Elementy telewizji“ — p. W. Kore- 
скі, Poznań: „Z nad krawedzi“, Wilno: Progr. na 
piątek, Katowice: „Św. Józef“ — ks. dr В. Rosiński, 
Kraków: „Przyszłość cudownych dzieci'* — H. Po- 
polski, Łódź: Pog. о radjotechnice, 18.40 „Jak spe- 
dzić święta?'18.45 Progr. na dzień nast. Wsz. inne 
rozgł.: Płyty, Łódz: Rec. wiolenczelowy prof. Bron. 
Nagujewskiego, 18.55 Feljeton prawno-społ. „Smutna 
starość”, 19.00 Toruń: Fog. aktualna, Lwów: „Złoty 
skarb z Michałkowie* — dr Т, Sulmirski, Poznań: 
„O naszych witrazach", Wilno: Przegląd Itewski, 
Katowice: Karlikowa poczta, Kraków: „Wśród na- 
erych przyjaciéi“, 19.05 Kone. reklam. 19.25 Poznań: 
Kone. reklam, 19.35 1 19.40 Wiad. sport. lokalne i 
ogölne, 145 Рос, aktualna, 20.00 Мих. lekka, 20.45 
Dzien. wieczorny, 20.55, ,Obrona przeciwlotniczo-ga- 
zowa — рог. 21.00 Kameralny Teatr Wyobrazni, 21.45 
„Nasze pieśni“ w wykonaniu Anieli Szlemiñskiej i 
Tad. Luczaja, 22.10 Rec. skrzypcowy Jacques Thibaud 
22.56 Plyty, 23.06 Wiad. meteor., 23.05 Płyty 


AUDYCJE POLSKICH RADJOSTACYJ 
NA PIĄTEK 27 MARCA 1936 R. 


Godz. 6.30: „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33: Pobud- 
ka do gimnastyki. 6.34: Gimnastyka. 6.50: Płyty. 7.20: 
Dziennik poranny. 7.30: Płyty. 7.55: Parę informacyj. 
8.00: Audycja dla szkół. 8.10: Przerwa. 11.57: Sygnał 
ezasu. 12.00: Hejnał z Krakowa. 12.03: Dziennik po- 
łudniowy. 12.15: Audycja dla szkół. 12.40: Płyty. 
13.25: Chwilka gospodarstwa domowego. 13.30: Wszy- 
stkie rozgłośnie prócz warszawskiej: Płyty. 15.15: 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.20: Przegląd gieł- 
dowy. 15.30: Koncert zespołu W. Ruszkowskiego. 16,00: 
Pogadanka dla chorych (ze Lwowa). 16.15: Koncert 
orkiestry T. Seredyńskiego (ze Lwowa). 16.45: Odezy- 
tanie fragmentu z książki T. Nittmana p. t. „Mały 
Piłsudczyk* — opowiadanie dla dzieci starszych. 
17.00: „Skarby Polski* — „Człowiek na ziemiach 
naszych“ — ,,Podhalanie“ — prof. J. Bystroń. 17.15: 
„Minuta poezyj'. 17.20: Koncert łotewskiego chóru 
mieszanego Reitera Koris. 17.50: Poradnik sportowy. 
18.00: Płyty. Ktowlce: Pieśni Schuberta w wykona- 
niu Jefimeewej. Poznań: Utwory fortepianowe w wy- 
konaniu prof. Wład, Burkatha. 18.30: Pogadanka ak- 
tualna. Toruń: Polska poezja religijna. — Lwów: 
Skrzynka programowa. Poznań: „Z przeszłości Wiel- 
kopolski'* — „Przechadzka po Poznaniu 100 lat tə- 
ти”, Wilno: Program na sobotę. Katowice: „O książ- 
ce Jerzego Warchalowskiego“ — Jan Wałach* z I- 
stebnej — prof. A. Jesienowski. Kraków: Pogadanka 
aktualna. Łódź: „Gdynia i Łódź“ — Kaz. Jeziorań- 
skiego. 18.40: Program na dzień następny. Wilno: 
Murzyńskie pieśni w wykonaniu Sergjusza Kontera. 
18.45: Toruń: Płyty. Lwów: Recital fortepianowy Zo- 
fji Szafranowej. Poznań: Arje i pieśni w wykona- 
niu Janiny Tillgner-Zakrzewskiej. Katowice: Płyty. 
Kraków: Płyty. Łódź: Płyty. 18.50 Pogadanka 
społeczna, 18.55: „Skrzynka rolnicza“. 19.00: Toruń: 
Pogadanka społeczna. Lwów: „O próżności“ — Н. 
Rotbart. Poznań: Skrzynka rolnicza. Wilno: Ze 
spraw litewskich. Katowice: Porady radjotechniezne. 
Kraków: ,,Podstuchuje i podglądam na poczcie'* — 
№. Zechenter. 19.05: Konc. reklamowy. 19.10: Wsz. 
rozgł. prócz warsz.: Program na dz. nast. 19.20: 
Kone. reklamowy. 19.35 i 19.40: Wiad. sport. lokalne 
1 ogólne. 19.45: Komunikat śniegowy (z Krakowa). 
18.50: Biuro Studjów rozmawia ze słuch. radja. 20.00: 
Kone. symf. (ze Lwowa). 22.30: „Skrzynka technicz- 
па 23,45; Wiad. meteor, 22.50; Płyty, 


Berlinblakasic wlabirundie 


BERLIN, 24 marca. Berlin stoi wobec 
posunięć, które niewiadomo czy ma inter- 
pretować jako dla siebie korzystne, czy też 
niepomyślne. 

Oświadczenie Flandina, że nie wraca do 
Londynuiże nie wda się na ra- 
zie w żadne pertraktacje 
z Niemcami, wytwarza sytuację wy- 
soce nieprzejrzystą. Francja najwidoeniej 
chce pohamować Anglję na drodze czynie- 
nia dalszych ustępstw wobec Berlina. 

Opinja prasowa Berlina mówi dzisiaj wie- 
czorem o otwartym konflikcie między Pary- 
żem a Londynem. Doniesienia niemieckie z 
Londynu starają się dowieść, że Paul-Bon- 
cour niema również ochoty pozostać w tych 
warunkach w Londynie i że jeżeli nawet zo- 
stanie, nie zajmie żadnego stanowiska wo- 
bec kontrpropozycyj niemieckich. 


Francja gra na zwłokę, 


mówi się dzisiaj wieczorem w Berlinie — i 
pragnie przesunąć debatę nad propozycja- 
mi, prawdopodobnie do Genewy, wszelkie 
pertraktacje są w tej chwili dla Francji nie- 
korzystne, gdyż stwarzają pozory jej słabo- 
Sci. 

Wskazuje sie tutaj, ze Flandin jest w bar- 
dzo trudnem polozeniu. Jezeli nie bedzie 


chciał rokowaé, to może przez to wywołać 
chłód Anglji i sojusz anglo-franeuski może 
w ostatniej chwili rozpaść się. Jeżeli będzie 
pertraktować, to wyborcy zarzucą mu kom- 
promisowość, a Flandin idzie do wyborów 


| 
| 


ha dokument 


LONDYN, 25 marca (B). Pisma poranne 
podają obszernie i w senseayjnej formie 
tymczasową odpowiedź Niemiee na doku- 
ment państw lokarnenskich. Tytuły pod- 
kreślają prawie powszechnie ‚ze odpowiedź 
Niemiec jest odmowna. 

Sprawozdanie „Timesa* jest rzeczowe i 
pozbawione wszelkich komentarzy. „Daily 
Т елар" określa odpowiedź niemiecką, 
jako 


odrzucenie propozycyj 
pokojowych państw 
locarneńskich. 

„Daily Herald“ jest zdania, że na podsta- 


wio odpowiedzi niemieckiej panuje w ko- 
łach francuskich pogląd, że 


odmowa Niemiec musi sta- 
nowić koniec wszelkich prób 
nawiązania rokowań i że An- 


Nowe wylewy rzek 


NOWY JORK, 25 marca (B). Wskutek 
wylewu rzeki Ohio znalazły się pod wodą 
dalsze olbrzymie terytorja i dziesiątki 
miejscowości w stanach Kentucky, w po- 
łudniowo-zachodniem Ohio i w Indiana. 
Nowa powódź pozbawiła dachu 20.000 osób; 
ostatnio utonęło znowu 10 osób. 


pod hasłem „stanowczości wobec Niemiec", 
Berlin insynuuje, że na deeyzji francuskiej 
zaważyły względy wyborcze. 

Widać już jasno — pisze „Deutsche Allge- 
meine Zeitung“ — iż w tej chwili niema się 
właściwie do czynienia z rządem francu- 
skim, tylko z poszczególnymi partyjkami, 
którzy myślą o wyborach i o swej pozycji 
taktycznej. 


Wedle oceny Berlina 
Anglja znajduje się w podwójnie 
szachowanej pozycji. 


Z jednej strony Paryż grozi abseneja i tra- 
ktuje memorandum jako do przyjęcia lub 
odrzucenia en bloe, z drugiej strony zaś 
Włochy milezą do tej chwili. Rzym chciałby 
dokonać targu z Anglją na zasadzie wet za 
wet, ale Londyn nie traktuje transakcji tak 
prosto. 

Nie ulega kwestji, że zwlekanie Włoch, 
które są niewiadomą wielkością tej gry, 
idzie na reke Berlinowi. Niektórzy obserwa- 
torzy berlińscy skłonni są dzisiaj proroko- 
wać rozpadnięcie się całego gmachu memo- 
randum. Głoszą oni, że memorandum było 
sklecone zbyt pośpiesznie, że nie porozu- 
miano się zupełnie, jak pojmuje je każdy z 
partnerów. Jest to grzech pierworodny me- 
morandum. 

Со zrobi Anglja w tej niespodziewanie 
| p uowanej sytuacji? — zapytuje Ber- 

in. 


glia musi obecnie spełnić 
swe przyrzeczenie podjęcia 
rozmów sztabów гепега!- 
nych. 


W kołach brytyjskich panuje natomiast 
pogląd, że mależy poczekać na te, co przy- 
niesie przyszły wtorek. W każdym razie 
stanowisko Niemiec nie ułatwia sytuacji. 
Niemcy zajęły swe stanowsko w nadzwy- 
czaj trudnym momencie. Ociąganie się Nie- 
miec doprowadzi prawdopodobnie do 


ZAOSTRZENIA OPORU FRANCJI 
WOBEC WSZELKIEJ ZMIANY 
PROPOZYCYJ. 


„News Chronicle“ podkreśla, że w odpo- 
wiedzi niemieckiej wyrażono życzenie da- 
nia istotnego przyczynku do orzwiązania 
kryzysu europejskiego. Także ten dziennik 
wskazuje na to, że 


w Stanach Zjedn. 


Wylew dopływów Missisippi spowodo- 
wał powódź na znacznych przestrzeniach 
stanu Wisconsin. Także Missisippi gwal- 
townie wzbiera. 

W okręgu Tyler (Texas), oraz w do- 
rzeczu północnego Missisippi, trąby po- 
wietrzne wyrządziły wielkie szkody. 


Stan wojennny w Brazylii 


RIO DE JANEIRO, 25 marca. (B). Wo- 
bee tego, ze po zaprowadzeniu stanu wo- 
jennego w Brazylji wygasła nietykalność 
członków parlamentu, policja aresztowała 
senatora Abla Chermont, jak również li- 
eznych posłów, którym udowodniono u- 
dział w ruchu komunistycznym. 

Policja wydała urzędowe oświadczenie o 


zarządzeniach dla zwalezenia komunizmu. 
Według tego zestawienia, do połowy mar- 
ca aresztowano 901 osób eywilnych i 2146 
osób wojskowych, wśród nich 66 oficerów. 
Z pośród aresztowanych znajduje sie obec- 
nie znowu na wolności 586 osób cywilnych 
1 2058 osób wojskowych, w tej liczbie 11-tu 
oficerów, 


4.000 samolotów wojskowych 
budować będą St. Zjednoczone. 


WASZYNGTON, 25 marca. (B). Komisja 
wojskowa Izby reprezentantów zaleciła je- 
dnogłośnie zgromadzeniu plenarnemu 1- 
zby budowę 4000 samolotów wojskowych, 
z tem uzasadnieniem, że wszystkie wielkie 
narody posiadają obecnie olbrzymie awjo- 
netki, które są pływającemi lotniskami, u- 


możliwiającemi prowadzenie wojny po- 
wietrznej u wybrzeży nieprzyjacielskich. 
„Komisja otrzymała wiarygodne donie- 
sienie, że obce narody mają w pogotowiu 
5.000 do 10.000 samolotów dla celów woj- 
skowych, 


гуни! COMUSIOW і Kombinacyl. 


Anglja bedzie cheiala pertraktowaé mimo 
wszystko — brzmi prawie jednomyślnie od: 
powiedź. Ale czy Francja da się welagnac 
w te pertraktacje, przygotowane przez dy- 
plomację angielską, która rozumujae, że po- 
zycja prestiżowa Francji jest bardzo delika- 
tna zechce na własną rekę kontynuować 
rozmowy z Berlinem. 


„Jeżeli nie uda się Anglji wciągnąć 
Francji w rozmowy, na które wyje- 
chał dzisiaj niemiecki delegat do 
Londynu —- konkluduje Paweł Schae- 
fer w „Berliner Tageblatt“ — to w 
takim razie angielska polityka лач 
graniczna przezyje jedna 2 najwiek- 
szych porażek w historji, i to nie tyl- 
Ко wobec swej własnej linji politycz- 
пе] ,ale wobec opinji publicznej wia- 
snego kraju“, 


W chwili obecnej stoją otworem trzy точ 
zliwosei. б 

Albo Francja przez swa absencje skloni 
Londyn do dzialania po jej linji, albo teź 
wraz z rozkruszaniem sie memorandum роч 
jawia sie szanse bezposrednich rozmów Lon« 
душа z Berlinem niejako poza plecami теч 
morandum. Wreszcie pozostaje trzecia naj- 
bardziej kompromisowa możliwość: Ogólna 
zwłoka wobec niewyjaśnionych pozycyj ї 
interpretacyj trzech partnerów, t, j. Angl31; 
Francji, Włoch. : 


aústw lokameńskich. <> 


we Francji rozpoczął się | 
huraganowy ogień na Wielką 


Brytanię. 


W kołach francuskich oświadcza się, ża 
rząd brytyjski nie może dotrzymać swych 
obietnie militarnych, jeśli angielska opinją 
publiezna dojdzie do przekonania, że Fran« 
cja sprzeciwila sie dalej idacym rokowa« 
niom. 

Jest jasnem, Ze przyrzeczenie Anglji ргоч 
wadzenia rozmöw militarnych z Belgja i 
z Franeja odegra duza role w najblizszych 
tygodniach. 

W Paryżu nie maja jednak żadnych zlu« 
dzen co do głębokiego sprzeciwu, jaki wy- 
woał w Londynie wszelkiego rodzaju sojusz 
militarny angielsko francuski. W każdym 
razie jednak istnieje możliwość, że Wiel- 
ka Brytanja cofnie swe przyrzeczenie, jc- 
sli rozmowy rozbiją się z tego powodu, 20 
Francja okaże się nieustępliwą. 


4 ORGANIZACJE OTRZYMAŁY 
ZEZWOLENIA NA 
NOSZENIE ODZNAK. 


Władze administracyjne udzieliły па 
podstawie rozporządzenia Prezydenta В. 
Р. o noszeniu odznak, zezwolenia na wyda- 
wanie odznak członkowskich nasteppuja- 
cym czterem stowarzyszeniom: ,Zwiazko- 
wi Inwalidów Wojennych R. P.“, „Zwiaz- 
kowi Nauczycielstwa Polskiego“, „Central- 
nemu Towarzystwu Kółek Rolniczych“ i 
„Związkowi _ Zawodowemu Robotników 
Rolnych w В, F“. Zezwolenie to udzielone 
zostało pod warunkiem wydania odznak, 
wyłącznie członkom tej organizacji. 


ILE TRWAĆ BĘDĄ 
TEGOROCZNE ĆWICZENIA 
PODCHORĄŻYCH. 


Dowództwa ookregów korpusów podały 
do wiadomości podchorążych rezerwy, 
którzy według planu tegorocznego powo- 
łani mają być na ćwiczenia wojskowe, iż 
czas trwania ćwiczeń w r. b. przewidziany, 
jest na okres od 3-ch do 6-ciu tygodni. 


DYWANY RĘCZNE kilka 
kztuk sprzedam okazy із 
nie. Zgłoszenia: І. К. C., 
Katowice, Marjacka 13, 
i„Bielsko*, 471 


Drobne. 


OKAZJA! — Na starym 
cmentarzu odstąpię miej- 
sce. Kraków, НВ 


OD 1-50 czerwca do oba 
eza 9, sklep. 


5 | jecia stróżostwo za kaucją 
800 zł, w gotówce. 2гіо« 
szenia do „Tempa Dnia“, 
Kraków, Wielopole 1, pod 
Те.“ 474 


WYTARCIA RAGLA- 
N »Praca 


OW, — zniszczenia przez 
mole, inne uszkodzenia |“ A плато 
ubraú meskich, damskich, | SAMOCHODOWE — mos 
usuwa bez śladu „Napra-| tocyklowe kursy Inzynios 
wa“ Sztuczna Tkalnia, — рга Bilaka, Kraków, Zwies 
Kraków, Straszewskiego | rzyniecka 7, = Niezbędne 
и, 478 | każdemu, 473 


RA IS Шш шашына: 7 ий 
г ra 


раса | 


Podniesienie poziomu kultury szerokich mas jest 
fundamentem rozkwitu naszej kultury narodowej 
i potęgi Państwa. 


Corocznie zbierany przez Tow. Szkoly I udowej 
służy właśnie temu celowi. Przez żywe słowo 
tysięcy odczytów i pogadanek, przez liczne kursy, 
a w szczególności INiedzielne Uniwersytety Wiej= 
skie, cieszące się dużem powodzeniem, przez przed= 
stawienia i obchody narodowe szerzy. |. 5. E. 
oświatę i uświadomienie obywatelskie. 


Powszechnie jest znaną akcja bibljoteczna T. Š. L. 
W kroczyła ona w nowy okres ekspansji przez 
stworzenie bibljotek powiatowych w całej Mas 
lopolsce oraz przez rozbudowę sieci bibljotek 
stałych 15% ы A przez to ksiagka polska do- 
ciera do najdalszego zakatka matopolskiej ziemi. 
Setki pölkolonij letnich, liczne przedszkola i pry— 
watne szkoły, prowadzone przez JE: lea, chronią 
dziecko polskie na kresach przed wynarodowieniem. 
Budujace się wciąż domy ludowe, których liczba 
zbliża się do pöltysiaca, są wszędzie przybytkiem 
polskiej kultury. 
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Niech kazdy złoży datek па jaki go stać, na 
Dar arodowy 3=30 Maja. 


Marjan Zyndram Kościałkowski Prezes Rady Ministrów, 
Inż. Eugenjusz Kwiatkowski Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Skarbu, Władysław Raczkiewicz Minister Spraw 
Wewnętrznych, Prof. Wojciech swigtostawski Minister Wys 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego, Stanisław Car 
Marszałek Sejmu, Aleksander Prystor Marszałek Senatu. 


J. Em. Ksiaze Metropolita Krakowski Ks. Dr. Adam Sa- 
pieha, Dr. Stanisław Wrdblewski Prezes Polskiej Akademii 
Umiejętności, Władysław Belina Prażmowski Wojewoda 
Lwowski, Kazimierz Gintowt Dziewałtowski Wojewoda Тате 
nopolski, Michał Gnoinski Wojewoda Krakowski, Mieczysław 
Starzyński Wojewoda Stanistawowski, Gen. Inż. Litwinowicz 
D-ca Okr. Korp. Nr. VI we Lwowie, Gen. Wacław Wieczor- 
kiewicz D-ca Okr. Korp. Nr. X w Przemyślu, Dr. Fran.» 
ciszek Parylewicz Prezes Sądu Apelacyjnego w Krakowie, 
Marjan Zbrowski Prezes Sądu Apelacyjnego we Lwowie, 
Jerzy Gadomski Kurator Okręgu Szkolnego Lwowskiego, 
Marjan Bronisław Godecki Kurator Okręgu Szkolnego Krakow- 
skiego, Dr. Mieczysław Kaplicki Prezydent Miasta Ńrakowa, 
Dr. Stanisław Ostrowski p. o. Prezydenta Miasta Lwowa. 
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REARS: 
Witold Ostrowski 
Wiceprezesi : 
Marja Jaworska, Ludwik Osiecki, 
Dr. Stefan Uhma 


Sekretarze : 


Marja Bednarska, Dr. Marjan Cichocki, 
Jan Dreziński, Franciszek Sedlaczek 
Skarbnicy : 

Dr. Jan Poratyński, Justyn Sokulski 


С 2 [оп Ком: за arzadu: 


Henryk Błażewski, Edward Brydak, Wawrzyniec Chamuła, 
Antoni Cierniak, Inż. Walenty Cyto, Dr. Bolesław Czucha- 
jowski Ks. Dr. Teofil Długosz, Ludwik hr. Dunin, Dr. Ta- 
deusz Dwernicki, Dr. Marjan Oluth, Ing. Witold Gasio- 
rowski, Emil Język, Kazimierz Kozłowski, Kazimierz Maj, 
Tomasz Malicki, Bronisław Malik, Dr. Michał Mendys, 
Ks. Dr. Andrzej Moliński, Helena Nuzikowska, Dr. Henryk 
Orliński, Płk. Wacław Piekarski, Zofja Przybylska, Dr. Во- 
lestaw Salak, Władysław Sieńko, Cen. Mieczysław Boruta 
Spiechowicz, Dr. Zdzisław Strofski, Dr. Czesław Studento- 
wicz, Dr. Józef Topolnicki, Dr. Bolesław Trzos, Dr. Włady= 
sław Wnęk, Dr. Mieczysław Ziemnowicz, Leon 7 ЗБЕГ 
Witold Zyborski. 
| udowe]: 


Nada INadzorc za low. Jzkoly 


Prezes: Dr. Kazimierz Władysław Kumaniecki. Czlon- 

kowie: Wladystaw Belina Prazmowski, Paulina Dadle- 

zowa, Ing. Wawrzyniec Dayczak, Wacław Drojanowski, 

Jözef Greger, Inz. Edward Kostecki, Dr. Franciszek Рагу» 
lewicz, Dr. Artur hr. Potocki. 


POD PROTEKTORATEM 


JWP. Dra WOJCIECHA SWIETOSLAWSKIEGO 
MINISTRA W.R. i O.P. 


JWP. MICHALA GNOINSKIEGO 
WOJEWODY KRAKOWSKIEGO 


JWP. Ога MIECZYSLAWA KAPLICKIEGO 
PREZYDENTA STOŁ. KRÓL. M. KRAKOWA 


JWP. Dra WŁADYSŁAWA ZAWISTOWSKIEGO 
NACZELNIKA W. SZTUKI MIN. W. R. i O. P. 


ODBĘDZIE SIĘ WE WTOREK DNIA 5-GO MAJA 1936 ROKU 
W TEATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIEGO 


UROCZYSTOŚĆ JUBILEUSZOWA 


SZEŚĆDZIESIĘCIOLECIA PRACY SCENICZNEJ 


LUDWIKA SOLSKIEGO 


HONOROWEGO DYREKTORA TEATRU MIEJSKIEGO W KRAKOWIE 


DANA BĘDZIE 


„ZŁOTA CZASZKA“ 
JULJUSZA SŁOWACKIEGO 


КОМІТЕТ HONOROWY: 


PRZEWODNICZACY: MARJAN DABROWSKI 
Naczelny Redaktor I. К. С. 


CZLONKOWIE: Dr. ROMAN DYBOSKI 
Prof. U. J. 


Dr. JOZEF FLACH 
Prezes Syndykatu Dziennikarzy Krak. 


ALEKSANDER J. GALUSZKA 
Członek Komisji Teatralnej 


Prof. Dr. JAN GLATZEL 


MARJAN GODECKI 
Kurator Okręgu Szkolnego Krakowskiego 


KRYSTYNA GRZYBOWSKA 
Członek Komisji Teatralnej 


Dr. ZDZISŁAW JACHIMECKI 
Prof. U. J. 


STANISŁAW JAROCKI 
Prof. Akademji Sztuk Pięknych 


Dr. STANISŁAW KLIMECKI 
Wiceprezydent m. Krakowa 


Dr. TADEUSZ KUDLINSKI 
Członek Komisji Teatralnej 


Min. Dr. К. W. KUMANIECKI 
Prof. U. J. 


Dr. PIOTR MAŁASZYŃSKI 
Wicewojewoda Kralkowski 


Dr. STANISŁAW MAZIARSKI 
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 


Dr. ZYGMUNT NOWAKOWSKI 


WŁADYSŁAW PAŁOSZ 
Starosta Grodzki 


Dr. FRANCISZEK PARYLEWICZ 
Prezes Sadu Apelacyjnego 


BOLESLAW POCHMARSKI 
Розе! na Sejm 


Dr. RUDOLF RADZYNSKI 
Wiceprezydent m. Krakowa 


KAROL HUBERT ROSTWOROWSKI 
Prezes Zwiazku Literatow 


Dr. MICHAL RZADKIEWICZ 
Dyrektor Izby Skarbowej 


ALFRED SPETT 
Dyrektor ¡Poczty 


JAN STANCZYK 
Cztonek Komisji Teatralnej 


Dr. FRANCISZEK WALTER 
Prof. U. J. 


Prof. WOJCIECH WEISS 
Rektor Akademji Sztuk Pieknych 


Ing. JOZEF WOLKANOWSKI 
Dyrektor Pol. Kolei Panstwowych 


Dr. ROBERT JAHODA-ZÓLTOWSKI 
Posel na Sejm 


WLADYSLAW ZYCHOWICZ 
Cztonek Komisji Teatralnej 


KOMITET WYKONAWCZY: 


DYREKCJA TEATRU MIEJSK. ІМ. J. SŁOWACKIEGO 
ORAZ 


FILJA ZWIĄZKU ARTYSTÓW SCEN POLSKICH 
W KRAKOWIE 
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KRONIKA KRAKOWSKA. 


PILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nz. 144. Poniedziałek, 25 maja 1036 ү, 


Uroczystość rozdania nagród 


laureatom konkursu powieściowego |. К. С. 


W sobotę wieczorem o godzinie 20-tei ва- 
lony Kola Literacko-Artystyeznego 1 Klu- 
bu Prawników poczęły się zapełniać przed- 
stawicielami świata kulturalno-artystycz- 
nego Podwawelskiego Grodu. Przybyli na- 
der licznie reprezentanci nauki, sztuki, Пе 
teratury i dziennikarstwa, tudzież sfer tea- 
tralnych. Zjawili się w komplecie gospoda- 
rze miłego lokalu, a mianowicie ezlonko- 
wie Zarzadu Kola Literacko-Artystycznego 
i Klubu Prawników. 3 
‚ Przybyli również współpracownicy re- 
dakcyj wydawnictw koncernu 
w Naczelnym Redaktorem р. 
Dąbrowskim. w > 

Powszechna uwage skupiali na sobie 


laureaci, 


pony przybyli ze wszystkich stron Pol- 
ski. Przyjechali nie tylko autorowie powie- 
ści nagrodzonych, ale także przybyli dość 


I. K. 
Marjanem 


ed. Marjan Dąbrowski w gronie laureatów konkursu 
pp Antoni Dębczyński (VIII nagroda), Anna Borowikowa z 

a Wiadystaw 

Eugenjusz Gołębiowski (X nagroda); 

Skoczowa na Śląsku (II nagroda), Juljusz 


cwej str.) stoją 
nagroda), red. № 
g Krakowa (ХТ nagroda), 
ры Gustaw Morcinek ze 


rjan Dąbrowski, 


kich pod Erakowem (1 nagroda), Edwin Jędrkiewicz z Gdańs 


jury, akademikowi, 
wielkiemu poecie i znakomitemu pisarzo- 
wi Karolowi Hubertowi Rostworowskie- 
mu, że nie mógł powiedzieć, jak ceni sobie 
ten zaszczyt, że raczył on podjąć się prze- 
wodnietwa Sądu i jak bardzo jest mu 
wdzieczny za ogromną pracę, włożoną w Ca- 
łe dzieło i za splendor, jaki rzucił na to 
dzielo swem nazwiskiem. Niestety p. Ka- 
го! Hubert Rostworowski przyby6 ше 
mógł, gdyż choroba zatrzymała go w domu. 

Nastepnie mówca, w gorących słowach 
cle podziekowania wszystkim członkom 
ury. 

— Panom autorom obecnym na sali — 
mówi red. Dąbrowski — składając gratu- 
Тасе i życzenia serdeczne na przyszłość, 
dziękuję z całego serca, że byli laskawl 
zaszezyció Konkurs płodami swego talen- 
tu i że raczyli zjechać osobiście do Krako- 
wa, aby uczestniczyć w zebraniu. 


Br 


przewodniczącemu 


„Г. К. С“. Na pierwszym 
Pawlak z Łodzi (VII 


linski z Krakowa (IX. nagroda). 


licznie twórcy wyróżnionych na konkursie. 
Przybyć jedynie nie mogli p. Helena 
Krummel-Zakrzewska z Warszawy i p. Ste- 
fan Balicki z Poznania. Nadesłali oni li- 
sty, w których wyrażają żal, iż nie mogą 
uczestniczyć w tej tak miłej i pięknej uro- 
Czystoscl > 

Nastrój wśród zebranych panował ciepły 
4 serdeczny. Laureatów darzono licznemi 
dowodami szczerej sympatji nie wymu- 
szonego uznania, 

Uroczystość 


zagaił red. Naczelny 
p. Marjan Dąbrowski, 


wygłaszając krótkie przemówienie, w któ- 
rem zaznaczył, iż zainicjowanie konkurso- 
wego w 25-lecie Kuryera było skromnym 
wyrazem jego obowiązków wobec społe- 
czeństwa. Fakt, że wybrano właśnie Kon- 
kurs Powieściowy jest sam w sobie jasny. 
Kuryer powstał z mózgów, powstał z piór 
pisarskich i tym piórom winien był oka- 
zać pamięć i wdzięczność. 

— Mając — może jeszcze większe — obo- 
wiązki na przyszłość, mówił red. Dąbrow- 
ski, żywiłem nadzieję, że może uda mi sie, 
uda mi się rzecz piękna i dobra, uda mi się 

omóc komuś zdolnemu, juz piszącemu, 
ecz borykającemu się z twardemi warun- 
kami obecnego życia, albo może powiedzie 
mi się nawet wyłowić jakiś nowy talent, 
któryby na trwałe wzbogacił naszą niezbyt 
w tej chwili bogatą twórczość powieściopi- 
sarska. To były moje nadzieje. 

— Że to się udało, że wśród nagromadzo- 
nych są talenty wprawdzie już zaszczytnie 
znane, ale młode i że są nawet tacy „пом, 
zupełnie nowi, a wybitnie zdolni ludzie, to 
jest największym spełnieniem ukrytych 
moich nadziei. 

W dalszym ciągu przemówienia mówca 
zaznaczył, że jego udział w Konkursie 0* 

‚raniezyl sie do iniejatywy i do ustaienia 
inji przewodniej. Cala reszta, a ta reszta 
byla niemal wszystkiem, praca i trudem 
orromnym, poswieceniem sil i elezarem 
odpowiedzialnosci, to wszystko jest juz 
dzielem ezlonków Sadu. 

Mówca wyraził żal, ze nie mógł osobiście 
w momencie rozdania nagród podziękować 


Zkolei zabrał głos znany krytyk literac- 
ki i historyk literatury, 


członek Sądu Konkursowego 
p. Kazimierz Czachowski. 


Na wstępie swego przemówienia odczytał 
list p. Karola Huberta Hostworowskiego, 
który brzmi: 
— Ogromnie żałuję, że stan mojego 
zdrowia nie pozwala mi wziąć udzialu 
w dzisiejszej uroczystości i że nie bę- 
dę mógł własnoręcznie wręczać Faniom 
Koleżankom i Panom Kolegom tak za- 
służonych nagród, więc pragnę przy- 
najmniej listownie przesłać jak najgo- 
rętsze gratulacje, koleżeński uścisk dlo- 
ni i życzenia na przyszłość. 

Następnie p. K. Czachowski przechodząc 
do omówienia Konkursu, stwierdził na 
wstępie, że wymik wypadł naogół dodatnio. 
Na 532 powieści nagrodzono 11-661е, а wy- 
różniono 31. Nadto 9 powieści odpadło 2 
rozmaitych powodów w głosowaniu, aczkol- 
wiek również zasługiwały bądź na nagro- 
dę, bądź na wyróżnienie. Na decyzję jury 
zaważyły tu jednak względy poczucia od- 
powiedzialności społecznej, czyli obawa 
przed korporatywnem polecaniem utworów 
nasuwających pewne wątnliwości moralne. 
Ogółem liczyć można, że Konkurs przyniósi 
61 powieści, zasługujących na bliższą uwa- 
ge. Wynosi to okreglo 12 proc. plonu kon- 
kursowego. 

W dalszym ciągu mówca wychodząc z 2а- 
lozenia, że o wartości plonu rozstrzyga nie 
ilość, lecz jakość, przystąpił do oceny 11-tu 
utworów nagrodzonych. W tej sprawie po- 
wołał się na szczegółowe uzasadnienie Wy- 
roku Sądu Konkursowego podane w dzi- 
siejszym numerze. Od siebie mówca dorzu- 
cił przy omawianiu każdej z nagrodzonych 
powieści, szereg zwiezłych. niezwykle wni- 
kliwych uwag podkreślających walory 
każdego utworu i jego znaczenia. 

Z, pobieżnego przeglądu literackich war- 
tości powieści nagrodzonych wynika, że 
Konkurs nie zawiódł. Skoro bowiem ©0- 
najmniej uiawnił dwa talenty wysokiej 
miary, zwrócił uwagę na kilka nazwisk 
autorów już znanych, lecz jeszcze niedo- 
statecznie znanych, a w pozostałych po- 


wieściach nagrodzonych lub wyróżnionych 
przyniósł kiłkanaście utworów o dobrych 
zaletach beletrystycznych, jest to 
rezultat jakim mało który 
konkurs Literacki wykazać się 
może. 
W zakończeniu mówca podkreślił 28 


planie (ad 
Warszawy (V 
nagroda), Julja Rylska 
ка drugim planie (od lewej str,) 
Kędziora z Bronowice Wiel- 
ka (IV. nagroda) i dr. 1 adeusz Ku- 


Nace. redaktor „I. К. С.“ 


współczesna twórczość literacka ma obo- 
wiązek wdzięczności wobec wydawcy „l. 
К. С“ гей. Marjana Dąbrowskiego. Do ja- 
kiego zaś stopnia, zależy to na przyszłość 
od owocnej pracy autorów nagrodzonych. 
Wreszcie mówca wyraził życzenie, aby ta 
przyszłość była coraz lepsza i coraz pies 
kniejsza. ) 

Przemöwienie p. К. Ozachowskiego by- 
lo przerywane spontaniezną owacją, zgoto- 
waną przez zebranych nagrodzonym autos 
rom. 

Po przemówieniu p. Czachowskiego za- 
bral glos 


zdobywea pierwszej nagrody 
p. Juljusz Kedziora. 


Wszedł na podjum szezuply blondyn o 
niezwykle mlodocianym wyrazie twarzy. 
Wierzyé sie nie chcialo, ze w tym mlodzieñ- 
cu mieści się tyle powagi i tyle głębokich 
przeżyć ile ich zamknął w swej powieści. 
Miało się wrażenie ‚ze to nie człowiek doj 
rzały, że to ktoś, kto dopiero idzie w życie, 
kto na nie patrzy z podziwem szeroko 0- 
twartymi oczyma, a nie wnika w nie i prze- 
twarza. 

Mówił spokojnie, opanowanym głosem. W 
imieniu wszystkich autorów podziękował 
za zaszczytne dla nich przyznanie nagród 
i wyróżnień. Dziękował nie tylko, jako au- 
tor nagrodzonej powieści, ale jako jeden z 
tych, ktćrzy zdają sobie sprawę, jak wiel- 
ką zasługą jest rozpisanie Konkursu i pra- 
ca nad nim. 

Mowea podkreślił warunki w jakich pra- 
cowali nasi wielcy twórcy w epoce przed- 
rozbiorowej i w dobie walk o Niepodległość. 

— Teraz „kiedy Polska wolna, — kończył 
swe przemówienie — musimy pracować in. 
tensywnie, żeby nadrobić stracony сгаз, do- 
równać innym i przewyższyć ich pod każ- 
> wzgledem. Polske i Polaköw staé na 
0. 
— Dlatego każdy odruch, każda praca w 
tym kierunku przedstawia wartość naro- 
dową i za nią należy się Redaktorowi Na- 
czelnemu I. К. С. i członkom jury głębokie 
uznanie i wdzięczność. 


nagrodę autorowi Marcyny" p. 


Przemówił jeszcze 
p. Gustaw Morcinek, 


którego powieść uzyskała drugą nagrodę. 
Wzruszony do głębi oświadezył, że troską 
każdego autora powinna być myśl, ażeby, 
książka idąca w świat miała nowe warto- 
ści, żeby niosła w naród wiarę, iż ludzie są 
dobrzy, żeby budziła wiarę w siebie, wiarę 
w życie, i wiarę w Boga. Oceniając pracę 
organizatorów Konkur$u i jury podzieko- 
wał im wszystkim w imieniu swojem 1 SwO- 
ich kolegów szczerem „Bóg zapłać”. 


Wreszcie zabrał głos 
Dr. Jerzy Dobrzycki, 


kierownik miejskiego biura propagandy, 
Krakowa. Wskazał, że dzień rozdania na- 
gród zdobytych w Konkursie Jubileuszo- 
wym I С. jest niejako solenną intro= 
dukcją „Dni Krakowa". Znaczenie kultu- 
| ralne tak świetnie zakończonego Konkursu 


Marjan Dąbrowski wręcza pierwszą 
Juljuszowi Kedziorze, 


Powieściowego I. К. С, Jest ważniejsze od 
wszystkich imprez „Dni Krakowa”. Mówca 
przedstawił historyczną rolę kulturalną 
Krakowa, zwłaszcza w okresie najposępniej- 
szej niewoli, podczas której wielkie duchy, 
Matejki i Wyspiańskiego, geniuszy żyją- 
cych w Podwawelskim rodzie, krzepily, 
serca calego narodu i przyspasabiały na- 
ród do wyzwoleńczego czynu. Kraków po 
Odrodzeniu Polski oddał jej na służbę naj: 
lepszych swych ludzi, stworzył podstawy, 
współczesnej polskiej nauki, kultury i sztu- 
ki. Ta rola Krakowa nie jest dostatecznie 
oceniana. Kraków jest często przedmiotem 
niesłmsznych ataków, którym ludzie pióra 
powinni się przeciwstawić i prostować 
ścieżki prawdzie. 

Mowę swą zakończył dr. Dobrzycki ape- 
lem do laureatów, aby się stali apostolarni 
kultu Krakowa, i aby w dziełach ich prze- 
bogate a niedość wyzyskane tematy kra- 
kowskie znalazły godne miejsce. 

Po tem przemówieniu red. Marjan Пач 
browski wręczył laureatom nagrody przy- 
znane im przez Sąd Konkursowy. 

Zebrani żywemi oklaskami dawali wyraz 
unania, zarówno dla pracy autorów, jak i 
organizatorów Konkursu i członków jury. 

Po zakończeniu części oficjalnej podej: 
mowano laureatów w salonach Koła Lit. 
Art. i KI. Prawn. „lampką wina“, W miłym 
ciepłym i naprawdę serdecznym nastroju, 
spędzono kilka godzin na towarzyskiej ро: 
gawedce. 

Uroczystość swoją prostotą i swoją bez- 
pośredniością i szezerością wywarło na zę- 
branych głębokie wrażenie. 

Fragment uroczystości był dzięki uprzej» 
mości Dyrekcji Rozgłośni Krakowskiej PR. 
transmitowany w ciagu 20-tu minut przez 
Radjo. Podkreślić należy przytem technics- 
ną sprawność krakowskiej rozgłośni, która 
niemal w ostatniej chwili zdołała zorgani: 
zować transmisję. 


Silne lotnictwo — to potęga 
państwa. 
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wspaniala sensacja egzotyezna 


„BIEG Z JAWY“ 


w gl. rolach: Charles Bickford, Elisabeth Young, 
Esther Ralston i inni. — W programie nadto 
rozkoszna komedja muzyczna „Spełnione sny 
dziewezecia“. Pomimo niezwykle bogatego pro- 
gramu pozostawiamy ceny miejsc popularne., 


Kopiec Józefa Piłsudskiego 
ma już 17 m wysokości. 


Kraków, 23 maja (PAT). Kopiec Józefa 
Piłsudskiego na Sowineu osiągnął obecnie 
wysokość 17 metrów od podstawy. Prace 
nad wznoszeniem dalszych warstw kopca 
trwają bez przerwy od godz, 6-tej rano do 
20-tej. Do usypania całości kopca pozostało 
jeszcze 19 metrów. 


‚‚ Święto pułkowe 
dzieci krakowskich. 


(ki) We wtorek obchodzić będzie swe Święto puł- 
kowe pułk piechoty Ziemi krakowskiej. Zaczątkiem 
jego stał się bataljon zapasowy byłego austrjac- 
kiego 16 pułku strzelców, znajdującego się w 1918 r. 
w Opawie. Po przybyciu do Krakowa w chwili prze- 
wrotu politycznego w Austrji w dniu 5 listopada 
1918 r. stworzony przez płk. Ignacego Pika bataljon 
uzupełniający b. 16 pułku stał się zaczątkiem obeo- 
nego pułku piechoty Ziemi krakowskiej. 

Pułk ten walczył w latach od 1918—19% r. na wiel- 
kich obszarach ziemi polskiej: Lwów, Brzeżany, Tar- 
nopol, Brody, Krzemieniec, Zaslaw, Starokonstanty- 
nów, to jeden wycinek wysiłków 1 krwawych walk 
jego, A potem od Wilna po Pozelwę, dalej Mołode- 
czno, Krzywicze, Jelnica, Ancypery, Mińsk, Bo- 
brujsk, Baranowicze, Łuniniec, Sarny, Korosteń, Ma- 
lin, Emilezyn, Serby, Kijanki, Równe, Korzec, Łuck, 
Dubno, Beresteczko, Busk i znowu Lwów — oto dal- 
szy olbrzymi szłak blasków i chwały oręża krakow- 
skiego pułku piechoty. 

'To też święto pułku zrośniętego już samą nazwą 
z Krakowem, jest corocznie obchodzone uroczyście 
i przy żywem zainteresowaniu społeczeństwa kra- 
kowskiego. Tegoroczne święto pułkowe rozpocznie 
się już w przeddzień. w poniedziałek, wymarszem 
całego pułku na Sowiniec, który nastąpi o godz. 7 
rano. Na Sowińcu złożona zostanie urna z ziemią 
z pobojowisk pułku., 

Wieczorem o godz. 20.45 odbędzie się apel pułku za 
poległych żołnierzy. Apel odbędzie się na dziedzińcu 
koszarowym przy ul. Mazowieckiej L. 128 

We wtorek o godz 6.30 uroczysta pobudka orkiestry 
pułkowej, o godz. 9.30 Msza św polowa, o godz. 10.15 
defilada pułku, о godz. 13 wspólny obiad żołnierski, 
a wreszcie o godz. 15 gry, zawody sportowe i konne 
oraz rozdanie nagród. 


Międzynarod. Komisja żeglugi 
powietrznej w Krakowie. 


Dziś w niedzielę przybywają do Krakowa z War- 
szawy uczestnicy kongresu międzynarodowej komi- 
sji żeglugi powietrznej. Uczestnicy zwiedzać bela 
zabytki miasta, a o godz, 20-tej wezmą udział w 
przyjęciu wydanem na ich ezesé przez ministerstwo 
komunikacji w salach Grand Hotelu. 

« bo estnikom towarzyszy p. wiceminister 
kacji Bobkowskl. 


komuni- 


Katastrofa samolotu — 
pilot ocalał. 


(ef) W sobotę w godzinach rannych wydarzyła się 
katastrofa samolotowa w Krakowie. Oto jeden z za- 
wodników, pilot sportowy Ladro, trenując do lotu 
południowo-zachodniego, wbrew instrukejom ko- 
mendanta Р. W. Lot, ćwiczył w krótkiem lądowaniu 
na samym skrajn lotniska, a nie, jak powinien był, 
na środku. Nadleciał bez gazu nad pole ćwiczeń 
ułańskich, trącił kołami o zlemię, przeskoczył gości- 
niec i zarył się w przydrożnym rowie. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, апі pilot, апі 
jego towarzysz nie odnieśli najmniejszych obrażeń. 
Samolot został strzaskany. .. 


a 


MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele O. O. Bernar- 
dynów w niedzielę dnia 24. bm. o godz. 10.30 chór 
męski wojsk, 5. РАС. (70 osób) pod kier. prof. J. Ku- 
kulskiego, wykona pieśni do Matki Boskiej. 

WOJEWODA KRAKOWSKI przesłał wawiazku 20 
śmiercią ks. Imfułata Slepickiego krakowskiej Ka- 
pitule katedralnej kondolencje. 

ZAGADNIENIE BEZROBOCIA A ROBOTY ТК. 
WESTYCYJNE. Związek Przemysłowców w Krako- 
wie organizuje w poniedziałek 25 bm. o godzinie 
17:30 w sali Izby przem.-handl. (ul. Długa 1) zebra- 
nie dyskusyjne na ważny i aktualny ten temat. 

KONFERENCJA PRZYJACIÓŁ DOLINY POPRA- 
DU. Dnia 27. maja br. (we środę) о godzinie 18-tej 
odbędzie się w lokalu Polskiego Związku Turystyez- 
nego w Krakowie przy ul. Lubicz 2/4 Pałac Wołod- 
kowiczów (parter) Konferencja członków Towarzy- 
stwa Przyjaciół Doliny Popradu. Członkowie prosze- 
mi są o wzięcie w niej jak najliczniejszego udziału. 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj w 
miedziełę popołudniu pełna humoru komedja mu- 
zyczna „Rozkoszna dziewczyna“ w opracowaniu re- 
żyserskiem W. Radulskiego, muzycznem В. Wallek- 
Walewskiego z pp.: Matusiakówną, Pawłowską, Mo- 
dzelewskim, Węgrzynem, Fabisiakiem, Macherskim 
w rolach głównych. W niedzielę wieczorem, po ce- 
nach zniżonych, aktualna sztuka Wł. Fodora „Ma- 
tura* w opracowaniu seenicznem reż. J. Karbow- 
skiego z pp.: Bodnarską, Matusiakówną, Suchecka, 
Karbowskim, Bialkowskim, Kondratem, Woźnikiem 
1 in. We wtorek po cenach zniżonych sztuka J. Bra- 
dley'a „Głowa w pętli", w opracowaniu scenicznem 
reż. W. Biegańskiego. 

W. WERMIŃSKA, E. MOSSAKOWSKI 1A. DO- 
BOSZ W „CARMEN“ BIZET'A. Jutro w poniedzia- 
lek daje opera krakowska „Carmen“ A. Bizet'a w 
opracowaniu muzycznem В. Wallek-Walewakiego, 
reżyserskiem Stef. Romanowskiego. W operze tej 
wystąpią: znakomita odtwórczyni tytułowej partji 
(Wania Wermińska, najznakomitszy polski baryton 
Eug. Mossakowski jako Toreador, А. Dobosz — Don 
Jose. W innych partjach wystąpią pp.: Bieńkowska, 
Feherpataky, Twardówna, Mazanek, Wożniak, Wo- 
lak, Mazurek i in. 

(ki) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Nieznana ro- 
werzystka potrąciła na ul. Kalwaryjskiej przecho- 
dzącą przez jezdnię 64-letnią Marję Zacharową. Sta- 
ruszka padając na jezdnię doznała złamania prawej 
ręki, a opatrzona przez pogotowie ratunkowe pozo- 
staje w opiece domowej. 

ZAMKNIĘTA ULICA. Z powodu budowy kanału 
w ul. Mazowieckiej na odeinku od ul. Racławickiej 
do Wójtowskiej, zamyka się z dniem 28 bm. prze- 
jazd kołowy na tej części ulicy, a ruch objazdowy 
skierowuje się ulicami: Świętokrzyską i Litewską, 
względnie Raclawicka i Kazim. Wielkiego. 
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Zotnierze z Wielkopolski w Krakowie. 


(ki) W sobotę na swe gwieto pułkowe 
przybył do Krakowa wielkopolski pułk pie- 
choty, celem złożenia hołdu prochom Маг. 
szałka Piłsudskiego, a wraz z pułkiem przy- 
były delegacje całej dywizji piechoty wiel- 
kopolskiej z pocztami chorągwianemi. 


Urna г ziemią pobraną z pobojowisk od- 
| działów 14 dywizji piechoty w Ławicy, Bu- 
dzyniu i Studzienku. Urna г bronzu, wyko- 
nana została w państw. szkole Sztuk zdob- 
niczych przez prof. Kutaka. Na urnie są 
wygrawirowane: odznaka 14 dyw. piechoty 
wlkp. oraz odznaki wszystkich pułków 

14 dywizji 2 dedykacja. 


Na czele delegacji dywizji przybył do 
Krakowa gen. Wład, dowódca piechoty dy- 
wizyjnej płk. Kaliński, ppłk. Grodzki, do- 


wódcy poszczególnych pułków ppłk. Jecie- 
rzyński, ppłk. Peczka, płk. Teuchman. 

Żołnierze przybyli specjalnym transpor- 
tem, niestety wskutek nieprzewidzianego 
bardzo dużego opóźnienia, wynoszącego bo- 
wiem 4 godz. 25 min. program pierwszego 
dnia pobytu w Krakowie uległ znacznemu 
zniekształceniu. Po przyjeździe wprost z 
dworca, przemerszem przez miasto udali 
sie wielkopolscy żołnierze na nabożeństwo 
na Wawelu i tam po zaciągnięciu warty ho- 
norowej i ustawieniu sztandarów przywie- 
zionych przy trumnie Marszałka Pilsud- 
skiego nastąpiło złożenie hołdu. 

Tam też — wskutek opóźnienia — nie na 
dworcu nastąpiło powitanie żołnierzy przez 
przedstawicieli władz wojskowych w Kra- 
kowie w osobach gen. Monda i ppłk. Madey- 
skiego. 

Z Wawelu poznańscy żołnierze wymasze- 
rowali na Sowiniec, gdzie złożyli urnę z zie» 
mią pobraną z pobojowisk dywizji piecho- 
ty wielkopolskiej na Ławicy pod Poznaniem, 
w Budzyniu, w pow. Chodziskim i w Stu- 
dzinkach, w pow. szubińskim, Urna wyko- 
nana z bronzu jest zdobiona w państwowej 
szkole sztuki zdobniczej w Poznaniu przez 
prof. Kułaka. Na urnie wyryte są: odznaka 
dywizji piechoty oraz wszystkich pułków 
wielkopolskich z następującym napisem: 
„Prochom Naczelnego Wodza Wielkiego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego — 
14-ta dywizja piechoty wielkopolskiej skła- 
da w żołnierskim hołdzie ziemię poznańską, 
zebraną ze swych pierwszych pobojowisk 
w okresie swego formowania: Grudzień 
1918 — Luty 1919*. | 

Ро złożeniu ziemi z оглу, żołnierze do 
zmroku niemal sypali kopiec. Wieczorem 
część żołnierzy wzięła udział w przedstawie- 
niu w teatrze Domu Żołnierza Polskiego, 
gdzie dano „Królowe Przedmieścia“. Po- 
znańczycy zabawią w Krakowie jeszcze 
przez niedzielę i będą zwiedzać zabytki mia- 
sta. W niedzielę wieczorem opuszczą Kra- 
ków, rozjeżdżając się do swoich garnizo- 
nów. 


o 


Lacinic sic usuwanie tramwaju 


z rynku krakowskiego. 


(ef) W sobotę odbyło się posiedzenie zarządu 
miejskiego, na którem postanowiono m. in. prze- 
budowanie jednego z pieców Gazowni miejskiej, 
co pociągnie za sobą wydatki około 75.000 zł 
Ponieważ od kilku lat adaptacje ruchowe w Ga- 
zowni miejskiej nie były przeprowadzane w tar 
kiej rozciągłości, w jakiej to było potrzebne. 
przypuszczać należy, że odnośne wydatki będą ko- 
nieczne jeszcze i w przyszłych latach 

Długa dyskusja wywiązała się na temat tram- 
wnjów. W szczególności omawiano sprawę usu- 
nięcia linij tramwajowych ze śródmieścia, na 
razie zaś z Rynku Głównego, w związku z tem 
przedyskutowano dokładnie nową projektowaną 
trasę linji tramwajowej Nr. 2, prowadzącej о- 
becnie, jak wiadomo, na Łobzów. Otóż dzięki 
przyznaniu pożyczki na robociznę w wysokości 
100.000 21., oraz materjałów za ogólną sume 
550.000 zł., zarząd Tramwajów miejskich przy- 
stąpi w Krakowie do przełożenia trasy linji 
tramwajowej Nr. 2 i zastąpienia tramwaju wą- 
skotorowego, szerokotorowym. Linja ta łączyć 
się będzie z ogólną siecią niedaleko dworca ko- 
lejowego u zbiegu ul. Andrzeja Potockiego i Lu- 
bicz, pójdzie następnie ul. Basztową i Dunajew- 
skiego, następnie zaś ul, Karmelicką. Na tej ca- 
łej przestrzeni prowadzona będzie ta linja jako 
linja dwutorowa. Od ul. Karmelickiej położona 


będzie prowizoryczna, normalno i jednotorowa 
ulicą Kazimierza Wielkiego do Podchorążówki. 
Linja ta właściwie pójdzie ul. Wybickiego jako 
w dalszym ciągu dwutorowa do Bronowice, a 0” 
becnie nie będzie tylko dlatego puszczoną Wy- 
bickiego, bo ulica ta nie jest jeszcze zupełnie 
urządzoną. 

Tak więc w najbliższych miesiącach nowa linja 
tramwajowa Nr. 2 będzie łączyła Podchorążówkę 
z Osiedlem Oficerskiem. Równocześnie na zarzą- 
dzie miejskim jako dalszy etap usuwania tram- 
wajów ze śródmieścia, postanowiono, 12 linja 
Nr. 1 będzie kończyć się pod kościołem Marjac- 
kim i dalej już wozy tramwajowe nie będą kur- 
sowały poprzez ul. Florjańską na dworzec kole- 
jowy. Wiadomość tę przyjmą szerokie koła Kra- 
kowian z wielkiem uznaniem, wszak powszech- 
nie znaną jest rzeczą, jak bardzo niszezała bra- 
ma Florjańska wskutek wstrząsów, spowodowa- 
nych przejeżdżającym tramwajem. 

Sprawa budowy nowej trasy linji tramwajowej 
Nr. 2 pójdzie jeszcze na radę miejską, poczem 
natychmiast odnośne roboty zostaną podjęte. Na 
tem miejscu warto zaznaczyć, że budowa tram- 
waju jest przynajmniej w Polsce, sprawą niesly- 
chanie kosztowną, kosztowniejszą, niż kolej. Je- 
dem metr bieżący toru kolejowego kosztuje 200 
zł, natomiast toru tramwajowego aż 440 zL 


17 załóg zgłoszono na Zawody lotnicze 


w krakowie. 


Na wielkie Zawody Lotnicze tegoroczne, VII Lot 
Południowo-Zachodniej Polski im. kpt. pil. Fran- 
ciszka Żwirki, które odbędą się w Krakowie w czasie 
od dnia 30 maja do 1 czerwca b. r. pod protektoratem 
p. Ministra Komunikacji Juljusza Ulrycha, organi- 
zowane przez Aeroklub Krakowski i przy wspól- 
udziale Aeroklubu Śląskiego i Lwowskiego, a będą- 
cych sprawdzianem wyszkolenia lotniczego i opano- 
wania piłotażu, startować będzie według dotychcza- 
sowych zgłoszeń 17 załóg na samolotach Aerokluhów 
regjonalnych, przyczem najwięcej załóg, zgłosił do- 
tychczas Aeroklub Krakowski. Poza tem w zawoda:h 
zgłosiły udział: Aeroklub Warszawski, Śląski, Łódz- 
ki, Poznański, Gdański, Pomorski, Białej Podlaskiej 
1 Wileński. 

Termin zgłoszeń na zawody upływa z dniem 25. 
maja br. wobec czego spodziewane są jeszcze dalsze 
zgłoszenia do powyższych zawodów będących jedną 
z najstarszych imprez lotniczo-sportowych, organi- 
zowanych w kraju. 


++ 


Aeroklub Krakowski, dla propagandy zawodów 
wśród młodzieży szkolnej i szerokich warstw spole- 
czeństwa odstąpił 30 lotów pasażerskich, w tem 1 
przelot do Warszawy i z powrotem, oraz 3 loty na 
balonie. Bilety na powyższe loty będzie można na- 
bywać, kupując bilety wstępu w сее gr. 50 w przer- 
sprzedaży, poczem nastąpi wylosowanie lotów pasa- 
żerskich. Wylosowane bilety na loty nie tracą swej 
ważności 1 będą mogły być zużytkowane nawet w 
późniejszym terminie. 

Podczas zawodów w dniu 1. czerwca, popołudniu na 
lotnisku w Rakowicach o godz. 14 odbędą się pokazy 
lotnicze, szybowcowe 1 balonowe, a publiczność be- 
dzie najdokładniej informowana o eałym programie 
imprez i zawodów przez specjalnie wmontowane głoś- 
miki. Równocześnie przygrywać będzie orkiestra, 
czynny będzie bufet i liczne niespodzianki, zorga- 
nizowane przez L. O. Р. Р. w Krakowie. — Dojazl 
na lotnisko odbywać się będzie autobusami miej: 
skiemi, 


Wybitny prawnik włoski w Krakowie. 


(1) Niedawno donieśliśmy o sensacyjnym 
odczycie wybitnego włoskiego prawnika 
dra Remo Renato Petitto na temat polity- 
ki kolonjalnj miedzynarodowej, wygłoszo- 
пуш w Warszawie; odczyt ten wygłosił dr 
Petitto także i w Krakowie. Sensacją tego 
odczytu było oświadczenie prelegenta, iż 
Włochy poprą dążenia kolonjalne Polski 
przy ewentualnej bliskiej, a nieuchronnej 
rewizji mandatów kolonjalnych. 

Dr. Petitto, rzymski specjalista i znawca 
prawa międzynarodowego, zajmuje sie 
sprawami polskiemi od wielu lat. Do Pol- 
ski przybył obecnie po raz trzeci. Przed 


ośmiu laty włoskie ministerstwo marynar- 
ki wydałe drukiem jego monografję p. t. 
„La Polonia sul mare“ (Polska na morzu), 
w której autor podtrzymuje tezę, iż Pol- 
ska ma prawo do całego własnego morza, 
a nietylko do jego wąskiego skrawka i po- 
parł tę teze ogólnie znanemi historycznemi 
danemi. Polska na wybrzeżu całego Balty- 
ku jest w tem położeniu, co Włochy obecne 
wobec Dalmacji i układ sił obecnych па 
obu tych wybrzeżach jest identycznie do 
siebie podobny; (mieszkają tam elementy 
napływowe i obce). 

Za swoją prace nad propagandą znajo- 
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moci Polski głównie па polu publicystyki 
dr. Petitto został odznaczony przed sześciu 
laty orderem „Polonia Restituta”. Za swą 
działalność w wojnie trypolitańskiej i swia- 
towej był odznaczony ośmiokrotnie. Dr. 


Dr. Remo Renato Рейно, Na fotografit 
skreślił dr. Petitto dedykację dla „I. K. C. 
w języku włoskim, która w mrzekładzie 
brzmi: „Znakomitemu dziennikowi „Il. Ku 
ryerowi Codziennemu” na pamiątkę pobyt 
w Krakowie — Remo Renato Рейно“. 


Petitto odwiedził naszą Redakcję podeza 
zwiedzania Krakowa i wyraził się o naszem 
mieście, że jest to „najweselsze miasto 
Polsce, jakie zma“, 5 У = 

ZLIKWIDOWANY ZATARG “W PRZEMYSLE 
KOWALSKIM W SULKOWICACH POD KRAK 
WEM. Od dłuższego czasu istniały bardzo nap 
żone stosunki między tutejszymi robotnikami ke 
walskimi, a naklalcami, które powstały na tle o 
niżki cen robocizny. Obecna płaca kowala wynosi 
często 1 zł. dziennie i stanowiła 25 proc. płacy z 
1928. Na skutek pośredniczącej akcji miejscowe 
zarządu gminnego, nakładcy zgodzili się na podwy 
Ке cen robocizny o około 20 proc. 

ZMIANY W ROZKŁADACH JAZDY AUTOBUSO 
Z KRAKOWA. Polski Związek Turystyczny zawi 
damia niniejszem Р, Т. Publiczność a zmianach z4 
szłych w rozkładach jazdy autobusów, a mianowiei 
Kraków-—Ojców: Odjazd z Krakowa 8.15, 11, 17.9 
poza tem w pogodne niedziele i święta z Krakowa 
godzinie 9-tej, z Ojoowa o godzinie 18.45, na Lubis 
4. Wycieczki do Ojcowa należy zelaszaé do biur 
Polskiego Związku Turystycznego telefon 113-85, Kra 
ków—Olkusz. Odjazd z Krakowa 8.15, 18.10, z Olkusz 
7.30, 14,45, Kraków—Bielsko przez Kalwarję: odjaz 
z Krakowa 9.20 i 1215-codzieanie.z wyjątkiem sobót 
о godz. 17.15 codziennie z wyjątkiem piątków. Wezeh 
kich informacyj udziela kasa dworca autobusowegd 
telefon 137-17. 

CHOROBY ŻAKAŻNE. W wydziale zdrowia p 
blicznego zarządu miejskiego w stoł. król. mieści 
Krakowie zgłoszono od dnia 17 do 23 bm. następują 
ce choroby zakaźne: błonica 2, płonica 8, odra 15, 
róża 2, krztusiec 2, mumps 1. 

(ki) SPŁOSZENI ZŁODZIEJE. Mieszkańcy lewej 
strony ulicy Długiej w Krakowie przez otwarte 
okna w nocy 3 piątku na sobotę usłyszeli łomot bla- 
chy na dachu kamienie nr. 53 i 55. Zaintrygowani 
tem odkryciem, po podejściu do okien, zauważyli jae 
kichś osobników, odbywających zagadkowe wedröw- 
ki po dachach kamienic. Wszczęto alarm, na skutek 
którego w jakiś bliżej niewytłumaczony sposób noc- 
ni spacerowieze po dachach, oczywiście niewatpli- 
wie złodzieje — nie lunatycy — zbiegli. W sobotę 
w godzinach rannych przeprowadzono w tej tajem- 
niczej sprawie dochodzenia, przyczem okazało się, 
że byli to złodzieje, którzy mieli zamiar zakraść sig 
na strych, prawdopodobnie krakowskiego przemy- 
stowea A. Piaseckiego, w realności 1, 53, przy ule 
Długiej. + 
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, Najstarsza 


hodowla kanarków 
harcenskich 


zalozona 1890 r., nagrodzo- 
па na wystawach zlotemi 
i srebrnemi medalami 


J. SZUFA, POZNAN 
ulica Marji Magdaleny Nr. 1 


poleca pilne i doborowe $piewaki, śpiewające 
także i wieczór przy Świetle, sprzedaje po 
15—20—25 zł. Samiczki rasowe po 5—8 zł. 
Parka samiec i samiczka do rozmnożenia 
25 zł. Przesyłka ekspres i opakowanie 4 zł. 
Wysyłka o każdej porze roku za pobraniem 
pocztowem zgwarancją dojścia zdrowych na 
miejsce — 14 dni próby, ewent. zamiana. 
Książeczka o hodowli kanarków za nade- 
staniem 1 zł. 50 gr. w znaczkach poczt. Mie- 
szanka zdrowotna dla kanarków 1 klg. 2 zł. 
Środki lecznicze dla chorych kanarków. — 
Na pytania proszę dołączyć znaczek. 26k 
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bicz 22 m, 2, Osobiste przyjęcia codziennie, ити 
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Program zestawiony jest па podstawie danych, dostarczonych przez 
Zwiazki, Instytueje, Towarzystwa, urzadzajace koncerty i imprezy w га- 
mach »Dni Krakowa«. — Komitet Obywatelski »Dni Krakowa« nie 
przyjmuje odpopiedzialności да ewentualne zmiany w programie. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 
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өн НИН ИННИ E 


Dr. JERZY DOBRZYCKI. 


Na otwarcie „Dni Krakowa” 


Szeroko i gościnnie rozwarta brama w murach пие]- 
skich stanowi od wieków herb miasta Krakowa. 

W godle tem tkwi niejako synteza historycznej roli, 
ioka Kraków odegrał w stosunku do społeczeństwa pol- 
skiego. 

Albowiem na rozłegłej wieków przestrzeni ku wie- 
żystym murom Krakowa podążały nieprzerwanie rzesze, 
z różnych idące stron i różnemi kierowane przyczynami. 

Szeroko rozwierały się bramy Krakowa na powita- 
nie królów, którzy tu z wyżyn dostojnego wzgórza Wa- 
welu sprawowali włodarstwo nad mnogiemi dzierża- 
wami potężnej Rzeczypospolitej. Witały wodzów i het- 
manów, powracających na czele zwycięskich drużyn 
rycerskich, aby tu u ołtarzy Pańskich składać dziękczy- 
nienie za pogromienie zaborczych szyków obcych. 

Przez wiele, wiele stuleci rozwierały się te bramy 
dla ładownych drogocennym towarem karawan kupiec- 
kich, i dla beztroskich rzesz młodzieży, szukającej wie- 
dzy w uczelniach tutejszych i w poważnych murach ja- 
giellońskiej „Almae Matris“, rozwieraty ste dla niezliczo- 
nych pielgrzymek pobożnych, zanoszących żarliwe mo- 
dły u grobów świętych, przed cudownemi ołtarzami 
siedmdziesięciu zgórą świątyń „Polskiego Rzymu“... 

Aż oto w najposępniejszych latach rozdarcia, ucisku 
i niewoli stał się Kraków celem powszechnego narodo- 
wego pielgrzymstwa. Ze wszystkich stron kędy mowa 
polska dźwięczała, napływać poczęły w bramy Krakowa 
La ai ys. rzesze synów wspólnej Matki, aby tu roz- 
radować zbolałe dusze widokiem nieprzebranej skarb- 
nicy najwymowniejszych dokumentów wielkiej przeszło- 
ści polskiej, aby zadrżeć w najszlachetniejszem wzrusze- 
niu u grobów świętych, królów, bohaterów i wieszczów, 
aby nasycić się do pełni czarodziejskim urokiem Słowa, 
płynącego z desek sceny krakowskiej, aby wreszcie za- 
hartować serca do walki, napoić je mocą przetrwania 
zawieruch i cudotwórczą dumą obudzonej narodowej 
świadomości. 

I dopełniło się za lat owych najdonioślejsze posłan- 
nictwo dziejowe Krakowa. W obliczu rodzących się tu 
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WTOREK, 9 CZERWCA 1936. 
PRZEDDZIEŃ „DNI KRAKOWA”. 
18 godz. 
Pochody orkiestr przez miasto. 


š ee Na Rynku glównym pod wieza ratuszowa 
w od PODNIESIENIE SZTANDARU „DNI KRAKOWA”. 
| 20 godz. 
жуы KONCERT OTWARCIA „DNI KRAKOWA* 
na placu Szczepańskim. W wykonaniu Mistrzow- 
Ü. skiej Orkiestry K. P. W. pod kier. Ferdynanda 
Gemrota z udzialem krakowskiego Chóru 
= „Echo“ pod art. kierownictwem prof. Bolestawa 


Wallek-Walewskiego. 


ЕК W programie miedzy innemi: 
3 


| 
| 


Š Zdzisław Karol Rund: „Patria“ — Uwertura. 

Owie Zygmunt Noskowski: „Step“ — Poemat Symfoniczny. 
Lewandowski: ..Zawierucha“ — Oberek koncertowy. | 

13.85 Miller R.: ..Sobieski pod Wiedniem”. | 
A. Sikorski: „Wiązanka pieśni legjonowych“. 
Е. Nowowiejski: „Marsz Pretorjanöw“ z oratorjum | 

Heese ‚ Опо Vadis“. 

w та- Miejsca siedzące i stojące. Przedsprzedaż biletów w Polskim | 

Związku Turystycznym. Lubicz 4. w biurze , Orbis“ Rynek gl. 

Na czas trwania koncertu plac Szczepański zostanie zamknięty | 

dla ruchu kolowego i pieszego. | 

A 
kowie, | 
SRODA, 10 CZERWCA 1936. 
10 godz. 

Wystawa „Kraków i Ziemia krakowska w sztuce“ 
zniżek. w gmachu Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk- 
pościelą nych, przy placu Szczepańskim. 

NE 12 godz. 

m jak OTWARCIE WYSTAWY .STARY KRAKÓW” 

NID + 12 NA WAWELU 

egzami- pod protektoratem Pana Prezydenta dr. M. Kaplic- 

ynie są kiego. zorganizowanej staraniem „Tow. Miłośni- 
ków Hist. i Zabytków Krakowa” oraz dyrekcji 

jcowa, Archiwum Aktów Dawnych m. Krakowa. 

vienie. Wystawa obejmuje widoki miasta. przedmieść i okolicy na 
przestrzeni czasu od XV. do ХІХ w. Przedstawia nieistniejące 

wajem lub przebudowane budowle Krakowa. — Na wystawie znajdzie 


się wykonana poraz pierwszy 
lkowita WIELKA PANORAMA MIASTA 


yeh, jak z czasów przed zburzeniem warowni w wykonaniu art.-mal. 
Z. Wierciaka. pod kier. naukowem dra J. Dobrzyckiego. 
Wystawa mieścić się będzie w Świeżo odnowionych. a dotąd 
niedostępnych komnatach H. p. skrzydła północnego Zamku 
EC wawelskiego, (sala senatorska i sąsiednie). 


и 
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15 godz. 
Otwarcie „Wesołego miasteczka“, na terenach 
przed parkiem dra Jordana, w Aleji 3-go Maja 
Kilkadziesiąt imprez rozrywkowych. 
Wstep gr. 25, dła młodzieży gr. 15, wycieczki grupowe otrzymają 
zniżki w Polskim Związku Turystycznym. 

17—19 godz. 
Koncert spacerowy orkiestr wojskowych na plan- 
tach w pobliżu Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


20 godz. 
Inauguracyjne przedstawienie na dziedzińcu arka- 
dowym na Wawelu 
„TURNIEJ RYCERSKI ŻYWYCH SZACHÓW" 
Poemat: | апозга Stepowskiego; 
rezyserja: Т. Biatkowski i W. Korwacz; 
kierown. art. mal.: Prof. Wodzinowski; 
oprawa dekor.: Inż. Wierz chowski. 
kierownictwo ogólne: W. Korwacz; 
przedmioty: W. Hemzacze k; 
zespół baletowy A. Orlińskiej; 
orkiestra: 20 p. p. W. P. 
udział kawalerji 6. P. A. L. 
chór 80 osób. 
Ilustracja muzyczna: R. Frank. 
Prof. L. Goldfluss i А. Kluczniak. 
Wstęp poetycki wygłosi: 
Tadeusz Białkowski, artysta Teatru imienia 
|. Słowackiego w Krakowie. 


OBRAZ 1: 


W haremie sułtana. 
Tańce i igraszki dziecięce. — Powitanie sułtana. — Tańce. 
zbiorowe i indvwidualne odalisek. 


OBRAZ 2: 
Turniej rycerski. 
Wjazd Turków. -— Wjazd Polaków. --Натсе przed bitwą. 
OBRAZ 3: 
Partja żywych szachów. 
OBRAZ 4: 
Apoteoza 


układu Prof. Wodzinowskiego. 
Tańce w strojach ludewych. 


Widowisko organizowane przez Polski Biały Krzyż. 
Aparatura dźwiękowa TELEFUNKEN, Dunajewskiego 2. 


са TUN е 


PLAC SZCZEPANSKI 4 — TEL. 100-08 
Wystawa: »Kraków i ziemia krakowska w sztuce« 


Wystawa ta obejmuje dzieła artystów małarzy, przedstawiające Kraków, 
jego widoki, architekturę, wnętrza, zabytki, ludzi, obrzędy. 
oraz Ziemię Krakowską. z życiem ludu, wsi podkrakowskiej z jej 
łupami, strojami, zwyczajami itd. 
Wystawa otwarta jest codziennie od 9°30 do 16:30. — Wstęp 70 gr. Dla posia- 
daczy kart uczestnictwa 50 proc zniżki. Wycieczki grupowe, prowadzone przez 
przewodników Pol. Zw. Turystycznego otrzymują znaczne ulgi. 


11 


20 godz. 
„HANUSINE WESELE” 


widowisko sceniczne na tle zwyczajów, pieśni 


i muzyki ludu krakowskiego. — Opracował reli 
Jędrzej Cierniak. teg 
Obrazy: zaprosiny, iw 
rózga weselna, nini 
dobranocka u panny młodej. Bod 
wesele, bra 
ocepiny, dzw 
wyprowadziny. ih 
Urządzone i wykonane przez Oddział Mato- ы 
polskiego Związku Teutröw i Chórów Ludo- == 
wych w Czernej. iw 
Kierownictwo art.: Pyrkówna Ludwika sek 
ong 
21 godz. Ка 
Iluminacja zabytków krakowskich i oświetlenie kaz 
+ ж 
specjalne plant. En 
kor 
CZWARTEK, 11 CZERWCA 19886. е, 
è 4 % cor 
Wystawa „Tysiąca urn“ z Kopca |. Piłsudskiego Ka 
w wiezy ratuszowej w Rynku Gi. hisi 
Bilety wstępu po gr. 30, dla wycieczek masowych po gr. 20, a 
szkolne i zolnierskie gr. 10. —— Wystawa otwarta od 8 гапо do bad 
20 wieczór. чм 
CK 
Pielgrzymki na Sowiniec. > 
ВПе та przejazd tramwajami i autobusamn : tam i spowrotem zo 
sprzedaje Polski Związek Turystyczny, Lubicz 4, naprzeciw M 
Dworca, w cenie 1 21. — Odjazd autobusów zpod kina „ду“ bal 
przy ul. Straszewskiego. rad 
SPORT żę 
17.30 godz. A 
Wielki mecz piłki nożnej „K r a ków — H и n- Po 
Багуа“ na boisku „Cracovia“, przy Al. 3-go Maja alu 
Przedsprzedaż biletów w Polskim Związku Turystycznym, [=> 
Lubicz 4, gdzie posiadacze kart uczestnictwa otrzymują bilety ро 
cenach zniżkowych. = 
wT 
MUZYKA — KONCERTY. па 
17 godz. m 
Koncert spacerowy orkiestr wojskowych na plan- ES 
tach. ыу 
WIDOWISKA. 
20 godz. ра 
„Turniej Rycerski żywych Szachów* — powtórze- 2. 
nie Festivalu jak w dniu 10 czerwca br. = 
=> 
21 godz. 
Zabawa па wolnem powietrzu na placu św. Ducha 
„że: Domem Artystów Plastyków, — „Bar pod 
wardowskim“, dancing przy orkiestrze jazzban- 
dowej, wystepy estradowe. — Zabawa organizo- = 
wana przez Związek Zaw. Art. Plastyków. Wrazie 
niepogody zabawa odbędzie się w dniu następnym. pol 
Iluminacja miasta i plant. Ra. 
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BOZE CIALO. 


Jedną z największych tradycjonalnych osobliwości Krakowa, 
a zarazem wspaniałym dokumentem odwiecznej żarliwości uczuć 
religijnych mieszkańców „Polskiego Rzymu“, są uroczystości Bo- 
¿ego Ciała, Swiecone tu najokazalej w całej Polsce, a zapewne 
i w całej Europie, poza Włocliami. Uroczystości te połączone г wspa- 
niałemi procesjami trwają cały tydzień, a rozpoczynaja się w dmiu 
Bożego Ciała olbrzymią procesją „waweiska“. Ongiś w procesji tej 
brali udział królowie i najwyżsi dostojnicy: prócz bicia we wszystkie 
dzwony z ,,Zygmuntem na czele, prócz granych bez przerwy muzyik 
i hejnalów na wieżach, walono w kotły i bębny, oddawano salwy 
z bromi ręcznej 1 armat. 

Dnia tego o 8-aj rano odprawia X. Metropolita w Katedrze Wa- 
welskiej solenną Mszę św. pontyfikalną w obecności licznego kleru 
i władz Miasta; w czasie modłów śpiewana jest przez chóry sławna 
sekwencja „Lauda Sion Salvatorem“ z tekstem św. Tomasza z Akwinu, 
ongiś pieśń krzyżowców. Po nabożeństwie wychodzi procesja ulicami 
Kamonicza i Grodzką na Rynek, gdzie dołączają się procesje ze 
wszystkich kościołów krakowskich, tworząc olbrzymi, malowmiczy 
pochód, sunący majestatycznie wśród bicia dzwonów, hejnałów gra- 
nych na trąbach i pień pobożnych starożytnych mełodyj dawnych 
kompozytorów polskich, z doby baroku. X. Metropolita podąża pod 
olbrzymim złocistym baldachimem, niesionym przez sześciu subdja- 
konów. Dostojny celebrans odziany jest w szaty liturgiczne prymasa 
Komorowskiego z XVIII. w., w dłoniach zaś dzierży złotą momstrancję 
bisk. Gębickiega z m. 1647. Wyższe duchowieństwo odziane jest 
również w drogocenne szaty z skarbca katedralnego, fundacji po- 
bożnych królów i biskupów. Na czele procesji kroczą bractwa 2 orga- 
nizacje religijne, w barwnych starodawnych strojach, z mnóstwem 
chorągwi i feretronów tonących w kwieciu. Dalej podążają z goreją- 
cemi świecami poprzedzane wielkim gotyckim krzyżem srebmym 
2 XV. w. liczne zastępy klenu zakonnego i świeckiego, kapituła kate- 
dralna, prałaci, wreszcie celebrans pod baldachimem otoczonym ho- 
norowym oddziałem wojska i starożytnemi sztandarami cechów. Za 
baldachimem podążają władze wojskowe i cywilne, zarząd miasta, 
rada miejska, senat Uniwersytetu i władze innych wyższych тегей, 
Bractwo Kurkowe, Kongregacja Kupiecka, starszyzna wechowa 
z buzdyganami i wiele innych orgamizacyj i władz Świeckich. Pochód 
zatrzymuje się przy ozterech ołianzach, gdzie są czytane ewangelje. 
Ро modłach przy piątym ołtarzu i odśpiewaniu przez chór trzystu 
alumnów porywającego hymnu Palestriny „O sacrum convivium", 
procesja powraca na Wawel. 

W ciągu każdego następnego dnia w tygodniu odbywają się 
mniejsze procesje parafjalne w ulicach należących do danej parafji, 
wreszcie w czwartek w oktawę Bożego Ciała odbywa się popołudniu 
na Rynku olbrzymia procesja „marjacka“‘, prowadzona przez infu- 
łata — archiprezbitera kość. N. P. Marji, w tych samych rozmiarach 
i w takich samym porządku jak procesja „katedralna“. Wieczorem, 
bezpośrednio po zakończeniu tej procesji, odbywa się na Rynku 
słynne tradycyjne widowisko „Lajkonika. 

W roku bieżącym uczestnicy „Dni Krakowa“ będą mieli możność 
wzięcia udziału w tych wspaniałych i porywających uroczystościach 
religi mych. 

VACA MAI RICE ` R a IEC IO ANC OOO `w OO RO 
Fa FA Fu VA ZONE g FCF a REDA 


BAZAR ARTYSTYCZNY 
PRZY UL. DUNAJEWSKIEGO L. 5 
urządzony przez Towarzystwo Propagaridy Sztuk Plastycznych oraz 
TOWARZYSTWO OCHRONY DZIECI I MŁODZIEŻY 
poleca wyroby artystyczne nadające się na podarki i pamiątki. 


Bazar otwarty od godz. 9 do 19 W stęp bezpłatny 
13 
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SOBOTA, 13 CZERWCA 1936 
9 godz. 
Uroczystości rokitniańskie. Msza w kościele N. P. 
Marji w Rynku gl. 
11 godz. 
Złożenie wieńców na grobie Rokitniańczyków na 
cmentarzu rakowickim przy ul. Rakowickiej, do- 
jazd tramwajem Nr. 8 
9—13 godz. 
Zwiedzanie miasta, pielgrzymki na Sowiniec. 
Wystawa i panorama „Stary Kraków* na Wawelu. 
Wystawa „Kraków 1 ziemia krakowska w sztuce“ 
w pałacu Sztuki plac Szczepański. 
Wycieczki do Wieliczki i Ojcowa, jak w dniu 12 czerwca. 
SPORT. 
16 godz. 
Mistrzostwa Lekkoatletyczne Okregu krakow- 
skiego Pań i Panów. Klasy A i B, na stadjonie 
Miejskim przy Al. 3-go Maja 
panowie: 200 m, 400 m, 1500 m. 10.000 m. 400 płotki sztafeta 
4X100 m. kula, dysk. tyozka, trójskok; 
panie: 100 m, 800 m, 4200 m, kula, dysk. skok wzwyż. 


MUZYKA. 


17—19 godz. 
Koncert spacerowy orkiestr na plantach. 


WIDOWISKA. 
20 godz. 

„PIEŚŃ ŚWIĘTOJAŃSKA O SOBÖTCE”, 
widowisko wg. Jana Kochanowskiego, w opraco- 
waniu scenicznem A. E. Balickiego, z muzyką Sta- 
nisława Lipskiego, oraz obraz 

„LUCZNICZKA“ 
pokaz rytmiczny z ilustracją muzyczną. 

Pierwsze inauguracyjne widowisko na wol- 
nem powietrzu w amfiteatrze głównym Stadjonu 
Miejskiego przy Al. 3-go Maja (dojazd tramwa- 
jem Nr. 4, oraz autobusami). 

Ceny biletów od gr. 70 do zł. 2. — Dla posiadaczy kart uczest- 
mictwa oraz dła dzieci zniżki. 

Uwaga: W razie deszczu nowy termin przedstawienia podadzą 


afisze. 
20 godz. 
-KOPERNIK“ 
powtörzenie widowiska jak w dniu 12 czerwca. 
20 godz. 
ZABAWA NA WOLNEM POWIETRZU 
na placu $w. Ducha pod Domem Artystöw-Pla- 


styköw, 
„BAR POD TWARDOWSKIM", 
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NIEDZIELA, 14 CZERWCA 1936. w 


| 
Procesja dominikanska o 9 гало. »Dr 
11 godz. 17- 


Otwarcie Wystawy Harcerskiej 

przy ul. Marszalka Pilsudskiego na poczatku 

Blof (dojazd tramwajem Nr. 4). 

Urzadzona w 40 namiotach obejmuje eksponaty z rozwoju i prac 15 
harcerskich na polu wychowania, terenoznawstwa, obozowym, 
pionierki, Zeglarstwa, zdobnictwa, krajoznawstwa itd., oraz dziat 
historyczny, obrazujący działalność niepodległościową harcer- 

siwa przed Wielką Wojną. 

Na wystawie wieczorem: Ogniska harcerskie, pieśni har- 

cerskie i zajęcia obozowe. 


12 godz. 
Wycieczki do Ojcowa i Wieliczki. 
Bilety do nabycia w Polskim Związku Turystycznym, Lubicz 4. 
Punkt zborny obok lokalu Polskiego Związku Turystycznego 
w ogrodzie przed. pawilonem restauracyjnym. 


SPORT. 
1—11 godz. 
Bieg kolarski Klubu ,,Legja“ 100 km. pod protek- 20 
toratem Pana Prezydenta st. m. Krakowa Dr. M. 
Kaplickiego. 


X. jubileuszo wyścig kolarski o mistrzostwo 
Krakowa Kraków—Wadowice—Kraków. 
Start między godz. 6—8 z boiska „Cracovia* przy Al. 3-go Maja. 
Bieg Ша niestowarzyszonych 50 kim. — Powrót i meta również 
na boisko „Cracovia“ w godzinach 10—11. 

W godzinach między startem, a powrotem — zapasy ciężko- 
atletyczne Kochłowice (Śląsk—Legja) na boisku „Cracovia“, — 
Wstęp gr. 10. 

Zawody organizuje Robotniczy Klub Sportowy „Legja“. 


10 godz. 
Mistrzostwa Lekkoatletyczne Okręgu Krakow- 
skiego Pań i Panów,, Klasy A i В na stadjonie Miej- 91 
skim przy Al. 3-go maja (dojazd tramwajem Nr. 4) 
panowie: 100 m, 800 m, 5.000 тп, 110 plotki, 4100 та, oszczep, 


skok wzwyż, wdal. rzut młotem; 
panie: 60 m, 200 m, 4X100 m, oszczep, skok w dal 


MUZYKA — KONCERTY. 
„KONCERT DZIECI DLA DZIECI“ 


w sali Słarego Teatru przy placu Szczepańskim. 


W programie: Chóry chłopców szkół krakowskich (40 osób). — 
Utwory fortepianowe w wykonaniu Helusi 
Schwarzenberg-Czernównej. 

Chór dziewezat szkoly im. $w. Scholastyki. 
Ewolucje taneczne uczenic Szkoly Rytmiki i Pla- 
styki p. Wandy Haburzanki oraz uczenic szkół 
krakowskich. 

Ceny miejsc od gr. 50 do 1.50 zł. — Szczegółowy program po- 

dadzą afisze. 

Dla posiadaczy kart uczestnictwa — zniżki. 

Bilety wcześniej do nabycia w Polskim Związku Turystycznym. 
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W programie 


„oni Krakowa. Wielki koncert Jana Kiepury 


17—19 godz. 
Горен spacerowy orkiestr па plantach w ро- 
124. 
ТАВА WY. 
15. godz. 


ZABAWA LUDOWA „POD BALONIKIEM” 


w Parku Krakowskim (dojazd tramwajem Nr. 2)- 


Tańce: „Stylizowany Krakowiak“ i „Taniec Ma- 
rynarzy polskich oraz różne atrakcje i niespo- 
dzianki. — Wieczorem przedstawienie na wol- 
nem powietrzu. 


„LOBZOWIANIE“. 


Wstep na zabawe gr. 50. Doplata za miejsce siedzgce na przed- 
stawienie gr. 25. 
Urządza Tow. Wz. Pom. Niż. Funkcj. Gm. m. Krakowa. 
Uwaga: W razie niepogody zabawa odbędzie się w lokalu wła- 
snym przy ul. Juljusza Lea 3 (za parkiem Krakowskim). 
20 godz. 


„ŚWIĘTO KUPAŁY“, 
Zabawa w parku na Krzemionkach (Podgórze) 
i widowisko koncertowe. 
Urządza Tow. Gimn. Sokół II z udziałem Tow. Man- 
dolinistów , Espana”, Koła Mandolinistów G. M., 
Koła Mandolinistów YMCA, oraz orkiestry P. Z. Ш 
W programie: Produkcje muzyczne, śpiewy. Tańce: zbójnicki 

krakowiak i góralski, a ponadto 

ŻYWE OBRAZY. 


Wstęp gr. 50 i zł. 1. — Dojazd tramwajami Nr. 3 lub 6, skąd 
3 min. drogi. 


Uwaga: w razie niepogody zabawa odbędzie się w gmachu 
Tow. „Sokół“ w Podórzu przy ul. Sokolskiej Мг. 17. 
21 godz. 


Zabawa na wolnem powietrzu na placu św. Ducha 
pod Domem Artystów-Plastyków 


„BAR POD TWARDOWSKIM“, 


KINO „PROMIEŃ Т. Z L. 


Ulubiony teatrzyk elity те м 


AO AAN 


МА »DNI KRAKOWA« SUPERFILM WIELKIEGO SEZONU 


po raz pierwszy w Krakowie 


„CZARNE RÓŻE” 


W głównych rolach LIEJAN HARVEY, Willy Fritsch, Willy Birgel 
Muzyka Sibeliusa 
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WIDOWISKA. 


„FRANUSIOWA DOLA”, 
widowisko ludowe, w Teatrze Miejskim im. J. Sto- 
wackiego, przy placu $w. Ducha, w opracowanıu 
Jędrzeja Cier nia k a. Kierownictwo artystyczne 
Mikula Jan, w wykonaniu zespołu ludowego 
z Prokocimia. 


11 godz. 


OBRAZY: 
Prolog. — Przy kądzieli. — Wianowanie. — Na stare lata. — 
Ostatnia posługa. — W niebie. 
Urządza Małopolski Związek Teatrów i Chórów Ludowych. 


20 godz. 
„WIELKI FESTIVAL SPIEWACZY”. 


NA DZIEDZIŃCU ARKADOWYM ZAMKU WA'WELSKIEGO. 


Związek Towarzystw śpiewaczych z okazji swego 
Zjazdu urządza wielki monstre-koncert. 
dział bierze 16 zespołów chóralnych (500 osób) 


oraz mistrzowska orkiestra kolejowa K. P. W. 


W programie między innemi: 
Żeleński: „Psalm 46“. 
Moniuszko: „Z sonetów Krymskich“. ..Вигта", „Żegluga”. 
Nowowiejski: „Ojczyzna' oraz utwory: 
Bursa: „Wiosenne czary”. 
Garbusiński: „Na zaloty“. 
Gall: „Od Krakowa jade“. 
Grossman: . Krakowiak“. 
Kosiński: „Kiej ja wolki разо!“, „Zabili Janicka“, „Ledwiem 
cię obacy!“. 
Prosnak: „Wesele Sieradzkie". 
Lachman „Krakowiak“. 
Styś: ..Zdradzila mnie piosenka". 
Rudnicki: „Cos się śni“. 
Walewski: „Serenada“, „Jak Jasiek mosiężny. 
Kierownictwo artystyczne Bolesław Wallek- 
Walewski. 
Kierownictwo administracyjne: Mjr. Но Ко, 
Cemy miejsc od gr. 50 do zł. 3. 


Bilety do nabycia wcześniej w Polskim Związku Turystycznym, 
Lubicz 4. 


Dla posiadaczy kart uczestnictwa ceny miejsc znizone. 
Uwaga: W razie niepogody Festival odbędzie się w sali 
„Starego Teatru“ przy placu Szczepańskim. 
21. godz. 


Iluminacja miasta i specjalne oświetlenie plant. 


PAMIĄTKI Z KRAKOWA 


RZEŹBY - CERAMIKA - ALBUMY - PRZEWODNIKI - PLANY MIASTA 
PAMIĄTKI RELIGIJNE - WIDOKÓWKI po 5 groszy Itd. — NAJTANIEJ 


FLORJANSKA 42 Чо lle ge Bramie, 5 minut od dworea 
NA WAWELU бүзгө еее ls 


Największy wybór. -- Nujnlisze ceny. — Monogramy bezpłotnie. 
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PONIEDZIALEK, 15 CZERWCA 1936. 
9—13 godz. 


Zwiedzanie miasta. 
Zbiórka obok lokalu Polskiego Związku Turystycznego. 


Zwiedzanie wystawy „Stary Kraków* na Zamku wawe!skim, 
oraz wyslawy „Kraków 1 Ziemia krakowska w sztuce* w Pa- 


{аси Sztuk Pięknych przy placu Szczepańskim. 
Pielgrzymki na Sowiniec, odjazd z ulicy Smoleńsk. 


OPERA. 
20 godz. 
W Teatrze Miejskim im. Juljusza Słowackiego, plac 
św. Ducha. 
„CYRULIK SEWILSKI" 
Krakowski zespół operowy oraz gościnne występy 
Ady Sari, Eugenjusza Mossakowskiego, Adama 
Dobosza. 
WIDOWISKA. 
20 godz. 


Termin zarezerwowany na powtórzenie ..Sobótek"” 
o czem doniosą afisze. 
21 godz. 


Iluminacja miasta i zabytków, oraz specjalne 
oświetlenie plant. 


WTOREK, 16 CZERWCA 1936. 
9—15 godz. 


Zwiedzanie miasta, wystaw. 
Pielgrzymki na Sowiniec. 
Wycieczki do Ojeowa i Wieliczki. 


WIDOWISKA. 
„WIECZORNICA HARCERSKA“ 


na estradzie na placu Szczepańskim. 
Wielki pokaz tańców ludowych w kostjumach 
połączony z produkcjami artystycznemi harcerek 
1 harcerzy, z występami gości z Nowego Sącza. — 
Program szczegółowy podają afisze. 


ACERA TOR Y. 
Repertuar teatrów podany osobno. 


20 godz. 


StYNNE OD 300 LAT 


KSIAZECE PIWA TYCHY 


lasne (eksportowe. pełne) 


ciemne dubeltowe 
kuracyjne słodowe 
NAJWYŻSZA KLASA PRODUKCJI ŚWIATOWEJ ! 
BROWAR KSIĄŻĘCY TYCHY GÓRNY ŚLĄSK 
Reprezentacja w Krakowie : Rząca-Chmurski, Kraków, św. Gertru y 4, tel. 109-97 
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SRODA, 17 CZERWCA 1936. 
9—15 godz. 


Zwiedzanie miasta, wystaw. 
Pielgrzymki na Sowiniec. 
Wycieczki do Ojcowa i Wieliczki, jak w dniu 15 czerwca. 


WIDOWISKA. 
19 godz. 
KONCERT POŚWIĘCONY TWÓRCZOŚCI 
KOMPOZYTORÓW KRAKOWSKICH 


urządza Stowarzyszenie Młodych Muzyków w sali 
„Saskiej“ przy ul. św. Jana 6. 
Początek punktualnie o godz. 19-tej. 


19 godz. 
KONCERT SPIEWACZY 
drużyn męskich i żeńskich na Wystawie Harcer- 
skiej przy Al. 3-go Maja (dojazd tramwajem Nr. 4). 


20 godz. 
„TURNIEJ RYCERSKI ŻYWYCH SZACHÓW“ 


Poemat: Janusza Stepowskiego; 
rezyserja: Т. Biatkowskii W. Korwacz. 


Szczególy jak w programie z dn. 10 czerwca. 


ТЕ Ad Toate 


Repertuar Teatrów jest podany osobno. 


CZWARTEK, 18 CZERWCA 1936. 
9—18 godz. 
Zwiedzanie miasta. 


Zwiedzanie wystawy , Stary Kraków” na Zamku wawelskim. 
oraz wystawy „Kraków i Ziemia krakowska w sztuce“ 


13 godz. 
Wycieczki de Ojcowa i Wieliczki, 
17 godz. 
Procesja Marjacka. 
MUZYKA — KONCERTY. 
17—19 godz. 
Koncerty spacerowe orkiestr na plantach 


KURACYJNE PIWO SŁODOWE 


idealny środek odżywczy, wzmacniający organizm 
i pobudzający apetyt — dla dzieci, rekonwale- 


scentów i matek — ogólnie zalecany przez lekarzy 
poleca 


Browar Książęcy Tychy G./Śl. 
Repr. Kraków: Rząca-Chmurski, św. Gertrudy 4 


OBCHODY TRADYCJONALNE. 


„ LAJKONIK". 
Tradycjonalny obchód krakowski urządzany nu 
pamiątkę odparcia niespodziewanego napadu |а- 
tarów w XIII. wieku. 
Kostjum „Lajkonika“ zaprojektowany przed 30 laty przez Sta- 
nisława Wyspiańskiego, obecnie staraniem Miłośników Starego 
Krakowa gruntownie odnowiony. 
„Lajkonik“ w czasie swych harców znajdzie się przed trybuną 
dla przybyłych gości, specjalnie wzniesioną na Rynku Głównym 
Bilety do nabycia w Polskim Związku Turystycznym, Lubicz 4 
w ogrodzie, oraz w Orbisie, Rynek gł. 

21 godz. 

Zabawa artystów па wolnem powietrzu na placu 
św. Ducha pod Domem artystów-Plastyków. 


„BAR POD TWARDOWSKIM*, 


18 godz. 


21 godz. j Р 
Iluminacja zabytków krakowskich oraz specjalne 
oswietlenie plant. 


22 godz. 
Dziesieé minut pieSni i hejnalów z wiezy Marja- 
ckiej. 


PIATEK, 19 CZERWCA 1936. 
9—15 godz. 
Zwiedzanie miasta, wystaw. 
Pielgrzymki na Sowiniec. 
Wycieczki do Ojcowa i Wieliczki, jak w dniu 17 czerwca. 


20 godz. 
Termin zastępczy dla „Turnieju Rycerskiego Ży- 
wych Szachów* na wypadek, gdyby widowisko to 
spowodu deszczu nie odbyło się w dn. 17 czerwca. 


, SOBOTA, 20 CZERWCA 1936. 
9—13 godz. 
Zwiedzanie miasta pod kierunkiem fachowych egzaminowanych 
przewodników, wycieczki autocarami po mieście 
Zbiórka obok lokalu Polskiego Związku Turystycznego, Lubicz 4 
w ogrodzie, przed pawilonem restauracyjnym. 
Zwiedzanie wystawy „Stary Kraków“ i „Kraków i Ziemia kra- 
kowska w sztuce“. 
Wystawa Urn. Pielgrzymki na Sowiniec. 
Wycieczki do Ojcowa i Wieliczki. 
Bilety do nabycia w Polskim Związku Turystycznym Lubicz 4 


FUTRA 


LISY SREBRNE і NIEBIESKIE poleca 


А, JACHIMSKI 


W KRAKOWIE, UL. GRODZKA L. 14 


SKŁAD FUTER ZAŁOŻONY WR. 1825 TELEFON 247-26 
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„Dai Krakowa. Wielki koncert Jana Kiepury 


упа SPORT. 
3 14.30 godz. 
ere № OTWARCIE 1X. NARODOWYCH ZAWODÓW 
starego ŁUCZNICZYCH. 

pod protektoratem Wojew. krakowskiego, Р. РІК. 
асы. Gnoinskiego Michala. Dowödey Korpusu Generala 


Narbut-Łuczyńskiego, Prezydenta miasta Krakowa 


bicz 4 l і 5 
Y. tr. Mieczysława Kaplickiego. 

Zawody Panów i Рай м strzelaniu na odleglošci 
placu krótkie na stadjonie wojskowymm przy Al. 3-go 
maja (dojazd tramwajem Nr. 4). 

17 godz. я А aE! 
Pokaz taneczny па wystawie harcerskiej przy Al. 
jalne 3-20 Maja na początku Вой. 
OBCHODY TRADYCJONALNE. 
20 godz. | Қ 
larja- „WIANKT”. 


Wspaniały obchód organizowany przez Oddział 
wioślarski „Sokoła“ i T. O. M. przy współudziale 
Wojska. 
Starodawny obrzęd polski, w tym roku powiększony i bogato 
wyposażony w niewidziane dotąd atrakcje. 
Miejsca dla publiczności na stokach brzegów Wisły od strony 
Wawelu. 
Bilety do nabycia w Polskim Związku Turystycznym. Lubicz + 
O Ży- w ogrodzie. 
ko to 21 godz. 
EWC: Zabawa na wolnem powietrzu na pl. Sw. Ducha pod 
Domem Artystów-Plastyków 
„BAR POD TWARDOWSKIM”, 
mn dancing przy orkiestrze jazzbandowej, wystepy 
sj estradowe. — Zabawa zorganizowana przez Zwią- 
zek Zawod. Art. Plastyków 
21 godz. 
Iluminacja miasta i plant jak w dniu poprzednim. 
BEA CRY. 


Repertuar teatrów podany jest osobno. 


ubicz 4 


au 


A. SULIKOWSKI | 


ZEGARMISTRZ 


KRAKOW 
GRODZK 1. 


ROK ZALOZENIA 1858 === 
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NIEDZIELA, 21 CZERWCA 1936. 
SPORI. 


9 godz. 
Bieg uliczny, organizowany przez Robotniczą Sek- 
cję Sportową. — Tekst i szczegóły biegu podadzą 
arisze i komunikaty. 
14.30 godz. 
1X. NARODOWE ZAWODY ŁUCZNICZE. 
Drugi dzień konkursu. Zawody Panów i Pań na od- 
ległości krótkie, na stadjonie wojskowymm, przy 
Al. 3-go Maja. 
15 godz. 
ZAWODY KONNE. 
na stadjonie wojskowym, na małych błoniach 
(Al. 3-во Maja) organizuje krakowski Klub jazdy 


Konnej. 
1) Konkurs lekki. 
10 przeszkód — wysokość 11.10 m, szerokość ok. 3.50 m, 


szybkość 375 m/min. 

Nagrody honorowe. 
2) Konkurs myśliwski 

14 przeszkód. Szybkość decyduje o zwycięstwie. 

Nagrody honorowe. 
3) Kadryl konny. 
Po zawodach konnych „Komitet Dnia Konia“ orga- 
nizuje korowód udekorowanych zaprzęgów; 
konkurs powożenia zaprzęgów 
oraz rozdanie nagród właścicielom najlepiej utrzy- 
manych koni. 
Dojazd na teren autobusami. Bliższe szczegóły w afiszach. 


15 godz. 
ZAWODY KAJAKOWE 
od protektoratem P. Prezydenta m. Krakowa Dr. 
A. Kaplickiego o mistrzostwo Krakowa. 
Organizuje Sekcja Kajakowa. Oddział Sportowy Т. U. M. 


17.30 godz. 

WIELK! MECZ PIŁKI NOŻNEJ 
Reprezentacja Krakowa — Reprezentacja Belgradu 
(Jugosławja) na boisku sportowem „Wisła” przy 
Al. 3-go Maja. 


Organizuje Krakowski Okregowy Zwiazek Pitki Noznej. 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
RADJO ODBIORNIKI 
GRAMOFONY | ROWERY 


Najkorzysiniej zakupisz ха gotówkę lub 
na diugoterminowe spłaty w znanej firmie 


MUZA – HARMONJA 


KRAKÓW 
PLAC MARJACKI 1 UL. GRODZKA 15 


Przyjmujemy pożyczki państwowe. 


ZABAWY. 
FESTYN SOKOLI 


w parku Miejskim dra Jordana przy Al. 3-go Maja. 


15 godz. 


W programie: koncert muzyki, ćwiczenia wolne i gimnastyczne 
druhen i druhöw, bieg sztafetowy, piramidy, 
żywy obraz. 

Na zakończemie festynu przyjazd Krakowianek 
i Krakowiaków oraz 
KRAKOWSKIE WESELE. 


POKAZ ZUCHOWY 
z orkiestrą i tańcami w wykonaniu gromad zucho- 


wych na Wystawie harcerskiej przy Al. 3-g0 Maja 
(na początku Bloñ). 


16 godz. 


21 godz 
21 godz. 
Zabawa па wolnem powietrzu pod Domem Arty- 
z э} ” г, | z 
stów-Plastyków ma placu św. Ducha. 


„BAR POD TWARDOWSKIM”. 
WIDOWISKA. 


AKADEMJA ORKANOWSKA 
ku czci Władysława Orkana w Teatrze Miejskim 
im. J. Słowackiego przy placu św. Ducha, w wyko- 
naniu zespołów teatralnych i chóralnych młodzieży 
wiejskiej. 


11 godz. 


W programie: „Stowe o Orkanie produkcje muzyczne i wo- 
kalne skomponowane do słów i utworów poety,, 
fragmenty widowiska ludowego „Franusiowa 
dola“. 


Organizuje Malopolski Zwiazek Teatröw i Chórów Ludowych. 
20 godz. 
FESTIVAL NA WAWELU 
ZIEMIA KRAKOWSKA W MUZYCE, TANCU 
I SPIEWIE 

Wielka ipmreza regjonalna — 
urządza Małopolski Związek Chórów i Orkiestr 
Ludowych. 
Festival poprzedzony będzie przejazdem 
KRAKOWSKIEGO WESELA przez ulice Krakowa. 

g== 
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OBCHODY TRADYCJONALNE. 
16 godz. p 
ABDYKACJA KRÓLEWSKA. 
Abdykacja Króla Jegomości Kurkowego wedle 
wznowionego w roku bieżącym starożytnego cere- 
mon jału. Zakońc zenie jednorocznego panowania 
Króla Kurkowego, najstarszego w Krakowie To- 
warzystwa. jakiem jest słynne Bractwo Kurkowe 
organizacja sietajaca poe zatkiem swym w. XIII.. 
i spełniająca niegdyś chlubnie rolę zaprawienia 
mieszczaństwa do obrony rycerskiej kraju wrazie 
napadu wroga. 
Pochód Dygnitarzy Bractwa Kurkowego z kurem z insygniami 
1 sztandarami Bractwa Kurkowego przesunie się w otocze- 
niu giermków i paziów w średniowiecznych strojach pod ratusz, 
gdzie ustępujący król wychyli ze złotego puharu toast na cześć 
Rzeczypospolitej. Stąd pochód po obejściu Rynku udaje się po- 
wozami na Celestat Bractwa, na ul. Lubicz, gdzie ogłoszone zo- 
stanie bezkrólewie i rozpocznie się strzelanie królewskie do 


kura. 
Пе ek ТЕ 
Repertuar teatröw podany jest osobno. 
21 godz. 


Iluminacja miasta i plant. 


PONIEDZIALEK, 22 CZERWCA 1936. 
9—15 godz. 
Zwiedzanie miasta. wystaw, wycieczki do Ojcowa i Wieliczki. 
Pielgrzymki na Sowiniec. 


SLE ORE 
9 godz. 
IX. NARODOWE ZAWODY LUCZNICZE. 


trzeci dzień Konkursu. Zawody Panów i Рай. — 
Strzelanie na odległości długie, na stadjonie woj- 
skowym przy Al. 3-go Maja (na końcu Błoń). 


OPERA. 
20 godz. 
W teatrze Miejskim im. J. Słowackiego przy placu 
św. Ducha. 


Iluminacja miasta i plant. 


SUCHARD 


CZEKOLADY + KAKAO + CUKRY + WAFLE 


najlepsze 
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WTOREK, 23 CZERWCA 1986. 
9—15 godz. 


Zwiedzanie miasta, wycieczki autocarami po mieście, zwiedzanie 
wystaw. 

Pielgrzymki na Sowiniec. 

Wycieczki do Ojcowa i Wieliczki, jak w dniu 20 czerwca. 


SPORT. 
9 godz. 

IX NARODOWE ZAWODY ŁUCZNICZE. 
Czwarty dzień Konkurus. Zawody Pań i Panów. — 
Strzelanie na odległości długie, na stadjonie woj- 
skowym przy Al. 3-go Maja. 

16. godz. 
IMPREZA PŁYWACKA 
Wpław przez Kraków. 

na trasie: Klasztor SS. Norbertanek — III. Most dla 
zawodników i zawodniczek stowarzyszonych i nie- 
stowarzyszonych, organizowana przez Krak. Okręg 
Pol. Związku Pływackiego. (Dojazd tramwajami 
Nr.5,618). 


ŚRODA, 24 CZERWCA 1936. 
9—13 godz. 
Zwiedzanie miasta, wystaw, pielgrzymki na Sowi- 
niec, wycieczki do Ojcowa i Wieliczki, jak w dniu 
20 czerwca. 
SPORT. 
12 godz. 
IX. NARODOWE ZAWODY ŁUCZNICZE. 
Zakoñezenie konkursu. — Strzelanie królewskie 
na stadjonie wojskowym przy Al. 3-go Maja. 
KONCERTY. 
KONCERT NA ZAKOŃCZENIE DNI KRAKOWA. 
Orkiestra kolejowa К. P. W. na zakończenie „Dni 
Krakowa“ pod kier. F. Gemrota. 


W programie między innemi: 
Zdzisław Karol Rund: „Legjony“ — Uwertura. 
Baranowski: „Krakowiaki“ — Fantazja solo na fiet 1 picolo. 
Joteyko: „Rapsodja Polska“. 
Mueller: „Karnawal w Wenecji“ — Fanlazja na solo koncertowe. 
Ciapski: „Wieści z Podhala“ — Wigzanka pieśni góralskich. 


BRACIA CZECZOWICZKA 


FABRYKA WYROBÓW BAWEŁNIANYCH W ANDRYCHOWIE 


ро!ета swoje wyroby pierwszorzędnej ļakości: 
Wsypy, towary bielone, popeliny, ręczniki, drelichy materacowe i ro- 
letowe, flanela białe i kolorowe, oraz nowość WYROBY ARLEN. 
Sprzedaż wyłącznie hurtowna! 


ГАБТГЕРСУ: Edmund Willner. Lwéw, ul. 3.go Maja L. 8 
М. Kleczewski, Warszawa, ul. Długa L. 48 _ 
L. Jagielski, Poznań, Al. Marcinkowskiego L. / 
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TEATRY. 


TEATR MIEJSKI 
IMIENIA JULJUSZA SŁOWACKIEGO 
plac św. Ducha, telefon Nr. 11095. 


„Pierwszy Legjon“ — sztuka religijna E. Lawery'ego. 

„Tragedja о Seylurusie Polskim i trzech synach ko- 
ıonnych z Ojczyzny polskiej“ — sztuka z АШ. w. 
ukladu A. E. Balickiego. 

„Krakowiacy i Górale“ — opera narodowa. 
W. Bogusławskiego i |. Kamińskiego; 
reżyserował Zygmunt Nowakowski. 

„Zakochana“ — sztuka J. de Porto — Riche’a. 

„Chimery“ — sztuka L. Chiarelliego. 

„Głowa w ре“ — sztuka J. Bradley’a. 

„Rozkoszna Dziewezyna“ — komedja muzyczna Ralfa 
Benatzky’ego. 

„Matura“ — sztuka Wł. Fodora 


Daty i bliższe szczegóły podadzą afisze teatralne. 


TEATR POWSZECHNY DOMU ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO 


ul. Mogilska (dojazd tramwajem Nr. 5) 
Czwartek 11 czerwca b. r., niedziela 14 czerwca br., 
środa 17 czerwca b. r., sobota 20 czerwca b. г. 

„Królowa Przedmieścia* — wodewil w 5 aktach 
Konstantego Krumłowskiego. 
Piątek 12 czerwca b. r. poniedziałek 15 czerwca br., 
czwartek 18 czerwca b. r., niedziela 21 czerwca br. 
„Lola z Ludwinowa* — wodewil w 3 aktach Stefana 
Turskiego. | 
Sobota 13 czerwca D. г.. wtorek 16 czerwea b. г., 
piątek 19 czerwca b. r., poniedziałek 22 czerwca br. 
„Krowoderskie Zuchy* — wodewil w 4 aktach Stefana 
Purskiego. 
Poczatek przedstawien о godz. 20. Ceny miejsc 
od gr. 50 do 2.— zł. 


Dla wycieczek za okazaniem kart uczestnictwa znizki. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych 


Spółka Akcyjna 
Kraków, Rynek Główny L. 8 


zaprasza do zwiedzenia pięknego wnętrza swego gmachu 

o historycznej przeszłości i jako Instytucja utrzymująca 

łączność z każdą miejscowością w kraju i zagranicą — 

poleca się do załatwienia wszelkich interesów bankowych 
Godziny urzędowe : od 8:30 do 14-?еј, w soboty do 13-tej. — Telefon Nr. 115-30, 142-85 


Р 


ТВА Т.Е г. 


ТЕАТЕ ZWIAZKU MLODZIEZY 
W DOMU X. KUZNOWICZA 


| przy ul. Skarbowej Nr. 2. 


Czwartek 11 czerwca b. r., sobota 13 czerwca b. r., 
| niedziela 14 czerwca b. r., sobota 20 czerwca b. г., 
у. | niedziela 21 czerwca b. r. 
„Kościuszko pod Racławicami“ — 
widowisko historyczne Wł. L .Anczyca w 5 aktach. 
Początek przedstawień o godz. 20-tej. 


Ceny miejsc od 1 zł. do 2 zł. Dla wycieczek zniżki. 


TEATR EKSPERYMENTALNY 
alla ZAW. ZWIAZKU ARTYSTOW-PLASTYKOW 


w kawiarni Plastyków ul. Lobzowska 3. 


Sroda 10 czerwca b. r., poniedzialek 15 czerwca 
b. г, wtorek 16 czerwca b. г., poniedzialek 22 
czerwca b. г., wtorek 23 czerwca b. г. 

| „Element żeński“ (80 minut nowoczesnego widowiska) 
wg. Józefa Jaremy. 


Czwartek 11 czerwca b. r., środa 17 czerwca b. r., 
czwartek 18 czerwca b. ., środa 24 czerwca b. r. 
„La Serva Радгопа“ — opera buffo Pergolesiego. 


Piatek 12 ezerwca b. r., piatek 19 czerwca b. г. 
„Parada Parodyj“ wg. Lecha Piwowara. 


Sobota 13 czerwca b. r. 
„Karykatury“ wg. Zgibniewa Pronaszki i Lecha. 


Piwowara. i 
‚ Niedziela 14 czerwca b. r., niedziela 21 czerwca br. 
У. г, „Niemy Kanarek“ — 50 minut teatru eksperymental- 
Т. nego. 


Sobta 20 czerwca b. г. | 
„Afryka Śpiewa* — wieczór muzyki nowoczesnej. 


Początek przedstawień о godz. 21-е]. 


| ст 
| SALA SASKA SALA SASKA 


|| Codziennie od godz. 20, w niedzielę o godz. 17 i 20 
| KRAKOWSKA 

|| SZOPKA POLITYCZNA 
| ALWINA — DZIUBY — JAGRA 


|| KUKLY: Wandy Śledzińskiej i Auny Walewskiej 
Muzyka: RYSZARD FRANCK 


M P 


WYSTAWY. 


WYSTAWA „STARY KRAKÓW“ na Wawelu pod protekioralem 
Pana Prezydenta Dr. M. Kaplickiego zorganizowana staraniem Tow. 
Miłośników Hist. i Zabytków Krakowa oraz Dyrekcji Archiwum 
Aktów Dawnych m. Krakowa. 

Wystawa obejmuje widoki miasta, przedmieść i okolicy na 
przestrzeni czasu od XV. do XIX. w. Przedstawia nieistniejące lub 
przebudowane budynki Krakowa. — Na wystawie znajdzie się wy- 
konana poraz pierwszy 

PANORAMA MIASTA 
z czasów przed zburzeniem warowni i różnych dawnych budowli. 

Wystawa mieści się w nowo odnowionych, a dołąd niedostępnych 

komnatach II. p. skrzydła północnego Zamku Wawelskiego. 
KRAKÓW I ZIEMIA KRAKOWSKA W SZTUCE. 

Wystawa urządzona па , Dni Krakowa“ obejmująca prace współ- 
czesnych artystów polskich. 

Gmach Towarzystwa Sztuk Pięknych — Kraków, plac Szczepań- 
ski. — Wstęp 50 gr, dla posiadaczy kart uczeslnictwa cena zniżona. 


WYSTAWA URN Z KOPCA MARSZAŁKA J. PIŁSUDSKIEGO — 

w Wieży Ratuszowej na Rynku, otwarta codziennie od 8—20, 

wstęp 30 gr. dla młodzieży 20 gr. 

WYSTAWA WNĘTRZA PAŁACU. 

Z inicjatywy i przy współudziale Hr. Xawerego Pusłowskiego 
urządza Muzeum Narodowe Wystawę zabytków XV — XIX w. 
włączmie — składającą się na wnętrze Pałacu krakowskich Miłośni- 
ków Sztuki przy ulicy Potockiego L 9. Wystawa otwarta od go- 
dziny 10 do 13. 

Ceny wstępów: Zi. 1. — dla uczestników posiadających Karty 
Uczestnictwa D. K. oraz dla grup wycieczkowych, zniżki 50%. 

Dochód przeznaczony dla Budowy Muzeuin Narodowego. 

WIELKA WYSTAWA HARCERSKA, 
| Urzadzona w 40 namiotach obejmuje eksponaty z rozwoju i prac 
harcerskich na polu wychowania, terenoznawstwa, obozowym, pio- 
nierki, żeglarstwa, zdobnictwa, krajoznawstwa itd. oraz dział histo- 
ryczny obrazujący działalność niepodległościową harcerstwa przed 
Wielką Wojną. 


roc! 


CHRZEŚCIJAŃSKI 
SALON SZTUKI 


ALFREDA WAWRZECKIEGO 
KRAKÓW, UL. SZCZEPANSKA L. 9 
Wielki wybór obrazów najwybitniejszych polskich artystów malarzy 


NAJNIŻSZE CENY ! DOGODNE WARUNKI KUPNA ! 


| Rok zał. 1910 = sí r? Rok та1. 1910 


Pierwszorzedny Magazyn Zegarmisrzowsko-jubilerski 


| | Józefa Cyankiewicza 
Kraków, ul. Stawkowska L. 1. — Tel. 156-51 


M U Z E À. 


MUZEUM NARODOWE: 


GALERJA W SUKIENNICACH — otwarta codziennie od 10—14, 
wstep 1 zl. dla miodziezy 50 gr. — Malarstwo nowoczesne, dziat 
średniowieczny oraz pamiątek. 

MUZEUM CZAPSKICH — ul. Piłsudskiego 10, otwarte: środy, piątki, 
niedziele i święta od 10—14, wstęp 1 zł. dła młodzieży 50 gr. — 
Przemysł artystyczny, broń, grafika, numizmatyka. 


DOM MATEJKI — Florjanska 41, ctwarty codziennie od 10—14, 
wstęp 1 zł., dla młodzieży 50 gr. — Pamiątki, drobna spuścizna 
artystyczna po mistrzu i jego zbiory. 

MUZEUM F. JASIEŃSKIEGO — Szczepańska 1}, otwarte: wtorki, 
piątki, niedziele i święta od 10—14, wstęp 50 gr., dla młodzieży 
25 gr. — Wystawy główne ze sztuki wschodu. 

MUZEUM BARĄCZA — Karmelicka 51, otwarte: środy, niedziele 


i święta od 10—14, wstęp 1 zł., dła młodzieży 25 gr. — 
tkaniny, broń. 


WIEŻA RATUSZOWA — Rynek gł., wstęp za uprzedniem zgłoszeniem 
w biurze Muzeum. Narodowego, wstęp 50 gr., dla młodzieży 
25 gr, — Rzeźba średniowieczna. 

MUZEUM PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO — Smoleńsk 9, otwarte 
w niedziele i świętą od 10—1-szej, dla przyjezdnych i studju- 
jących każdego dnia od 9—2-giej. 

MUZEUM CZARTORYSKICH — ul. Pijarska 6, otwarte: wtonki 
i piątki dla grup o godz. 10, 11, 12 i 13, wstęp bezpłatny. — 
Galerja malarstwa europejskiego, przemysł artystyczny, 
archeologja. 

MUZEUM FIZJOGRAFICZNE Polskiej Akademji Umiejętności — 
ul. Sławkowska 17, otwarte codziennie od 9—14, wstęp 50 gr., 


dla młodz. 20 gr. — Fauna krajowa i zagraniczna, — oraz 
słynny nosorożec. 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE na Wawelu — otwarie codziennie 


od 9—13, wstęp 50 gr., dla młodzieży 30 gr. 


Prywatne Gimnazjum Żeńskie 
Towarzystwa Szkoły Ludowej 


Fr. Preisendanza 
w Krakowie, pl. Groble 7. — Telefon Nr. 182-21. 


Powstałe w miejsce zwijającego się seminarjum żeńskiego, ! 
które istnialo od roku 1898. 


ch SZOZE = konfekcji Чаа | 


KOSTJUMY 


SU K N | E 

SWETRY Leon , 
В L БОШ ШЕ TKT АК 

SPODNICE ned ie, 
SZLAFROKI 


PY УЛА AW Y PY JA МУ Kraków, AER 28 - Tel. 143-63 
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ZABYTKI I OSOBLIWOSCI. 


WAWEL: 


KATEDRA I KAPLICE, GROBY KROLEWSKIE, SKARBIEC, WIEZA 
ZYGMUNTOWSKA — otwarte w dni powszednie od 10-—13, i od 
14 30—17, w niedzielę i święta od 12,15—13,30 i od 14.30—17. 


ZAMEK, KOMNATY KRÓLEWSKIE, WYKOPALISKA Z KOŚCIOŁA 
ŚW. FELIKSA I ADAUKTA, SMOCZA JAMA — otwarte w dni 
powszednie od 9—15, w niedzielę i święta od 10—14. Komnaty 
królewskie — wstęp 70 gr., dla młodzieży 40 gr., Wykopa- 
liska — wstęp 20 gr., dla młodz. 20 gr.. Smocza Jama — wstęp 
40 gr., dla młodz. 20 gr. 

KOŚCIÓŁ MARJACKI — Rynek Gł. Otwarcie tryptyku Wita Stwosza 
kosztuje 10 zł. niezależnie cd ilości osób. Wsłęp па wieżę co- 
dziennie od 10—14, opłata 50 gr., dla młodzieży 25 gr. 

BARBAKAN — obok Bramy Florjańskiej otwarty za uprzedniem 
zgłoszeniem w Dyrekcji Muzeum Narodowego, wstęp 50 gr., dla 
młodzieży 25 gr. 

BIBLJOTEKA JAGIELLOŃSKA — ul. św. Anny 12, zbiory otwarte 
we czwartki od 9—12, wstęp bezpłatny. 


KOPIEC KOŚCIUSZKI — czas zwiedzania od 8—20, wstęp 5 gr. 


PAŁAC PRASY — ul. Wielopole 1, czas zwiedzania od 8 do zmroku, 
wstęp za zgłoszeniem w kantorze — bezpłatny. 


ZWIERZYNIEC W LESIE WOLSKIM — czas zwiedzania codziennie 
od 8—20, wstęp 50 gr., dla młodzieży 20 gr. 


Oprowadzanie po Krakowie spoczywa w rękach przewodników 
egzaminowanych, którzy skończyli świeżo zorganizowany przez 
Pol. Zw. Tur. wyższy 6-miesięczny kurs pod kierownictwem 
Dra Dobrzyckiego. 

Tylko przewodnicy Pol. Zw. Tur. upoważnieni są do oprowa- 
dzania wycieczki i turystów po Krakowie. 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 
ŁAŻNIA RZYMSKA 


W KRAKOWIE 
UL. ŚW. SEBASTJANA 9. — TELEFON 124-16. 


WANNY -NATRYSKI 
ŁAŹNIA PAROWA 


Dla zbiorowych wycieczek odpowiednie zniżki. 


ی 
RESTAURACJA KOLEJOWA I, Il i Ill kl.‏ 


poleca 
śniadania, obiady i kolacje wyłącznie na maśle, 
oraz bogato zaopatrzony bufet zimny, wódki i wina 


W kioskach i na wózkach na peronach można 
otrzymać napoje zimne i gorące, oraz przekąski. 
Dla wycieczek zbiorowych ceny znacznie zniżone. 


T. DOMAŃSKI 
e лаана 
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KONKURS 
FOTOGRAFICZNY »DNI KRAKOWA« 


Polski Zwiazek Turystyczny 2 upowaznienia Ko- 

mitetu Obywatelskiego Dni Krakowa oglasza 
konkurs 

na zdjecia fotograficzne z uroczystosci i imprez w cza- 

sie „Ош Krakowa“, jak röwniez na zdjecia architek- 

tury i folkloru i zycia ulicznego Krakowa. 

Udzial w konkursie тога braé zarówno fachowcy 
jak i 

najszersze kola amatorów. 

Prace zgloszone na konkurs nalezy nadsylaé do Polskiego Zwia- 
zku Turystycznego, Lubicz 4, najdalej do dnia 31. lipca 1936 г. Za- 
kwalifikowane przez jury zdjęcia zostaną zebrane na specjalnym po- 
kazie w jesieni, który odbędzie się w jednej ze sal krakowskich. 


W jesieni też nastąpi wyznaczenie nagród pieniężnych, jak i licz- 
nych magród honorowych. 


RESTAURACJE I PUNKTY WYŻYWIENIA 
POLSKIEGO ZWIĄZKU TURYSTYCZNEGO. 


Hawełka — Rynek Gł. 

Pavilon — plac Szczepański. 

Hotel Francuski — ul. Pijarska. 

Hotel РоПега — ul. Szpitalna 32. 

Centralna — ul. Szezepanska 1 

Turystyezna — ul. Lubicz 1. 

Hotel Polonja — ul. Pawia 2. 

Mleczarnia Hygieniczna — ul. éw. Amy 7. 

Mleczarnia — plac WW. Swietych 9. 

Bufet zywiecki — Rynek СІ. 

Bar Swojski — Maly Rynek. 

Niklowa i Syn — ul. Zwierzyniecka 99. 

Powszechna — Karmelicka 17 
w których otrzymać można śniadania i obiady po cenach zniżonych 
na род ат е kuponów żywnościow ych wydawanych 

przez Polski Związek Turystyczny, Lubicz 4. 

Ponadto w czasie „Dni Krakowa“ czynny będzie specjalny punkt 
wyżywienia na placu Szezepańskim firmy Rząca i Chmurski, 
gdzie otrzymuje się piwo i kiełbaski, zakąski a także wodę sodową 

1 ciastka po cenach wyjątkowo niskich. 


Na terenie Kiermaszu oraz „Wesołego Miasteczka“ uruchomiony 
jest szereg punktów wyżywienia jako to: piwiarnie i mieczarnie. 


PŁASZCZE KOSTJUMY Rok założenia 1883 
WEŁNY, IEDWABIE 


l. Sobolewski 


Kraków, ul. Grodzka L. 3 
WEŁNY NA UBRANIA MĘSKIE 


Kawiarnia, RENESANS* 


Antoniego Streka 
Kraków, ul. Dunajewskiego L. | — Telef. 178-44 


\Х/ ” де, Му. : IN ШЕ; 
ytworna ukiernia - oworolski 
5 MINUT OD DWORCA! Przy ul. Długiej 12 — Tel. 116-5 
poleca SNIADANIA WIEDENSKIE 
WYBORNA KAWE (specjalnogé firmy) 
Z ies, ЛБ ФПК TAS 


REPREZENTACYJNY LOKAL KRAKOWA $ JANA 2 


“FENIKS” = 


KAWIARNIA — CUKIERNIA — DANCING - COCKTAIL-BAR 
Codziennie od godziny 5°30 do 7 30 wieczorem — Podwieczorki tanec:ne z programem. 
Początek Dancingu Wieczornego о godzinie 9:30. 
Gościnne występy oryginalnej Orkiestry Argentyńskiej pod dyr. Eduarda BIANCO, Krola Tanga 

EL nn 


Oryginalna Orkiestra Argentyńska 


pod dyrekcją kompozytora EDUARDO BIANCO 


kłórej konce.t spotkał Ме z tak enłuzjasłycznem przyjęciem krakowskiej publiczności, 
wystąpi gościnnie 


w KAWIARNI „FENIKS” w czasie „DNI KRAKOWA” 


SA Г M, Al IR] LIO 


Kraków Rynek OL 5a АШ Tel. 115-08 
OEECASWE ZNANE WYROBY 


CUKIERNIA 
KAZIMIERZ DANEK 


KRAKOW 
KARMELICKA 13, Telef. 155-07 — RYNEK СЕ. 35, „EUROPEJSKA“, Telef. 145-82 
POLECA ZNANE Z DOBROCI WYROBY 


Cukiernia Turecka i Kawiarnia 


Krakow, Florjanska 24 


Lokal pierwszorzedny. Codziennie koncert. — Ciastka, herbatniki 
i pieczywo własnego wyrobu. Dwa razy dziennie świeże. 
Wyborne lody na sposób turecki Wyroby i napołe nollepsze i najtańsze nojlepsze i najtansze 


Cukiernia Чала Sk sh ка 


Kraków, ul. Florjanska L. 49 


p a leida 


znakomitą kawe i ciastka 
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Hotel Francuski 


Il ul. Pijarska L 13 — telefon 152-95 
cjal HOTEL „POD RÓŻĄ" 
KRAKOW, UL. FLORJANSKA L. 14 TEL 12263 

-28 | Komfort © Biezaca ciepta i zimna woda © Ceny niskie 


| Dernier Confort O Prix modérés 


JAR 


|| HOTEL POLONIA 


ААВ ВА ООО СЗ ШІ 
W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA 1. 25 


Nowoczesny komfort + Winda + Centralne 
ogrzewanie догаса wodą Ciepła i zimna woda 
bieżąca + Telefony miejscowe i międzymiastowe 
w każdym pokoju + Pokoje z łazienkami 


CENY PRZYSTĘPNE. + + TELEFON SERJOWY Nr. 152-90 


HOTEL WARSZAWSKI 


KRAKÓW, PAWIA 6 
poleca pokoje z komfortem - telefonami - tuż obok dworca. 
CENY PRZYSTĘPNE! 


КА“ 


` 4 
el 


VIE | HOTEL ROYAL [Peny кө — 


ciepła i zimna wo- 


1102-62 | RÓG UL. GRODZKIEJ i ŚW. GERTRUDY | qa centralne 
ELONYE (vis а vis Wawelu) ogrzewanie — lift 


Гато | TELEFON NR. 111.07 


[JULIAN KURKIEWIGZ 


KRAKOW, MAŁY RYNEK 9 

POLECA NA PAMIATKI Z KRAKOWA: 
ARTYKIJŁY RELIGIJNE: Obrazy św. i Narodowe. 
Książki do nabożeństwa. Ryngrafy. Koronki. 
Medaliki. Krzyżyki. Vota. Oltarzyki. Etui i t. p. 
złote i srebrne. — GALANTERJE: Albumy. 
Pamiętniki. Kasetki. Scyzoryki. — MATERJAŁY 
PIŚMIENNE. — WYROBY SKÓRKOWE: Portfele. 

Torebki. Portmonetki itp. 
WIDOKI I PRZEWODNIKI PO KRAKOWIE. 


sal‏ ت 
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KINOTEATR DŹWIĘKOWY „ADRIA” 


STAROWIŚLNA 21 — TELEFON 173-05 
Pierwszorzędne programy na „Dni Krakowa” 
Dla zbiorowych wycieczek zniżki. 


KINOTEATR „SWIT” 


STRASZEWSKIEGO 18 — TEL. 18201 


Najwieksza sala widowiskowa Krakowa. Aparatura Western-Electric. 
Pierwszorzedne programy. 


DLA WYCIECZEK ZBIOROWYCH SPECJALNE ZNIZKI 


« MATURYCZNE WI E D 7 єє 
i DOKSZTALCAJACE KURSY 99 A 
KRAKOW, UL. PIERACKIEGO L. 14 


przygotowuja па ustnych lekcjach zbiorowych w Krakowie. oraz 
w drodze korespondencji zapomocą przystępnie i wyczerpująco 
opracowanych skryptów, programów i tematów, do: 
|) egzaminu dojrzałości gimnazjum, 
2) egzaminu z 6-ciu klas gimn., 
3) w zakresie 1 i H kl. gimn. nowego ustroju, 
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 


UWAGA. Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują со miesiąc tematy 
z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowania. Nadto obowiązkowe 
| egzaminy badają 3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów- 


Wykladajq wybitne siły fachowe. Opłaty niskie 


Kino dźwiękowe od EEA, 


LUBICZ 15 (naprzeciw dworca) 


Pierwszorzędne ріп” оір mam y 


> DLA WYCIECZEK ZBIOROWYCH ZNIŻKI 4 


Najtańsze ATLANTIC 
i najpopularniejsze Kino » I [| | « Stradom 15 


W czasie „Dni Krakowa” ukaza się następujące największe przeboje sesonu: 
Osaczona - SYLVIA SIDNEY 
Annapolis - SIR GUY STANDIG 


DWULETNIA KOEDUKACYJNA 


SZKOŁA HOTELARSKA 


W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA 34, II. p. 
TELEFON NR. 103-40 
szkoli przyszły kierowniczy personel hotelowy i pen: 
sjonatowy oraz daje ogólne wykształcenie handlowe 


Na kurs I. przyjmowani sq kandydaci i kandydatki, którzy ukończyli 
conajmniej 6 Маз gimnazjalnych lub równorzędny Zakład Komer:jalny. 


Wp.sy do Szkoły Hotelarskiej odbywają się codziennie w godz. rannych od 10-12. 


——Ñ s csr = сш QR с. 1 
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Pamiatki Krakowa 
JOZEF CEBULSKI 


poleca KRAKÓW, UL. SZEWSKAL. se 


L A AP Y KRYSZTALY 


J- DIENER 


Sz КЕТЕ ee ا‎ АСЫЛЫ 


Olbrzymi wybór. Wspaniałe eksponaty 
Oglqdać można przez cały czas trwania О Ni KRA K O WA” bez obowiqzku kupna 


¡CASANOVA 


UL. FLORJANSKA 36 198-67 — 198-47 


Jedyny w Krakowie LOKAL ARCHITEKTURA WNETRZ 
DANCINGOWY, urządzony e ПЕТ м o GG а е 
и. па wzór euro КІП ТЕЗ шо 
pejskich 1 okali dancingowych ч Ү 0 2 

Codziennie PODWIECZORKI TANECZNE od 7-9 z pełnym programem artyst. 
Wieczorem od godz. 9'45 z udziałem atrakcyjnego zespołu Karasińskiego-Kataszka 


ALEKSANDER GRABOWSKI 


Fabryka Wędlin — Kraków, Szewska 16 — Tel. 104.39 


ЕВЕ 


Rynek Gt. 29, Tel. 177-07 — ul. Košciuszki 29 — ul. Mostowa Í 
Katowice, Szopena 2 — Chorzów, Wolności 33 


Poleca znane krakowskie wędliny. 


Jakob Gross 


Składy porcelany, kryształów, szkła i lamp 
Kraków, Rynek Główny L. 8 — Tel. 147-61 
” ” L.30 — Tel. 173-14 
== otto Р. К. O. Nr. 400 615 ——— 


| Magazyn konfekcji damskiej 


Adolf Braciejowski 


Kraków, ul. GRODZKA L. 4 


poleca w wielkim wyborze: 
Suknie Plaszcze 
Bluzki Kostjumy 
Spódnice Szlafroki 


| KAMIENIOŁOMY 
BAZALTU 


NIEDZWIEDZIA GORA 
Inz. HENRYK KOWARZYK i Inz. Wt. BRAUN 


BIURO: Kraków, Konopnickiej 15, Tel. 105-55 


Przedsiebiorstwo istnieje od r 1909 W ciggu lat dokonano sze- 
regu inwestycyj i rozbudowy urzadzen mechanicznych, tak, ze 
dziś zakład w Niedźwiedziej Górze posiada maszyny i urządze- 
nia, z pomocą których można wyrobić rocznie ok. 300.000 ton róż- 
nych materjałów kamiennych do budowy dróg i robót betonowych 


Kamień w Niedźwiedziej Górze będący 
surowcem dla produkcji, jest 

diabazem hyperstynowo - kwarcowym 
Bazalt z Niedźwiedziej Góry, jest 
najlepszym materjałem drogowym w Polsce 


Naszą specjalnością są GRYSY SZLACHETNE 


do budowy nowoczesnych nawierzchni 
asfałtowych lub betonowych 


Najtańszym, natrwalszym, najozdobniejszym 
materjałem do krycia dachów 


Dachówka 
wyrobu 


PŁASZOWSKIEJ 


fabryki dachówek i cegieł 
Spółki Akcyjnej w Krakowie 


Biuro: W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 6 


Telefony : 103-64, 120-87. 


WAPIENNIKI I KAMIENIOŁOMY 


„LIBAN I EHRENPREIS‘ 


SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE 
Biuro: KRAKÓW XXII. TELEFON Nr. 100-76. 


Połecają : 


WAPNO SKALISTE dla celów budowlanych i przemysłowych 
MiAŁ WAPIENNY dla celów nawozowych 


| SZUTER dla celów drogowych i betonowych 
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ZWIEDZENIE MIASTA. 


WYCIECZKA POLDNIOWA : 


Mury obronne, Barbakan, Pomnik Jagielly, Brama Flo- 
rjańska, ul. Florjanska (lub św. Jana), Rynek, Biblo- 
teka Jag., Wawel (Katedra i Komnaty). 


WYCIECZKA CALODZIENNA: 


Pomnik Jagielly, Barbakan, Brama Florjanska (lub sw. 
Jana), Rynek, Sukiennice; Muzeum Narodowe, Bi- 
bljoteka Jagiel., Wawel (Katedra, Groby Krölewskie, 


Komnaty zamkowe). 
DRUGIE POE DNIA: 
Kościół М. P. Маги (Ołtarz Wita Stwosza), Franciszka- 
now, Dominikanów, Skałka, Kościół sw. Krzyża. 
WYCIECZKA DWUDNIOWA: 


Pół dnia pierwszego zwiedzania, jak wyżej. 
Popołudniu Sowiniec. 
Drugie pół dnia zwiedzanie jak wyżej. 


Popołudniu Wieliczka (odjazd pociągu 13:45). 
Przy wycieczkach wielodniowych układa się program wedle życzenia. 


Codziennie o godz. 9 i 13 wycieczki grupowe. 
Zbiórka: Polski Związek Turystyczny, Lubicz 4. 


Oprowadzają egzaminowani przewodnicy P. Z. T. 


TEE 
Lecznica Zwiazkowa 


KRAKOW 
Garncarska 11, Tel. 107-00, 139-70 


Przyjmuje chorych 
w zakresie wszelkich chorób z wy- 
jatkiem zakaznych 1 umystowych. 


Apartament dla chorego zajmowany 
przez р. Prez. Rzeczyposp. Polskiej 


Kto raz tylko u Kapery obuwie 
nabedzie, 
To przez cenę i jakość gościem 
stałym będzie 
Sławkowska 11 — Sławkowska 24 
Tam są dwa magazyny 
Wojciecha Kapery! 
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— Gim 


M. JAWORNICKI 


КВАКОМ 
ВУМЕК СЕ. 44 — DEUGA 82 — RYNEK PODG. 13 


Kawa 
Herbata 
Towary kolonjalne 
Wina 
Wódki 


Więcej sil 


znaczy konserwować 
młodość! 


Więcej sił niż możemy zużyć w ciągu 
dnia daje Ovomaltyna Dra Wandera, 
otrzymana г koncentracji najbardzlej 
wartościowych substaneyj odżywczych. 
Spozywana na śniadania lub kolację, 
Ovomaityna przechodzi szybko w krew, 
krzepiąc organizm i zamieniając się 
w energje. 


Smaczna i łatwa do przyrządzania 


OVOMALT 


«дан de nahyeir w renie lud od zł. 1.20 za vuszke. 


— 


wykonuje solidnie i tanio 


W. MIODONSKI 
KRAKOW, RYNEK GE. 46 


TEL. 188-77 


DUZY WYBOR LISOW | 


możesz wygrać na los zakupiony w kolekturze 
Bracia Safier 
Kraków, Rynek główny L. 6 


BIURO TECHNICZNE | ZAKŁAD INSTALACYJNY 
FELIKS WASILEWICZ 


KRAKÓW, ul. Dominikańska 3 — Telefon 121-10 


Insłalacje ogrzewcze wszystkich systemów, urządzenia zdrowotne, instalacje wodociągowe, 


kanalizacyjne i gazowe. łazienki. susznie, pralnie dla miast. gmin i folwarków Dostowe 


małerjałów technicznych i budowlanych. — Porady techniczne ! kosztorysy. 
SS waman 
Jedyną bezkonkurencyjna 


truciznę na szczury i myszy 


„RATOPAX 


zarazem nieszkodliwą dla zwierzat domowych 
wyrabia 


LABORATORJUM CHEMICZNE 


W TARNOWIE, NOWY ŚWIAT L. 33 —TELEFON 153 
——— Prospekty i porada bezplcinie 


WYTWÓRNIA MEBLI METALOWYCH 
А. J, POGORZELSKI 


KRAKOW, św. Łazarza 9. Tel. 100-98 


Poleca tanie, trwate, higieniczne: metalowa łóżka, szatki nocne, umywalnie, 
wkłady do łóżek i t. p — Wszelkie urządzania domowe, pensjonatów i szpitali. 


Sal. SINGER 


Kraków, ul. J. Sarego L. 18 


Sprzedaż przetworów karmelkowych (syrop 
kartoflany, mąka kartoflana)izapałek 


|ZDEBNICKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE | 


W IZDEBNIKU 


polecają 


„JARZĘBIAK IZDEBNICKI” 


Generalne Przedstawicielstwo firma 


7. MACHAUF, Kraków, ul. Długa L. 52 


T lean 
azda elegancka | ani 


wie, że wyroby firmy 


| „Richard = Hudnut« 


ПИШИШИИИШИИПИИИИИ ИИИНИН 
Paryż— New York 
Ко шее m wau ją cere 


nadając jej młodzieńczą świeżość, urok i wdzięk 


ZARZĄDCY 
PENSJONATÓW, RESTAURACYJ 
KAWIARN i CUKIERN 

Pamietajcie: 

wszystkie towary spozywcze 
dostarczy Wam 


ANTONI HAWELKA 


w Krakowie 


И R 


PIĘKNA, TRWAŁA, JEDWABISTA, 
TROJKĄT W KOLE WELNA CZYSTA! 


SKLEP W KRAKOWIE: UL SZEWSKA 4. 20 


KAWA ,,SLODOWA“ 


ZDROWA — POŻYWNA — TANIA 
„MALTYNA” KARMELKI 


odzywia slodowe i mentolowe 
„ENZYMALT“ 


dla wyborowego pieczywa — poleca 


BROWAR KRAKOWSKI I FABR. PRZETWORÖW SLODOWYCH 


JANA GOTZA с“ сос 


Wytwórnia Potników „ERKA” Krakow 


Poleca znane Zadajcie 
z dobroci Po- 3 tylko 
тікі „Erka” Е potników 


które sa osz- 
czędnością i 
hygiena kazdego ubioru Рай ї Panów 


POLSKO.GDAŃSKI 


PRZEMYSŁ RYŻOWY 


Spółka z ogr. odp. 


KRAKÓW, PLAC KOSSAKA 1. 1 


TELEFON ADRES TELEGRAFICZNY: 
NR. 108-45 i 182-02 »POLRYZ« Kraków 


Wyłączna sprzedaż ryżu z tuszezarn krajowych 


+ /% 


„STOCK 


czysty 
destytat 


RABKA 


ZDROJOWISKO GÓRSKIE 560 m n. p. m. 
W KARPATACH ZACHODNICH 
Otwarte cały rok 


Wskazania lecznicze: 


DLA DOROSŁYCH: w clerpieniach artretycznych, reumatycznych, kobiecych, 
dróg oddechowych. miażdżycy, w stanach wyczerpania 


DLA DZIECI: w chorobach gruczołów wewnętrznych, błon śluzowych 
| surowiczych, w skazach wysiękowych i limfatycznych 
Idealne mielsce wypoczynkowe — Pierwszorzędne warunki leczenia klimatycznego 


BASEN KĄPIELOWY — PLAŻA — SPORTY 


Informacje i prospekty: Komisja Zdrojowa albo Zakład Kqpieiowy w Rabce, oraz 
Zwiazek Uzdrowisk Polskich, Warszawa, ul. Boduena 2 
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Pensjonat „S TELLA“ 


W KRYNICY. ройогопу niedaleko Nowych Łazienek 
pod zarz. H. Dembinskiej znany z dobrej kuchni i cen przystępnych 


Pokoje z balkonami widne, słoneczne, z bieżącą wodą 


Piękna „Jakóbówka“ sło- 


Szczawn ica neczne pokoje z balkonami 


z widokiem na Pieniny. 


ДА Wille Haburów" Ceny przystępne! 


Hotel-Pensj 2 
ote ensjonat WANDA 


SZCZAWNICA 


Fachowy zarzad. — Renomowana kuchnia. — Ceny niskie. Latem plaza, 


zimą ślizgawka. — Mówi sig po francusku, angielsku, niemiecku. 
рз © mal Шы кошелер сс DE BĘ ке НА 


PENSJONAT KASZTELANKA“ 


a dr A 


ZAKOPANE, KASPRUSIE — właśc. HELENA GAUGUSCHOWA 
poleca 

przepiekne stoneczne pokoje 

Bezwzgledna czystość, — Znakomita kuchnia 


awe wade, Pensjonat „Sienkiewiczówka” 


komfortowa urządzony 


Zakopane, ul. Zamojskiego — Telefon 1728 


Olwarty cały rok. — Zaciszne, słoneczne położenie nad potokiem. Malowniczy widok na 
góry i skocznie. — Centralne ogrzewanie. — Bieżąca zimna i gorąca woda w pokajach. 
Aparlamenta z łazienkami. — Centrum letnich i zimowych sportów. 


Kuchnia wykwintna. Ceny umiarkowane 


Pensjonat ia П pod zarządem 
ALE „Wołodyjówka FLORY SINGEROWEJ 
Zakopane, ul. Sienkiewicza — Telefon 1779 


poleca 


piękne pełnokomfortowe pokoje po niskich cenach 
ja: i. we رو ا ی‎ ad сы 


Panstwowa Szkota Hotelarsko-Przemystowa 


w Zakopanem, willa »Harnas« 
ul. Piłsudskiego. Tel. 16-62. Skr. poczt. 40 


połączona z pensjonatem dla P. Т. Gości i z internatem dla zamiejsco- 


wych uczennic przyjmuje kandydatki z ukończoną conajmniej 6 kl. gimn. 
ur e RE GQ 


RESTAURACIA — KAWIARNIA — DANCING 


„MORSKIE OKO” 


poleca się P. T. Publiczności 


ZAKOPANE — KRUPÓWKI 


„Мо rski 
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Zoktady Groficzne „SIYL” w Krakowie, 


Krasków, 17 czerwem 


Wczoraj w części nakładu zamieściliśmy 
wiadomość o przyznaniu nagrody literae- 
klej m. Krakowa Janowi Wiktorowi za po- 
wieść p. L. „Orka na ugorze“, 

Zebranie jury nagrody literackiej Kra- 
Kowa odbyło się w poniedziałek wieczorem 
w składzie: przewodniczący prez. m. Kra- 
kowa dr. Kaplicki, delegat Min. W. R. £ 
O. P. nacz. Zawistowski, delegaci rady m. 
Krakowa nacz. red. „I. К. С.“ Marjan Da- 
browski i b. min. prof. dr. Knmaniecki, 
z ramienia Polskiej Akademji Umiej. £ 
Uniw. Jagiellońskiego prof. Рой, zaś z ra- 
mienia Zw. Literatów w Krakowie Karol 


rzy potrzebują pomocy. Większość jego Но- 
norarjów literackich idzie między lud 
Szczawnieki, który ukochał i który nawza- 
jem darzy go swym szacunkiem. 


Hubert Rostworowski i dr. Tadeusz Ku- 
dliński. | 
Uchwała, przyznająca nagrodę literacka | 
w kwocie 2000 zł. Janowi Wiktorowi, zapa- 
dła jednomyślnie. 
ж ж ж | 

Oheeny laureat m. Krakowa jest postacia 
w literaturze polskiej wyjątkową. Wazyst- | 
kie dzieła jego przepojone są gorącą milo- 
ścią bliźniego, a pierwsza część jego twór- 
czości poświęcona była zwierzętom, które 
mkochał w prawdziwie franciszkański spo- 
sób. 

Ideały, które tak silnie odzwierciedlają 
się w dziełach pisarskich Wiktora — są 
przez niego samego bez reszty wykony- 
wane w życiu. Niema tutaj najmniejszego 
rozdźwięku między człowiekiem a jego 
twórczością. Jan Wiktor jest człowiekiem 
ewangelicznym, „z koseiami“ dobrym, znaj: 
dującym zawsze hojną dłoń dla tych, kté« 


Jan Wiktor. 


Jan Wiktor może pochwalić się dużym do. 
robkiem literackim. Pierwszem jego dzić 
łem byli „Oporni”, następnie — wymienia- 
my tylko najwybitniejsze dzieła obecnego 
| laureata — ogłosił dzieła: „Burek“, „Łegen- 
ду a grajku Bożym”, „Tęcza nad „ercem“, 


„Zwariowane miasto“, „Eros na podwórzu”, 
„Czarna Rózia”, „Wierzby nad Sekwaną” 
i wreszcie „Orka na ugarze“. 

Z dzieł Wiktora, „Tęcza nad sercem“ do- 
czekała sie kilku wydań i kilku tłumaczeń. 
Była tłumaczona na język niemiecki, a o- 
statnio wydana w języku słowackim, w fan- 
tastycznym, jak na dzisiejsze stosunki, 
nakładzie, bo aż 30.000 egzemplarzy. Rów- 
nież i ostatnia powieść laureata jest jnż 
tłumaczona na język niemiecki i słowacki, 
m równocześnie przygotowywane sa tlu- 
maczenia bułgarskie i serbskie, przyczem 
również w języku polakim przygotowywane 
jest obecnie drugie wydanie tej powieści. 

„Orka na ugorze“ jeat powieścią, opowia- 
dającą o wysiłkach pracy, działalności, 
radościach i rozczarowaniach szkały pol- 
skiej. W tym zakresie przenojona ona jest 
gleboka ideą społeczną. Ale równocześnie 
występuje w tej książce lud podhalański, 
narysowany ze znakomitem wprost znaw: 
stwem paychałogicznem. Bogactwo posta: 
ci, począwszy od dziatwy szkolnej a skoń- 
czywszy na niezwykłym wprost typie, Bie- 
lu, tworzy tła powieści, Па narysowane 
w sposóh istofnie mistrzowski. 

Te walory powieści, — która zresztą oma- 
тапа była już szeroko na łamach „Kurje- 
ra Literacko-Naukowego“ — zjednały Wi- 
| ktorowi obecnie jednomyślnie uchwaloną 
| nagrodę: 

Również i prace publicystyczne Jana Wi- 
ktora zjednały mu uznanie najszerszych 
kół czytelników. Ukazywały sie one naogól 
wyłącznie na łamach naszego pisma: Przy- 
pomnimy reportaże Wiktora o polskiej wsi, 
następnie cykl reportaży o Śląskn Opol- 
skim Го Słowacji: Ze te ostatnia były przy- 
ezyna niedawnej tragedji w życiu pisarza, 
dowiemy się o tem z feljetonu samego lau- 


reata, е 


ж ж 


Jan Wiktor, bawiąc ostatnio z wycieczką 
akademików krakowskich, którzy, w stoli- 


each zagranicznych wystawiall „Mikołaja 
Kopernika“, zachorował nagle w Belgra- 
dzie i musiał pozostać tam jakié czas, pod- 
czas gdy akademicka ekipa pojechała dalej, 
Feljeton poniższy opisuje wrażenia z cho* 
roby na obcej, a tak gościnnej ziemi. 


©. + 
JAN WIKTOR. 


W białej salce 


Belgrad, w czerwcu. 


Początek podróży był mniej obiecujący (ach 
żeby to można wymazać z pamięci wspo- 
mnienie aren rzymskich w Bukareszcie) — 
natomłast dalszy ciąg był pełen niezapomnia- 
nych wrażeń i przeżyć, za co niechże będzie 
imię dra Reguły po stokroć pochwalone, Az 
nagle w Belgradzie, w drugi dzień pobytu, 
trzask, psiakrew, hrutalny cios. 

W pierwszych godzinach przebieganie po 
muzeach, po ulicach miasta, dumy narodu 
tego, który z rozmachem iście amerykańskim, 
z jakimś słowiańskim enluzjazmem buduje 
swoją stolicę, swoje życie i kulturę, Ta praca, 
to wspaniały skok w przyszłość. Ozdabą Bel- 
gradu jest cud, to Kalimegdon, dawna twier- 
dza turecka, kryjąca wykopaliska rzymskie 
i najboleśniejsze wspomnienia dziejów serb- 
skich. Jest ona dla narodu symbolem najstra- 
szliwszego gwałłu і ucisku, pięciowiekowej 
piewoli, w podziemiach której ginęli najszla- 
chetniejsi, I możnaby rzec, że ci buntownicy 


bankructwa bolszewizmu. 


nowa honsigtucja sowiecka. 


Өлө czem jest 


Kraków, 17 czerwca. 


Radjostacje sowieckie alarmowaly już 
od tygodni świat cały, że lada dzień na- 
stąpi fakt epokowy, historyczny a prze- 
łomowej doniosłości. Oto Sowiety ogłoszą 
swoją nową konstytucję, która dopiero 
wskaże ludzkości „właściwą drogę roz- 
woju“. Wszystkie narody świata, prole- 
tarjat wszystkich krajów miał usłyszeć 
nowe prawdy o rewelacyjnem znaczeniu. 

W ubiegły piątek ogłoszono wreszcie 
zarysy tej nowej konstytucji i oto trze- 
ba odrazu stwierdzić, że fantastyczna re- 
klama przygotowywała opinię na co in- 
nego, niż to w rzeczywistości postanowio- 
no i ogłoszono w Moskwie. О tej bowiem 
konstytucji sowieckiej możnaby powie- 
dzieć słowami, których użył pewien wy- 
bitny uezony, gdy młody a zarozumiały 
adept przedłożył mu swą książką do о- 
ceny. 

„Książka pańska — rzekł ów profesor — 
zawiera rzeczy nowe i ciekawe, ale te, 
które są nowe nie są ciekawe, a te które 
ва ciekawe, nie за позе“. 

Cóż bowiem stanowi istotną treść nowej 
konstytucj sowieckiej? Streszezajae sie 
jak najbardziej mozna stwierdzié, ze So- 
wiety proklamuja 


powrót do tych haset i form 
współżycia, 


fzaaciwko którym wywoła- 


ły w r. 19178 rewolucję i które 
uważały dotąd za przeżytek „zgniłego Za- 
chodu“. Równocześnie jednak władcy 
Czerwonego Kremlu wprowadzili do kon- 
atytucji szereg ograniczeń, które w prak- 
{усе mogą unicestwić i napewno unice- 
stwią wszelkie teorje i koncesje demo- 
kratyczne. 

Przyjrzyjmy się bowiem nowej konsty- 
tucji. Wprowadza ona po raz pierwszy 
od przewrotu bolszewickiego 


zasadę prywatnej własności 


do ustawodawstwa konstytneyjnego. No- 
wa konstytueja uznaje własność prywat- 
ną ziemi, oparią na pracy osobistej, do- 
mów, małych gospodarstw i przedmiotów 
osobistego użytku. 

W praktyce własność prywatna ziemi 
Istniała i dotąd w Sowietach, boé przecie 
po rozebranin ziemi dworskiej w r. 1918 
chłopi siedzieli па nowoutworzonych 
swoich gospodarstwach. Było to jednak 
uważane za formę szczątkową, a głośna 
walka z „kulakami“ i kilkuletni program 
kolektywizacji wsi wskazywał na to, że 
bolszewiey zamierzają ostatecznie zlikwi- 
dować własność prywatną na wsi. 

Dzieje ostatniego pięciolecia, to 


dzieje krwawych walk 
o zniszczenie własności 
prywatnej 


na wsi rosyjskiej. Niezliczone ekspedy- 


cje karne, masowe rzezie i deportacje za- 
możnych chłopów, t. zw. kułaków, były 
zewnętrznemi przejawami wojny, j 
rządzący Rosją marksizm wypowiedział 
indywidualnemu władaniu ziemią. О 
pod naporem życia, po dokonaniu nie- 
udalych, lecz jakże kosztownych i krwa- 
wych eksperymentéw, konstytucja 
wiecka musi powrócić do uznania tej 
struktury gospodarczej, która opiera się 
na jednostce i jej prawie do własności. 
Nowa konstytucja nie zatrzymuje się 
u granie wsi, ale sięga już i do miast. 
Pamiętamy przecież jak wyklinano 


we wszystkich pismach komunistycznych | 
właścicieli nieruchomości miejskich. „Ka- | 


mienicznik, to najgorsza forma burżn- 


во- | 


wa wywłaszczonych posiadaczy domów. 
Nikomu nie pozwolono na pozostanie w 
dawnem mieszkaniu. Rodziny, które do- 
tąd posiadały i użytkowały cały dom, 
przerzucano do jednopokojowego miesz- 
kania i td., itd. 

I oto nowa konstytucja sowiecka wra- 
ca do tego, co inne konstytucje +. zw. 

yjne zawsze uznawały i co chro- 
niły, a mianowicie do uznania prywatnej 
własności domów. 

Można nawet powiedzieć, że w zakre- 
sie własności prywatnej miejskiej. So- 
wiety poszły o krok dalej, aniżeli na wsi. 
W odniesienin bowiem do ziemi, uznano 
prawo własności tylko tych, którzy wkła- 
dają w nią osobistą pracę. Tego zastrz: 
żenia niema w odniesieniu do własności 
nieruchomej w mieście. 

Jeżeli więc mamy traktować па serjo 
nową konstytucję, a nie uważać jej za 
manewr obliczony na zamydlenie oczu — 
o czem zresztą jeszcze poniżej napisze- 
my to stwie n z całą sta- 
nowczością, że p o dst a то же za- 
łożenia bolszewizmu w 

najważniejszym zakre- 
mianowicie . w zakręsie wla. 
sności prywatnej 


doznały bankructwa, 
przypieczetowanego oficjalnie 


przez uchwałę władz sowieckich. 

I doprawdy nie nie pomoże teoretyez- 
ne mędrkowanie, czy koncesje na rzecz 
własności prywatnej w rozmiarach prze- 
widzianych przez nową konstytucję mo- 
żna teoretycznie zmieścić w ramach 
zasad marksistowskich, głoszących „u- 
społecznienie środków | produkcji 
uznających prawo do własności prywa 
nej przedmiotów osobistego użytkn. Po 
pierwsze bowiem ziemia jest napewno 


|środkiem produkcji, po drugie zaś pra- 
|wo posiadania domu, to także napewna 
| cos innego, niż posiadanie własnej... 
¡chustki do nosa. 

Zresztą przypomnijmy sobie 
rewolucji rosyjskiej. Pierwszy występ 
Lenina w Moskwie po powrocie z za- 
|graniey polegał właśnie na proklamowa- 
niu eałkawitego z n własności 
prywatnej w odniesieniu do ziemi. Slyn- 
na mowa Lenina z balkonu pałacy 


początki 


ZORGANIZOWANEJ POD PROTEKTORATEM РАМА PREZYDENTA 
STOL. KROL. MIASTA KRAKOWA DRA MIECZYSLAWA KAPLICKIEGO 
STARANIEM 

ZAPRASZA 


DO WZIECIA UDZIALU W OTWARCIU WYSTAWY, 


WYSTAWA OBEJMUJE DAWNE WIDOKI 
MIASTA, PRZEDMIESC | OKOLICY Z W. XV—XIX ORAZ PANORAME DAWNEGO 
KRAKOWA PENDZLA ARTYSTY-MALARZA ZYGMUNTA WIERCIAKA WYKONANA 
POD KIEROWNICTWEM NAUKOWEM DRA JERZEGO DOBRZYCKIEGO, 


ES 
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Migawki Krakowskie. 


W pół godziny naokoło świata. 


„Na Błoniach krakowskich napełnia się gazem 
niezbyt wielki balon Aeroklubu krakowskiego o 
pojemności 750 metrów sześciennych gazu. Pizy 
uroczystości „nabijania“ balonu stoi gromada cie- 
kawych. Padają uwagi: 

— Zeby tylko nie napełnili go przez pomyłkę 
gazem rozweselający m... 

— Dlaczego? 

— Во gotów pęknąć ze Śmiechu... = 

W powietrzu panuje cisza. Jakiś znawca aero 
nautyki martwi się za pilota. 

— Taka cisza w powietrzu, jak w polityce, 
niewiadomo w którą stronę wiatr wieje, 


Ciepło jest. Balon rozgrzał się. W gondoli zaje 
muje miejsce pilot p. Mystowski. Żołnierze wypu- 
szczają liny balon szybko wznosi się na wysokość 
500 metrów, Szybuje na Wawel, Gdy znalazł się 
nad Wisłą — zrobiło mu się naraz zimno, Wy- 
dało mu się, że jest budżetem państwowym i po- 
czął się kurczyć, Chudł w oczach biedactwo, Í 
zaczął opadać. Spadł na Groblach na podwórze 
domu w pobliżu Wisły, Taki podwórzowy balon, 

A potem ludzie narzekali. 


— Miał być start balonu „wolnego“. ładnie mi 
wolny... przywiązany był... 

— Jakto przywiązany — interpelujemy. 

, —А no przywiązany до Krakowa, za nic w 
świecie nie chciał się stąd ruszyć... 

A jeszcze inni mówili, że to był — rekord. 
W pół godziny naokoło świata. Wystartował z 
Krakowa i wylądował w Krakowie. 

Nie martwmy się jednak. Poczta doszła w po- 
rządku. A w przyszłą niedzielę będzie lepiej. Mo- 
Ze nawet będzie wiatr. А jak będą złe warunki 
atmosferyczne — to balon poleci w nocy, Pilo. 
tować go będzie znany Pilot balonowy krakow- 
skiego Aeroklubu p. Włodarczyk, 

I zabierze pocztę balonową. Być może, że ten 
środek przewożenia poczly przyjmie się u nas 
ną stałe. I na mieście będziemy mieć skrzynki 
listowe z napisem „Listy miejscowe — poczta ba- 
lonowa doręcza w tym samym dniu do rąk a- 
dresata*. 

W każdym razie warto nadać Jist pocztą balo- 
nową. Otrzyma się znaczek będący rzadkością 
filatelistyczną. A więc pamiętajmy, w niedzielę 
bawimy się wszyscy w „listonosza“ balonowego, 
będziemy rozsyłać listy — i całusy... 


* жож 


Ciekawa jest jednak rzecza, 
lonowy mówi o swoim locie. 
wstępie rozmow 
wojskach balon 


Grot. 


służby 
siapienlu z wojska 
owskim, w któ 
balonowej — 5 lo 
се mieli piloct p. Wio- 
Niestety g 
dzo ciężki: 


musial lecieć najzypełnie 
w balonie 

wać wybierając mie 
śze do lądowania, 
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KRONIKA KRAKOWSKA. 
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Gość z dalekich stron. 


Г Do Krakowa przybył we czwartek Копи polski 
Jan Majewski z Unit Poluiniowo-atrykatiskiej z Ca 
pe.Town. 

Kontal Majewski bawi w Polsce w podróty służbo- 
wej. Odbył już szereg konfferencyj w sprawach go- 
Bpodarczych w Gdyni, Poznaniu i Warszawie, a we 
czwartek wieczorem udał się na Górny Śląsk. Podró- 
2 konsula Majewskiego mają na celu ustalenie mo» 
żliwości rozbudowy naszych stosunków handlowych 
в Unją Południowo-afrykańską. 

„ Prze dwyjazdem na Śląsk p. konsul Majewski 210, 
żył wizytę redakcji 1. К. с, 


Artylerzysci poznańscy 
w Krakowie. 


(ki) W Krakowie bawiła na wycieczca azkała pod. 
oficerska poznańskiego dywizjonu artylerji konnej, 
w liozbie 28 osób. 4 

Ро zwiedzenin krypty éw. Leonarda, złożeniu hołdu 
№ trumny Marszałka Piłsudskiego, oraz wzięciu m: 
działu w sypaniu kopca Piłsudskiego na Sowisen, 
żołnierze zwiedzili zabytki miasta, oraz wziell udział 
w niektórych imprezach „Dni Krakowa“, 

Między пеша, zwiedzili artylerzyści także „Раде 
Prasy". 

(ki) EGZAMI 
Dnia 15 bm. с 
III wydz. 


lado- 
lej. 


wych. Program 
ędzie uwzględniał w 8101» 
gólnosci nauką języków obcych. 


Dwa kongresy międzynarodowe 


w Krakowie. 


(zg) Z końcem czerwca bawić będą w Krakowie 
dwa wielkie kongresy międzynarodowe, 

Mianowicie w dniu 28 i 29 czerwca przybędą do 
naszego miasta uczestnicy kongresu Miedzynarodo- 
wego Związku Fabryk wyrobów wełnianych. W wy- 
cieczce tej weźmie udział 100 osób, reprezentujących 
trzydzieści państw. 

Ponadto w dniu 28 bm. przybędą do Krakowa ue 
ezestnicy Międzynarodowego Kongresu Kolejowego 
w liczbie 80 osób. Między innemi przyjedzie 11-tu 
przedstawicieli Japonji, dalej reprezentanci kolei w 
Mandiurjl, w Chinach, Sowietach, па Litwie, Esto- 
nji i Łotwie. 


(zg) WYCIECZKI Z ZAGRANICY NA „DNI KRA- 
KOWA*. Dziś popołudniu przybywa do Krakowa 
wycieczka łotezyska. W dniu 22 bm. przybędzie z Lon- 
dynu wyciecMa klubu The Holiday Yellouship, — 


20 czerwca 1936 r. 


Procesia Minrfacica, 


f 


„Chcecie nam pomóc, to bądźcie silni!“ 


Со mówią Polacy z Ameryki? 


(zg) Powitanie wycieczek Polaków z Ameryki 
przełamuje zazwyczaj ramy oficjalnego przy ję- 
cla. W salonie recepcyjnym wygłasza się parç 

czystych przemóień — a potem nawiązuje się 
MA pa = БӘ кр өзү т mote 
Krótki uścisk dloni — i już jesteśmy starymi, do- 
brymi znajomymim. Mówimy sobie tylko praw- 
de. To jest właśnie najmilsze w obcowaniu z Po- 
lakami z Ameryki. Ci ludzie nie są hipokrytami. 
Mówią wszystko, co im łeży na sercu. 

Przyjechała onegdaj wycieczka Polskiego Zje- 
dnoczenia Rzymsko-Katolickiego. Reprezentują 


"wielkie stowarzyszenie — mają coś 300 tysięcy 


członków, w biurze centralnem 
cuje ponad 250 urzędników. 

W Warszawie podejmowali ich przedstawicie- 
le Światowego Związku Polaków Zagranicą. W 
Krakowie przyjęła ich przedewszystkiem mło- 
dzież. Od dworca do hotelu odprowadzały wycie- 
czkę liczne grupy młodzieży. Goście szli przez 
zieloną triumfalną bramę Krakowa — jasno о- 
świetloną — przez planty. Wzięłi się pod ręce — 
i odbył się taki zaimprowizowany pochód Pola- 
ków z tej i tamtej strony oceanu. Potem przed 
hotelem ustawił się chór akademicki i śpiewał 
długo na cześć gości. Bili im serdeczne brawa. A 
późnym wieczorem goście i gospodarze poszli ra- 
zem na miasto, o późnej porze jeszcze gwarne, 
ruchliwe, rozbawione, 

Podobało nam się powitanie kierownika wy- 
cieczki Amerykanów. Uścisnął rękę i powiedział 
krótko. 

— Jestem Rusin, ale Polak... 

Bo nazwisko jego brzmi dr. Rusin. A gdy wy- 
szedł przed dworzec — zaczął się rozglądać. 

— Ciekawy jestem, czy dużo tu się zmieniło 
przez 27 lat nie byłem w Krakowie. Tu studjowa- 
łem — moimi profesorami byli Dobrowolski, Ro- 
sner, Jaworski, Korolewicz... 

Potem zerka w stronę pobliskiego lokalu i do- 
daje. 

— A tu się czasem popijało za akademickich 


organizacji pra- 


czasów. 

Idzie przez miasto i poznaje wszystkie domy, 
къде ulice. "= < 
¿Lo e na Kraków. \ nie była w nim 
RESO бено apa Zna је z opowladañ meza. Po- 
lacy urodzeni w Ameryce znają Kraków na pa- 
mięć. 

I po kilkunastu minutach rozmowy wyrywa 
się dr. Rusinowi. 

— Tu w Krakowie czuję się najlepiej — tu 
jest serce Polski. 

Rozmawiamy dalej na temat 
kańskiej. Padają zdania ważne. 

— Od roku '918 — czujemy się innymi ludźmi. 
Przed rokiem 1918 ludzie wstydzili się przyzna- 
wać do narodowości polskiej, zmieniali nazwi- 
ska, wynaradawiali się. Teraz niema w y- 
naradawiania. Niech pan napisze wyra- 
źnie: młodzież jest nasza i wasza. Uczymy jej 
języka polskiego, za pięć lat — cała młodzież na- 
sza będzie mówiła świetnie po polsku, lepiej niż... 

„Lepiej niż wy“ — chciał nam powiedzieć, 
ale powstrzymał się. Był niezmiernie miły w 
swym entuzjazmie. 

— Teraz jesteśmy dumni z tego, że jesteśmy 
Polakami. Tworzycie stowarzyszenia pomocy 
dla Polonji zagranicznej — wiecie co, jednem 
nam możecie naprawdę pomóc — bądźcie 
silni Im bardziej wy tu w Europie jeste- 
ście silniejsi, tembardziej nas tam w Ameryce 
szanują. To jest największa pomoc, jaką nam 
możecie oddać. Przysyłacie nam książki, podrę- 
czniki — o to piękne, ale my to też potrafimy 
wydrukować. Nam potrzeba waszej pomocy mo- 
ralnej. Niech wiemy, że słowu „Polak* — odpo- 
wiada pojęcie państwa silnego, które wszyscy 
szanują. 

Opowiada nam jeszcze о przyjęciu statku 
„Batory“ w Nowym Jorku, o drodze do Polski, 
o rewjł szwoleżerów, jaką dla Połaków z zagra- 
nicy urządził Wieniawa. Gdy mówi о tej rewji, 
ten siwy człowiek jest wzruszony. 


Polonji amery- 


Wk” ZEE 
Polsko-niemieckie narady gospodarcze 


(ki) We czwartek zaczęły sie w Izbie Przemysło. 
wo-Handtowej w Krakowie obrady obustronnych ko- 
misy] rządowych kontroli obrotu towarowego polska- 


niemieckiego, które będą trwać aż do sboty włącznie, 
Komisji polskiej przewodniczy maczelnik wydziału 
min. Przem. i Handlu Alfred Slebeneichen, a ko- 


Ilustracja nasza przedstawia członków polskiej i niemieckiej komisji kontroli obrotu 
towarowego polsko-niemieckiego, obradujących w sali zebrań Izby przem.-handl. w Kra- 


kwie, W środku siedzą: 
handlu ‘A, Siebeneichen 


przewodniczacy ko misji, polskiej, nacz. wydz. min. przem. % 
$ przewodniczący niemieckiej 


komisji radca amb. dr. Hemen, 


Z DZWONKOWSKICH 


Zofia Julja Wsjciechowska 


żona emer. urzednika Gminy m. Krakowa, 
zasnęła w Panu dnia 18 czerwca 1926 r. 
w Krakowie. 
Zwłoki zostana przewiezione do Zakkowie. 
NABOŻEŃSTWO przy zwłokach odpra- 
wione zostanie w sobotę dnia 20 b. m. 
о godz. 10-tei rano w kościele parstjainym 
w Ząbkowicach, poczem nastari eksporta- 
cia wprost do grobowca rodzinnego. па 
które-to smutne obrzędy zaprasza 
3962k Rodzina. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawione zostanie we środę dnia 23 bm, 
godz. 9-ta rano w kościele św. Krzyża 
w Krakowie. 


Zaklad pogrz. ..Humaaitas'. 
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Jan Grzybała 


emer. st. radca Zarządu Miejskiego w Krakowie, 

przeżywszy lat 74, po długiej a ciężkiej cho- 

robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dnia 18 czerwca 1936 r. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


przy zwłokach odprawione zostanie w sobotę 
dnia 20 b. m. o godz. 10 rano w kaplicy na 
cmentarzu Rakowiekim, poczem nastąpi eks- 
portacja do grobu, na które-to smutne ohrze- 
dy stroskana żona i syn zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych. 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie, 
3228 


misji niemieckiej radca poselstwa dr. Hemmen. 
Obradujący zwiedzą zabytki Krakowa, We czwar- 
tek byl: obeeni na obchodzie Lajkonika, potem zaś, 
wieczorem, na obiedzie, wydanym przez prezesa Izby 
Przem.-Handl W sobotę komisje będą podejmowane 
obiadem przez Zw. Polskich Hut. 


Komunikacja autobusowa. 


Z dniem 20 czerwca lub z dniem A czerwca b. г, 
w zależrości od otwarcia drogi na Zakopane uru- 
ehomione zostaną bezpośrednie połączenia z Zakopa« 
nem, z odjazdem z Krakowa o godz. 16.30, ze Szezaw- 
nia, z odjazdem z Krakowa о godz. 8.25. — Autobusy 
kursnjące do Szezawnicy maja polaczenie z Nowego 
Targu do Zakopanego. Powyższe połączenia prze- 
biegają przez Rabke. 

Poza tem uruchomioną zostaje komunikacja Zako. 
pane—Witöw—Czarny Dunajec, z połączeniem do po- 
ciągów i powiększona ileść kursów między Zako- 
panem a Morskiam Okiem autocarami. + 

Dojazd do Krynicy odbywa się autobusam, odcho- 
dzącym z Krakowa о godz. 17.20. 

û Tarnowa dojeżdża się bezpośrednio do Szczawa 
nicy autobusami, odjeżdżającemi z Tarnowa o gódz. 
10.15 1 15.10. 

Informaeyj 

68-66, 


telefonicznych udziela sią na Nr. 


Pociąg w „Nieznane“. 


(mn) Liga Popierania Turystyki przypomina, za 
atrakcyjny pociąg popularny „W Nieznane“ wyru- 
szy w swa ciekawą, bajkową podróż definitywnie w 
niedzielę dn. 21 bm. 

W dotychczasowej historji pociągów popularnych, 
pociąg ten pod względem atrakcyjności nie miał 60- 
bie równych. Jest to zapoczatkowanie nowego коз 
dzaja pociągów popularnych, dla których L. P. T. 
stwarza atrakcje na miejscu we własnym zakresie, 
dbając również o rozrywki i zaprowiantowanie ucze: 
stników. Uczestnicy są w tym wypadku niejako gość- 
mi Г. P. Т. („2 proszonym obiadem''), która przea 
specjalnysh delegatów opiekuje się niemi od wyjazdu 
do powrotu. 

W drodze powrotnej urządzony będzie „plebiseyt“, 
w którym uczestnicy będą mieli możność wypowie- 
dzenia sią co do organizacji tego rodzaju pociągów 
w przyszłością 


ж ж ж 


кг, e 


OD REDAKCJI. Uchyliwszy rabka tajemnicy do- 
wiadujemy się, że podróż „W. Nieznane* zawiedzie 
nas w krainy odległe i ciekawość swą zaspokoją 
uczestnicy, dopiero po przejechaniu przeszło 80 km. 

14 у 

(zg) KS. KRUCZEK Z PASSAIO PRZYJEŻDŻA 
DO KRAKOWA, Jak się dowiadujemy, do Krakowa 
przybędzie niebawem wybitny działacz polski i zas 
służony kapłan ka. Kruczek z wielkiej parafji pol- 
skiej w Passaio pod Nowym Jorkiem. — Ks. Kruczek 
obchodził w tym roku 26-lecie kapłaństwa. Zasłużony 
ten kapłan przywozi urny z ziemią z miejsca, na 
którem został raniony Pułaski, — Ks. Kruczek ufun= 
dował w roku ub. sztandar dla jednego z pułków. 
Wielkopolski. 

(WYCIECZKĘ DO PIĘKNYCH RUIN LIPOWCA 
I KLASZTORU W. ALWERNI urządza Pol. Tow, 
Krajoznawcze w niedzielę dnia 21 b. m, Wyjazd o 7 
rano. Zgłoszenia w Tow. ul. Grodzka 64, w piątek od 
6—71 wieczorem. 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dzisiaj 
w piątek, po cenach zniżonych, komedja Wł. Bus- 
Fekete'go „Z miłości niedostatecznie". W sztuce o- 
pracowanej scenicznie przez reż. J. Karbowskiega 
udzia? biora pp.: Bednarska, Brylińska, Matusiakówe 
na, Buchecka, Białkowski, Burnatowicz, Kondrat, 
Macherski, Modzelewski i in. м 

„KRAKOWIACY I GORALE“ W TEATRZE KRA. 
KUWSKIM. Jutro, w sobotę 20 bm. premjera „Kra- 
kowiaków i Górali" w inscenizacji i reżyserji Zyg- 
munta Nowakowskiego. Piękne to widowisko, którego 
niebywały sukces z przed 8 lat żywo tkwi w pamięci 
Krakowa, pojawi się w całym przepychu barw, przy» 
gotowane z niezmierną starannością; dzięki zbioros 
wemu wysiłkowi reżysera, kapelmistrza i zespołu ага 
tystów z pp.: Bednarską, Matusiakówną, Pawłowską, 
Burnatowiczem, Fabisiakiem, Nowakowskim, Szuber- 
tem, Уойша ет na czele. Teatr nie szezedzil ko- 
sztów, aby wznowionym, a zawsze aktualnym i ży- 
wym „Krakowiakom“ dać jak najbogatszą oprawę 
sceniczną, zarówno w dziale dekoracyj jak kostju- 
mow czy efektów świetlnych. Od wczoraj odbywają 
się pełne próby orkiestrowe pod batutą p. К. Meyer- 
holda, 

PREMJERA W „BAGATELI*, Dziś w »Bagatelit 
premjera rewji „Grunt to humor“. бума i barwna 
treść, podana w lekkiej i oryginalnej formie, bogata 
wystawa, niezwykle melodyjne przeboje muzyczne, 
gwarantują powodzenie. Wykonawcami sa Г. Rózyñ- 
ska, G. Halicka, K. Ostrowski, L. Lawiński, J, 8ші- 
ma, A. Gronowski i in, 
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(zg) — Chee zobaczyć Kiepure! 

Oto pragnienie wielkich mas wielbicieli 
znakomitego tenora. Słyszel jego głos na fa. 
li radjowej, widzieli jego cień na płótnie e- 
kranu, czytali entuzjastyczne głosy prasy 
obu kontynentów o jego występach. Ale nie 
widzieli jeszcze jego samego. | 

Za pare dni ujrza go. Nie w ramach ko- 
medji filmowej, grającego wśród sztucznych 


dekoracyj. Ujrza go na tle najpiekniejszem, | 
na jakie zdobyć się może kraj nasz — na tle | 
dziedzińca arkadowego Zamku wawelskiego. | 

Będzie to koncert — prawie historyczny. | 


Uprzytomnijmy sobie — oto rośnie w Kra- 
kowie gmach Muzeum Narodowego, domu 
wszystkich Polaków. W latach przyszłych 
do domu tego przychodzić będą młodzi lu- 
dzie i wtedy opowiadać się będzie im histo- 
rje tego gmachu. 

Powie im sie. że wzniosło go przywiązanie 
Polaków do wielkiej przeszłości narodu. Ze 
budowało go welkie umiłowanie ojczyzny. 
Że powstawał z ofiarneści najlepszych jej 
synów. 

W czasach ciężkich społeczeństwo krakow- 
skie, a na jego apel cały kraj wznosili ten 
>. w którym zamieszkała historja Pol- 
ski. 

Dajmy dziejom Polski dach nad głową. — 
Niech to, co jest naszą chlubą i naszą dumą, 
świadectwem naszych wielkich wartości, 
naszego męstwa, naszego poświęcenia nie 
poniewierania się gdzieś po pwnicach. 

I dobrze się dzieje, że 

budujemy Muzeum Narodowe 
Śpiewająco. 

Gdy wielka gromada ludzi ogarnięta jest 
wspólmą wielką ideą, wtedy symbolem 
wspólnoty ich uczuć, ich myśli, jest Śpiew. 

Płynie na dziedzińcu arkadowym pieśń 
potężna. Usłyszymy arje z Halki, Aidy, To- 
sei, Rigoletta, Cyganerji. Posłyszymy „Le- 
gende Bałtyku” i „Janka“ Żeleńskiego. 

Koncert Jana Kiepury jest nie tylko da- 
rem wartości materjalnej na rzecz fundacji 
narodowej. Posiada on też i 


walory innego rodzaju. 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 170 Sobota, 20 czerwca 1936 r. 


Gdy Kiepura śpiewa, rosną serca | 
i rośnie Muzeum Narodowe. 


Koncert wawelski punktem kulminacyjnym „Dni Krakowa“ 


wzrusza głęboko. Koncert Kiepury jest do- 
stępny dla mas wielkich. Bedzie dla nich 
wzruszeniem artystycznem, Człowiek, który 
przeżył takie wzruszenie staje się odporniej- 
szym w dalszej walce życiowej. Bo życie na- 
biera dlań większej wartości. Dlatego sztu- 
ka posiada tak „wielkie znaczenie społeczne. 
‚ Uczyńmy życie piękniejszem — oto hasło, 
"nkie powinno się rzucić masom. A mamy 


grunt bardzo podatny — cały przebieg do- 
tychezasowy „Dni Krakowa“ $wiadezy, że 
jesteśmy społeczeństwem myzykalnem, ce- 
macem śpiew i muzykę. 

Ruciliśmy hasło: gdy śpiewa Kiepura — 


Wszelkie wielkie przeżycia artystyczne ! rosną serca i rośnie Muzeum Narodowe. 


Procesja Marjacka w oktawę 
Bożego Ciała. 


(zg) Potężny chór dzwonów 2 wież kościołów kra- 
kowskich obwieścił wyruszenie procesji. Ze świątyń 
wyszły tłumy pobożnych otaczające feretrony, cho- 
ragwie bractw. Pochody łączą się w jedną wielką 
wspólna procesję marjaeką, jaka odbywa się rok 
rocznie w oktawę Bożego Ciała. 

Nad chórem dzwonów panuje Zygmunt wawelskl, 
zanoszący modły mas wielkich. W głosie jednego 
dzwonu, jakby stopiło się bleie sere tych wszystkich, 
idących w pobożnym pochodzie. Idą dziewczęta w 
biell, dzieci sypią kwiaty, płyną dymy kadzideł. 
Usta szepczą żarliwe słowa modłitwy. 

Pod baldachimem postępuje dostojny celebrans 
ks. infułat Kulinowski. Idą bractwa 1 cechy pod 
chorągwiami, naznaczonemi dostojeństwem wieków. 

Nieprzebrane tłumy klękają, pochylają się kornie, 
na przejście Najświętszego Sakramentu. W podnio- 
słym nastroju procesja obchodzi ołtarze na Rynku 
krakowskim, poczem powraca do świątyni Marjac- 
kiej. E 


Kraków odpart najazd Chana 
tatarskiego. 


(zg) Po procesji marjackiej, najpotężniejszej 1 naj- 
piekniejszej manifestacji religijnej Krakowa — zgro- 
madzily sie u wylotu ulicy Bracklej wielkie tlumy, 
oczekujace na przybycie Lejkonika. 

Trybune wybudowana naprzeciw wylotu ul. Brac- 
kiej wypełniła szczelnie publiczność. Pod wieżą ra- 
tuszową ustawiła się wiele wycieczek wiejskich, w 
tłumie przeważają stroje ludowe. Przybyli też licz- 
nie Polacy z Ameryki. 

Lajkonik po godzinie 4-tej popołudniu opuścił mu- 
ry klasztoru Norbertanek — i próbuje przedrzeć ele 
do środka miasta. A droga jest niebezpieczna. Wszę- 
dzie czyhają tradycyjne „niebezpieczeństwa”. Bo tak 
się złożyło, że gdy przed wlekami Kraków zamykał 
swe bramy przed Tatarami, to obecnie szeroko przed 
niemi otwiera swe wrota. Korzysta z tej gościny Laj- 
konik i im bliżej tem więcej ma animuszu i tem sil- 
niejsze razy rozdziela między śmiałków, którzy na- 
winęli mu się pod rękę. 

Posuwa się naprzód chorągiew nieistniejącego już 
dziś cechu wlóczków. Lajkonika otacza drużyna ta- 
tarska z buńczukami i proporcami. Grzmią kotły. 
Kapela rżnie od ucha, A Lajkonik na swym drew- 
nianym koniu harcuje w takt melodyj z XVII wieku. 

Pochód przesuwa się ulicą Zwierzyniecką, Franci- 
szkańską, składa pokłon pod pałacem biskupim — a 
potem przez ulicę Bracką dostaje się na Rynek. Tu 


uciecha największa. Piski, krzyki, śmiechy. Lajkonik | 


harcuje, i ci co w czas nie usuną się z pod zasięgu 
jego pałki poczują na własnej skórze jej uderzenie. 
Dobrze im tak, niech sobie zapamiętają Lajkonika, 

Sam Lajkonik, którym jest zawsze jeden z człon: 
ków starego zwierzynieckiego rodu — oraz jego ог: 
szak przybrani byli w historyczne kostjumy, odno- 
wione na „Dni Krakowa“ przez Muzeum Przemysło- 
we. Kostjumy te projektował Stanisław Wyspiański, 

Lajkonik przy wtórze janczarskiej kapeli wpadł na 
Rynek — wykonał parę dziarskich harców, zajrzał 
do paru lokali ; — wreszcie poddał się. Poddał się — 
gościnności Krakowa. Musiał zawrócić na Zwierzy- 
niec, gdyż dalej już nie mógł się posuwać. Zapadał 
zmrok, tłumy były wielkie, a wiele jeszcze bram 
szeroko otwartych po drodze. 

Powracał w triumfie na Zwierzyniec, rad, że zno- 
wu rozweselił ulice Krakowa. 


п ғ a = т п = = 
Pieśni z wieży marjackiej. 
(Zg) Wieczorem planty krakowskie zamieniły się 
w jeden wielki czarodziejski ogród. Tłumy publicz- 


ności podążyły też па kiermasz i do Wesołego mia- 
Bteczka. Na dworcu kolejowym pociągi przywożą 


dalsze rzesze turystów. Przybyło ich do Krakowa 
w dniu wczorajszym ponad tysiąc. 

О godzinie 19 wieczorem, rozległ się z wieży ma- 
rjackiej hejnał — poczem trębacz odegrał szerg pieś- 
ni. Tłumy przyjezdnych zatrzymywały się na Rynku 
i w skupienla słuchały pieśni, płynących ze wznoszą- 
ce] się w białej koronie świateł wieży Marjackiej. 


Tak — bo gdy rosną serca, gdy stajemy się 
narodem ludzi o wielkich sercach, wtedy 
rośnie ofiarność na dom pamiątek naszej 
wielkiej przeszłości. Te rzeczy łączą się Sei- 
śle ze sobą. 

Nie jest rzeczą przypadku, że punktem 
kulminacyjnym „Dni Krakowa“ będzie 
koncert wawelski Kiepury w dniu 24 czerw- 


ca. Jest w tem myśl glehoka. Potężny glos 


Y 


x. 


koncert Jana Kiepury. 


Polski dzisiejszej, Polski zyjacej i tworza- 
cejbuduje pomnik chwaly Polski dawnej. 
Buduje ten pomnik właśnie w Krakowie, 
który po wsze czasy pozostanie zbiorowym 
pomnikiem naszych dziejów. 


zakupów w Krakowie. Po zgłoszeniu się w biurze 
Pol. Związku Turystycznego, ul. Lubicz 4 (naprzeciw 
dworca) można wziąć udział w bezpłatnem zwiedza- 
niu miasta pod kierunkiem fachowych przewodni 
ków. Tamże należy zgłaszać zamiar urządzenia wy- 
cieczki do Ojeowa lub Wieliczki. 

О godz. 21: rozpocznie się wspaniała iluminacja га“ 


Lajkonik w chwili wyruszenia z pod klaszt oru Norbertanek. 


‚ „Dni Кгакома“, 
dziś w piątek 19 czerwca. 


(nm) Obyw. komitet „Пи! Krakowa“ stosując się 
do licznie wyrażonych życzeń, postanowił przezaa- 
czyć dzień ten w całości na zwiedzanie historycznych 
zabytków Krakowa, muzeów, wystaw i atrakcyjnych 
Imprez w Oleandrach i na Błoniach. Poza tem napły- 
wający uczestnicy „Dni Krakowa* wyrazili wielo- 
krotnie życzenia, pozostawienia im poza oficjalnym 
programem imprez swobodnego czasu dla dokonania 


bytków miasta 1 najpiękniejszej części plant, sta- 
nowiąca eodzienną niezwykle popularną atrakcję. 


Noc Świętojańska 
1 «ҮУіапКі“ w Krakowie. 


Dzień 20 b. m. (sobota) przyniesie doroczne „Wian- 
ki“. O poziomie tej imprezy krakowskiej świadczy 
fakt, że rokrocznie zjeżdża na nią wiele osób z bliż. 
szej 1 dalszej prowineji, gdyż dawna tradycja tej 
imprezy spowodowała, że udaje się ona w Krakowie 


| 
| 


ЕС; 
Jan Kiepura 


Bilety po dwa i trzy zlote. 


Sprzedaz biletów na koncert Jana Kie- 
pury odbywa sie w kasie Starego Teatru, 
gdzie sa jeszeze do nabycia miejsca sie» 
dzace po 11 i 8.80 21. Bilety te uprawniaja 
w razie deszezu do zajecia miejse w Starym 
Teatrze. 

Poza tem Polski Związek Turystyczny 
sprzedaje bilety na miejsca stojące po 2 i 3 
złote. W razie deszczu kasa zwraca pienig- 
dze za te bilety. Miejsea siedzące w Pole 
skim Związku Turystycznym są już całko» 
wicie wysprzedane. Zainteresowanie kon- 
certem Kiepury rośnie z dnia na dzień. 


Sprzedaż biletów w kasie 
Starego Teatru na koncert 
Jana Kiepury na Wawelu. 


(w razie niepogody w sali Starego Teatru) 
w środę, dnia 24 b. m. odbywa się nadal. 
Również w dnin dzisiejszym kasa Starego 
Teatru wydawać będzie przez cały dzień 
bilety zamówione telefonicznie przed ter- 
minem sprzedaży. Wszystkie bilety, sprze- 
dawane w kasie Starego Teatru, są miej- 
scami siedzącemi, a numeracja miejsc na 
Wawelu odpowiada numeracji miejsce w 
sali Starego Teatru, zgodnie z adnotacją, 
umieszczoną na odwrotnej stronie każdego 
biletu. Kasa Starego Teatru otwarta od 
10-tej rano do 13-tej i od godz. 16-tej. 


tak, jak nigdzie gdzielndziej. — Pod Wawelem w ta 
noc ożywa dawna legenda i świeci światłami ogni 
płynących rzeką do morza, 

W г. bież, impreza ta zyskała jeszcze na donio. 
słości ze względu na zamieszczenie jej w programie 
„Dni Krakowa“. „Wianki“ w tym dniu łączą sie ze 
świętem Morza. 

Już w godzinach popołudniowych przewinie sią 
przez Kraków pochód propagandowy z orkiestrami, 
Pod wieczór przedefilują na Wiśle przeł publiczno- 
Есің udekorowane łodzie klubów wioślarskich i ka, 
jakowych a imponująca ta defilada zostanie zakoń- 
стола pokazem obrazów, wystawionych przez formas 
cje wojskowe. Początek imprezy oznaczać będą salwy 
armatnie, przerywane serjami strzałów karabinów 
maszynowych. 

Gdy zmrok zapadnie — zapłoną ognie sztuczne, po» 
płynie ognisty wodospad z mostu Zwierzynieckiego, 
a па Корец Kościuszki, Kopcu Marsz. Piłsudskiego 
i na Krzemionkach zapłoną symboliczne znicze. Wre. 
szcie gdy i wodą popłyną właściwe wianki, od któ. 
rych cała ta impreza bierze swą nazwę — wspaniałe 
oświetlenie zamku królewskiego na Wawelu За znak, 
iż uroczystość jest zakończona. Nie trzeba dodawać, 
że przez cały czas tej imprezy grać będą orkiestry, 
wojskowe i organizacyj cywilnych oraz śpiewać będą 
chóry żołnierskie, co stworzy piękną & harmonijną 
całość. 

A więc w sobotę dn. 20 b. m, trzeba wybrać sie nad 
Wisłę na plac Groble. Niskie ceny wstępów, obliczo- 
ne na dzisiejsze kryzysowe czasy, umożliwią każlemu 
zobaczenie tej naprawdę pięknej imprezy i złożenie 
grosza na piękny cel społeczny, gdyż ezysty dochód 
z „Wianków'* przeznaczony jest ną Fundusz Obrony, 
Morza, 


Zawody, odbioru słuchowego 
i nadawania znaków Morse'a 


urządza w niedzielę dn. 21 b. m. w ramach „Dni 
Кгакота“ krakowski Klub Krótkofalowców i Ośro- 
dek P. W. Radjotelegraficznego. 


Celem zawodów jest wykazanie sprawności opano. 
wania odbioru słuchowego i nadawania znaków Mor- 
se‘a, jakoteż zapoczątkowania szeregu zawodów pro- 
jektowanych na terenie K. K. K., celem wyelimino- 
wania zawodników do zawodów międzyklubowych. 

Zawody odbędą się w dniu 21 bm. o godz. 8-ej w 
Krakowie w lokalu przy ul. Kalwaryjskiej 9. 

W zawodach mogą brać udział wszyscy znający 
mniej lub więcej odbiór słuchowy i nadawanie znaków 
Morse'a, zamieszkujący na terenie Krakowskiego 
Klubu Krótkofalowców t. j. w województwie kra- 
kowskiem, śląskiem i powiatach olkuskim i miechow. 
skim województwa kieleckiego. W tym celu zawody 
odbędą się w 3 grupach: I. grupa od tempa 30 zna- 
ków na mimutę, II. grupa od tempa 50 znaków na 
minute III. grupa od tempa 70 znaków na minutę, 

Za najlepsze wyniki w zawodach w każdej grupie 
zostaną przyznane cenne nagrody, a poza tem wszy* 
всу biorący udział w zawodach jeśli uzyskają mini- 
mum 'lanej grupy, otrzymają Świadectwa tej kate- 
gorji zawodów. 

Zgłoszenia do udziału w zawodach z załączeniem 
znaczka za 25 groszy należy nadsyłać na adres: kra- 
kowski Klub Krótkofalowców w Krakowie przy ul. 
Lubicz 14 b, do dnia 20 czerwca b. r. włącznie. Wi 
zgłoszeniu należy podać imię i nazwisko, adres, datę 
i miejsce urodzenia, zawód, do której grupy zgłasza 
swój udział i gdzie nabył umiejętność odbioru i na. 
dawania znaków Morse'a. 

Zawodnicy obowiązani są stawić się w oznaczoneni 
wyżej miejscu, dniu i godzinie punktualnie. 

Wyniki zawodów zostaną następnego dnia ogloszo« 
пе w prasie i przez radjo, a рота tem WSZYSCY Za. 
woJnicy zostaną zawiadomieni oddzielnie. 


„GLOS NARODU" z dnia 22-20 lipca 1986. 


Kino „PROMIE ne Т. 5. L. Podwale. 6. Telefon 124- 26 


2 cyklu letuich wspaniałych programów po EN zniżonych. WILLY FRITSCH, PAUL КЕМР 


dynek 


siynnej komedii АМИ ЕТО ЗФМ 


гот Dia Ciebie TAŃCZĘ... мелко. 


10, 12, i 3 pop. przedstawienia ро cenach porankowych. 


w niedziele o g. 


spaniały akt dypl 


ręczenie 


Reżyser: 


REINHOLD SCHUNZEL, oraz królowa blon- 


w najnowocześniejsz m filmie melodrama- 


Metro-Goldwyn. Pocxgt í 
3,71 9'15, w sobotę 


rnin 


matyezny na Wawelu 


e listów uwierzytelniających p. Prezydentowi R. P. 


przez ambasadora włoskiego 


wtorek przeszedł Krakowie pod 
manego, tn od wickow aktu dy 
Р. Prezydent R. Р; wskrzesił 
królów i po raz pierwszy w odrodzo 
nej Polsce przyjął nowego ambasadora włoskie: 
go na pierwszej audjencji nie na zamku war 
szawskim, lecz w komnatach wawelskich. Wtor- 
kowa uroczystość budziła równieź zaintereso- 
wanie z innego powodu. Zadawano sobie py- 
tanic, czy p. Prezydent R. P. w mowie, którą 
wygłosi do ambasadora Włoch, użyje terminu 
„cesarz Etjopji* i przez to stwierdzi, że Pol- 
ska uznaje aneksję Abisynji, czy też tego nie 
uczyni, 


U bie oly 
Mi 107 
| plomatye 


tradycje 


21000), 


PRZYJAZD DYGNITARZY. 


Już w poniedzialek zaczeli zjeżdżać do Kra-| 
Кома dygnitarze. W nocy z poniedziałku na 
wtarek przybył z Warszawy ambasador baron 
Pietro Arone di Valentino wraz z otoczeniem, 
powitany na dworcu krakowskim przcz szefa 
protokołu dyplomatycznego hr. Romera, radcę 
М. 5. Z, Morstina, wojewodę Gnoińskiego. Dwo- 
rzec przybrano na przybycie włoskiego amba- 
sadora flagami o barwach włoskich i polskich. 

We wtorek rano zjechał do Krakowa 
z Gdyni p. Prezydent R. P. w towarzystwie 
świty. P. Prezydentowi towarzyszył w podróży 
min. Beck. Dostojny Gość opuścił pociąg oko- 
lo godz, 9 rano i powitany został przez woj. 
Gnoinskiego. Z dworca udał p. Prezydent 
do zamku królewskiego, gdzie nastąpiło oficjal 
ne powitanie przez przedstawicieli miejscowych 
władz, Po przejściu przed frontem kompanji 
honorowej, 20 p. p. ze sztandarem p. Prezydent 
udał się do swych apartamentów. 


PRZYGOTOWANIA DO UROCZYSTOŚCI. 


Tymczasem na _ dziedzińcu 
w okolicy czyniono ostatnic 
do uroczystości, Wzgórze waw 
katedry i dziedziniec zamkowy opróżnione 
z publiczności, pozostawiając na шош tylko 
niewielu wybrańców, w tem kilku praedsta- 
wicieli prasy. Około godz. 12 rozległ się, mia- 
rowy odgłos kroków. To honorowy bataljon 
20 p. p. ze sztandarem, pod dowództwem ppłk. 
Chrobaczyúskiego, wkraczał na dziedziniec 
zamkowy, by oddać honory wojskowe oczeki- 
wanemu ambasadorowi. U wejścia do zamku 
ustawiła warta honorowa. Na dziedziniec 
zajechało. kilka samochodów, z których wysie- 
dli min. Beck, gen. Narbut-Luczyúski i wojew. 
Gnoiński. 


wawelskim 
przygotowania 
kie otoczenie 


sie 


DROGA NA WAWEL. 


na Wawelu zostały 
ukończone, z zamku do „Grand Hotelu*, gdzie 
zamieszkał ambasador Valentino, udał. się sa- 
mochodem p. Prezydenta szef protokołu dy- 
plomatyeznego hr. Romer, poprzedzany przez 
trębaczy na białych koniach i otoczony. eskor- 
ta szwadronu pułku ułanów, pod dowódz- 
twem rtm. Strzygodzkiego. Ambasador Valen- 
tino zajął miejsce w samochodzie р. Prezyden. 
ta R. P. W następnych saniochodach zasiedli 
radca ambasady Belladi Ricci, attache woj- 
skowy płk. Marazzani, sekretarz ambasady 
Samboni i adjutant p. Prezydenta. Po odegra 
niu fanfary przez trębaczy, orszak ruszył przez 
Rynek i ulice Wiślną, Straszewskiego, Powiśle 
koło kościólka św. Idziego na Wawel. Tłumy 
publiczności tworzyły wzdłuż drogi szpalery, 
witajac przedstawiciela Włoch. W bramie zam- 
kowej. u wejścia na dziedziniee arkadowy war- 
ta zamkowa sprezentowała broń. Na dziedziń- 
cu arkadowym bataljon 20 р. p. oddał honory 
wojskowe. W chwili gdy ambasador wjeżdżal 
na след ес, orkiestra odegrała państwowy 
hymn włoski — a nastepnie .Giovinezżę*. 
U progu apartamentów zamkowych óczokiwalo 
wysiadającego z samochodu amhasadora Va- 


BETT Re eS 
kinoteatrze „„Uciechaś 


z genialną MARGARED SULLAVAN w głów 
roli. Reżyser: Griftidh — w dalszych rolach. 


BUNT ZWIERZĄT 
OGERS i fenomalny koń Rex. 
po niskich cenach letnich, 


Gdy przygotowania 


lentino dwóch adjutautów p. Prezydenta R. P., 
którzy go wprowadzili na drugie piętro. zam- 
ku. W sieni drugiego piętra trębacze powitali 
ambasadora fanfara. Na. spotkanie ambasadora 
wyszedł do Sali, znajdującej się przed Salą Po- 
selską, min. Beck. P. Prezydent R. P. oczeki- 
wał gościa w Sali Poselskiej w towarzystwie 
wojew. Gnoińskiego, dowódcy 0. K. gen. Łu- 
czyńskiego, członków domu cywilnego 
1 wojskowego. 
PRZEMÓWIENIE AMBASADORA VALENTINO 
I P. PREZYDENTA R. P. 
Ambasador Valentino wprowadzony dv Sali 
Poselskiej przez min. Becka i przedstawiony 
przez p. Romera, dyrektora protókułu p. Pre 
zydenta R. Р. wygłosił następujące przemó- 
wienie: 


„Panie Prezydencie! 


oraz 


Poczytując sobie za najwyższy zaszczyt 
i wielki przywilej, że mogę złożyć w rece 
Waszej Eksceleneji listy, któremi J. К. M. 
Król Włoch, Cesarz Etjopji, mój dostojny 
Monarcha, umierzytelnia mnie przy Prezy- 
dencie Rzplitej Polskiej jako swego amba- 
sadora, uważam za szezesliwy ten zbieg 
okoliczności, że może się to odbyć tu w Kra 
kowie. który głosi światu, że w Polsce ho- 
nor, historja i sława, są to synonimy, 
tu w Krakowie gdzie wszystko przypomi 
na, że wspólna kultura łacińska i stosunki 
szczerej przyjaźni pomiędzy moim krajem 
i waszym wytrzymują próbę wieków i wy- 


22. Środa. 


padków. Włochy obserwowaly z wielkiem 
zainteresowaniem i szczególną sympatja 
odrodzenie, utwierdzenie i wywyższenie 
Polski pod światłem przewodnietwem mar- 


szalka Piłsudskiego. W tej Europie udrę- 


czonej, a przecież tak bardzo potrzebującej 
pokoju Polska stanowi jeden z zasadni- 
czych czynników równowagi i odbudowy. 
W równowadze tej i odbudowie ma wielki| 
udział dla ogólnego dobra, a to dzięki swej 
polityce realistycznej i samodzielnej. która 
mój kraj już miał sposobność ocenić 

Wzmocnić przyjaźń. która już tak szezęśli 
wie istnieje pomiędzy Polską, a Włochami, 
rozwinąć współpracę pomiędzy obydwoma 
rządami. zacieśnić stosunki pomiędzy oby- 
dwoma narodami — oto sa zadania, które 
zgodnie z wolą mego dostojnego Monarchy 
i mego rządu zamierzam wypełnić. będąc 
zupełnie ппу, że znajdę w Waszej Eksce- 
lencji 1 w jego rządzie pełne zrozumienie 
tych zamiarów. Z temi oto uczuciami, któ- 


| del Rio). Na scenie rewja рі: 


re ożywiały rozwiniętą z takim sukcesem 
działalność mego poprzednika rozpoczynam | 
moją misję a w celu powodzenia mam za- 
szczyt prosić o przychylne poparcie Waszej 
Ekscelencji“. 

Na шоме ambasadora Valentino, po 
której ten wreezyl p. Prezvdentowi R. P. 
listy uwierzytelniające, Prezydent Мо- | 
ścicki odpowiedział nast. słowy: | 


»Panie Ambasadorze! 


Z prawdziwą przyjemnością odbieram li 
sty, któremi pański dostojny Monarcha 
uwierzvtelnia Waszą Ekscelencje przy mniej 
w charakterze swego Ambasadora. i witam 
pana tn w Krakowie. gdzie, jak to pan 
trafnie zaznaczył. wszystko przypomina 
wspólną Włochom i Polsce kulture łacińską 
i niezmiernie trwałą poprzez szereg wieków 
1 rozmaitość kolei dziejowych przy jaźń mię 
dzy obydwoma narodami. Miło mi jest sly- 
szeć z ust Waszej Ekscelencji, iż zamierza 
pam, panie Ambasadorze, wstepując w śla- 
dy swego znakomitego poprzednika. pra- 
cować równie owocnie nad dalszym rozwo- 
jem przyjaznych, stosunków miedzy Wło- 
chami a Polską, w duchu współpracy obu 
rządów. Wśród pogłebiającego sie kryzysu 
Polska tem  dotkliwiej odczuwa 
przewczesne zniknięcie swego wielkiego 
odnowiciela, który w najtrudniejszych wa- 
runkach жесек. ja umacniać 1 wywyższać. 
Jednakze na „б ы» przezeń wytyczne są 
i pozostaną na zawsze decydujące w naszej 
polityce, -której zrozumienie ze strony 


Ж rom 


Włoch, — jak temu Wasza Ekscelencja da 


| Ta 


Str, 2 


Kronika krakowska. 


Św. Marji Magdaleny, 
Wschód słońca. 3.41, zachód 19,42, 
Dlugość dnia 16 godzin i 1 min, 
Cawartek. Św. Apolinarego. 
Wschód słońca 3.48, zachód 19.41, 
Dlugość dnia 15 godzin i 58 min, 
OSTRZEŻENIE. Z kancelarji barakowej 
Wydz. Budowlanego Zarządu m. skradziono 
instrument uniwersalny Starke-Kamerer L, 
7370, własność Gminy m. Krakowa. Zarząd m. 
ostrzega przed nabyciem tego instrumentu i 
zarazem prosi każdego, ktoby miał wiado- 
11066 o skradzionym instrumencie, aby o tem 
doniósł Wydziałowi Budowlanemu za мурах 
grodzeniem. 
RZUCIE 
Mydlniki J. 
mu glowę, 
rodzinne, 
ŻYD UKRADŁ SŁONINĘ. Duin 17 bm. 
nieznany osobnik podważył w klatce ehlod 
ni miejskiej żelazną kratę i wyciągnał 
stamtad dnży kawał słoninv. należącej do 
masarzy pp. Orla i Jury. Osobnik ten zo- 
stał złapany na gorącym uczynku i oddany 
policji, która spisala protokół. Byl to Szy: 
mon Schmidt, żyd pracujący jako czeladnik 
п Daniela Metha. właściciela sklepu z mie- 
sem koszernem, dostawcy wojskowego. Za 
rząd rzeżni ukarał go zakazując mu wste- 
pu do rzeźni przez dłuższy czas. 
FUTRA WARTOŚCI 7.400 ZL. 
znani złodzieje ub. nocy w skiepie Chaima 
Padawera, przy ul. Porjaúskiej 7. Część skra- 
futer policja znalazła w piwnicy tee 


23, 


POD POCIĄG орок stacji 
z Ton. Koła odcięty 
samobójstwa niesnaski 


SIE 
Piórkowski 
Powodem 


skradli nie- 


dzionych 

go domu. 
—000— 

ZAWIADOMIENIA Г KOMUNIKATY. 


POCIĄG POPULARNY DO RABKI wyje- 
dzie z Krakowa w niedzielę 26 bm. o godz. 6 
rano. Powrót o godz. 23.59. Cena biletu 5 zł. 

ZWIEDZANIE ZABYTKÓW średniowiecz- 
nej architektury, starożytnych kościołów św. 
Andrzeja i św. Idziego odbędzie się we śro- 
de 22 bm. jako 8-а wycieczka naukowa 2 су- 
klu Tow. Milošników hist. i zab. Krakowa. — 
Zbiórka о godz. 16-е] popoł. przed kościołem 
Andrzeja (ul. Grodzka). 

—  "— 

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE 
ŚWIT: Zamknięte spowodu remontu 
WANDA: „Rece zawinily”. 

APOLL: „Dziś wieczór u mnie“. 

SZTUKA: ,,Zlola dziewczyna”. 

PROMIEŃ: „Amfitrjon*, „Dla ciebie tańczę”, 

UCIECHA: „Adieu“ i „Bunt zwierzal™. 

STELLA: „Zamarle echo” (film polski), 

ADRIA: „Ostatni sygnal „Nie oddam 
сКа“. 

BAGATELA: „Królewska kurtyzana“ (Dolores 
„Czardasz, tokai, 


Sw. 


dzie- 


miłość”, 

DOM ŻOLNIERZA. Od 20—26 bm.: 
froncie" z Adolfem Dymsza. 

(из: 

STEFAN JARACZ W KRAKOWIE, Tylko 
na kilka występów zjeżdża w gościnę do tea- 
tra miejskiego im. J. Słowackiego warszaw- 
skie „Ateneum“ ze swym twórcą i kierowni- 
kiem Stefanem Jaraczem. „Ateneum“ wysta- 
pi ze sztuką wiedeńskiego autora W. O. So- 
mina „Zamach“, tj. najnowszą kreacją Stefa- 
na Jaracza. Partnerka znakomitego gościa bę 
dzie utalentowana artystka i reżyserka ,,Ate- 
neum* Stan. Perzanowska. 


„Dodek na 


wyraz, wywoła niewątpliwie syp- 
tyczny odgłos w narodzie polskim. Osią- 
emiecie przez Włochy tak wybitnego stano- 
wiska w świecie i wspaniały ich rozwój pod 
wodzą wielkiego meza stanu, jakiego w 030 
bie premjera Mussoliniego Włochy mają 
szczęście posiadać, musi być przedmiotem 
szczerego podziwu. Leży w interesie dobra 
zarówno obydwu krajów, jak i оси 
państw. ару Polska i Włochy rozszerzając 
zakres wzajemnych stosunków, przyczynią 
ły się tą drogą do polepszenia warunków 
wspólpracy międzynarodowej i zwalczania 
sprzeczności gospodarczych i politycznych, 
utrudniających pokojowe, współżycie naro- 
dów. W tej nadziei pragne zapewnić Wasza 
Ekscelencje, że znajdzie pan moje zupel- 
ne poparcie i pomoc rządu polskiego przy 
spełnianiu swej wysokiej misji“. 

Po skończonej ceremonji p. Prezydent R. 
P. udzielił ambasadorowi Valentino krótkie- 
go posłuchania, poczem ambasador udał się 
do katedry wawelskiej, gdzie złożył na sarko 
fagu śp. marsz. Pilsudskiego wieniec, oraz 
zwiedził zabytki kałedry, oprowadzany przez 
ks. kanonika Domasika i dr, Świerza-Zale- 
skiego. Ambasador Valentino wpisał się do 
księgi pamiątkowej w Skarbeu wawelskim. 

Około godz. 15.50 p. Prezydent R. P. podej 
mowal ambasadora Valentino śniadaniem w 
sali gdańskiej. 

Po śniadaniu ambasador Valentino opu: 
ścił Wawel, eskortowany przez szwadron uta 
nów, poczem o godz. 17.40 wyiechal do War- 
szawy. 


J. Е. PREUSSNER, ` 21 


Plonacy 67125 


(Powieść) 
608 mi fetinak mówi, że nie należało do nie 
89... 

‚ == Ме rozumiem o czem mówisz? 

. — Obawiam się, że pan doskonale ro- 
зише — rzekł niedbale Klonowski. — Nie 
wiem wprawdzie jaką drogą doszedł do po- 
siądania mojego auta, ale jestem przekone- 
my, że go nie kupił. Union nie był na sprze- 
daż.., 

Krychowski pwzyczerwieniał Gadul- 
stwo Klonowskiego poczynało działać mu 
na nerwy, 

‚ — Spotkałem go na peronie w Warsza- 
wie — ciągnął gnuśnie Klonowski — gdy 
mnie zobaczył, nacisnął kapelusz na Oczy. 
Biedak, nie wie, że jest jedynym eztowie- 
kiem, którego poznałbym nawet bez gło- 
wy. Ponieważ pan go zna, pokażę go pa- 
nu. Zaznaczam, że fotografja została wy- 
konana przez mistrza w swoim fachu. 

Sięgnął do kieszeni i wyjął grubo wy- 
pchany portfel. 

Krychowski zmienił sie na twarzy. 

‚ — Mówiłeś, że portfel zaginął ci... 

— Mówiłem? Ja? Pam się myli. To pan 
zechciał się w ten sposób domyślić, a ja, 


Niedoszły zabójca króla Edwarda МИ 


¿GLOS NARODU" z 


== i 


mój Boże, nie uważałem za Stosowne spros- 
tować błędu. Uważam, że domyślać się 
można i powinno, wyłącznie ma własne fy- 
zyko i odpowiedzialność. 

— A niech cię... — zaklal Krychowski, 
— Przecież to jest Krogulski! 

— Racja — zgodził się dobrodusznie 
Stefan — pańska prawa i lewa ręka. 04 
siebie mogę dodać tylko; niebezpiecznie 
piękny mężczyzna. Gdybym był na pańskim 
miejscu, z miejsca zwolnitbym go z posa- 
dy... 

— Czemuż to? 

— Miłość nigdy nie sprzyjała wynikom 
w naszym zawodzie. О ile orjentuję się, za- 
trudniacie dużo ładnych kobiet, 

— Ordynama aluzja — major aż sie 
zasapał z irytacji. — Jolamcie już dawro 
wywietrzały te sprawy z głowy... 

— Jolancie? Znaczy się, pannie 'Tu- 
cholskiej? — Klonowski zdumiał się. Nie 
miał bowiem jej na myśli. — Bardzo mi 
przykro — szepnął. 

Major poskrobał się po głowie ruchem 
desperackim. Е 

— Rozumiem cie coraz шше] — му- 
znał szczerze. Przez kilka sekund panowa- 
ło pełne wyczekiwania milczenie. Przerwał 
je Klonowski. "4 

— Ja, naodwrót, zaczynam pana pozna 
wać coraz lepiej — rzekł i ше były to pu- 
ste słowa. 

Krychowski spojrzał przelotnie na Klo- 


dnia 22-go lipca 1986. 


nowskiego. Było coś w tonie tego głosu, 4 
go zastanowiło. 

— Za kilka minut znajdziemy się 
Piotrkowie — rzekł — Zdziwisz się pewni 
jeżeli się dowiesz, że cię opuszczę? 

— Już niczemu się nie będę dziwił. 
Przyzwyczaiłem się do myśli, że z tego ра 
ciągu ktoś ustawicznie ubywa i... — tu zm 
bił znaczącą pauzę — przybywa. 

Pociąg osiągnął już swój cel. Wagon; 
poczely grzechotać na ostrzach, chwiad 
się na krzyżownicach. Na korytarzu маво 
nu ocknelo się życie. 

Major ubral plaszez i powoli 
rękawiczki. 

— Mam nadzieję, że się jeszcze spot- 
kamy — rzekł, kładąc dłoń na klamce. 

Klonowski zajęty odszukiwaniem cygar 
niezki nie odrazu odpowiedział. 

— Gdyby pan spotkał pannę Tuchol- 
ską... 

— Być może, że ją spotkam — rzekł 
major. 

— Proszę wówczas powiedzieć jej, żeby 
paczkę, którą mi zabrała — nie otwierała. 

— (Czemu? 

Klonowski wzruszył ramionami. Pyta- 
nie był całkiem głupie. 

— Być może, że paczką 
komu należało, doręczona, 
ZIE... 

— Myślisz, że ją mam? — zapytał obu- 
żony major. 


nakładał 


została już, 
w takim ra- 


32-letni Jerome Bannigan, schwytany przez policję. 
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solidnie i artystycznie wykonany przez 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZÓW 
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KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO L. 23. 


р. К. ©. 405-506. 
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SETKI LAT 
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TELEFON 106-16. 


Założony 1902 r. 15 


PROJEKTY i OFERTY DARMO. 


pomołymać sie na ośłaszającuch sie 
Marodu 
WAŻ РУЫ 
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Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. 
Komunikaty Е 

- па 1-szoj 


Wydawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczg'" Skę z ogr. odpow.; Jan Duch. — Redaktor odpowiedzialny Dr. 


Wanny i nasiadówki 
klozety i pryśnice 
pokojowe umywalnie wa-, 
nienki do moczenia nóg 
poleca Jaworski Kraków 
ul. św. Тапа 3. 


Pektoraliki, 


koloratki 


gumowane dla РТ, Ksig- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


poleca : 


złotych medali. 


4% Krakéw, 
N fulica Florjañska 40. 
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Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X. 
w Krakowie, ul. Garbarska Nr. 7. 

Sygn. X. Km. 2308/34, 

Kraków, dnia 1 lipca 1986 r. 


Obwieszczenie o IH-iej lie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
(Rewiru X. Jan Pałasz, mający kancelarję 
w Krakowie ul. Garbarska 7. na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 14 września 1936 r. o go- | 
„dzinie 9.80 w Sądzie Grodzkim w Krakowie, 
ul. Starowiślna Nr. 13, Sala Nr. 38, II. p. od- 
„będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Walentego 
Adamskiego, Jadwigi Adamskiej i Marji z Cie- 
luchów Adamskiej а to: 1) Realnoścj lwh, 58 
„Кв. gr. gm. kat. Branice objętej składającej 
‚sig z parc. bud, Ik. 99 i z pare. grunt, likat. 
|289 rola i 314 ogród wraz ze stojącemi na 
| ar. bud. Ik. 99 domem drewnianym, stodo- 
За z desek, studnia betonowa o łącznym obsza- 
тте 2 ha, 09 ar 14 m. ezyli 3 morgi 1015 saz- 
‚ni kwadr. 

_ 2) realność lwh. 322 ks. gr gm. kat. Bra- | 
пісе objętej złożonej jedynie z parc. grunt. 
308 łąka o obszarze 15 ar. 72 m? czyli 487 
sążni kwadratowych. 

3) realność lwh. 455 ks. gr. gm. kat, Bra- 
пісе objętej złożonej jedynie z parc. Ikat. 
| 287/1 pastwisko o obszarze 9 ar. 87 m° czyli | 
275 sążni kwadratowych. 

Nieruchomości wyżej wymienione maja 
| urządzoną księgę gruntową w Sądzie grodzkim 
w Krakowie, a oszacowane zostały: realność 


ad 1) na sumę 5.232 zł, 80 gr., cena zaś wy- | 


wołania wynosi 3.488 zł. 52 gr., realność ad 3) 
oszacowana na sumę 800 zL, cena zaś wy- 
wołania wynosi 200 zł, realność ad 3) osza- 


Maturyczne i dokształcające kursy 


WIEDZA 
Ш 
Krakow, ul. Pierackiego L. 14, 
przygotowuja w drodze korespon- 
dencji oraz lekcjach zbiorowych 
przyjmują WDISY na nowy rok szkolny 
1936/37 na: 


1) kurs maturyczny, 

2) kurs średni, 

3) kurs niższy, 

4) kurs szkoły powszechne!. 


Wykładają wybitne siły fachowe. 
Opłaty niskie. 
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TROWAN? KURYER CODZIENNY” Nr. 287. Niedziela, 17 października 1937 


W obronie wolności ргазу. 


Uchwały Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich. 


la Kraków, 15 października. 
MÍ już donosiliśmy w części nakładu 
Meajszego, we czwartek dziennikarstwo 
бура! = К1е, zrzeszone w Syndykatach 
Snnikarzy w Krakowie i Lwowie odbylo 
tania poświęcone omówieniu praktyk 
fiskacyjnych, które uniemożliwiają nór- 
ną pracę dziennikarską. 

dniu wezoraiszym modaliśmy juz 
Wale Syndykatu Dziennikarzy lwow- 
th; poniżej zamieszczamy odpawiódnią 
wale Syndykatu Dziennikarzy kraków- 


Wydział SDK. zebrany na specjalnem 
posiedzeniu w dniu 14 października 1937 
celem zajęcia imieniem najstarszej na 
ziemiach polskich organizacji zawodu 
dziennikarskiego, reprezentującej zrze- 

С szone dziennikarstwo województwa kra. 
kowsklego. stanowiska wobec cenzural- 
= nego systemu, stosowanego względem 
prasy przez czynniki administracyjne. 
uchwala: 
1. 


1) S. D. К. stwierdza, še stosowa- 
nie przez czynniki administracyjne 
zarządzeń konfiskaeyjnvch i zajmo- 
wanie nakładu dzienników za arty- 


kuły i informacje rzeczowe, stamo. 
wiące spełnienie przez prasę оһо- 
wiązku informatorki opinji publiez- 
nej, jest naruszeniem gwarantowa- 
ШЕ) prase przez konatytucie wol- 
ności; 


2) 8. О. K. stwierdza. że wydawa- 
nie zgóry zakazów pisania o pew- 
nych zjawiskach i faktach. jest pró- 
ba wprówadzenia nieznanej w usta- 
wodawatwie polskiem cenzury pre- 
wency те); 

3) S. D. К. stwierdza, że dowolne 
cenzurowanie 1 konfiskaty dzienni- 
ków 1 czasopism przez urzędy admi- 
nistracyjne poza okręgiem, w któ- 
rym te pisma wychodzą, jest narn- 
szeniem bezpieczeństwa prawnego 
prasy, a równocześnie stwarzaniem 
szkodliwego chaoson prawnego. któ. 
ry wzmaga jeszcze i ta okoliczność, 
1% w ten sposó powstaja w jednem 
państwie strefy, rządzące sle różne 
mi kryterjami moralno-prawnemi. 

И Wydział $. О. К. który przodo. 
wał zawsze w akeji obrony wolno 
ści słowa, solidaryzuje się z uchwa- 
łą Syndykatu Dziennikarzy Wiel- 


kopolskich przeciw naruszanlu wol- 
ności prasy przez nbecne praktyki 
cenzuralne i konfiskacyjne. 


п. 


Wydział $. D. К. uważa. że obeeny 
stan rzeczy w zakresie adminiatra- 
cyjnych praktyk konfiskacyjnych i 
cenzuralnych grozi, w razie dalsze- 
go jego stosowania, uniemożliwie- 
niem prasie spełnienia jej najkar- 
dynalniejazych zadań | ohowiązków, 
jako organu dobra publicznego, oraz 
wyraziciełki, informatorki | kiero- 
wniezki opinji puhlcznej. 

Wobec tego Wydział $. D. К. тугач 
ca się do Zarządu Głównego i Wy- 
działu Wykonawczego Związku 
Dziennikarzy R. Р. о bezzwloczne 
podjecie — w porozumleniu z Pol» 
skim Związkiem Wydawców Ozaao- 
pism — wszystkich niezbednych kro- 
ków celem ochrony naruszanej za- 
sady wolności prasy i do zademone 
atrowanla przed opinja publiczną 
kraju zdecydowanej woli obrony 
tej zasady wszelkimi rozporzadzal- 
nymi środkami. 


s 
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400 ofiar katastrofy kolejowej na Łotwie 


Fatalne zderzenie dwóch pociągów. 


Rygs, 15 październiika, (А). W dniu dzi-1 cznej stacji Zemgale, z pociągiem towaro- | W czasie zderzenia, maszyniści Ga 
bardzo ciężkie obrażeń 


siejszym na stacji kolejowej Kohnese wy | wym, manewrującym ma stacji. ciągów odnieśli 

darzyła się wiełka katastrofa kolejowa: Wskutek złego nastawienia zwrotnicy, tanan sohr la 1 ke er үт 
wiertenleen ale pociagu ps-| pociąg osobowy, jadący z szybkością 50 km | е kompletnie rozbit 4 35 
== ważnie ер БОТЕН 


apowodowana 


sażerskiego, CEG т yet do grani- I godz, wpadl na pociag towarowy. 


„Nie można ukrywać powagi sytuacji 


Wielka mowa polityczna min. Edena. 


Londyn, 15 maździernika (РАТ). Min. | rozumienia z Niemcami і z Włochami, ale autorytetu Ligi zaznacza się w chwili 
Eden przemawiał w piątek wieczorem na należy się upewnié, że usiłując dokonać | becnej, w okresie pełnym niepewność 
wielkiem zebraniu stronnictw rządowych poprawy w tej płaszczyźnie, nie dokona się | zamieszania, gdy różnorodność między 
w Llandudno w północnej Walji. Główną | równocześnie pogorszenia w płaszczyźnie | rodowych niepokojów utrudnia skutee 
część przemówienia minister poświęcił innej. przeciwdziałanie akcjom wykraczające: 
sytuacji w Hiszpanji. Minister wyraża żal, że pewna utrata | przeciwko prawu і miedzynarodowemn. 


Decyzje — oświadczył min.. Eden — uzy- 
skane w wojnach domowych w wyniku 
obcej interwencji nie są trwałe, jak uczy 
nas historja. Każdy kraj musi swe sprawy 
załatwić sam, dotyczy до, zwlaszeza Hisz- 


ryorne 
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Goering rozpoczął organizację 
planu 4-letniego. 


Berlin, 24 października. (PAT). W kilka 
dni po powierzeniu premjerowi Goeringowi 
wykonanią planu czteroletniego, ujął on w 
wydanym wczoraj dekrecie zasady organi. 
zacyjne planu, wymieniając nazwiska naj- 
bliższych współpracowników. Szybkość ta 
dowodzi, że wykonanie planu po 6-tygo- 
dniowym okresie przygotowań i studjów, 
weszło w fazę decydującą. 

Z dużym zainteresowaniem oczekują obe- 
enie mowy premiera Goeringa, w której 
sprecyzuje on bliżej swój program, 

Wczorajszy dekret określi oficjalnie sta- 
nowisko premjera Goeringa. Występować 
on będzie jako „premier, general-pulkownik 
Goering, pełnomocnik do spraw planu czte- 
roletniego“, Najwyższą instancję obok pre- 
mjera stanowić będzie nowe ciało kolegjal- 
ne, do którego wejdą ministrowie fachowi 
oraz wyznaczeni przez premjera wspólpra- 
cownicy. Do sztabu wykonawczego wejdą 
wybitni rzłonkowie partji oraz doświad- 
czeni fachowcy. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 
Dziś w niedzielę o g. 12 w Pałacu Tow. Sztuk Pięknych 


<-> - - 
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Już 190.000 rexistów przybyło do Brukseli 


Bruksela, 24 pazdziernika. (i). W Оен 
panuje calkowity spokój. Na ulicach ruc 
normalny. Na murach domów widnieja o- 
dezwy burmistrza, które przypominaja, Ze 
ie aż demonstracje będą rozprasza- 
ne siłą. 

Na chodnikach ulie liczni roznosiciele ga- 
zety reksistów „Le Peys Reel“ z głośnymi 
wykrzykami sprzedają numer gazety, za- 
wierający następujące hasła na jutro: 
„Przychodzić na zgromadzenie bez broni, 
strzee sie prowokacji”. 

Wódz reksistów Degrelle opublikował w 
tem piśmie artykuł, w którym zaatakował w 
najostrzejszy sposób premjera van Zeelan- 
da, Artykul nosi tytuł: 


„Pan chce trupów, panie van Zeeland, 
pan ich nie będzie mial!“ 

Degrelle pisze, że jedna prowineja znaj- 
duje się w pogotowiu wojennem. a armja 
ma nakazane pogotowie alarmowe, Cel van 
Zeelanda jest jasny. Za każdą cenę chciał- 
by doprowadzić do starć, by później móc 
zwalić winę na ruch prawicowy. Przed 
ezerwonymi padl premjer 
na kolana. 

Biuro prasowe reksistów oświadczyło, że 
zebranie niedzielne odbedzie się bezwarun- 
kowo i że już w sobotę przedpoladniem 
Борза sie w Brukseli 190.080 reksi- 
stów, 


[осоо ЕВЕ A A BE ЕВА ORT E E ET ZĘ ZA A A RER I TEE) 


Ambasador v. Ribbentrop 


w Londynie. 


Berlin, 24 października. (ry). Ambasador 
у. Ribbentrop wyjechal dzisiaj do Londy- 
¡ nu, celem objęcia funkeyj ambasadora Rze- 
| szy przy rządzie brytyjskim. 


Zaprzeczenie sowieckie. 


Moskwa, 24 października. (A). Agencja 
„Lass“ donosi, że wiadomości, jakie ukazały 
sig w prasie zagranicznej o mającej jako- 
by nastąpić dymisji Litwinowa ze stanowi- 
ska komisarza spraw zagranicznych Z. 8, 
R. R. są całkowicie pozbawione podstaw. 


Kraków uczci mistrza Wojciecha Kossaka. 


„ Sześćdziesiąt lat pracy artystycznej, be- 
dącej gloryfikacia polskiego bohaterstwa, 
spelnienie misji budzenia ducha narodu, to 
czyn godny wielkiego Artysty. 

Dzieła Kossaka przyczyniły się do wy 
chowania narodu w niemniejszym stopniu 
jak literackie dzieła Sienkiewicza, opiewa 
jące kult bohaterstwa i poświęcenia dla 
ojczyzny. 


wą 


т 
Wojciech Kossak. 


W Palacu Sztuki w Krakowie, bedacym 
rodzinnem gniazdem Kossaków, zbiora sie 
przedstawiciele miasta, by złożyć hold 
wielkiemu Twórcy. | к 

Z nimi razem czuć będą te setki tysiące 
obywateli, którzy w domach swoich prze: 
chowują ukochane obrazy Wojciecha Kos- 
saka lub ich reprodukcje, zdobiące niemal 
wszystkie domy polskie, 


Oto 
lista Komitetu obywatelskiego 


utworzonego dla uczczenia 60-lecia działal- 
ności artystycznej mistrza batalistyki pol- 
skiej. 
Protektorat Wystawy: 

Płk. Michał Gnoiński, wojewoda krakowski. 

J. E. ks. metropolita dr. Adam Sapieha. 

Gen. Jerzy Narbut-Łuczyński, dowódcą O. К. У. 

Dr. Mieczysław Kaplicki, prezydent m. Krakowa. 

Dr. Stanislaw Wroblewski, prezes Pol. Akad. Um. 

Fryderyk Pantsch, rektor Akad. Sztuk Pięk, 


Komitet honorowy obywatelski: 


Prof. Michał Baścik; dr. Eugenjusz Bączkowski, 
dyr. P. K. О; dr. Emil Bobrowski, senator; dr. Ro: 
man Bogdani, dyr. M. К. O.; dr. Wincenty Bogda- 
nowski, radca miejski; dr. Arnold Bolland, dyrektor 
W. S. H.; inż. Jan Brzozowski, prezes Izby Н. P.; 
Engenjusz Bujański, dyrektor Teatrm Miejsk.; dr. 
Odo Bujwid, prof. Uniw.; dr. Kazimierz Bulas, kon- 
sul Republ. Helleńs.; dr Karol Bunsch, prezes So- 
koła; Stanisław Burtan, ławnik; Jan Burzyński, ar- 
chitekt. 

Inż. dr. Antoni Clestewski; dr. Bolesław Czucha- 
jowski, prezes Zw. Strzel. 

Inż. Antoni Dabkowlez, prezes W. Urz. Górn.; dr. 
Jan Dabrowski, prof. Uniw.; Marjan Dąbrowski, 
prezes Twa Przyj. S. P.; Mieczysław Dąbrowski, 
redaktor; Marjan Dienst! Dąbrowa, red.; Kazimierz 
Dobija, dyr. I К. С; Mieczysław Dobija, dyr. 
І. К. C; dr. Jerzy Dobrzycki, kierownik Biura 
Propag.; ks. kanonik Stanisław Domasik; Józef Do- 
rawski, dyrektor К. O. M. K.; dr. Henryk Dubelto- 
wiez, dyr. El. Miejsk.; inż. Henryk Dudek, ławnik; 
dr. Juljusz Dunikowski, notarjusz; Ksawery Dunt- 
kowski, prof. Akad Szt. P.; Stefanja Dyboska, art. 
mal.; dr Roman Dyboski, prof. Uniw.; inż. Ludwik 
Dyduch, hon. konsul Król. Weg.; dr. Tadeusz Dziu- 
rzyński, prof. Uniw. 

Dr. Henryk Eisele, lekarz; dr. Stanisław Estrei- 
cher, prof. Uniw.; dr. Tadeusz Estreicher prof. Uniw. 

Stanisław Filipkiewicz, inżynier; Stefan Filipkie- 
wiez, art. mal.; Zuzanna Fiszerowa; dr. Jézef Flach, 


prezes Synd. Dzien. Krak.; dyr. Emeryk Folkman; 
Karol Frycz, dyrektor Teatru Miejskiego. 

Dr. Józef Gabryelski, dziekan Rady Adw.; Kazi- 
mierz Galusiński, redaktor; dr. Otto German, prot. 
Gimn.; dr. Jam Glatzel, lekarz; ks. O. Godaczewski, 
rektor Koll. 00. Jezuitów; dr. Jan Gołąb, prezes 
Zw. Lek. Ub. Spol.; dr. Jan Grabowski, nacz. wydz.; 
Czesław Grabowski, komendant O. Pol. P.; Teodor 
Grott, art. mal. 

Dr. Bronisław Haekbell, lekarz; Edmund Hardt, 
prezes Koła Pułk. U. L. P.; mer. Stamisław Herget, 
dyr. Zarz. Miejs.; generał Emanuel Hohenauer; płk. 
Alojzy Horak, szef sztabu O. К, V, 

Mieszko Jablonski, art. mal.; dr. Robert Jahoda- 
Żółtowski, poseł na Sejm; Stanisław Janowski, art. 
mal.; Władysław Jarocki, prof. Akad. Szt. Piękn.; 
Kazimierz Jarosz, inżymier; dr. Zygmunt Jarszyn- 
ski, prezes Pol. Ozerw, Krzyża; dr. Kazimierz Je» 
lonek, dyr. kom. Р. К. 0.; dr. Rudolf Jędrzejowski, 
dyr. Banku Zw. Sp. Z.; gemerał Władysław Jung, 
prezes Zw. Of. W. P. 

Ks. dr. Józef Kaczmarczyk, prof. Uniw.; Stanislaw 
Kamockl, prof, Ak. Szt. P.; dr. Stanislaw Kałuski, 
wicedyr. Okr. Р. К, P.; dr. Tadeusz Kannenberg, 
nacz. wydz. Ośw. Z. M.; Alfons Karpiński, art. mal., 
dr. Tadeusz Keller, prof. Uniw.; dr. Maksymiljan 
Kessler, dyr. Banku Hamdi.; dr. Franciszek Klein; 
Zygmunt Klemensiewicz, dyr. Ub. Społ.; inż. Edward 
Kleszczyński, prezes Izby Roln.; dr. Stanisław Kli- 
шесі, wiceprezydent miasta; dr. Stanisław Kocha: 
nowski, dyr. Pow. Kom. К. O.; dr. Stefan Котог- 
nicki, prof. Uniw.; dr. Feliks Kopera, dyr. Muz. Маг. 
dr. Stanisław Korczyński, prezes Zw. Leg.; dr. Mi. 
chal hr. Kossakowski, dyr. Banku Pol.; plk. dr. Bo- 
lestaw Korolewicz, prez. Okr. Zw. Rez.; dr. Mieozy- 
sław Kosiński, lekarz; Karol Kramarczyk, sekr. Twa 
Przyj. Szt. Piekn.; dr. Włodzimierz Kraus, prezes 
Izby Kontr. P.: ks, dr. Tad. Pomian Kruszyński; 
dr. Adam Krzyżanowski, prof. Uniw.; Marjan Krzy- 
łanowski, księgurz; Wacław Krzyżanowski, imż. ar 
chitekt; Jam Stef. Kuhn, prezes Pol. Zw. Tur.; ge- 
neral Marjan Kukiel; dr. Kazimierz Kumanieck!, 
prof. Uniw.; Кв. infułat dr. Józef Kulinowski; Józef 
Kurkowski, prokurator Sądu Ap.; dr. Stanisław 
Kutrzeba, prot. Uniw.; ks. rektor Mieczysław Kuzno. 
wlez; Zofja Kwaśniewska, przew. Zw. Hare. Pol.; 
dr. Mikołaj Kwaśniewski, senator; dr, Zdzisław K wie. 
elnski, radca miejs. 

Dr. Jerzy Langrod. prof. Uniw.; dr. Jan Lankan, 
red. „Światowida*; Konstanty Laszezka, prof. Ak. 
Szt. P.; Harry Lax, konsul peruwiański; inż, Anto- 
ni Lewalski, hon, konsul; Kazimierz Lewicki, dyr: 
G:mn.; Franciszek Lipiński, senator; O. Władysław 
Lohn, prowincjał OO. Jezuitów. 

Dr. Stanislaw Łapiński, lekarz; Celina Łepkowska; 
Róża Łubieńska, ławnik, 

Dr. Franciszek Macharski, kupiec; dr. Bolesław 
Macudztiski, dyr. Pol. Zw. Tur.; płk. Felicjan Ma- 
deyskl, komendant miasta; Zofja Małaszyńska, prez, 
Stow. Rodz. Urz.; dr. Piotr Małaszyński, wicewoje- 
woda krak.; dr. Stanisław Mazlarski, prorektor U. J.; 
Franciszek Mączyński, architekt; "ppłk. Medwlez, 
szef Sądu Wojsk.; Józef Mehoffer, prof. Akad. Szt. 
Pięk.; inz. Edward Mianowski, dyrektor Gazowni M., 
imż. Henryk Mianowski, dyr. Izby Handlowej; ks. 
dr. Konstanty Michalski, prof. Uniw.; dr. Tadeusz 
Miksłewicz, adwokat; płk. Szymon Miodoński, szef 
Intend. O. К. V.; dr. Adam Mirockl, kupiec; dr. 
Ludwik Misky, naczel. wydz. К. O. Б. K.; dr. Woy 
sław Mole, prof. Uniw.; Кв. kanonik dr. Andrzej 
Moliński; gen. Bernard Mond, dowódca Garn. Krak.; 
Stanisław Mróz, redaktor; dr, Józef Muczkowski, 
prezes Tow. Miłośn. Krak. 

Por. Czesław Nabel; Józet Nazimek, dyr. Banku 
Gosp. Kraj.; ks. kamonik dr. Józef Niemczyński; 
dr. Juljan Nowak, prof. Uniw.; dr. Zygmunt Nowa- 
kowski, literat, 


Zbigniew Odrzywolski, int, arch.; dr. Tadeusz 0- 
rzelski, dyr. Wodociągu M.; Ludwik Osiecki, nam. 
wydz. Samorz. Woj.; dr. Witold Ostrowski, prezes 
Т, S. L.; dr. Aleksander Oszackł, prof. Uniw. 

Bogusław Pajor, notarjusz; dr. Marek Pelzling, 
ławnik; Adam Piaseeki, przemysłowiec; Ignacy Pleñ+ 
kowski, prof. Akad. Sztuk Pięknych; ks. dr. Adam 
Podwin, prałat; dr. Ludwik Piotrowicz, prof. Uniw.; 
płk. dr. Tadeusz Piotrowski, dyr. Vesty; Bolesław 
Pochmarskl, poseł na Sejm; Kazimierz Pochwalski, 
prof. Akad. Sztuk Piekmyeh; іт). Tadeusz Polaczek 
Kornecki, dyr. M. Ко! El.; Stanisław Popławski, 
prof, Акай. Szbuk Pięknych; Кв. dr. Kazimierz Рга2- 
mowskl, Wirgil Pruszyński, przemysłowiec. 

Dr. Rudolf Radzyński, wiceprezydent miasta; dr. 
Bertold Rappaport, adwokat; dr. Henryk Rappaport, 
adwokat; dr. Jan Reguła, wicesekr. Uniw. Jag.; dr. 
Tadeusz Rogalski, prof. Uniw.; Piotr Rokosz, dyr. 
Banku Gosp. Kraj.; Karol Rolle, senator; Andrzej] 
Różycki, radca miejski; płk. dr. Edmund Rosen. 
hauch; ks. biskup dr, Stanisław Rospond; ks. O, Jan 
Rostworowski, redaktor; dr. Michał hr. Rostworow- 
ski, prof. Uniw.; Karol Hubert Roztworowskl, tite- 
rat; dr. Ludwik Rubel, redaktor; dr. Kazimierz Rud. 
nicki, prezes Sądu Apelac.; Bronisława Rychter 
Janowska, art. mal.; Ryszard St. Ryszard, dyr. 
Banku; dr. Michał Rzadkiewiez, dyr. Izby Skarb. 

Dr. Stamisław Scheuring, prezes Sądu Okr.; dr. 
Ludwik Schneider, prezes Tow. Strzel.; dr. Tadeusz 
Seweryn, prof. Gimn.; Helena Sędzielowska, prezes 
Koła Zw. Strzel.; Kazimierz Siehulskl, prof. Akad. 
Sztuk Pięk.; Władysław Sienko, prezes Zarz. Okr. 
Zw. Naucz. Pol.; dr. Tadeusz Sinko, prof. Uniw.: 
dr. Feliks Siedlecki, prot. Uniw.; dr. Adam Skąpski, 
prof. Ak. Górniczej; dr. Józef Skąpski, adwokat; inż, 
Leon Skarżeński; inż. Stanisław Skoczylas, prof. Ak. 
Górn.; dr. Jerzy Smoleński, prof. Uniw.; płk. Alfred 
Spett, dyr. okr Poczt i Tel.; Piotr Stachiewicz, art. 
mal.; Jan Stankiewicz, redaktor; Feliks Stańkowski. 
radca wojew.; dr. Maciej Starzewski, prof. Uniw.; 
dr. Stanislaw Stein, prezes Izby Notarj.; Józef Sty- 
pliski, kurator okr. szk. krak.; Ludwik Strojek, dyr. 
Arch. Miejsk.; dr. Władysław Stryjeński, prezes Izby 
Lek.; dr. Władysław Szafer, Rektor Uniw. Jag.; dr. 
Jan Szancenbach, dyrektor szpitala; Adam Szarski, 
kupiec; dr. Wacław Szperber, redaktor; dr. Tadeusz 
Szydłowski, prof. Uniw.; dr. Józef Szymanowlez, prof. 


| Uniw.; ks. dr. Jan Szymeczko, radca miejski. 


Janusz Harnisz-Śmiechowski, redakton 

Dr. Rafał Taubenschlag, prof Uniw.; Fryderyk Та- 
danler, inżynier-architekt; inż. Władysław Taklińskt, 
rektor Akad. Górn.; Karol hr. Tarnowski; Napoleon 
Telz, przemysłowiec; Eugenjusz Tor, дуг. Muz. Przem, 
Edward hr. Tyszkiewicz. 

Frof. Henryk Uziembło, art.-mal. 

Dr. Szczęsny Wachholz, prezes okr. Zw. Of. Rez.; 
Wincenty Wajda, przemysłowiec; dr. Franciszek Wal. 
ter. prof. Uniw.; dr. Józef Warchałowski, redaktor; 
dr. Maksymiljan Wasserberger, przemysłowiec; inż. 
Juljan Wąsowski, dyr. robót publ.; Wojciech Weiss, 
ртої. Akad. Szt. Piękn.; Witold Wierzchowski, inży- 
nier; Jan Wiktor, literat; dyr. dr. Ludwik Wilczyń. 
ski, lekarz; Bronisław Winiarz, dyr. Pol. Radja; dr. 
Józef Windaklewicz, prezes Prok. Gen.; Kazimierz 
Witkiewicz, dyr. Muz. Przem. Karol Witkowski, dyr. 
Tow. Wzaj. Ubezp.; płk. dypl. Roman Witorzentec, 
zast. D-cy O. К. V, Artur Wohl, bankier; Józef Woj- 
narski, prof. Akad. Sztuk. Piękn.: Ludwik Wojtyczko, 
inż arch.; Andrzej Wolaniecki, starosta grodzki; dr. 
Władysław Wolter, prof. Uniw.; inż. Józef Wolkanow- 
ski. dyr. Okr. PKP.; Wincenty Wodzinowski, art, 
mal. dr. Andrzej Wołoszyński, przemysłowiec. 

Dr. Kazimierz Załuski, wicedyr. Izby Przem.-Handl. 
Wiesław Zarzycki, dyr. Szk. Przem.; dr. Stanisław 
Świerz Zaleski dr. Marcin Zieliński, prezes Zw. Lek.; 
Zygmunt Ziembicki, kupiec, Stanisław Żurawski, art. 
mal.; Władysław Żychowicz, prezes Filharmonji krak, 


el 


Obrady Walnego Zjazdu TSL 


(ef) W sobote rozpoczal sie w Krakowie 29-ty 
wainy zjazd Towarzystwa Szkoty Ludowej przy 
ucziale 520 delegatów poszczególnych ośrodków 
organizacyjnych towarzystwa. 

Przed południem uczestnicy zjazdu zwiedzili Za- 
mek Królewski na Wawelu, Muzeum Narodowe 
i inne zabytki Krakowa, poczem od godziny 15-ej 
w gmachu magistratu rozpoczęły się obrady w 
trzech komisjach. 


W czasie obrad wygłoszone przewidziane pro- 
gramem referaty, których tytuły podawaliśmy w 
zapowiedzi zjazdu. W wyniku referatów komisje 
ustaliły tekst wielu rezolucyj, które zostaną po- 
dane do rozpatrzenia przez plenum. 

Wieczorem uczestnicy zjazdu wzięli udział w 
przedstawieniu w teatrze miejskim im. J. Sło- 
wackiego, ofiarowanem przez miasto uczestnikom 
ziazdu. 


аннин 


MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele 00. Jezuitów 
na Wesołej podczas Sumy o godz. 10 wykona chór 
męski z towarzyszeniem orkiestry smyczkowej Mszę 
A. Zsasskowsky'ego pod kier. p. W. Kałki. Soliści 
p. Dembowki (tenor) p. Cirin (baryton). О godz. 12 


gra na wiolonezeli prof. Walerjan Dee. Przy orzanie 
p. Wł. Dylag. 

W kościele XX. Misjonarzy na Kleparzu w niedzie- 
le, dnia 25. bm w czasie Mszy św. o godz. 9.30 odegra. 
na wiolonczeli szereg utworów religijnych p. Jerzy 
Przystal, 


Tatarescu wrócił do Bukaresztu. 


Bukareszt, 24 października (PAT). W so- 
bote powrócil Dunajem z Bialogrodu pre- 
mjer Tatarescu, który rewizytowal premje- 
ra Stojadinowicza. | =" 

W niedzielę odbędzie się w Sinaia rada 
ministrów przed wyjazdem króla do Pragi. 

Król wraz z ministrem spraw zagranicz- 
mych Antonescu wyjeżdża do Pragi w po- 
niedziałek. Pobyt króla potrwa kilka dni. 
Powrót do Bukaresztu przewidywany jest 
w pierwszych dniach listopada. 


= 
Delegacja wloska 
przybyla do Warszawy. 


Warsazwa, 24 pazdziernika (i). Ozis o go- 
dzinie 2250 przybyła z Krakowa do Wars 
szawy delegacja armji wloskiej wraz 2 to- 
warzyszacymi generalami polskimi. 

Na dworcu gości powitali członkowie am- 
basady włoskiej z ambasadorem bar. Arane 
di Valentino, -przedstawiciele władz woj 
skowych z dowódcą О. K. gen. Trojanow- 
skim i komendantem miasta płk. Machowi- 
czem, przedstawiciele leg. kół pułkowych 
% płk. dypl. Albrechtem, Związku Legjoni- 
stów, p. Wasunkiem, federacji P. Z. O. O. 
oraz liczna kolonja włoska. — (Patrz art. 
w „Kronice krakowskiej“). 


Konsekracja kościoła 
sw. Agnieszki. 


(ef) Dziś odbędzie się w Krakowie uroczysta 
konsekracja kościoła garnizonowego pod wezwa- 
niem św. Agnieszki. 

Mury tego kościoła wznoszącego się przy ul. 
Dietlowskiej, zostały ofiarnością społeczeństwa 
wykupione z rąk żydowskich. Aktu konsekracji 
dokona ks. biskup polowy Gawlina, który przy- 
był do Krakowa w sobotę, powitany na dworcu 
przez dowódcę garnizonu i duchowieństwo. Po- 
południu odbyła się do kościoła procesja z ree 
Itkwjami. 

Dzisiejsze uroczystości zaczynają się o godzi- 
rie 8-mej гапо. O godz. 11-е} odprawiona zosta: 
nie uroczysta Msza Sw. pontyfikalna, w czasie 
której kazanie wygłosi ks. dziekan dr. Zapała. 


W dniu 31 bm. — rocznica 
oswobodzenia miasta Krakowa. 


(v) Dawnym zwyczajem uroczystość rocznicy, 
oswobodzenia miasta Krakowa odhędzie się w 
sobotę 31 października. Uroczystość odbędzie się 
według następującego programu: О godz. 10: 
Msza św. w kościele N. Panny Marji Po Mszy, 
św. pochód pod ratusz, gdzie przemówią delega- 
ci Związku Uczestników oswobodzenia miasta 
Krakowa oraz Prezydjum miasta Krakowa i 
gdzie nastąpi zawieszenie wieńca na pamiątka- 
wej tabliey. 48 

O godzinie 12 odbędzie się walne zgromadzenie 
członków Związku Uczestników Oswobodzenia 
miasta Krakowa w sali ratuszowej. 

Dowiadujemy się, że w uroczystości krakow- 
skiej weźmie w tym roku udział hr. Zygmunt 
Lasocki, który pełnił w dniu oswobodzenia Kra- 
kowa obowiązki ministra spraw wewnętrznych 
w Komisji likwidacyjnej. 


* % * 
WALNE ZGROMADZENIE członków Związku Ucze 
stników Oswobodzenia miasta Krakowa odbędzie się 
81 bm. o godz. 12 w sali ratuszowej. 


Reprezentanci 30-tu państw 
z całego świata w Krakowie. 


(ki) W sobotę wieczorem przybyli do Kras 
kowa specjalnym pociągiem uczestnicy między- 
narodowej rady komunikacji telegraficznej, ob- 
radujacej w Warszawie. W sklad wycieczki weho- 
dzi około 150 osób. 

Reprezentacje obejmują następujące państwa; 
Niemey (13 osób), Argentyna (5), Austrja (3), Bel- 
gja (2), Brazylja (!), Chili (t), Kolumbia (1), 
Kostarika (1), Danja (5), Hiszpanja (2), Stany, 
Zjednoczone A. P. (5), Finlandja (1), Francja (15); 
Anglja (22), Haiti (1), Wegry (3), Indje Holender= 
skie (1), Islandja (2), Włochy (4), Japonja (2), 
Norwegja (2) Paraghay (2), Holandja (4), Polska 
(9). Portugalja (2), Szwecja (2), Szwajearja (4), 
Czechy (3), Z. S. S. R. i Rumunja. 

Teletechnicy objechali w godzinach wieczor- 
nych Kraków autocarami zwiedzając zewnętrznie 
oświetlone zabytki miasta. 

W niedzielę uczestnicy kongresu teletechnicz- 
nego zwiedzać będą miasto i jego zabytki, a po- 
południu udadzą się do Wieliczki. Wieczorem 
o godz. 19.05 goście opuszczą Kraków, obdarze- 
ni przez komitet przyjęcia artystycznemi albus 
mami „Stary Kraków" wydanemi ostatnio w гб2- 
nych językach przez Polski Związek Turystyczny. 


Likwidacja komitetu pomocy 
powodzianom z 1934 r. 


(ki) W sobotę odbyło się ostatnie posiedzenie kos 
núsji likwidacyjne] wojew. komitetu pomocy ofiarom 
powodzi w Krakowie, pod przewodnictwem wicewoje- 
wody dr. Małaszyńskiego. 

Z przedłożonego zamknięcia rachunków zatwierdzo- 
поро przez komisję rewizyjną z dr. Wł. Kransem 
prez. okr. Izby Kontr. Państwa na czełe wynika, że 
ogólny dochód na pomoc dla powodzian tak w gotów- 
ce, jak i w naturze wynosił zł. 22,624.938.93. Na kwotę 
tę składają się: subwencja rządu 4,513,774.62 zL, ofiary 
spoleczeństwa w kraju i zagranicą 15,862.937.67 zL, 
ofiary społeczeństwa z woj. krak. 2,212.773.76 zł., od- 
setki 35.458.88 zł. 

Pomoc udzielona powodzianom przez komitet P. O. 
P., chociaż w mniejszych rozmiarach aniżeli doznali 
oni strat, w dużej mierze przyczyniła sie do odbu- 
dowania i przywrócenia do możliwego stanu ich 50- 
spodarstw. 


„KU CZCI CHRYSTUSA KRÓLA“ urządza Związek 
Młodzieży Przem. i Rękodzieln. w sali przy ul. Skare 
bowej L. 2, w niedzielę 25 bm. uroczystą akademjax 

(et) DAK LLA U. J. Uniwersylei Jagielloński o= 
trzymał hronzcwe popiersie śp ks dr Zimmermanna, 
b. profesora i rektora U. J Пооҙһа wykonana jest 
przez znanego artyste Szymanowskiego. Oryginał wys 
konany w gipsie znajduje się w Muzeum Miejskiem 
w. Poznaniu, 
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Wystawa ,,Ksiazka w pracy 
oświatowej“. 


(ki) W sobotę w auli VII gimnazjum im. А. Wit- 
kowskiego, kurator ОКЗ р. Józef Stypiński w obec- 
ności przedstawicieli władz państwowych, zarządów 
instytucyj i organizacyj społecznych, otworzył wy- 
atuwe pod hashem „Książka w pracy oświatowej”. 
Wystawa ta trwać będzie do 31 bm. 

Qtwarcie wystawy pozostaje w związku z urządzo- 
гц w czasie jej trwania konferencją dla kierowników 
powiatowych central bibljotek ruchowych, czynnych 
na obszarze województwa kieleckiego i krakowskiego. 
Jest to wystawa speejalna przedstawiająca zwiedza- 
jącym tylko jedną dziedzinę książek przydatną i sto- 
sowaną w pracy oświatowej w mieście i na wsi, dla 
młodzieży i dorosłych. Książki zgrupowane są dzia- 
łami wedle zagadnieńń: dział książek dla młodzieży, 
dzielący się zuowuż na rozmaite grupy książek bele- 
trystycznych dle dorosłych, dziat książek popularno- 
naukowych, a ponadto celowo i przykładowo zebrany 
dział książek z zakresu oświaty pozaszkolnej, rolnie- 
twa i hodowli, gospodarstwa domowego, higjeny, 
przyrody, techniki, podróży i t. p. 

Ponadto wystawa ma za cel zaznajomić z fragmen- 
tami pracy bibljotekarza, które uwidaczniają ekspo- 
naty w formie inwentarzy, katalogów działowych i 
aliabetyeznych, fragmentu wzorowo urządzonej czy- 
telni dla dzieci ii. 

Interesująco przedstawia się dział zaznajamiający 
ze środkami propagandy bibłjotek i czytelnictwa, na 
który składają się ulotki, afisze, wykresy, prospek- 
ty. katalogi i t. p. W wystawie wzięły też udział 
bibljoteki oświatowe nadsyłając liczne eksponaty, 
oraz firmy wydawnicze i księgarskie, które również 
nadesłały dużo książek i materjałów propagandowych. 

Wystawa otwarta jest codziennie od godz. 9—19-tej. 


(ki) PIASZCZANIE W KRAKOWIE. Znana jest 
dobrze wies podkrakowska Piaski Wielkie, do której 
nocną pora boją się jechać nawet szoferzy taksówek 
krakowskich, by zamiast zapłaty nie zostali pożgani 
nożami. Tym razem Piaszczanie swe „nożowe oby- 
czaje“ przywieźli do Krakowa, urządzając „pokazo- 
FA“ masakrę nożową w szynku Mieczysława Su- 
dera przy ul. Lwowskiej 20. Udział w bójce wzięli 


Jan Kołodziej, Franciszek Filipowicz, Stanisław Chli- i 


pała, Jan Szczurek, i dwaj jeszcze nieznani osobni- 
cy. W wyniku bójki zranieni zostali Kołodziej i Fili- 
powiez. Sprawą bójki mieszkańców Pasków Wielkich 
zajęła się policja a rannymi pogotowie. 

(ki) POCHÓD STRZELECKI. W sobotę wieczorem 
przeciągnął ulicami Krakowa od Zwierzynieckiej Gon- 
tyny do gmachu magistratu, potem pod gmach DOK, 
następnie ul. św. Gertrudy pod Pałac Prasy wreszcie 
na rynek przed komendę grodzką Zw. Strzeleckiego 
propagandowy pochód czujności narodowej Z. S. Roz- 
wiązanie pochodu nastąpiło pod Oleandrami. W po- 
chodzie postępowała młodzież Zw. Strzeleckiego z 
transparentami o hasłach propagandowych, Strzelec 
konny, kilka łuczniczek, i oddział pieszy Z. 8. Po- 
chóc zamykała symboliczna statua Światowida, jako 
symbol czujności narodowej, wykonany przez uczniów 
wedle projektu Szukalskiego. W pochodzie wzięła 
również udział orkiestra miejska. 

DZIŚ „РАРА“ Z К. JUNOSZA-STEPOWSKIM. — 
Dziś w niedzielę tylko dwa razy, tj. na przedsta- 
wieniu popołudniowym i wieczornym znakomity ar- 
tysta K. Junosza-Stępowski wystąpi w swej kapltal- 
nej roli Papy w komedji Flers'a i Caillavet'a, opra- 
cowanej scenicznie przez reż. W. Biegańskiego, w 
otoczeniu pp.: Bednarskiej, Matusiakówny, Biegań- 

„ skiego, Kaliszewskiego, Macherskiego w rolach głów- 
nych. 

„CUDZE DZIECKO” komedja sowiecka W. Szkwar- 
kina w opracowaniu scenieznem reż. J. Karbowskie- 
go, powtórzona będzie we wtorek 27 bm. 

Z TEATRU „BAGATELA“. Dziś rekordowa rewja 
р. t „Brazylja ma 2108“ entuzjastycznie przyjmowa- 
na przez publiczność. Na czele zespołu świetna pieś- 
niarka Hanka Runowiecka. 

KURSA DIETETYCZNE wedle najnowszych metod 
urządza Zw. Pań Domu. Wpisy i informacje w se- 
kretarjacie. 


Pierwszorzędnie pielęgnowane piwa 
OKOCIM 
TYCHY 
ZYWIEC 


u Kuczmierczyka 


Kraköw, Sw. Anny Nr. & 6235k 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Jak oszukiwano naiwnych 
w łobuzerskiej „kasie“. 


(ef) W sobotę w procesie przeciwko dr. Berma- 
nowi i dyr. Społ. Kasy Gospodarczej w Krakowie 
przesłuchano znowu wielu świadków. Jeden z 
nich, który przybył wezwany z Gdyni, podał, że 
wpłacił żądaną kwotę, nie otrzymał jednak 2а@- 
nej pożyczki. Podaje, że w Gdvni zostało poszko- 
dowanych, o ile mu wiadomo, kilkanaście osób. 

Charakterystyczne są zeznania warszawianka, 
Józefa Stępniowskiego. Rzucają one ciekawe $wia- 
tło na tok urzędowania tak „centrali bankowej”, 
jak również i filji warszawskiej, oraz na porząd- 
ku, jakie w kasie panowały. Świadek wpłacił 150 
złotych tytułem udziału i kosztów, związanych z 
uzyskaniem pożyczki. Gdy nie otrzymywał przy- 
rzeczonej pożyczki pojechał do centrali do Kra- 
kowa. 

Gdy znalazł się w lokalu kasy, zorjentował sie 
natychmiast, że padł ofiarą wyzysku, tak, jak 
zresztą dziesiątki innych łatwowiernych. 

Kasę ogniotrwałą imitowała ustawiona na sto- 
bku skrzynia drewniana z papierosów, przykry- 
ta szmatą, na której przyspilowana była kartka 
z napisem „Кава“, | 

Gdy zapytat sie o prezesa, skierowano go do 
następnego pokoju, z którego wyszedł młody czło- 
wiek, który wyniosłym głosem oświadczył mu, 
iż niepotrzebnie przyjeżdźał z Warszawy. — 
Mimo tego jednak pieniędzy nie otrzymał. 

Świadek rozpoznaje w prezesie, który z nim roz- 
mawiał w Krakowie Alfreda Kożucha, prawą rę- 
kę os. Bermana. W dalszym ciągu trwa przesłu- 
chiwanie świadków 


(ef) PRUCES O ZAJŚCIA MARCOWE. W sobotę 
w procesie przeciwko oskarżonym o krwawe zajścia 
marcowe ukorczone zostały wywody obrońców. Roz- 
prawę zamknięto, przyczem ogłoszenie wyroku na- 
stąpi w poniedziałek w godzinach rannych. 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 298. Poniedziałek, 26 paźdz. 1936 r. 


Włoska misja wojskowa składa hołd 
Marsz. Piłsudskiemu w Krakowie. 


(ki) Pobyt wojskowej misji włoskiej w Kraka- 
wie stanowi Фа mieszkańców poniekąd pewną 
sensację. Z zainteresowaniem przyglądali się mie- 
szkańcy włoskim mundurom wojskowym i mili 
cji faszystowskiej, znanej dobrze tylko z opisów 
i ilustracyj. Jeszcze większe zainteresowanie do- 
tyczy samych 0356 wchodzących w skład misji, 
którzy jak wiadomo zajmują wysokie stanowiska 
w armji i ustroju faszystowskim. 
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Prezes Związku ochotników włoskich gen. 


Sowińcu. 


Na czele misji, jak już donosiliśmy, stoi gen. 
Eugenjusz Coselschi, oprócz niego przyjechali: 
gen. Humber! Somma. gen. Rudolf Ragloni, gen. 
Wiktor Raffaldi, pułk. Paweł Berardi, dr. Gwi- 
non Ferrucio Cabalzar sekretarz delegacji oraz 
podoficer Mario Santini. 


Uroczystość na Sowińcu. 


Ludność Krakowa stara się okazać gościom swą 
svmpatje dla ich kraju Jednym z fragmentów 
tych manifestacji była dekoracja drogi na Sowi- 
niec w Моб Justowskiej M in na jednym z do- 
mów wywieszono duży transparent, na którym 
obok napisu, iż tędy prowadzi droga na Sowiniec, 
wypisane były słowa „Włochy, Mussolini 1 fa- 
szyzm niech 2yja!“. 

Uroczystości złożenia ziemi włoskiej na Sowiń- 
cu pogoda sprzyjała. Goście włoscy mogli wziąć 
udział nietylko w ustalonym programie ceremo- 
пам wysypania ziemi do masywu kopca, lecz 
mieli sposobność oglądania skąpanego w blaskach 
słońca krajobrazu polskiej jesieni, mienigcego 
się w rozmaitych odcieniach, barw od jasnożółtej 
do ciemnoczerwonej. 

Na uroczystość na Sowińcu zwycięsko zwalczo- 
no błoto, wysypujsc ścieżkę na polanie pod Kop- 
cem i serpenłyny kopca żwirem, na którym uło- 


żono chodnik z desek. U wejścia na polanę usta- 
wiono dwa wysokie maszty, z których zwisały 
państwowe sztandary polski i włoski. Udekoro- 
wano również chorągwiami o barwach polskich i 
włoskich szczyt kopca, gdzie przybycia gości wło- 
skich oczekiwała kompanja chorągwiana pułku 
piechoty Ziemi Krakowskiej ze sztandarem i or- 
kiestrą, delegacje oficerskie i delegacje komba- 
tanckie ze sztandarami Obok kopczyka do któ- 


Cosel sch i, składa ziemię wloska па 
Ag. fot. „Światowid”. 


rego miano wsypać ziemię ustawiono na sztela- 
г?л cesarską amforę zawierającą ziemię z Palaty- 
nu. Przy amforze straż pełnili podoficer Mario 
Santini w towarzystwie dwóch polskich kolegów. 

Przybywających na Sowiniec gości powitał 
gen Mond, puczem wszyscy wraz z towarzyszący- 
mi im generałami Norwid Neugebauerem i Wie- 
ulawa Diugoszowskim udali się na szczyt Корса. 

Tam wchodzących gości powitała kompanja ho- 
norowa zprezentowaniem broni, a orkiestra hym- 
nem polskim Odbył się raport. poczem nastąpił 
eki złożenia ziemi, w którym uczestniczył rów- 
nież podsekretarz stanu, p. Sehátzel. 

Ziemię zsypano z pięknej stylowej amfory, 
na której wirnieje napis: „Qui e la terra sche 
Roma offre per onorare la memoria di Piłsudski, 
october 1936 a. XIV. dell e. f.“ Napis przetłuma- 
czony na język polski brzmi: „Tu jest ziemia, 
którą Rzym ofiaruje, aby uczcić pamięć Piłsud- 
skiego — październik 1936 r., XIV-go roku ery 
faszystowskiej”. 

Zkolei orkiestra odegrała królewski hymn wło- 
ski i Giovinezzę. Po wpisaniu się do księgi pa- 
miątkowej i wręczeniu dyplomu pamiątkowego 
z Sowińca, misja włoska opuściła Kopiec, udając 
się na Wawel. 


Pismo gubernatora Rzymu do prez. Krakowa 


Przed bramą katedry nastąpiła nieprzewidzia- 
na programem uroczystość wręczenia prezydento- 
wł miasta Krakowa, dr. Kapliekiemu, pisma gu- 
bernatora Rzymu następującej treści: 


Dan na Kapitolu, 19 października 1936. 


7 Palatynu, szczytu, gdzie stata kolebka 
Romy, wzieto z woli Benito Mussoliniego, 


Yemu Narodowi polskiemu, а proch wieszcze- 
go Wzgórza Palatyńskiego, zamknięty w tej 
urnie, użyźniony wzniosłemi myślami, jest 
symbolem samego Rzymu i jego starożytnej 
i nowej wszechpotężnej duszy. 

I oto lecą orły rzymskie z dobremi wie- 
ściami ku orłowi polskiemu i jego legen- 
darnemu gniazdu“. 


Ag. fot. „Światowid”. 


Gen. Cos elschi składa kwiaty na trumnie Marsz. Piłsudskiego w krypcie wawel. 
skiej. Obok widoczny gen. WieniawaDługoszowski. 


Wodza Narodu Italskiego, garść ziemi we- | 


dług faszystowskiego ebrzedu i zamknięto 
w amforę imperjalną rzymską w celu prze- 
kazania jej przez ocho!niköw wojennych 
Italjj do Krakowa, serca Polski, by jako 
symboliczne zlepiszeze zmieszaną została 
z grudami tworzącemi kopiec ku pamięci 
Marszałka Piłsudskiego. Przeto ofiara ta zło- 
żona przez ziemię rzymską od Duce Marszał- 
kowi Piłsudskiemu jest hołdem złożonym ca- 


W odpowiedzi przemówił prezydent dr. Kapli- 
скі: „Panie Generale: W imieniu miasta Krakowa 
dziękuje Jego Ekscelencji Gubernatorowi Rzymu 
za ten cenny dokument wręczony mi przed chwi- 
ią przez Pana Generała Dokument ten stwierdza, 
że z wali Wedza Иа! Benito Mussoliniego, zie 
mia pobrana z Palatynu, najświętszego miejsca 
Waszej sławnej Ojczyzny w urnie cesarskiej prze- 
wieziona została do Krakowa. Tutaj też w dniu 
dzisiejszym złożyła ją delegacja włoska na Kop- 


cu Wodza Narodu Polskiego Marszałka Józefa Pił. 
sudskiego. 

W tej doniosłej chwili nie mogę oprzeć się 
wspomnienin wie'biej przeszłości, łączącej tak 
silnemi węzłami intelektualnemi i kulturalnemi 
Polskę z Мајја Świadczą > tem nietylko pow кі 
architektury, dzieła szłuki ale i liczne nazwiska 
sławnych meżów nauki polskiej, którzy kształcili 
się na uniwersytetach włoskich. Stokroć jednak 
silniejszemi są węzły wspólnie przelanej krwi na 
pobojowiskach walk o wolność obydwu Narodów. 

Jestem głębuko wzruszony, że w obliczu kate- 
dry wawelskiej i zamku królewskiego, tych naj- 
dostojniejszych gmachów Rzeczypospolitej wręe 
czył mi Pan, Panie Generale ten cenny dokument, 
który świadczy zarazem o niezmiennej przyjaźni, 
łączącej wieczne miasto Rzym ze starą stolicą Pol- 
ski W tej myśli z głębi serca wznoszę okrzyk па 
cześć stolicy НЙ — Rzymu 

W odpowiedzi przewodniczący delegacji wło- 
skiej gen. Ccselsch* wzniósł okrzyk niech żyje 
Polska!! і trzykrotny faszystowski okrzyk: „Еа, 
ela, eia — alala!“ 


W krypcie św. Leonarda. 


Zkolei zeszli członkowie misji włoskiej do kryp- 
ty św. Leonarda, gdzie złożono kwiaty na trum- 
nie Marszałka Piłsudskiego. 


Zwiedzanie miasta i odjazd. 


Na tem skończyły się uroczystości oficjalne, 
poczem goście włoscy pod kierownictwem ks. 
prof. dr. Kruszyńskiego zwiedzali Wawel. Z Zam- 
ku królewskiego udali się Włosi na zwiedzanie 
innych zabytków, Muzeum Narodowego, kościoła 
Najśw. Panny Маг] i wystawy „Tysiąca urn“, 

W południe misja wojskowa była podejmowa- 
na w salach Hotelu Grand śniadaniem, wydanem 
przez dowódcę O. K. 

Popołudniu w dalszym ciągu zwiedzali włoscy 
goście zabytki Krakowa, poczem o godz. 17.30 
żegnani przez delegację krakowskiego korpusu o- 
ficerskiego, kompanję honorową z sztandarem i 
orkiestrą i delegacje kombatanckie z pocztami 
sztandarowemi — odjechali do Warszawy. 


WYNIK FINANSOWY XIII TYGODNIA LOTNI- 
CZEGO W KRAKOWIE. XIII Tydzień Lotniczy w 
Krakowie, który odbył się w niepomyślnych warun- 
akch atmosferycznych i trwał właściwie tylko dni 5 
dał czysty dochód zł. 6.558.39. Ogólna suma dochodu 
wynosi zł. 8.262.89, wydatki 1.704 50. 

ZEBRANIE TOW. IM. KOPERNIKA. We wtorek, 
27 paźdzernika 1936, w Zakładzie Mineralogicznym 
U. J. przy ul. Gołębiej 11 odbędzie się zebranie nau- 
kowe Oddziału Krakowskiego Polskiego Towarzy- 
stwa Przyrodników im. Kopernika z referatem prof. 
dr. T. Marchlewskiego „Kilka zagadnień zhodowli 
czerwonego polskiego Буа“ (z przeźroczami). Ро-’ 
czątek о godz. 6.15 wiecz. 

(St) CZESCIOWE ОГУ ARCIE AUTOSTRADY WIE- 
LICZKA — KRAKÓW. Z dniem 26 bm. zostanie o- 
twarta częściowe dla ruchu kołowego nowa autostra- 
da Wieliczka — Kraków, tak, że od cegielni miej- 
skiej dojazdem przez Nowy Świat będzie można jechać 
bez przerwy nową droga do samego Krakowa 

SZKARLATINA (РІОМІСА;) SROŻY SIĘ NADAL 
W KRAKOWIE. W wydziale zdrowia publicznego za- 
rządu miejskiego zgłoszono od 18 do 24 bm. 21 wypad- 
ków zachorzeń na płonicę, 8 na błonicę, 5 na dur brzu- 
szny. 7 na krztusiec. а 8 na róże. 

OTWARCIE ŁAŻNI MIEJSKIEJ. Miejską Łaźnię 
ludową przy ul. Karmelickiej 49 otwiera się w dniu 
26 bm. tj. w poniedziałek po uskutecznieniu najko- 
Dieezniejszych robót instalacyjno-mechanicznych, e- 
lektrycznych i malarskich. Łaźnia ta czynna będzie 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 
14-20, a w soboty od 10—21-szej. 

(ef) ODNAWIANIE FASAD SUKIENNIC. Obec- 
nie zarząd miejski przystąpił Чо częściowego odna- 
wiania fasad Sukiennic Od strony ulicy Brackiej 
przy odnawianiu tejże zdjęto stary herb państwowy 
polski wykonany z kamienia, celem przeprowadze- 
nia robót restauracyjnych. Pozostaje jeszcze do od- 
nowienia fasada Sukiennic od strony ul. Szewskiej 
i św. Jana. 

(ki) DZIECKO POD SAMOCHODEM. Pogotowie 
ratunkowe wyjeżdżało na ul. Dluga, w pobliże real- 
ności L. 15, gdzie pod koła samochodu wpadł 5-letni 
Adam Wróbel, zamieszkały przy ul. Krótkiej 8. 
Chłopak doznał złamania lewej nogi i ogólnych po- 
tluczeń. Po założeniu prowizorycznej szyny przewie- 
ziono chłopczyka na oddział chirurgiczny szpitala. 


AP 


Co graja w kinach krakowskich? 


Adria: „Jadzia“ (Jadwiga Smosarska). 

Apollo: „Upiór ma sprzedaż* (rez. Rene 
Claix). 

Atlantic: „Mały buntownik“ (Shirley 
Temple) i „Coneertina* (Carola Lombard, 
Fred Mae Murray). 

леи: »Mazur“ i rewja: „Brazylja ma 
glos“, 

Dom Żołnierza: „Kocham wszystkie ko- 
biety“ (Jan Kiepura). 

Muzeum: „Chłopcy z Placu Broni“ oraz 
„Walka o prawdę“. 

Promień „Pasteur“ (Paul Muni). 

‚ Stella: „Samochód Nr. 99* i „Аппаро- 

8” 

Sztuka: „Róża“ (Jaracz, Stepowski, Ei- 
k дин da“ (N 

wit: „Ada, to ше wypada“ (Niemirzan- 
ka i Żabczyński). 

Uciecha: „Anthony Advers“ (Fred. March, 
Olivia de Havilland). 

Wanda: „W blasku słońca* (Jan Kiepu- 
ra). 

Zorza: „Szpieg Nr. 13“ i „Nawarona“, 


Z ostatniej chwili. 


Warszawa- 


Praga 
Zł. 70- 


Samolotami AIR FRANCE . 


Informacje: 


Warszawa, Jerozolimskie 35. Tel. 85813, 80860 


i wszystkie biura podróży, 5199k 


Zaproszenie. 


Komitet Odbudomy Wikarömki przy kościele Najśw. 


Fanny Marii m Krakowie, ma zaszczyt zaprosić 


Jośmięcenia tego budynku, 


Кюга odbędzie się 


me czmarłek, dnia 29-go października 1936 r. 


O godz. 112 zostanie odpramione m kościele Mariackim 


Jlabożeństwo dziekczynne 


sam zaś Akt Posmiecenia, kłórego dokona 
9.6. Książę Metropolita Adam Stefan Sapieha, 
odbędzie się o godzinie 111 m sali Wikarörki. 


Kraków, dnia 23. października 1936 r. 


Za Komitet: 


Ks. Dr. Józef Kulinowski Antoni Szarski 


Archipresbyter. Przewod. Komitetu. 


BL р. 


Dr Jakob Ader 


przemysłowiec š współwłaściciel dóbr 
Jazowsko, 


zmarł w Krakowie dnia 9 listopada 1936, 
w 67 roku życia. 


Pogrzeb odbądzie sią we środę dnia 
11 listopada 1936 о godz. 3 popol. z domu 
przedpogrzebowego cmentarza w Krako- 
wie przy ul. Miodowej, o czem zawiada- 
miają pogrążeni w smutku 


519g Żona 1 syn. 


PRZEGLĄD PRASY. 


„Korylarz“ polski... 
w obezie w Dachau. 
„Kurjer Warszawski” zamie- 


ścił reportaż swego współpracownika z obo- | 


zu koncentracyjnego w Dachau. P. Jerzy Ro- 
gowiez, zwiedzając obóz, spotkał tam b. pre- 
mjera socjalistycznego w  Brunświku p. 
Jaspera, który przebywa w tym obozie od 
ezasu objęcia władzy przez hitlerowców. 

P. Jasper zapytany, co myśli o Pomorzu. 
powiedział: 


wee Ja sądzę, że uda się osiągnąć jednak 
jakiś kompromis.. Ze Polska zrozumie wiel- 
kie interesy niemieckie w korytarzu polskim, 
których Niemcy nie mogą się wyrzekaé{!!), 
tak, jak z drugiej strony Niemcy zapewnią 
Polsce w tej, czy innej formie, trudno o szcze- 
gółach mówić, swobodny dostęp do Rałtyku.. 
Chodzi przecież o sprawy gospodarcze... — 
dorzucił, jakby chcąc rozproszyć jakąś chmu- 
rę, którą widocznie dostrzegł teraz między 
nami“. 


Zupelnie inaezej zapatrywal sie na spra- 
we Pomorza oficer, oprowadzający р. Кодо 
wicza, który stwierdził, że ten pogląd so- 
cjalisty jest obecnie w Niemczech zupełnie 
odosobniony. Za reżimu hitlerowskiego 
wszystko się zmieniło. Odpowiedział na to 
wysłannik „Kurjera Warszawskiego”: 


„= Ale z drugiej strony, jeśli człowiek w 
fak krańcowej opresji, jak on tutaj, zacho: 
wuje tego rodzaju stosunek до najdonioślej- 
szego zagadnienia w porozumieniu polsko-nie 
mieckiem, to czyż nie można w tym widzieć 
poprostu objawu głębokiej siły takich właśnie 
poglądów w Niemczech? 


Rozmowca mój zaprzeczył energicznie”. 


„ocjaliści polscy. którzy takich cudów 
dokazują, by nam udowodnić, że gdyby w 
Niemczech rządzili socjaliści, to byłoby 
wielkim zyskiem dla nas — powinni sobie 
dokładnie przeczytać słowa p. Jaspera. 


» Moneta obiegowa“... 
z cudzej kieszeni. 


„Wieczór Warszawski” ko. 
те ас próbę tłumaczenia się p. Rzymow- 
skiego z plagjatu tem. że pewne rzeczy 
„stanowią monete obiegowa“, pisze: 


„Moneła, choćby „obiegowa“, zawsze jest 
czyjąś własnością. — Jeżeli р. Rzymowski га. 
mierzał skorzystać z przykładu Russela, wy: 
starczyło poduć przykład w cudzysłowie i га. 
znaczyć w przypisie właściwego autora. Je- 
żeli — jak mamy się domyślać z odpowiedzi 
p. Rzymowskiego — przykład został eaczer 
pnięty z roczników Biura Pracy, również nie 
należało się stroić w cudze piórka. 


Oto p Rzymowski pośrednio przyznaje się 
do płagjatu, tyle tylko, de nie przywiązuje 
wagi do tej treści, uważa swój płagjat ta тэр! 
blahy ażeby wogóle nazywać go plagjatera. 
W tem lekcewazeniu dla omawianego г ври 
ksiazki Russeia розшпа! sie tak daleko, 12 nle 
chciato mu sie trudzié o oryginalne sformu 
łowanie przykładu, „Świetny stylista" posta 
nowił oszczędzić sobie wysiłku stylistycznego 
i niemal żywcem przepisał tdanie za zdaniem 
z „Pochwały vróininciwa* Czyli tłumaczenie 
p. Rzymowskiego wygląda właściwie tak: ja- 
bym też potrafił, ale nie chetato mi sięł 
Piękna ilustracja korzystania z „monety 
obiegowej", leżącej... w cudzej kieszeni” 


ж ж ж 


Jak jest właściwie? 


„„Wiadomości Ukraiñekie" 
donoszą, że w czasie audjencji Ukr. Repr. 
Parlam. Wołynia u ks metropolity Dioni- 
zego. posłowie zwrócili nwagę na „zaniepo- 
kojenie“(9), jakie wywołała wśród ludności 
ukraińskiej uchwała św. Synodu o używa- 
miu języka polskiego w nabożeństwach. 

a gońca pisze. iż ks. metropolita zapew- 
nił, że: 


„uchwała ta najmniej dotyczy Wołynia i że 
wypadki odprawiania nabożeństwa w języku 
polskim zostaną zgóry określone. 

W sprawie akrainizacji nabożeństw ks. me- 
tropolita przyznał, że jest to skuteczny śro- 
dek walki ze wszelkiemi postaciami sekciar- 
stwa, bezbożnictwa i komunizmu. 

Poza tem ks. metropolita podzielił zdanie 
ОВР Wołynia że masowe przenoszenie р.о- 
boszczów z miejsca na miejsce jest zjawi- 
skiem nienormałnem i ustosunkował się przy- 
chylnie do prośby posłów ukraińskich, by 
absolwenci studjum teologji prawosławnej 


„ILUSTRCWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 315. Czwartek, 12 listopada 1936 r. 


uniwersytetu J. P., o ile są rodem z Wołynia, 
otrzymywali parafje na ziemi ojczystej", 


Ж ж ж 
Znowu „Dilo“ 


»D ilo“ w artykule р. t. „Aparat pań- 
stwowy czy polski narodowy?“ twierdzi, że 
na terenach mieszanych administracja po!- 
ska nie dochowuje zasad objektywności, — 


Aparat administracyjny bowiem utożsamił 
się z polskim aparatem narodowo-spolecz- 
nym. 

„Dilo“ pisze: 

„Nie możemy się zgodzić, by ten lub inny 
starosta powiatowy był w swym powiecie 
polskim działaczem пагойошут(!!!) i budo- 
wał wyłącznie placówki narodowo-kulturalne 
lub narodowo-społeczne polskie, odnosząc sie 


z natury rzeczy negatywnie do tworzenia ana- 
logicznych placówek ukraińskich. Nie możemy 
się zgodzić na to, by za pieniądze samorządo- 
we i państwowe, dostarczane także i przede- 
wszystkiem przez płatników podatków Ukraiń- 
ców mnożono ośrodki ekspanzji polonizacyj- 
пеј...“. 

Те prowokacje przekraczają już zwyczaje 

ną miarę... 


rrp CK AT ZWI ARE Se ee 
Besjalskie pobicie Polaka przez szurmowców 


w Gdansl«cu. 
Ciężko rannego wywieziono w nieznane miejsce. 


Gdańsk, 10 listopada. (n). Dopiero we 
wtorek nadeszła z powiatu Gdańskie Żuła- 
wy wiadomość, że 


w nocy z 5 na 6 b. m. we wsi Lupust- 
horst do mieszkania Polaka obywatela 
gdańskiego, członka Związku Polaków, 
Ottona Gerta, przedsiębiorcy brukar- 
skiego, wtargnelo 12 umundurowanych 
członków bojówki narodowo-socjali- 
stycznej pod przewodnictwem dowódcy 
oddziału szturmowego Vogla, wyciagne- 
ło Gerta na ulicę i ciężko go pobiło z 
okrzykiem „Ty przeklęty Polaku, zro- 
bimy z tobą porzadek“. 


Gdy Gert usiłował następnie, ciężko po- 
bity, wsiąść do własnego samochodu, aby 


udać się do Gdańska do lekarza, m î е }- 
scowy sołtys zabrał mu sa- 
hód і Каза! go areszto- 
Ciężko poranionego Gerta wy- 
ono nastepnie w aje- 
ym kie ru nk u. Gert jest 70- 
naty i ma czworo dzieci. Napad ma niego 
nastąpił miewątpliwie z powodu rozwijania 
przezeń skutecznej działalności narodowej. 
Wiadomość о tym nowym akcie teroru, 
wywołała w kołach ludności polskiej zro- 
zumiałe oburzenie oraz życzenie pod adre- 
sem władz polskich, by wreszcie położyły 
kres tego rodzaju zajściom. 


Za pracę — areszt i wydalenie 
Gdańsk, 10 listopada (n). Obywatel polski 


Florjan Milewczyk, bezrobotny, zamieszka. 
ły we wsi Kłodawie, został przez miejsco- 
wego księdza użyty do robót kościelnych. 
Fakt ten stał się powodem aresztowania 
Milewczyka przez władze miejscowe pod 
zarzutem, że przyjął on pracę bez uzyska- 
nia poprzedniej zgody gdańskiego urzędu 
pracy. Milewczyk został w trybie przyspie- 
szonym przez sąd skazany na 6 dni aresztu, ' 
a bezpośrednio po opuszezenit’ aresztu z 
obszaru Gdańska wydalony. 

Fakt powyższy świadczy o nienormalnych 
warunkach, w jakich się znajdują Polacy 
w Gdańsku dzięki nowemu ustawodawstwu 
o pośrednictwie pracy. 


I ZEE E DER ОТЕ Че, EEE 
Bezpieczeństwo na Wschodzie Europy 


i problem palestyński 
przedmiotem konferencji min. Becka w Londynie, 


Londyn, 10 listopada. (A). We wtorek ra- 
no min. Beck wraz z ambasadorem Raczyń: 
skim złożył oficjalną wizyte premjerowi 
Baldwinowi. Następnie min. Beck udał się 
do Foreign Office, gdzie odbył pöltorago- 
dzinną rozmowe z min. Edenem. 

Po tych dwóch rozmowach odbyła się 


audjencja i śniadanie u króla 
Edwarda VIII. 


Popołudniu min. Beck odbył dłuższą kon- 
ferencję z kanclerzem skarbu Neville 
Chamberlainem. W końcu odwiedził w Izbie 
gmin ministra wojny Duff Coopera. 

W rozmowie z min. Edenem minister 
Beck podniósł zagadnienie emigracji zy- 
dowskiej z Polski do Palestyny, podkreśla- 
jac konieczność zwieksze- 
nia kontyngentu emigra- 
cyjnego. sprawie tej min. Aden 
miał oświadczyć, iż polityka kontyngento- 
wa w zakresie emigracji do Palestyny nie 
może na razie пес zmianie, ze wzgledu na 
małą pojemność imigracyjną tego terenu. 

Pc tych wizytach odbyła się w hotelu 
Ciaringe Е 

konfereneja prasowa 


z udzialem dziennikarzy angielskich : Ко- 
respondentów pism zagranicznych. Min. 
Beck odpowiadając na pytanie dziennika- 
rzy przedstawił znane stanowisko Polski w 
sprawie żydowskiej, wskazując na wadliwą 
strukturę gospodarczą i społeczną ludności 
żydowskiej w Polsce. Zaznaczył, że rząd 
polski śledzi z zaintereao- 
waniem dążenia żydowskie 
do zwiększenia emigracji, 
przedstawił następnie stosunek Polski do 
problemu konferencji locarneńskiej, zazna- 
ezajac, że dla Polski każde dążenie do sta- 
bilizaeji pokoju Europy jest pożądane, ale 
pod tym warunkiem, że interesy Polski nie 
znajdą żadnego uszczerbku. Polska ma na- 
dzieję, że przebieg rozmów locarnenskich 
tym właśnie warunkom będzie odpowiadał. 

Na jedno z pytań dotyczących trudności 
między Polską a Czechosłowacją. min. Reck 
odpowiedział w tym duchu, że trudności {е 
nie wchodzą w zakres zagadnień miedzy» 
narodowych, lecz należą do 


problemów dwustronnych między 
Polską a Czechosłowacją. 


Wieczorem w ambasadzie polskiej odbył 
się obiad, wydany przez min. Becka i p. Ja- 
dwigę Beckowa dla min. Edena i p. Eden. 
W obiedzie tym wzięli udział podsekreta- 
rze stanu spraw zagranicznych Anglji sir 
Robert Vausittart, lord Plymouth oraz 
lord Cranborne z malzonkami. Ponadto 
wzięli udział sekretarz króla major Har- 

inge, sir Austin Chamberlain, lord Ken- 
net, Winston Churchill i inni. Po obiedzie 
odbył się raut, na który przybyli przedsta- 
wiciele świata politycznego. 

Р. Jadwiga Beckowa przyjęta została 
w południe na specjalnej audjencji w pa- 
łacu Marlborough przez królową Marie. 


* * * 


Londyn, 10 listopada (A). Jakkolwiek 
wyniki wizyty londyńskiej nie за jeszcze 
skrystalizowane — konferencje polityczne 
min. Becka znajdą w ciągu Środy dalszy 
ciąg — dziś już można stwierdzić, że рой- 


stawy uzgodnienia polityki obu państw 
w sprawach europejskich zostały w gl“ 
wnych punktach ustalone. 

Pogląd ten znajduje wyraz przedewszyst- 
kiem w głosach prasy angielskiej. „Eve- 
ning Nevs* omawiając wizytę min. Becka 
stwierdza, że Polska jest я 


centrum skomplikowanej sytuacji 
europejskiej. 


Rozwaga, 2 jaka Polska prowadzi swa ро- 
lityke sojuszu z Francją, utrzymywanie 
równocześnie dobrych stosunków z Niem- 
cami i Sowietami są to ważne czynniki po- 
koju w Europie wschodniej. Rola Polski 
uniemożliwia atak Rosji na Niemcy lub 
Niemiec na Rosję. Sytuacja geograficzna 
Polski wymaga odważnej i delikatnej dy- 
plomacji. 

» Manchester Guardian“ pisze, ze polity- 
ka Polski oceniana jest w Anglji jako po- 
lityka sluszna. Niecheé Polski do przyla- 
ezenia sie do jakiegokolwiek systemu lub 
do angazowania sie w spory miedzy mo- 
carstwami spotyka sie w Londynie z uzna- 
niem. 


Paryz o wzrošcie znaczenia 
Polski dla Anglji. 


Paryz, 10 listopada (А). Na lamach „Jour- 


nal des Debats* pisze Bernus, ¿e chwila 
obecna sprzyja w Londynie w zawiazaniu 
bezpośrednich kontaktów polsko - angiel- 
skich, ponieważ nastroje Anglji są przy- 
chylne dla Polski. Londyn zdaje 
sobie sprawe z roli Polski 
dla równowagi europejskiej 

„Le Temps" stwierdza, iż byłoby błędem 
uważać wizytę londyńską min. Becka za 
mało znaczącą, Londyn ma teraz wyraźne 
przeświadczenie, iż Polska stawszy się wiel. 
kiem mocarstwem, jest efektywnym ezyn- 
nikiem utrzymania i konsolidacji pokoju 
w Europie wschodniej. Kierownicy polityki 
brytyjskiej zdają sobie sprawę z tego, 12 
istnieje oczywisty interes w tem, aby barje- 
ra, jaką jest Polska między hitlerowskiemi 
Niemcami a Rosją sowiecką była jak naj- 
mocniejsza. W, Brytanja z uwagi na swe 
panowanie nad morzami musi doceniać ро- 
trzebę faktu, by istniała odtąd na Bałtyku 
niezależna siła, z którą powinny się liczyć 
inne państwa. 

»Thouvenin” na łamach „Intransigeant“ 
podkreśla wspólność wielu punktów w poli: 
tyce zagranicznej Polski i Anglji i stwier- 
dza, 12 Francja może być zadowolną z ists 
niejącej między Polską i Anglją zbieżności 
poglądów. 


Echa wizyty w prasie 
kowieńskiej. 


Ryga, 10 listopada (PAT). Z Kowna donoa 
szą, że prasa litewska podaje z Londynu 
streszczenia artykułów „Times* i „Daily, 
Telegraph“ o pobycie min, Becka w Londy= 
pie. 

Niektóre pisma kowieúskie zamieściły 
fotografje Marsz. Rydza-Smiglego z wiado- 
mością o uroczystem wręczeniu mu przez 
Prezydenta R. P. bulawy, 


Berlin o nowej roli Polski 
w polityce Wielkiej Brytanii. 


Berlin, 10 listopada. (ZG). Wizyta min. 
Becka w Londynie koncentruje na sobie 
coraz więcej uwagę Berlina. Jak już zazna 
czaliśmy, Berlin starał się zbagatelizować 
tę wizytę, jednak serdeczność. z jaką przy- 
¿eto polskiego ministra w stolicy Anglji 
oraz stanowisko prasy londyńksiej stały się 
dla Berlina niewątpliwą niespodzianką. 

Korespondent „Frankfurter Zeitung" w 
Londynie posuwa się do twierdzenia, że ar- 
tykuły „Timesa* oraz „Daily Telegraph* 
na temat wizyty min. Becka posiada- 
ją wartość dokumentarną 
ze względu na chwile, w ja- 
kiej się ukazały. 

Korespondent zaznacza, że analogja po- 
między Angija i Polską polega jeszcze na 
tem, że oba państwa chcą odegrać rolę po- 
średnika na kontynencie. Wreszcie dziennik 
wyraża przypuszczenie, że przemysł angiel- 
ski niewątpliwie zainteresuje się silniej 
Polską po wizycie min. Becka. 

Dla Berlina szczególne znaczenie posia. 
даја 

trzy punkty: 


1) Anglja rozumie ostrozna grę polityki 
polskiej, znajdującej się w szczególnie tru- 
dnem położeniu; 

2) Przymierze polsko-francuskie jest oce- 
niane w Londynie, jako trwały element po. 
koju europejskiego, a militarnie ma większe 
znaczenie gatunkowe, niż francuski kontakt 
z Moskwą; ° 

3) Sprawa Gdańska jest 
dla Polski nie tylko kwe- 
stia prestiżu, ale zagadnie- 


niem życia. Jest rzeczą znamienną, 
fe ten ostatni punkt przemileza się w Ber- 
imie. 

Podobnie streszczenie mowy Baldwina, 
podane przez urzędową ajencje niemiecką, 
opuszcza ustęp mowy, skierowany do min. 
Beeka. Dla Berlina nie ulega kwestji, że 
takie słowa pod adresem Polski padają w 
Londynie po raz pierwszy i że Polska 
staje się realnym e zynni- 
kiem rachuby w polityce 
brytyjskiej. 

Również szczególne brzmienie posiadają 

dla Berlina słowa Baldwina, ze Anglja һе» 
dzie bronić do ostatka wołności myśli ¡ że 
nie pozwoli się mieszać w swoje sprawy 1п- 
nym narodom. Dowodzi to, ze Anglja za. 
znacza swój stosunek do systemów total- 
nych. 
Fakt, że ambasada polska w Paryżu in- 
formuje francuskie M. S. Z. o przebiegu 
rozmów londyńskieh, stanowi dla Berlina 
dowód, że między Paryżem, 
Londynem i Warszawą ist 
nieje pełna chęć uzgodnie 
nia stanowisk. W doniesieniach 
z Paryża zaznacza się w Berlinie, że Fran- 
cja obawia się. czy Anglja przy wyborze 
kontrahenta na Wschodzie nie będzie gło- 
sowała za Polską. 

„Berliner Tageblatt“ akcentuje przy tej 
okazji; że musi to wywołać w polityce fran- 
cuskiej pytanie, jak odbije się to stanowi- 
sko Anglji na kontakcie Paryża z Moskwą 
i Pragą. Poza tem niewyjaśnione stano- 
wisko Polski wobec Czechosłowacji budzi 
niepokój w polityce francuskiej. 


żem i mieczem wypowiadał naród z nie- 
woli swe prawa do bytu. Krzyżem prze- 
żegnała zmartwychwstała Polska swe 
nowe posłannictwo, mieczem podpisała 
swą wolność. 

Dalej idą przed Polską: Krzyż jako 
stróż ducha i dobra, miecz jako gwa- 
rant niezawodny polskiego honoru i 
granic Rzeczypospolitej. | 

Jako sługa Krzyża w odbudowanej 
ojczyźnie, gratuluje Marszałkowi tej 
buławy. Tobie, Wodzu, i tym zwycie- 
skim sztandarom, które się krzyżem 
znaczą i krwią bohaterską. Niech ta 
buława, jak włade 


mieniem rządu złożył gratulacje 
premjer 
gen. Sławoj-Składkowski 


wyprężony w postawie na baczność: 


— W imieniu Rządu polskiego życzę 
Ci posłusznie, ażebyś był zawsze, jak 
dotychczas, dla nas symbolem potęgi 
i chwały. 

Następnie kolejno składali życzenia Mar- 
szałkowi рр. marszałek Senatu Prystor, 
marszałek Sejmu Car, minister spraw woj- 
skowych gen. Kasprzycki, А 

Ten ostatni w imieniu wojska zapewnił 
Marszałka, iż armja spełni każ: 
dy jego rozkaz aż do ostat 
niej kropli krwi. Р ы 

Wzruszony tym dowodem przywiązania 
armji do siebie, Marszałek Śmigły-Rydz 
dziękował gen. Kasprzyckiemn za te słowa 
żołnierskiej przyjaźni i oddania. 3 

Ostatni staje przed Marszalkiem gen. 
dyw. inż. Leon Berbecki, który imieniem 
najbliższych współpracowników i podko- 
mendnych Generalnego Inspektoratu Sił 
Zbrojnych składa z powodu najwyższego 
odznaczenia życzenia i gratulacje i meldu- 
je o gotowości spełnienia wszelkich rozka- 
zów aż do ostatniej kropli krwi. 

Wśród oddziałów zrywa się okrzyk: 
„Marszałek Śmigły-Rydz niech żyje“! 

Powtarzają go kilkakrotnie wszyscy 
zgromadzeni na dziedzińcu zamkowym. 

Przy dźwiękach hymnu narodowego no- 
womianowany Marszałek Polski po raz 

ferwszy przechodzi przed frontem рост» 

24 sztandarowych i delegacyj calego woj- 
ska. 

Jem nłąszcz generalski zdobi tylko jed- 
na odznaka: krzyż Virtuti Militari. Chylą- 
ce się zasłużone w bojach sztandary 


salutuje Wódz marszałkowską buławą. 


Twarz Marszałka jest blada. Oczy starych, 
doświadczonych w hojach żołnierzy, towa- 
rzyszy dawnych walk o niepodległość i ca- 
1066 Rzeczypospolitej wpatrzone ва w 
twarz Wodza. 

Marszałek  Śmigły-Rydz przeszediszy 

rzed frontem pocztów sztandarowych 1 бе» 
zacz armji, idzie teraz przed szeregiem 
utworzonym przez attachés wojskowych. 
Doyen attachós wojskowych, płk, Silvester 
występuje z szeregu i staje na baczność, sa- 
lutujae składa życzenia imieniem oficerów 
zagranicznych. 

Wśród okrzyków: „Niech żyje!* Marsza- 
lek Śmigły-Rydz wychodzi przez brame Ze- 
garową na plac Zamkowy. Tutaj pierwszy 
raport nowomianowanemu Marszałkowi 
Polski składa dowódca oddziałów. Wśród 
niemilknaeveh okrzyków tłumu Marszałek 
Smigly-Rydz w towarzystwie ministra 
spraw wojskowych gen. Kasprzyckiego 
wsiada do swego, otwartego samochodu. 
Eskortowany przez honorowy szwadron 
szwoleżerów, Marszałek witamy „WSzę- 
dzie z entuzjazmem przez niezliczone 
tłumy publiczności zgromadzone na całej 
trasie wzdłuż Krakowskiego Przedmieścia, 
Nowego Światu i alei Ujazdowskich, po- 
KE) z Zamku do swej siedziby w Belwe- 

erze. 


Dekret nominacyjny. 


Warszawa, 10 listopada (PAT). „Monitor 
Polski* z dnia 10 listopada ogłasza zarzą- 
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej nastę- 
pującej treści: 

„W uznaniu odniesionych zwycięstw w 
zdobywaniu niepodległości i wielkich za- 
sług, jakie dla Narodu i Państwa położył 
generalny inspektor sił zbrojnych, następ- 
ca Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, jako też dając wyraz pow- 
s7echnym pragnieniom Narodu i Wojska, 
mianuje generała broni 
Edvarda Smiglego-Rydza 
marszalkiem Polski“ 


Prezydent Rzeezypospolitej: 
(— Ignacy Mościeki 
Minister spraw wojskowych: 
(-) Tadeusz Kasprzycki. 
gen. dyw. 
Warszawa, Zamek, dn. 10 listopada 1936 r. 


Pięć orłów na dyplomie 
marszałkowskim. 
Warszaw, 10 listopada (Mt). Zarządzenie 


P. Prezydenta R. P., mianujące Generalne- 
go Inspektora Sił Zbrojnych gen. Śmigłego- 
Rydza Marszałkiem Polski, pisane jest na 
pergaminie. 

Na otoku pergaminu, na tle splecionych 
liści dębowych, umieszezone są emblematy 
wojskowe, broń nowoczesna i dawna: dzia- 
ła, karabiny, lance ułańskie, miecze ryeer- 
skie, kopje husarskie, karabele, szable i 
sztandary wojskowe. 

- Pergamin zdobi 5 orłów: Piastowski, Ja- 
zielloński Zygmuntowski, Koseiuszkowski 
i orzel, stanowiący obecne godło państwo- 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” Nr. 315. Czwartek, 12 listopada 1936 r. 


we. Na wstęgach, stanowiących ornamen- 
tację, wypisane są słowa: „Honor i Ojezy- 
тпа“. 


Tekst zarzadzenia Р. Prezydenta В. Р. о 
mianowaniu gen. Smiglego-Rydza Marszal- 
kiem Polski, wypisany jest recznie. 


Marszałek Smigly-Rydz 


odznaczony orderem Orla Bialego. 


Warszawa, 10 listopada. (PAT) „Monitor 
Polski" z dn. 10 listopada 1936 т. oglasza жа» 
rządzenie Prezydenta Rzplitej następującej 
treści: 

Na zasadzie ustawy z dn. 4 lutego 1921 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 24. poz. 136) oraz ustawy 
z dnia 18 marca 1982 r. (Dz. U. R. Р. Nr 33, 
poz. 346) nadaję Order Orła Białego Mar- 
szałkowi Edwardowi Smiglemu-Rydzowi, 
Generalnemu Inspektorowi Sił Zbrojnych, 
plerwszemu współpracownikowi i najwier- 
niejszemu żołnierzowi Józefa Piłsadskiego, 
za zwycięstwa i wybitne zasługi, położone 
w walee o Niepodległość, w pracach nad ог: 
ganizacją i wyszkoleniem wojska oraz nad 
ugruntowaniem bytu państwowego Rzeczy- 
pospolitej. 

Prezydent Rzeczypospolitej: 
(—) Ignacy Mościcki. 


Prezes Rady ministrów: 
(—) Slawoj-Sktadkowski, 


Warszawa, dnia 10 listopada 1936 т. 


Echa zagraniczne. 


Londyn, 10 listopada (PAT). „Times“ Zza- 
mieszczą obszerny artykuł o marszałku 
Poski Smiglym-Rydzu, dając barwną cha- 
rakterystykę naczelnego wodza armji pol- 
SKIEJ. 

„Times“ z uznaniem podkreśla, że Polska 
nie poszła na droge totalizmu. Polska po- 
siada silny rząd, ale rząd, który nie jest 
despotyczny, przy którym utrzymał się 
Sejm, stronnictwa polityczne i wolność pra- 
sy Gen. Śmigły-Rydz przyjął dziedzictwo 
polityczne po to, aby służyć interesom swe- 
go narodu — kończy „Times“ swój artykuł. 


Ж ж ж 


Bukareszt, 10 listopada (PAT). Urzedowy 
„Vitorul“, donoszac o wręczenia bulawy 
marszalkowskiej gen. Smiglemu-Rydzow\, 
podkreśla, iz był on najbliższym wspölpra- 


cownikiem Wielkiego Marszałka Józefa Pil 
sudskiego oraz nazywa generalnego inspe 
ktora „Bohaterem niepodległości polskiej“ 

Również „Indepedance Roumaine“ w ob. 
szernym arykule omawia koleje życia gen. 
Rydza-Śmigłego i zaznacza. iż przez ofiaro- 
wanie mu buławy marszałkowskiej naród 
polski chciał wykazać wdzięczność za wier- 
ność dla sprawy narodowej oraz wobec 
Zmarłego Wodza. W zakończeniu dziennik 
pisze: „Podzielamy w całości radość tych. 
którzy biorą udział w uezezeniu bohater. 
skiego żołnierza. Marszałek Polski Smigly- 
Rydz znajdzie w sercach wszystkich Rumu 
nów ten sam podziw i tę samą sympatje, 
jak Marszałek Piłsuski, wielki przyjaciel 
Rumunji“, 


Gratulacje armji austrjackiej. 


Wiedeń, 10 listopada. (Li). Austrjacki mi- 
nister obrony krajowej, gen. piechoty Zeh- 
ner, wystosował do gen. Rydza-Śmigłego z 
okazji jego nominacji marszałkiem Polski 
w imieniu armji austriackiej w serdecznym 
tomie utrzymamy telegram gratulacyjny. 


Order Wschodzącego Słońca 
na piersi Marszałka. 


Warszawa, 10 listopada. (Mt) Marszałek 
Smigly-Rydz odznaczony został z okazji o- 
trzymania buławy najwyższym orderem ja- 
ponskim: Wielką Wstęgą orderu Wscho- 
dzacego Słońca. 

Dziś po uroczystościach na dziedzińcu 
zamkowym został przyjęty na audjencji 
przez Marszałka Śmiełego-Rydza gen. Sa- 
wada, japoński attache wojskowy, który za- 
meldował o wysokiem odznaczeniu i jedno- 
cześnie złożył w imieniu japońskiego mini- 
stra spraw wojskowych i armji japońskiej 
gratulacje. Gen. Sawada wyraził nadzieję, 
że przyjazne więzy. łączące obie armie, 70- 
staną jeszcze wzmocnione, stając. się je- 
szcze bardziej serdecznemi. 


Odznaczenia Orderem Polski Odrodzonej. 


‚ Warszawa, 10 listopada (ig). Z okazji 
swięta Niepodległości w dniu 11 listopada 
Pan Prezydent R. P. odznaczył szereg о- 
sób orderem Polonia Restituta. Nazwiska 
odznaczonych ukażą się w numerze „Moni- 
tora Polskiego* z datą 11 bm. 

Wielką wstęgę orderu Odrodzenia Polski 
otrzymują: prof. dr. Kazimierz Bartel, b. 
prezes Rady ministrów za wybitne zasługi 
na polu nauki i wychowania młodzieży w 
duchu natrjotycznym, które położył w la- 
tach 1905—1918 jako profesor Politechniki 
Iwowskiej — oraz 

Dr. Bronisław Helezyúski pierwszy pre- 
zes Najw. Trybunału Administracyjnego. 

Krzy2 komandorski z gwiazda (klasa ID 
orderu Odrodzenia Polski otrzymaja: em. 
prof. Akademji Sztuk Pieknych w Krako- 
wie, znakomity malarz Teodor Axentowicz, 
inspektor armji gen. dywizji Leon Berbee- 
ki, inspektor armji gen. dyw. Stefan Dab- 
Biernacki, em. prof. uniwersytetu poznan- 
skiego, b. wiceminister oświaty i znany 
historyk dr. Bronisław Dembiński, woje- 
woda śląski dr. Michał Grażyński, b. minie 
ster pracy i opieki społ. delegat Polski do 
międzynarodowego biura pracy, Stanisław 
Jurkiewicz, b. podsekretarz stanu w mini- 
sterstwie skarbu poseł na sejm Adam Кос, 
artysta malarz jubilat Wojciech Kossak, 
em. prof. Akademji Sztuk Pięknych w Kra 
kowie Konstanty Laszezka, ambasador 
Rzeczypospolitej w Paryżu Juljusz Łuka- 
siewiez, inspektor armji gen. dyw. Mieczy- 
sław Norwid-Neugebauer, prof. uniw. J. 
Piłsudskiego w Warszawie b. rektor dr. 
Stefan Pieńkowski, prof uniw. Stefana Ba- 
torego м Wilnie b. minister reform rol- 
nych Witold Staniewicz i ambasador Rze- 
ЖЕ PNE w Rzymie dr. Witold Wy- 
socki. 


Krzy2 Komandorski 


orderu odrodzenia Polski otrzymali za zaslugi na 
połu pracy społecznej: b. wicemarszałek senatu An- 
tomi Bogucki, kapelan Prezydenta Rzplitej ks. dzie- 
kan Jan Humpola, dyrektor administracyjny Р. K. O, 
Piotr Jarocki, biskup łódzki ks. Włodzimierz Jasin- 
ski, biskup tarnowski ks. Franciszek Lisowski, ś. p. 
Stanisław Nowak, honorowy prezes Związku nauczy- 
cielstwa polskiego, 

Za zaslugi na polu pracy naukowej: dr Edmund 
Bulanda, prof. un. Jana Kazimierza, Stefan Demby, 
dyrektor Bibljoteki Narodowej w Warszawie, бр. 
Czesław Domaniewski, profesor honorowy Politech- 
niki warszawskiej, ks. dr Adam Gerstmann, prof. un. 
Jana Kazimierza, dr Marjan Górski, prof. Szkoły 
głównej gospodarstwa wiejskiego w Warszawie, Bro- 
nisław Władysław Janowski, prot. Akademji medy- 
<yny weterynaryjnej we Lwowie, Władysław Kot- 
wlez, prof. Un. Jana Kazimierza, dr Józef Kostrzew» 
ski, prof. Uniw. pozn., dr Zdzisław Krygowski, prof. 
Uniw. pozn., dr Zygmunt Lisowski, prof. Uniw. pozn., 
dr Juljusz Makarewicz, prof. zwycz. Uniw. Jana 
Kazimierza, dr Stefan Mazurkiewicz, prof. Uniw. 
Józefa Piłsudskiego, Bolesław Stefan Moszczeński, 
prof. 8. G. G. W. w Warszawie, inż. Mieczysław 
Pozaryski, prof. Politechniki warsz., inż. Stanisław 
Skoczylas, prof. Akademji górnicz. w Krakowie, dr 
Stefan Straszewicz, prof Politechniki warsz., dr Boh. 
dan Stefanowski, prof. Politechniki warsz., dr Józef 
Trzebiński, prof. Uniw, Stefana Batorego w Wilnie, 
inż. Edward Warchalowski, prof. Politechniki Warsz. 

Za wybitne zasługi na polu nauki | wychowania 
młodzieży w duchu patrjotycznym, położone w la- 
tach 1905—1918, profesorowie Politechniki Iwowskiej: 
dr. Jan Bogucki. dr Wiesław Chrzanowski, inż. Zyg- 
munt Wojeiech Ciechanowski, śp. dr Placyd Dziwin- 
ski, śp. dr Tadeusz Godlewski, dr Lucjan Grabowski, 
śp. dr Mieczysław Kowalewski, inż. Jan Ladenberger, 


dr Adam Maurizio, śp. dr Kazimierz Miczyński, śp. 
in%, Bronisław Pawlewski, śp. dr Stefan Pawlik, dr 
Stanisław Pllat, dr inż. Karol Pomianowski, inż. Wła. 
dysław Sadłowski, śp inż. Karol Skibiński, dr mz 
Maksymiljan Thullle, dr inż. Kasper Weigl, inż. Ka- 
zimierz Zipser. 

Zm zasługi na polu rozwoju sztuki: Ksawery Du- 
nikowski, prof. Ak, Sztuk Pięk. w Krakowie, Feliks 
Nowowiejski, prof. kompozytor w Poznaniu, Fryde- 
ryk Pautsch, prof. zwycz. Ak. Szt. Piek. w Krakowie, 
Karol Józef Tichy, prof. zwycz. Ak. Sztuk Pięknych 
w Warszawie. 

Za zasługi w służbie państwowej: Wacław Biere 
nacki, wojew. poleski, Ludwik Boclansk!, wojew. wi- 
leński, Aleksander Hauke-Nowak, wojew. łódzki, dr 
Tytus Komarnieki, delegat R. P. przy Lidze Nar., 
Tadeusz Lechnicki, podsekr. stanu w min. skarbu, 
Zenon Mikulski, prezes okreg. Izby kontroli w Wil 
nie, Ferdynand Leon Świtalski, podsekr, stanu w 
min. skarhu. 

Za zasługi w służbie wojskowej: Władysław Bort- 
nowski, generał do prac G. I. 8. Z., gen. Władysław 
Aleksander Langner, dowódca okręgu korpusu, gen. 
10%. Ludomił Antoni Rayski, gen. Kazimierz Schally, 
szef gabinetu wojsk. Prezydenta Rzplitej, gen. Wła. 
dysław Skwarczyński, gen. Jerzy Włodzimierz $wir- 
ski, kontradmirał. 

Za zasługi na polu sądownictwa: Konrad Berezow- 
skl, sędzia Sądu Najwyż., Bolesław Mikołaj Kozłow. 
skl, sędzia М. Т. A., Stefan Mrozowski, wiceprezes 
S. Ap. w Warszawie, dr Marjam Wawrzkowiez, sę- 
dzia 8. Najwyż. 

Za zasługi na polu gospodarczem: dr Leopold Caro, 
emeryt. prof. Politechniki lwow., Mieczysław Chmie. 
lewskl, adwokat w Katowicach. 

7а zasługi na polu pracy zawodowej: Henryk Jó- 
zef Chankowski, dyr. kursów buchal.-handl. w War- 
втал е. 

Za zasługi na polu kulturalno-naukowem: 
Czartoryski, ordynat sieniawski w Krakowie. 

Za zasługi na polu organizacji wychodźtwa pol. 
sklego: Wiktor Tomir Drymmer, дуг, depart, kon- 
sular, M. 8, Z. 

Za zasługi na polu rozwoju przemysłu chemlez.; 
inż. Feliks Wiślieki, prez. zarządu tomaszowskiej 
fabr. sztucz. jedwabiu. 

Za zasługi na polu bezpieczeństwa publicznego: 
gen. Józef Kordjan-Zamorski, komendant gł. pol. 
państw. 

Za wybitne zasługi na polu nauki | wychowania 
młodzieży w duchu patrjotycznym, położone w latach 
1905—1918 profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego: 
ks. dr Antoni Bystrzonowski, śp. dr Napoleon Cy- 
bulski, ks. dr Tadeusz Gromnicki, dr Zdzisław Jan 
Jachimecki, śp. dr Maciej Leon Jakubowski, śp. dr 
Edward Janczewski, dr Tomasz Janiszewski, śp. dr 
Władysław Leopold Jaworski, śp. dr Stefan Jentys, 
śp. dr Henryk Jordan, ks. dr Józef Kaczmarczyk, 


Adam 
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Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych. 
z zezwoleniem na rozpowszechnianie przez 
Gabinet Inspekcyj Gen Inspekt Sit Zbroj 
nych. Format 5070 cm. kolorowy zł. 3.—. 
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+ poleca SALON MALARZY POLSKICH, Kra- 
: ków, Florjañska 37. 6854k 


dr Feliks Kopera, śp. Edward Sas-Korczyński, вр. 
dr Tadeusz Kozniewski, dr Adam Alojzy Krzyzano« 
wski, dr Stanisław Wincenty Maziarski, ks. dr Kone 
stanty Michalski, dr Juljan Nowak, śp dr Karol Ole 
szowski, śp. dr Marjan Raciberski, dr Witold Rube 
czyński, śp. dr Maurycy Rudzki, ks. dr Maciej Sie. 
niatycki, dr Tadeusz Sinko, śp. dr Stansław Smolka, 
śp. dr Marjan Smoluchowski, śp. dr Stanislaw Tare 
nowskl, śp. dr Bolesław Ulanowski, dr Stanisław 
Windakiewicz, śp. dr August Witkowski, dr Marjan 
Zdziechowski, śp. dr Fryderyk Zoll (starszy! 


Krzyż Oficerski 


orderu Odrodzenia Polski otrzymali: za zasługi na 
polu pracy spolecznej: dr Tadeusz Dyboski,, dyr. 
depart. min. opieki społ., dr Marjan Framvie.ek Fie 
lipek, zast. nacz. dyr. powezcchn. лакі. ubezp. wzaj. 
w Warszawie, Alojzy Herman, sedzia sądu ap., Wia- 
dystaw Kamiński poseł na sejm, ks. [Ignacy Kula- 
kowski, prałat, proboszez parafji rzymsko-kat. w 
Turce n/Stryjem, dr Zdzisław Kwleciński, adw., inż. 
Marjan Poklniewski, wicedyr. biura Fund. Pracy w 
Warszawie, ks. Teodor Emil Turzyński, kanonik ho- 
nor, dziekan rzymsko-kat. w Gdyni, 

Za zasługi na polu pracy Oświutowej: ks. Antoni 
Junczak, kanon, em. regens semin. duch. we Wło- 
cławku, Кө, Franciszek Juettner, kapelan zakladu 
Ша nieulecz. chorych w Warszawie. 

Za zasługi w służbie państwowej: Jerzy Brzozow- 
ski, dyrektor biura prezydjal. prezesa rady min. 
Wiesław Domaniewski  naczel. wydz. min. skarbu, 
inż. Adam Bazyli Dziemieszklewicz naczel. wydz, 
okręg lzby kontroli w Poznaniu. 

Warszawa, 10 listopada (A). Dałszy ciąg listy od- 
znaczonych oficerskim Krzyżem Odrodzenia Polski: 
inż, Antoni Krzyczkowski, dyr. depart. min. puczt 
1 telegr., Piotr Małaszyński, wicewojewoda kra» 
kowski, 

Zu zasługi na polu sądownictwa: Karol Nieboaz, 
sędzia sądu ap, w Krakowie. 

Za zasługi na polu pracy scenicznej: Mieczysława 
Cwiklinska, art. dram. w Warszawie. 

Za zasługi na poln bankowości: dr Zygmunt Kar. 
plaski, dyr. Banku Polskiego w Warszawle. 

Za zasługi na polu pracy artystycznej 1 pedago- 
gleznej: Felicjan Kowarski, prof. Ak. Sztuk Pięk. 
w Warszawie. 

Za zasługi па polu rozwoju żeglugi: Aleksander 
Leszczyński, dyr. linji okręt. Gdynia— Ameryka. 

Za zasługi na polu sztuki: Stanisław Ostrowski, 
art.-rzeźbiarz w Warszawie, 

Za zasługi na polu pracy dziennikarskiej | вро- 
łecznej: Leopold Tomaszkiewicz, dzienn. z Warsza- 
wy (Krzyż oficerski Odrodzenia Polski), Jan Dize. 
wleckl, Wanda Filipowiczowa, dr Józef Flach 
(Krzyż kawalerski Odrodzenia Polski). 

Złoty Krzyż Zasługi otrzymali: Jan Czempiński, 
Tad. Garzteckl, Ludomił Lewenstam, Leon Okret, 
Bol. Srocki, Aleks, Zambrzycki, 

Krzyż kawalerski orderu Odrodzenia Polski otrzy- 
mał za zasługi na polu wychowania młodzieży w 
duchu patrjotycznym położone w latach 1905—1918 
р. Włodz. Ottman, sekretarz U. J, 


Zloty Krzyz Zaslugi 
po raz plerwezy za wybitne zasługi па polu nauki 
i wychowania młodzieży w duchu patrjotycznym 
położone w latach 1905—1918 otrzymali: 

Kawaler Wielkiej Wstęgr Odrodzenia Polski 
Kaz. Kostanecki, dr. St. Wróblewski. 

Kawalerowie Krzyża Komandorskiego z gwiazdą 
orderu Odrodzemia Polski: dr. St. Estrelcher, dr. Emil 
Godlewski, dr. Kazimierz Wł Kumaniecki, dr. St. 
Kutrzeba, dr. Micha: Rostworowski, dr. Michal Sie. 
dlecki, dr. Fr. Zoll. 

Kawalerowie Krzyża Komandorskiego orderu Od- 
rodzenia Polski: dr. Ign. Chrzanowski, dr, St, Wi- 
talis Ciechanowski, dr. Włodz. Demetrykiewiez, dr. 
Roman Dyboski, dr. К. Dzlewoński, dr. Wł. Helne 
rlch, dr. Henryk Hoyer, dr. Br. Kader, dr. Stef. 
Kreutz, dr. Leon Marchlewski, dr. J. Morozewicz. 
dr. Wł. Natanson, dr. Fr. Papee, dr. Make. Kazi- 
mierz Rutkowski, inż, Tad Sikorski, dr. Leon Steru- 
bach, dr. Leon Wachholz, dr. Konst. Zakrzewski, 
dr. St. Zaremba, dr. Kaz. Żurawski. 

Za zasługi Ra polu prac: w Uniw. Jag. położone w 
latach 1905—1918: dr. Edw. Jan Wilhelm Kuntze kiero- 
wnik Bibl. Jeg. 

Złoty krzyż zasługi po raz drugi za wybitne zasłu- 
gi na polu nauki i wychowania młodzieży w duchu 
patrjotycznym położone w latach 1905-1918: prof. Un. 
Jag. kawaler krzyża kawalerskiego orderu Odrodz2- 
nia Polski ir. Wł. Al. Semkowiez. 

Srebrny krzyż zasługi po ras pierwszy za zasługi 
na polu pracy w Uniw. Jag. Stefan Paszucha, podres 
ferendarz Uniw. Jag. 

Bronzowy krzyż zasługi po raz pierwszy za zasłua 
gi na polu pracy Әнім. Jag. nisi funkejonarjusze 
Un. Jag.: Antoni Krason, Franciszek Majewski, Jaa 
Pietras, Marcin Wanat. 


ж ж ж 
Ogólem odznake orderu Odrodzenta Polski Otrzys 
malo 300 овбһ, 
Pozatem Złotym Krzyżem Zasługi odznaczonych 
zostało 630 osób, srebrnym Krzyżem Zasługi okoła 
1700 1 bronzowym Krzyżem Zasługi z górą 2.000. 


dr. 


=== A ZD OPZZ Ed 
Wrośl nastrój władz sowieckich 


wobec cudzoziemców. 


Berlin, 10 listopada. (ZG). Według wiado- 
mości nadchodzących z Moskwy, w ostat- 
nich dniach zaznaczyła się w Rosji sowiec- 
kiej nowa fala aresztowań, tym razem 
wśród cudzoziemców. ) 

Jak twierdza depesze niemieckie, aresz- 
towano dotychezas obywateli austrjackich, 
polskich i szwedzkich, oraz pieeiu Niem- 
ców, pracujących w  przedsiebiorstwach 
handlowych niemieckich. Powodów tych 
aresztowan nie родапо. 

Doniesienia niemieckie zwracaja uwage 
па fakt, ze wszystkie ambasady i poselstwa 
obce są niezwykle pilnie obserwowane. 
Specjalnie wzmocniono oddziały tajnych 


agentów, którzy obserwują osoby, wycho: 
dzące z gmachów obcych przedstawicielstw. 

Kontakt cudzoziemców z obywatelami 
sowieckimi jest szczególnie ре śledzo- 
ny. Podobno ta nerwowość sowieckiej po- 
licji politycznej zaznacza się nie tylko w. 
Moskwie, ale 2 we wszystkich miastach, 
КЕМЕ mieszeza sie konsulaty panstw ob- 
cy ch. 

Korespondencja i rozmowy telefoniczne 
cudzoziemców znajdują sie pod wzmoenio= 
ną kontrolą, wszyscy zaś dyplomaci za- 
graniczni otrzymał: specjalnych ajentów, 
sledzących ich kroki. 


Piatek, 20 listopada 1936 г, 


Str. 9 


„ Wywozone z Krakowa zabytki sztuki kościelnej“ 


2 Towarzystwa Miłośników Za- 
bytków m. Krakowa otrzymuje- 
my następujące informacje: 

Opinią publiczna Krakowa bar- 
dzo żywo zaniepokojona została 
| |wiadomością, żę w przeszłym ty- 
godniu wywieziono w nocy 13 c- 
brazów średniowiecznych z kościo 
ła ОО, Augustjanów i przeniesio 
no je do mieszkania tut. antykwa- 
rza Abrahama Stieglitza, Na wia 
domość o tem zwołał prezes To- 
warzystwa Miłośników Krakowa 
dr. Józef Muczkowski posiedze- 
nie Zarządu Towarzystwa, w któ- 
rem wziął także udział obecny w 
Krakowie generalny konserwator 
p. Jerzy Remer. 

Przeprowadzona bardzo ożywio 
na dyskusją wykazała, że fakt ten 
rzeczywiście miał miejsce i że o 
nabycie tych obrazów, a poprzed 
nio także o kupno tryptyku Jana 
Jałmużniką — fundacji Lancko- 
rońskich dła keścioła św. Katarzy- 
ny, traktuje za pośrednictwem 
Stieglitza dyrekcja Muzeum Na- 
rodowego w Warszawie, Pertrak- 
tacje te przeprowadził prawny za 
stępca konwentu ОО, Augustja- 
| | nów, adwokat dr. Sigiericz. Stwier 
dzono wreszcie, że od dłuższego 
czasu działa po Krakowie funkcjo- 
nariusz warszawskiego Muzeum 
Narodowego, który za wszelką ce 
пе stara się rabyć zabytki sztuki 
średniowiecznej, których brak Mu 
zeum w Warszawie, Zachodzi 
więc uzasądnioną obawa, że te 
resztki sztuki średniowiecznej, któ 
rę jeszcze pozostały w Krakowie, 
wywędrują wnet albo do Warsza” 
wy, lub со gorzej zagranicę, gdyż 
niestety, wskutek obecnej redak- 
cji konkordatu, zabytki ruchome 
w kościołach klasztornych w Pel 
sce, wyjęte zostały z pod opieki 
konserwatora, państwowego. 

Konwent ОО. Augustjanów u- 
sprawiedliwia podobno powyższą 
sprzedaż obrazów konieeznoseia- 
mi finansowymi, lecz jak w dysku- 


sji wyjaśniono, pośpiech ten był 
zupełnie nieuzasadniony, gdyż 
Konwent w najbliższej przyszłości 
będzie mógł spieniężyć swe grun- 
ta w Prokocimiu pod budowę 
dworca przetokowego dla Kolei 
Państwowych, która to sprawa 
znajduje się na najlepiej drodze. 

Po wyczerpaniu dyskusji uchwa 
lone następujące rezolucje: 

1) zarząd Towarzystwa Miłośni 
ków Histerii i Zabytków Krako- 
wą stwierdza z ubolewaniem, że 
sprzedaz 13 obrazów Sredniowiecz 
nego tryptyku przez Konwent ОО 
Augustjanów w Krakowie tut. an- 
tykwarzowi Stieglitzowi jest czy- 
nem wymięrzonym na szkodę kul- 
turalnych dóbr Krakowa. 

2) Ponieważ sprzedaż ta nastą- 
piła z pominięciem przepisów ko- 
deksu kanonicznego (par. 15 toz- 
działy П) t, |, bez uprzedniego те- 
zwolenia komisji lokalnej ordyua- 
riatu metropolitalnego w Krako- 
wie Towarzystwo zwraca się z 
prośbą do generalnego konserwa- 
tora zabytków, aby sprzedaż tę 
unieważnił, e celem zabezpiecze 
nia tych obrazów przed wywo- 
zem ich z Krakowa — oddał je w 
przechowanie osobie trzeciej. 

3) Towarzystwo Miłośników 
stwierdza z głębokiem ubolewa- 
niem nielojalne postępowanie Za- 
rządu Muzeum Narodowego w 
Warszawie, które w podany wy- 
żej sposób dąży do ogałacania Kra 
kowa z zabytków sztuki za pośred 
nictwem zawodowych, a tąkże i u- 
krytych pod naukowym tytułem 
pośredników antykwariatu. 

4) Ponieważ przepisy konkorda 
tu Rzeczypospolitej ze Stolicą A- 
postolską zawartego nie zabezpie 
czają w dostateczny sposób cało- 
Sci zabytków ruchomych w posia- 
daniu instyiutöw klasztornych się 
znajdujących, Towarzystwo пога- 
sza Pana Ministra Wyznań Reli- 
fijnych i Oświecenia Publicznego, 
aby we właściwej drodze spowoda 


To. 
MARIAN BARTYNOWSKI 


Obywatel miasta Krakowa, diugoletni тайса í sekretarz Rady Arcy- 
bractwa Miłosierdzia, generalny sekretarz Rady Wyższej Konieren- 
cji św, Wincentego a Pauło, kurator zakładu im. Helciów i t d. 
Uredzony 3 lutego 1866 roku po długiej a ciężkiej chosobie, ора- 
trzony św. Sakramentamj zasnął w Panu dnia 18 listopada 1936 r. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 28 przy ul. św. To- 
masza do kościoła Najświętszej Panny Maryi nastąpi w sobotę dnia 
21 b, m. a godz. 9-ej rano, skąd po odprawionem nabożeństwie 
żałobnem przy zwiokach, nastąpi eksporiacja do grobu rodzinnego, 


na które to smutne obrzędy zapraszają Krewnych, 


Znajomych 


ыды” 


Przyjaciół i 
BRAT I RODZINA. 


Zakład Pogrzebowy Concordia" vane TARA RER pl, Szczepański 
Nr. 2 tel. 103-31. 
CE cz u A 


_|wynoszą około 40.000 zł. Przyczyna 
‚| pożaru nasazie nieustalona, 


ŚMIERTELNY WYPADEK 
KOLEJARZA. 

Ub. dnia na torze obok parowa- 
zuwm па dworcu osobowym w Kra- 
kowie 48-letni Jan Perdek, przeto- 
kawy, zostat potracony przez wagon 
doznając krwotoku wewnętrznego, — 


orzewozenia do szpitala 


Jest to bezsprzecznie jedna z najlep- 
szych rewii sezonu. 

SŁYNNY REGENSBURGSKI CHÓR 
CHŁOPIĘCY 
„Regensburger Domspatzen" w licz 
bie 60 osób, pod dyrekcją znanego dy 
rygenta d-ra Т. Schremsa, którego 
koncerta nie tylko w Europie, lecz 
takze w Ameryce budzą zawszę wiel 
ką sensację | gromadzą w salagh kos 


wał uzupełnienie przepisów kon- 
kordatu w kierunku zabezpiecze- 
nia przed sprzedażą i wywozem 
bezcennych zabytków narodowych 
zagranice. 

Kraków, 16 listopada 1936 r. 
Towarzystwo Miłośników Hi- 
storii i Zabytków Krakowa 
Sekretarz: Ludwik Strojek. 
Prezes: Dr. Jozef Muczkowstá 


a 

W związku z powyższymi uchwa 
łami i notatką o nich umieszczoną 
w. „Czasie'” 17 listopada, otrzyma- 
liśmy od prowincjała ОО, Augu- 
stianów X. Grzegorza Utha obszer 
ne pismo z wyjaśnieniami. Aczkol. 
wiek nie odpowiada ono wymaga” 
niom ustawy w myśl zasady „au- 
diatur et altera pars“, przytacza- 
my zeń ustęp, tyczący sprawy 
sprzedaży obrazów, pomijając diy- 
gi wywód o sytuacji majątkowej 
klasztoru. X, Prowincjał Uth za- 
znacza, że Urząd prowincjalski zde 
cydował się na sprzedaż tryptyku 
św. Jana Jałmużnika i Drogi Krzy 
zowej „za dorada” swoich przeło- 


x 


wóz tych przedmiotów. poza бгач 
пісе Państwa nigdy by nie zezwo- 
li, 

W Klasztorze О, O, Augustia- 
nów nie ma żadnych cudzoziem- 
ców, wszyscy członkowie Klaszto- 
ru są obywatelami Państwa Pol- 
skiego, których językiem macie- 
rzystym jest język polski, mają 
zrozumienie bardzo daleko idące 
dia polskich tradycji i wartości 
kulturalnych, czego najlepszym do 
wodem restauracja i konserwacja 
kościoła św. Katarzyny tego obok 
kościoła Mariackiego, najwybitnief 
szego zabytku gotyku w Krako- 
wie i te własnym sumptem Бел 
jakiejkolwiek pomocy  społeczeń- 
зіма“, 

Od właściciela „Salonų Ашу-=+ 
ków” p. А. Steiglitza, otrzymaliś- 
my również pismo, w którym przy, 
taczamy istotny ustęp: 

„Obrazy w mowie będące, Ки- 
piłem przekonawszy się, że nikt 
inny, dla braku pieniędzy, obra- 
zów tych chwilowo nabyć nie шо- 
że, a О, O. Augustianie znajdują 


żonych władz kościelnych, jako; sie w tym położeniu finansowym, 


też, że ofiarowano je na sprzedaż 
Rządowi, Muzeum Narodowemu w 
Warszawie i m. Krakowowi, po 
czym pisze dalej: 

„Ponieważ Klasztor miał termi- 
nowe płatności, z których musiał 
się terminowo wywiązać, pod gro- 
zą egzekucji, przeto będąc w przy 
musowym położeniu, gdy nikt 2 
jakąkolwiek pomocą finansową 
nie mógł dla notorycznego braku 
pieniędzy pospieszyć, musiał zdo- 
być się na krok, bardzo dla Klasz- 
tęru bolesny, sprzedaży tej firmie, 
która jedyna oświadczyła, że mo- 
że wypłacić całą cenę kupna sprze 
daży w gotowiznie, przy czym 
Klasztor zastrzegł sobie możność 
odkupu tych rzeczy, t, |, t. zw, 
drogi krzyżowej w chwil, gdy Mi- 
nisterstwo W. R. i O. P. załatwi 
pomyślnie sprawę tryptyku św. Ja 
na Jałmużnika, na co kupujący zu- 
pełnie lojalnie, doceniając przymu 
sowe położenie Klasztoru i war- 
tość oraz znaczenie kulturalne 
sprzedanych obrazów dla: Krako- 
wa, zgodził się, 

О wywozie sprzedanych obra- 
zów poza granice Państwa w ogó- 
le nie było mowy, gdyż tak sprze- 
dający Kłasztor jak i nabywca, zda 
wali sobie sprawę, że Rząd na wy- 


Jak sie dowiadujemy, w dniu 
wczerajszym państwowe władze 
konserwatorskie zarządziły zabez 
pieczenie sprzedanych przez kla- 
sztor ОО. Augustjanów antykwa- 
riatowi p. Stieglitza cennych obra, 
zów religijnych z 15 w, z kościoła 
św, Katarzyny. Obrazy te w liczbie 
13 przewieziono na Zamek Krö- 
lewski na Wawelu i powierzono 
pieczy kustosza zbiorów wawel- 
skich. Ponadto zabezpieczono w 
kościele św, Katarzyny poliptyk 
św. Jana Jałmużnika. Zabezpie- 


że tranzakcję tę dokonać muszą, 

Intencją moją, jaką się powodo« 
wałem kupując te obrazy, była 
chęć uratowania ich dla kraju, 
gdzie, po ich gruntownym odrestau 
rowaniu, czego gwałtownie potrze 
bują, mogłoby pozostać, Z tej przys 
czyny zwróciłem się w tej sprąwie 
z oferta do Dyrekcji Krakowskie« 
go Muzeum Narodowego i do Zbiow 
rów Państwowych na Wawelu, 
nie otrzymałem jednak dotychczas 
stanpwczej odpowiedzi, dla braka 
funduszów. Ponieważ O. O, Augu- 
stianie w związku z inną tranzak- 
сја mają nadzieję otrzymania zna» 
czniejszej gotówki, oświadczyłem 
gotowość odsprzedania im z powro 
tem kupionych obrazów, О wywie 
zieniu za granicę Państwa, mowy 
być nie moze, chociażby z uwagi 
na brak zezwolenia ze strony 
Rządu, wszelkie więc posądzania 
w tym kierunku są bezprzedmio- 
towe i krzywdzące. 

Oświadczam gotowość odsprze- 
daży tych obrazów każdemu za 
wskazówką Towarzystwa Miłośni 
ków Zabytków Krakowa, którego 
te Towarzystwa mam zaszczyt 
być rónież członkiem, o ile nabyw 
ca będzie dysponował odpowied- 
nią gotówką”. 


Władze zabezpieczyły zagrożone skarby sztuki 


czenie to polega na zakazie usuwa 
nia ołtarza tego świętego. 
Wiadomość o zarządzeniu wo- 
jewódzkich władz konserwator- 
skich zmierzającym do zabezpie 
czenia przed wywiezieniem z Kra 
kowa cennych skarbów sztuki wy 
wołała w kołach kulturalnych mia 
sta uspokojenie. Zarządzenie to 
przyjęto również z uczuciem ulgi 
wśród katolików, których fakt 
sprzedaży poświęconych obrazów 
innowiercy boleśnie dotknął. 
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Rolnictwo pierwszą linią obronną Angli 


Z wiadomości, ogłoszonych w pis 
mach codziennych, dowiedzieliśmy 
się, że w łonie gabinetu Baldwina 
nastąpiły zmiany m. in. i na stano 
wisku ministra rolnictwa. Dotych- 
czasowy szef tego resortu Elliot u- 
stąpił miejsca Williamowi Morri- 
son, który do tego czasu piastował 
urząd parlamentarnego podsekreta 
rza stanu w ministerstwie skarbu. 

Pozornie zastąpienie członka ga- 
binetu innym członkiem tegoż prze 
szłoby bez poważnego echa, w tym 
wypadku jednak, miały miejsce po 
ważne przyczyny, które skłoniły p. 
Elliota do zamiany swego dotych- 
czasoweś oresortu na portfel mini 
stra dla Szkocji. 

Powody polityczne nie odegrały 
w tej zmianie żadnego znaczenia, 
tak bowiem nowy minister rolnict- 
wa Morrison, jak i dotychczasowy 
Elliot należą do konserwatystów i 
są długoletnimi współpracownika- 
mi Baldwina, 

Bezpośrednio przyczyny ustąpie 
nia min. Elliota szukać należy w... 
niezadowolnieniu, jakie jego do- 
tychczasowa polityka agrarna wy- 
wołała właśnie u tychże samych 
konserwatystów a niemniej też i 
wśród licznej grupy drobnych rol- 
ników. 

Elliot reprezentował bowiem 
nielicznych coprawda zwolenni- 
ków „otwartych drzwi” dla pro- 
duktów rolnych, zaniedbując przez 
to problem wydatniejszego, niż dor 
tąd, subwencjowania rolników a to 
w formie wyższych cen produk- 
tów krajowych względnie wyż- 
szych ceł dla produktów importo- 
wanych, 

Uważał, że wymagania agrar- 
nych ster angielskich idą już zbył 
daleko i że zadośćuczynienie tym 
że zaszkodzić może nie tylko Anglii 
(drożyzna artykułów spożywczych, 
pociągnąć za sobą musi zwyżkę 
płac tec.) ale i Dominiom (układ 
ottawski) a co najważniejsze odbić 
się musi wprost fatalnie na dosta 
tecznym zaopatrzeniu się Anglii w 
zapasy zboża i innych produktów 
agrarnych „па wypadek wojny. 

Słuszne te na pozór obawy min. 
Elliota, okazać się musiały ostate- 
cznie płonnymi, skoro miejsce jego 
zajął Morrison, znany ze swych 
skłonności do ..autarkii. 

O ile chodzi o autarkie Anglii 
w dziedzinie agrarnej, to jest to u- 
łopia, która w rzeczywistości ni- 
gdy urzeczywistnić się nie da. 

Wprawdzie zbiory zboża chlebo- 
wego w Anglii większe są w r. b. 


wypadku... wojny. 

I tu właśnie doszukać by się 
można bezpośredniej przyczyny 
zmiany na stanowisku tak ważne- 
бо resortu, jakim bez wątpienia 
jest ministerstwo rolnictwa, 

Minister Elliot, koserwatysta 
czystej krwi, wychodził z tego za- 
łożenia, że Anglia jest dość potęż 
ną, by en tous cas mieć możliwość 
zabezpieczenia dostatecznego do- 
wozu zboża i innych środków żyw 
ności ze swych Dominnions i 
swych kolonij. 

Okazało się jednakowoż, że za- 
patrywania min. Elliota były zbył 
optymistyczne... 

Magazyny publiczne — silos — 
istniejace na calym terytorium An 
glii pomiescié zdotaja zaledwo i to 
przy zupelnym wykorzystaniu ich 
pojemności tylko 1,5 mikona ton. 
Ilość bardzo skromna, zwłaszcza, 
jeśli się zważy, że prócz zboża czy 
sto chlebowego, magazynować się 
musi i innego rodzaju zboże oraz 
środki żywnościowe. 

(Zapasy rezerwowe nagromadzo- 
ne w Anglii wynosiły w końcu 
sierpnia rb. zaledwo 1,045.000 ton, 
z czego 695,000 w młynach a 355 ty 
sięcy ton w magazynach). 

Jest to ilość wystarczyć mogą- 
ca w najlepszym wypadku zaled- 
wo na trzy niespełna miesiące... 
Nieograniczony zatem dowóz z 
Dominions i kolonij oraz nie chro 
niony clami import z innych kra- 


|jów nie wydały, jak twierdzili 
przeciwnicy polityki min. Elliota, 
wyników, pożądanych dla Anglii 
ze stanowiska jej obronności. 
Zadaniem przeto min. Morrisona 


będzie w pierwszym rzędzie dęż- | 


ność do możliwie jak największej 
intensyfikacji kultury zbóż chlebo- 
wych. 

Nastąpić to jednak będzie mogło 
tylko przez podwyższenie istnieją 
cych dotąd premij co jest znów 
równoczesne ze zwyżką cen. 

Dzisiaj, gdy cały świat, stoi pod 
hasłem zbrojenia każde zaś pań- 
stwo dąży w miarę swych sił i mo 
¿liwoéci do samowystarczalności, 
chociazby tylko pod wzgledem 
wyżywienia, zwłaszcza w czasie 
wojny, spodziewać się można, że 
ofiary, jakie ewentualnie spowodu 
je zmiana w dotychczasowej poli- 
tyce agrarnej Anglii, chętnie przez 
całe społeczeństwo poniesione bę- 
dą. 

W każdym razie stoimy przed 
zmianą dotychczasowej polityki a- 
grarnej Anglii. 

Jak wielką wagę przywiązują 
kierownicy politycznej nawy An- 
glii do problemu agrarnego, a ra- 
czej do kwestii zabezpieczenia wy 
żywienia Anglii w wypadku woj- 
ny, świadczą przemówienia, wyglo 
szone na posiedzeniu Izby Lordów 
— (8 lipca rb.) przez lorda Hastin- 
gsa, który zwrócił uwagę na nie- 
bezpieczeństwo, jakie grozi Anglii 
na wypadek wojny z powodu nie- 


dostatecznego zabezpieczenia od- 
powiednich rezerw zbożowych i 
który zażądał powołania specjal- 
nej, stałej komisji z zadaniem wy- 
znaczenia wytycznych agrarnej po 
lityki i to tak na czas pokoju jak 
i na wypadek wojny. 

Zadaniem komisji tej miałoby 
być ponadto ustalenie równych dla 
wszystkich zasad wyżywienia. Pre 
mier Baldwin podzielił w zupełnoś 
ci wywody lorda Hastingsa, zazna- 
czając przy tym, że agricultura sta 
nowi dla Anglii „pierwszą linię o- 
brony narodowej”. 

Po Włoszech, Niemczech nawet 
Anglia położyła największy nacisk 
na intensywność produkcji rolni- 
czej. A u nas w Polsce nikt, a 
przede wszystkim powołane do te- 
go Ministerstwo Rolnictwa nie my 
sli o tej „pierwszej linii obronnej" 
jaką jest intezywna wysoka pro- 
dukcja rolmicza. Dzieje się nawet 
wręcz odwrotnie. Większe war- 
sztaty nie mogą marzyć o wzmoże 
niu produkcji, gdyż ciągle wisi nad 
nimi miecz Damoklesa w postaci 
przymusowej parcelacji a cały do- 
robek pewnego dnia nawet przy 
pomocy dynamitu może być żmar 
nowany. Powołane zaś czynniki 
Ministerstwa Rolnictwa spoczęły 
na laurach nieziszczalnej utopii ob 
dzielenia wszystkich rolników zie 
mia. W tych warunkach należy 
baczniej patrzeć, co się dzieje na 
zachód od Polski, patrzeć i wy: 
ciągnąć wnioski. 


Ożywienie w przemyśle śląskim 


W tych dniach odbyło się ріе- | 


narne zebranie zby Przemysłowo- 
Handlowej w Katowicach. Na ze- 
braniu tym prezes Izby inż. Cybul 
ski wygłosił dłuższe przemöwie- 
nie, w którym stwierdził m. in., że 
ostatnie miesiące przyniosły zna- 
czniejsze ożywienie w przemyśle 
śląskim. Tak więc zbyt węgla ka- 
mienego na Śląsku osiągnął w pier 
wszych 3-ch kwartałach r. b. 
14.019.851 ton wobec 13.982.006 
ton w analogicznym okresie 1935 
r. Zapotrzebowanie na koks wzro 
sło w związku z ożywieniem w 
przemyśle metalowym i hutnic- 
twie. Zbyt koksu w okresie 9 mie 
sięcy r. b. wymiósł 1.186.849 ton, 
а zatem o 191.955 ton więcej, niż 
w tym samym okresie r. ub. Pod- 
niosła się także produkcja artyku- 
łów węglopochodnych. Produkcja 
hut żelaznych wzrosła w ciagu 3 


W zatrudnieniu w przemysłach 
przetwórczych, а ¿o włókienni- 
czym, metalowym, chemicznym i 
papierniczym nastzpila również 
poprawa, a znaczne ożywienie ża 
znaczyło się w przemyśle budo- 
wlanym, dzięki ulgom podatko- 
wym i chęci lokowania kapitałów 
w budynkach. 

Prezes Cybulski podkreślił, że 


specjalne znaczenie dla przemy- 
słu śląskiego tak z punktu widze- 
nia eksportu jak i importu mają 
rokowania handlowe z Niemcami, 
a to z uwagi na to, że nowy układ 
ma być zawarty z wybitnym u- 
względnieniem interesów rolnic- 
twa, którego ekszort preliminowa 
ny jest na znacznie wyższą sumę, 
niż przemysłowych. 


Akcja bezpieczeństwa pracy w średnim przem. 


posuwa się naprzód 


Akcja bezpieczeństwa pracy, do 
zorganizowania której przystąpił 
w porozumieniu z min. Opieki Spo 
łecznej i z Zakładem Ubezpieczeń 
Społecznych Centralny Związek 
średniego i drobnego przemysłu 
w Polsce, pewolujac w tym celu 
komisję bezpieczeństwa pracy, roz 

BET obejmując coraz 


око 


pliwosci, ze w élad та tymi uchwa- 
lami poszczególne przedsiębior- 
stwa rozpoczną organizowanie 
służb bezpieczeństwa pracy, tym 
bardziej, że mogą one korzystać 3 
fachowej pomocy wydziału bezpie 
czeństwa pracy przy Centralnym 
Związku średniego i drobnego prze 
mysłu instrukcyjnej i dorad 


„Wywozenie z Krakowa 
zabytków sztuki koscielnei“ 


Stanowczy protest Towarzystwa Milosniköw Krakowa. 


Kraków, w listopadzie. 


Otrzymujemy nastepujace pismo od To- 
warzystwa Miłośników Krakowa: 

Opinja publiczna Krakowa bardzo żywo 
zaniepokojona została wiadomością, że w ub. 
tygodniu Е 


wywieziono w посу 13 obrazów 
średniowiecznych z kościoła 
О. O. Augustianów 


1 przeniesiono je do mieszkania tut. anty- 
Jkwarza Abrahama Stieglitza, 

Na wiadomość o tem zwołał Prezes Tow. 
Miłośników Krakowa dr Józef Muczkow- 
ski posiedzenie Zarządu Towarzystwa, w 
którem wziął także udział obeeny w Kra- 
kowie generalny konserwator p. Jerzy Re- 
mer, 

Przeprowadzona bardzo ożywiena dysku- 
sia wykazała, że fakt tem rzeczywiście za» 
szedł i że o nabycie tych obrazów, po- 
przednio także o kupno tryptyku Jana Jał- 
mużnika (fundacji Lanckorońskich dla ko- 
ścioła ОО. Augustjanów), traktuje za po- 
średnictwem Stieglitza Dyrekcja Muzeum 
Narodowego w Warszawie. Pertraktacje te 
przeprowadził prawny zastępca konwentue 
adw. p. dr Sygieriez. 

Stwierdzono wreszcie, że od długiego cza- 
su uwija się po Krakowie funkcjonarjusz 
Warszawskiego Muzeum Narodowego, któ- 
ry za wszelką cenę stara się o nabycie za- 
bytków sztuki średniowiecznej, których 


brak Muzeum Narodowemu i 
w Warszawie. 


Zachodzi więc uzasadniona obawa, że te 
resztki sztuki średniowiecznej, które jesz- 
cze pozostały w Krakowie, wywędrują wnet 
albo do Warszawy, lub co gorzej, zagranicę, 
gdyż niestety wskutek nadzwyczaj niedba- 
lej i lekkomyślnej redakcji konkordatu 
przez polskiego delegata zabytki ruchome 
w kościołach klasztornych w Polsee, wyje- 
te zostały z pod opieki konserwatora pań- 
stwowego. Wprawdzie kodeks kanoniczny 
przepisuje utworzenie mieszanej komisji 
lokałnej przy Ordynarjatach biskupich, ale 
komisja taka do zakresu działania której 

' należy zezwolenie na sprzedaż zabytków 
w Krakowie, utworzona nie została, z po- 
wodów, których tutaj bliżej wyjaśniać nie 

| możemy. 

Dła braku takiej komisji, na. sprzedaż 
kościelnych zabytków ruchomych może ze- 


zwolić tylko miejscowy Ordynarjusz Î Kon-( 


serwator wojewódzki. 


Konwent OO. Augustjanów usprawiedli- 
wia podobno powyższą sprzedaż obrazów 


finansowemi koniecznościami, lecz jak w 
dyskusji wyjaśniono, 


pośpiech ten był zupełnie 
nieuzasadniony, 


gdyż Konwent w najbliższej przyszłości be- 
dzie mógł spieniężyć swe grunta w Proko- 
eimiu pod budowę dworca przetokowego 
dla Kolei Państwowych, która to sprawa 
znajduje się na najlepszej drodze. 

W dalszej dyskusji poruszono także spra» 
wę niedostatecznego zabezpieczenia zabyt- 
ków archiwalnych i bibljoteeznych, które 
pomieszczone w parafjach, przeważnie па 
strychach, bezpowrotnie niszezeja. 

Poruszono także temat złośłiwego lek- 
ceważenia Krakowa przez Polskie Radio, 
gdyż pominięto umyślnie 
audycję uroczystości na- 
dania Uniwersytetowi Ja- 
giellońskiem u orderu Polonia 
Restituta, która to uroczystość obchodząca 
całą Polskę, zasługiwała raczej na t. zw. 
reportaż, aniżeli muzyka z płyt z Warsza- 
wy lub „rozmowa recenzenta 
teatralnego dr Kanfera z 
widzem. 

Po wyczerpaniu dyskusji uchwalono na 
stępujące rezolucje: 

1) Zarząd Towarzystwa Miłośników 
ПА Historji i Zabytków Krakowa stwier- 
dza z ubolewaniem, że sprzedaż 13 obra- 

N zów średniowiecznego tryptyku przez 
N Konwent О. О. Augustjanów w Krako- 
wl wie tut. antykwarjuszowi Stieglitzowi 

(podstawionemu przez Dyrekeje Mu- 
zeum Narodowego w Warszawie) jest 
ynem niepatrjotyez 
mi wymierzonym na 
Е: kulturainych 
br rakowa. қ 
Poniewaz sprzedaz ta nastapila 2 po- 
ieciem przepisów kodeksu kanoniez- 
ego ($ 15 — II rozdzialu) t.j. bez u- 
przedniego zezwolenia ko- 
misji lokalnej ordyn a 
rjatu metropolitalnego 
w Krakowie — Towarzystwo zwra- 
ca się z prośbą do generalnego konser- 
watora zabytków, aby sprzedaż 
tę unieważnił, a celem zabez- 
pieczenia tych obrazów przed wywozem 
ich z Krakowa — oddał je w przecho- 


i 


` wanie osobie trzeciej, 


2Y Towarzystwo Miłośników stwierdza 
z głębokiem ubolewaniem nielo- 
jalne postępowanie Za- 
rządu Muzeum Narodowe- 
ко w Warszawie, które w po- 
danv wyżej sposób dąży de ogałacania 
Krakowa z zabytków sztuki za pośredni- 
etwem zawodowych a także i ukrytych 
pod naukowym tytułem pośredników 
antykwarjatu. 

4) Ponieważ przepisy konkordatu 
Rzeczpospolitej ze stolicą apostolską za- 


i 


wartego nie zabezpieczają w dostates 
ezny sposób całości zabytków rucho« 
mych w posiadaniu instytutów klasz- 
tornych się znajdujących Towarzystwa 
uprasza р. Ministra Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego, aby we 
właściwej drodze spowodował u z ue 
pełnienie prezepisów kone 
kordatu w kierunku zabezpiecze» 
nia przed sprzedażą i wywozem Бегсеша 
nych zabytków narodowych zagramice. 


Kraków, dnia 16 listopada 1936 r. 


Towarzystwo Miłośników Historji i Zae 
bytków Krakowa: Prezes: Dr Józef Mucz- 
kowski, sekretarz Ludwik Strojek; Wacław 
Anczye, adw. dr Klemens Bąkowski, prof, 
Władysław  Bogatyński, dr Kazimierz 
Buczkowski — kustosz Muzeum Narodo- 
wego w Krakowie, dr Adam Bochnak do- 
cent U. J. prof. dr Kazimierz Dobrowol« 
ski, dr Jerzy Dobrzycki — szef biura pro- 
pagandy, dr Adolf Szyszko-Bohusz — kie- 
rownik restauracji Wawelu, prof. dr Jan 
Dąbrowski, prof. dr Tadeusz Estreicher, 
dr Karol Estreicher asystent U. J., Edward 
Kubalski em. radca magistratu, prof, dr 


Juljan Prgaczewski — przewodn. komisji 


hist. sztuki Akad. Umiej, dr Krystyna 
Pieracka asystentka U. J., prof. dr Feliks 
Kopera — dyrektor Muzeum Narodowego 
w, Krakowie, inż. Karol Rolle, dr Kazi- 
mierz Lepszy sekretarz redakcji Słownika 
Bjograficznego, Franciszek Turek art. ma- 
larz, Bogdan Treter — konserwator woje- 
wódzki, dr Stanisław Świerz-Zaleski, ku- 
stosz zbiorów państw. na Wawelu. 


A AA] 
WODA GORZKA MORSZYŃSKA 


Í sól krystaliczna lub proszkowana — znakomile 
środki w nawykowem zaparciu stolca — Żądać 
w aptekach i składach aptecznych 


Nie: 


..Zupełnie odrębna! Uzu- 
pełnia szczegóły chemi- 
czne i naturalne, których 
btak w innych pastach. 
= W użyciu idealna! 


L.B. Lek.-deni, Warszawa 


„zredukowano do około 180 ha”, natomis 
prawda jest, ze majatek ten po rozparcelo- 
waniu 150 ha będzie posiadał obszar »gól- 
ny 690 ha, w tem użytków rolnych 385 ha. 
Poza tem właściciel majątku Winiary po- 
siada majątek leśny w województwie lu- 
belskiem, Winiary znalazły się na wykazie 
‚ imiennym ze względu na konieczność po- 
prawy złych warunków agrarnych w są- 
siednich wsiach, a poza tem, iż jest to ma- 
jatek znacznie zadłużony. 

Nieprawdą jest, iż w majątku Kłodnica 
Dolna „pozostawia się mniej od ustawo- 
wego Minimum! 180 ha“, patomiast prawdą 
jest, 14 w majątku буш wolne będzie od 
obowiązku  parcelacyjnego przewidziane 
ustawą 180 ha użytków rolnych. Majątek 
fen poza wymienioną liczbą użytków rol- 
nych posiadać będzie jeszeze inne użytki. 
„„Nieprawdą jest, że „zadłużenie tego ma- 
jatku jest minimalne“, natomiast prawda 
jest, iz zadłużenie Klodniey Dolnej wg wy- 
kazu hipotecznego jest bardzo wysokie. 

Nieprawdą jest, iż w województwie lwow- 
skiem „idzie pod topór wzorowe gospodar- 
stwo p. Bala“, natomiast prawdą jest, ze w 
majątku tym ze wzgledu na poziom gospo- 
darowania zostalo wylaczone od obowiązku 
parcelacji, oprócz 180 ha jeszcze 900 ha u- 


Jeśli ta Rzeczpospolita, przez wiek z górą, 
nie egzystując de jure, istniała de facto, to 
nie zapominajmy, że znowu, tak samo, jak 
za Łokietka, jej najsilniejszym elementem pa- 
trjotycznym, najbardziej świadomym i naj- 
bardziej ofiarnym, była szlachta, obywatele 
już nie de jure, ale zawsze de facto, choć, 
Bogu dzięki, teraz już nie jedyni. 

Panowie i chudopachołki, ziemianie о po- 
konfiskowanych majątkach, lekarze, adwoka- 
ci, uczeni, dziennikarze, literaci, nauczyciele... 
spiskowcy. Połowa z nich, z postępowym u- 
śmiechem przechodziła i przechodzi do po- 
rządku dziennego nad swą szlacheckością. А 
jednak odnalezlibysmy w nich zawsze jej 
składniki, gdyby można zrobić chemiczną ana- 
lize duszy ludzkiej. 

Cóż jest w tej szlacheckości tak uparcie ży- 


wotnego? sądzę, że pierwiastki bohaterstwa, | 


leżące w jej pierwotnem, Zolnierskiem zało- 
żeniu. 


Jak Ormuzd z Arymanem, walczą one stale | 


z episjerstwem. Ich dzielem jest nasza niepod- 
leglosé. Pamiętamy, że nie urodzila sie bez 
kleszczy. Trzeba było ja wywalczyć nietylko 
na wrogu, ale i na episjerstwie własnego spo- 
łeczeństwa. 

A zaraz na wstępie tej niepodległości, starły 
się dwie zasady. Dmowskiego: Pań- 
stwo jest dobrem i służba dla niego powinna 
zapewniać jednostce korzyść i dobro, 
—iPiłsudskiego: Ojczyzna wy- 
maga ciągłych ofiar. 

Piłsudski zwyciężył! — w 
imię heroizm u! 

I dlatego odrodzona Pol- 
ska nosi w dalszym ciągu 
znamię szlacheckości. Naj- 
istotniejszym dowodem, że ta ostatnia żyje, 
jest to, że ewoluuje. 

Szłachta francuska to pojęcie martwe, bo 
skostniałe. Arystokracja angielska jest żywa, 
bo się ustawicznie zmienia. Czemże innem, 
jak stanem rycerskim była projektowana elita 
pułk. Sławka? 

Czyż może być piękniejsza forma nowozyt- 
na nobilitacji, jak przyznanie Virtuti Militari? 


Tu klejnot blyszczacy nad szlachcicem, nie 
nosi nazwy Oksza, Pomian, czy Jelita. Nazywa 
sie Łowczówek, Mołotków, Polska Góra, Ra- 
rancza, Kaniów, Lwów... 

Ale to to samo! Dalszy ciąg, tro- 
chę odmienny i dlatego żywy. I dlatego rów- 
nież nie należy się wstydzić słów żywych. 

A episjerzy zawsze jednak w Polsce „wy- 
ciągną krótszego” — jak mówią Poznaniacy. 

Dobrze im tak — to powiadamy ze swego 
kąta my, artyści... 
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Мет. Krystyna Dienstl-Kaczynska. 


WYSTAWA ANTYBOLSZEWICHA 
UI MONACHJUM. 


Monachjum, w listopadzie $ 


Dnia 7 listopada, w przededniu uroczystości 
hitlerowskich, które odbyły się w dniuj 9, 
otwarto niezmiernie interesującą wystawę, w 
pięknym gmachu bibljoteki muzealnej, ;54- 
siadującej z gigantem niemieckiego muZgal- 
nictwa Dentsches-Museum. / 

Wystawa ta, zorganizowana przez Ап Ко- 
mintern Berlin w sposób niezmiernie pomyslo- 
wy, obejmuje kilkanascie sal, w ktörych na- 
gromadzono charakterystyczny taterjal Alu- 
stracyjny, przedstawiajacy w szeregu zebra- 
nych dokumentów дешазгасу та dzialalit®sé 
dla ludzkości bolszewizmu, propagowanego 
przez moskiewski Wschód. 

Pierwsze sale poświęcono przedstawie- 
niu rozwoju ruchu komunistycznego w Niem- 
czech. Jak wykazują tabele statystyczne, 
przy końcu 1933 roku liczba członków nie- 
mieckiej partji komunistycznej dosięgła *су- 
Пу 6 miljonów, 

Następnie w szeregu dokumentalnych foto- 
grafij przedstawiona jest walka, rozpoczęła 
przez Hitlera w Monachjum, które określono 
nawet na pieczątkach pocztowych „München 


Hauptstadt der Bewegung“. W salach, o 
tych czerwoną tkaniną, przedstawiono bistd 
ję ruchu hitlerowskeigo, zwalczajacego hg 
szewizm, zdławiony obecnie w Niemcze 
do cna. 

W reprezentacyjnej sali umieszczono plas 
czną таре świata, na której czerwonemi bar 
mi zaznaczono promieniowanie komunizmu 
poszczególne kraje. Główne zarzewia kom 
nizmu uwidocznione są w Norwegji, Litwie 
Czechosłowacji, Grecji, Hiszpanji, angielskic 
kolonjach, we Francji, Mandżurii i Chinac 
Trzy sale wystawowe poświęcono walce z k 
munizmem, prowadzonej przez Mussolinieg 
we Włoszech urządził del. ital. Min. propaga 
dy Allessandrini. Liczne wycinki artykuló 
oraz fotomontaże scen walki z bolszewizmel 
opowiadają o krwawej historji komunizmu 
Italji, zgniecionego przez zwycięstwo fasz 
stowskiej idei. 

W dalszych salach przedstawiono obłu 
bolszewicką i różnicę pomiędzy leninows 
teorją a praktyką. Zebrano tam powiekszo 
fotografje opuszczonych dzieci i ludzi-szkie 
tów, liczne sceny masowych egzekucyj i ra 
nowanych tortur, dalej bogatą kolekcję p 
katów, ironizujących kapitalizm i zohydzaj 
cych religję a obiecujących raj w komu 
stycznym ustroju. Są to oryginalne plaka 
publikowane w latach wojennego komunizm 

Jest również kącik, poświęcony żydo-k 
munistycznej sztuce. A więc widzimy ta 
„dzieła sztuki“ pseudo-modernistycznej, п 
mającej nic wspólnego z kulturą i talente 
a deformujące i zohydzające wszelką estety 
kę. Wykazano tam, iż większość > тпгедв 
i kundshándlerów w Niemczech była żydów 
ska, również jak i większość teatralnych d 
rektorów i impresarjów muzycznych. 
sali tej przedstawiono zanarchizowani 
kultury europejskiej degenerującemi wpł 
wami ducha bolszewizmu, wsiąkającego y 
wszelkie objawy sztuki i literatury współcz 
snej. 

Dia kontrastu umieszczono wspölczesn 
plakaty sowieckie, rysowane i projektowan 
przez współczesnych artystów w jasnym, ZTO 
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| sprzedaż cennych obrazów średniowiecznych 


z kościoła św. Katarzyny w Krakowie. 


W związku z notatką, zamieszczoną w nr. 
322 z 19 b. m. pod powyższym tytułem urząd 
prowinejalski Klasztoru OO. Augustjanów 
w Krakowie nadsyła nam nast. wyjaśnienie: 


Towarzystwo miłośników zabytków Krakowa 
sprawę sprzedaży 11 obrazów przez Klasztor OO. 
Augustjanów rozpatrywało na podstawie jedno- 
stronnych informacyj, gdyż nie chciało przyjąć 
wyjaśnień jakichkolwiek ze strony zainteresowa- 
nego Klasztoru, 'tóry sprawę Towarzystwu bez- 
skutecznie usiłował zgodnie z prawdą wyjaśnić. 


W związku z przegranym procesem z Gminą 
miasta Krakowa poniósł Klasztor na transakcji 
sprzedaży swego czasu Gminie grunłów stratę w 
wysokości około 161.000 zł. 

Klasztor, budując kościół w Prokocimiu, z po- 
wodu zawalenia się krużganków w Kjasztorze w 
czasie pamiętnego orkanu w r. 1935, które mu- 
siał natychmiast odbudować, odebrawszy we wła- 
sną administrację folwark w Prokocimiu zniszczo- 
ny przez dzierżawców, które to gospodarstwo mu- 
siał uruchomić, licząc na fakt należności znacz- 
nej sumy od Gminy. a nie mając żadnych fundu 
szów, zmuszony był zaciągnąć zobowiązania, kió- 
re, jak wiadomo, obecnie wszystkie mają charak- 
tek zobowiązań krótkoterminowych wekslowych. 


Ponieważ z przyczyn błędów fornialnych, zawi- 
nionych przez b. prezydjum m Krakowa, preten- 
sja Klasztoru do Gmiuy została przez sąd oddalo- 
ną, przeto zaszła ta tragiczna dla Klasztoru e- 
wentualność, że wierzyciele będą domagać się za- 
płaty swych należności w drodze sądowej i egze- 
kwować te wierzytelności przez komornika, który 
mógł zająć pomiędzy innymi i sprzedane obrazy 
i sprzedać je na publicznej licytacji, oczywiście 
za cenę licytacyjna, ze szkodę i dla Klasztoru i 
dla samych dzieł sztuki. Dzieła bowiem artysty- 
czne jako nie będące dziełami koniecznymi dla 
wykonywania kultu religijnego podlegają egze- 
kueji jak wszystkie inne przedmioty wartościowe. 

W tym stanie rzeczv urząd prowincjalski zwró- 
cil się do swoich władz przełożonych  kościeł- 
nych o radę 1 za ich dorada postanowił sprzedać 
tryptyk przedstawiający dzieje św. Jana Jałmuż- 
nika i drogę krzyżową. Dzieła te w kościele św. 
Katarzyny, który jest zimny i wilgotny, niszczejy, 
Klasztor zaś nie posiada funduszów, aby je restau- 
rować, gdyż to wymagałoby znacznych sum. 

Na konferencji adbytej w Ministerstwie W. R. 
ГО. Р. tak dyrekcja Muzeum Warszawskiego jak 
i pan Generalny Konserwator oświadczyli, że ani 
Muzeum ani Ministerstwo nie posiadają fundu 
szów, aby rzeczy te kupić, przedtem zaś Klasztor 
zwracał się w tej sprawie do p. Prezydenta miasta 
Krakowa, który również oświadczył, że miasto 
nie ma odpowiednich funduszów, aby dzieła te 
kupić ewentualnie dia Muzeum krakowskiego. 

Pan generalny konserwator oświadczył, że co 
do tryptyku będzie się starał znaleźć jakąś for- 
mę, aby przyjść z pomocą finansową klasztoro- 
wi i będzie czynił starania, aby tryptyk św. Ja- 
na Jałmużnika pozostał w Krakowie, sprawa 
ta jednak musi potrwać dłuższy czas, nim ewen- 
tualnie zostanie załatwioną. 

Ponieważ klasztor miał terminowe płatności, 


| z których musiał się terminowo wywiązać, pod 
| grozą egzekucji, przeto będąc w przymusowem 


n 
n 


położeniu, gdy nikt z jakąkolwiek pomocą fi- 
nansową nie mógł pospieszyć, musiał zdobyć 
się na krok, bardzo dla klasztoru bolesny, 
sprzedaży obrazu tej firmie, która jedyna o- 
świadczyła, że może wypłacić całą cenę kupna 
w gotowiznie. 

Klasztor zastrzegł sobie możność odkupu tych 
rzeczy tj. tzw. „Drogi krzyżowej“ w chwili gdy 
Ministerstwo W. R. i O. P. załatwi pomyślnie 


Ф A 


sprawę tryptyku św. Jana Jalmuínika па co 
kupujący zupełnie lojalnie, doceniając przymu- 
sowe położenie klasztoru, i wartość oraz zna- 
czenie kulturalne sprzedanych obrazów dla 
Krakowa, zgodził się. 

O wywozie sprzedanych obrazów poza grani- 
се państwa wogóle nie było mowy, gdyż tak 
sprzedający klasztor jak i nabywca zdawali so- 
bie sprawę, że rząd na wywóz tych przedmio- 
tów poza granice państwa nigdyby nie zezwolił. 


| 


W klasztorze ОО. Augustynów niema żadnych | 


eudzoziemców, wszyscy członkowie klasztoru są 
obywatelami państwa polskiego, których języ- 
kiem macierzystym jest język polski, mają zro- 
zumienie bardzo daleko idące dla polskich tra- 
dycyj i wartości kuliuralnych, 

Njalepszym tego dowodem jest restauracja i 
konserwacja kościoła św. Katarzyny, tego obok 
kościoła Marjackiego, najwybitniejszego zabyt- 
ku golyku w Krakowie j to własnym sumptem, 
bez jakiejkolwiek pomocy społeczeństwa. 

Jeżeli klasztor zdobył się na tego rodzaju 
krok, jak sprzedaż obrazów i pozbycie się tryp- 
tyku, to powodowany był nie brakiem zrozu- 
mienia dla polskich tradycyj i wartości kultu- 
ralnych, ale twardą koniecznością, grozą licy- 
tacji tych rzeczy przez komornika i zupełną 
obojętnością tych czynników, które zabierają 
obecnie głos, na to, że przedmioty te niszczały, 
nie mogąc być przez klasztor dla braku fun- 
duszów ani należycie restaurowane, апр kon- 
serwowane. Ks. Grzegorz Uth, 

Prowincjał ОО. Augustjarrów. 


Obrazy pozostaną 
w Krakowie. 


Od firmy „Salon Antyköw‘ w Krakowie, 
która zakupiła 13 obrazów z klasztoru OO. 
Augustjanów, otrzymujemy następujące wy- 
jaśnienie: 

Dnia 3 bm. zgłosił się u nas w magazynie, peł- 
nomocnik ОО Augustjanów i zaproponował nam 
kupno 13 obruzów gotyckich, będących własno- 
ścią klasztoru OO. Augustjanaw. Obrazy te osza- 
cował ks. .prof. dr. Kruszyński. 

Kupiwszy i zapłaciwszy te obrazy, udaliśmy się 
12 bm. do Rektora Szyszki-Bubusza, zawiadamia- 
jae go o tem i równocześnie oferując je do Zbio- 
rów Państwowych na Waw»lu. Ponieważ nie by- 
ło widoków na uzyskanie na to funduszów, zwró 
с ту się w dniu 13 bm. do Dyrekcji Muzeum 
Narodowego w Krakowie i zaoferowaliśmy w mo 
wie będące ohrazy do zbiorów tegoż muzeum. 

Równocześnie zobowiazelismy się aż do otrzy- 
mania decyzji ze strony Muzeum obrazów tych 
nikomu ani sprzedawać ani oterować. Dyr. Kope- 
ra uznał naszą lojalncść, wobec Krakowa i wyra- 
ził się „że zasługą firmy będzie, iż skarby te do- 
staną się w ten sposób w odpowiednie miejsce' 

Obrazy te, znajdują się w opłakanym Stanie. 
Pokryte warstwami kurzu i pajęczyny, malowidło 
popękane i odpadajace całemi płatami, znajdują 
się w przededniu ruiny. Obrazy te niszczały na 
wilgotnej ścianie i nie mając żadnej fachowej kon- 
serwacji, uległyby zupełnemu zepsuclu. Najpry- 
mitywniejszy sposób zabezpieczenia, a mianowicie 
zrobienie dla tvchże obrazów oszklonych szafek, 
byłby zapobiegł w pewnej mierze temu zniszcze- 
niu, ale o tem przez dziesiątki lat nikt(!) nie po: 
myślał. 

Niektóre z tych obrazów — jako pochodzące 
ze skrzydeł ołtarza — są też malowane па od- 
wrocie, ale z powodu przylegania do wilgotnej 
ściany zniszczały zupełnie, powodując niepoweto 
wang stratę КоНигаша 
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Со mówi gmina т. Krakowa? 


Otrzymujemy z Zarzadu miasta nastepu- 
jacy komunikat: 


W niektörych dziennikach krakowskich uka- 
zaly sie artykuly twierdzace, iz OO. Augustjanie 
dokonali sprzedaży obrazów średniowiecznych 
z powodu trudności finansowych klasztoru, wy- 
wołanych między innemi stratą na sprzedaży 
gruntów gminie, wynoszącą około 160.000 zło- 
tych. 

ОО. Augustjanie rzeczywiście sprzedali gmi- 
nie w dniu 2 lipca 1928 r., a więc w okresie 
wysokich een gruntów, tzw. grunta poaugu- 
stjańskie przy ul. Grzegórzeckiej za cenę 85.276 
dolarów. Cała ta cena kupna została OO. Augu- 
stjanom zapłacona. 

ОО. Augustjanie zażądali jednak od gminy 
dodatkowo kwoty 8.032 dolarów, twierdząc, iż 
gmina przyznała im odsetki wyższe niż przewi- 
dziane w kontrakcie i że ta kwota należy im sie 
z tytułu różnicy odsetek. 

Ponieważ akta gminy nie wskazywały zupel- 
nie, ahy nastąpiło jakiekolwiek podwyższenie 
odsetek, a żądanie OO. Augustjanów było 
sprzeczne z wyraźnem brzmieniem kontraktu, 
przeto Zarząd miejski zmuszony był żądaniu 
odmówić, a OO. Atigustjanie wytoczony przez 


siebie z tego powodu spór sądowy w Sądzie 
Najwyższym przegrali. 

Wyjaśnić należy dodatkowo, iż 2/3 ceny kup- 
na zapłaciła gmina ОО. Augustjanom przed spad- 
kiem dolara, a pozostałą 1/8 w czasie stopnio- 
wej dewaluacji dolara oraz, że spadek cen grun- 
tów od chwili zawarcia kontraktu był znacznie 
większy, niż spadek wartości dolara, a więc nie 
może być mowy o jakiejkolwiek stracie OO. 
Augusłjanów z powodu różnicy kursu. 


Zarządzenie 
władz konserwatorskich. 


(ef) We czwartek dnia 19 b. m. państwowe 
władze konserwatorskie zarządziły zabezpiecze- 
nie sprzedanych przez klasztor OO. Augustja- 
nów obrazów z XV wieku. Obrazy te w liczbie 
13-tu przewieziono z „Salonu Antyków“ na za- 
mek królewski na Wawelu, gdzie oddano je pod 
pieczę kustoszowi zbiorów па zamku krölew- 
skim. 

Nadto zabezpieczono w kościele św. Katarzy- 
ny cenny poliptyk św. Jana Jałmużnika. Zabez- 
pieczenie te polega na zabronieniu usuwania 
ołtarza tego ze świątyni. 


== 


(Еі) NOWY PREZES AEROKLUBU KRAK. Walne 
«gromadzenie, jakie odbyło sie w dniu 18 listopada 
4. r. w Aeroklubie krakowskim w Krakowie, wybra- 
ło nowym prezesem pułk. pil. Kalkusa Władysława, 
wybitnego znawcę i propagatora lotnictwa sporto- 
wego oraz nadało godność członka honorowego gen. 
Narbut-Łuczyńskiemu, ustępującemu prezesowi, za 
położenie wielkich zasług dla rozwoju Aeroklubu 
krakowskiego, zajmującego dziś jedno z czołowych 
miejsce w lotnictwie sportowem w Polsce. 

W PIĄTEK D. 20 Б. М. o godz. 6-tej odbędzie się 
wieczór ku uczczeniu Niepodległości Polski, urzą- 
dzony przez wychowanków Bursy i Internatu Kat. 
Stowarzyszenia Kobiet, Oddział] w Krakowie przy ul. 
Krupniczej L. 9. Goście mile widziani. 7027k 

ODCZYT GEN J. NARBUT-ŁUCZYŃSKIEGO. Sta- 
raniem Akademickiego Oddzialu Zwiazku Strzelee- 
kiego odbyl sie wezoraj w Kasynie Oficerskim odezyt 
gen. J. Narbnt-Łuczyńskiego pi. „Sylwetki żołnierzy 
Marszałka Piłsudskiego. Odczyt wywarł silne wra- 
żenie zarówno na młodzieży jak i na starszym вро- 
łeczeństwie. 


RENESANS ASTROLOGJI. W piątek dnia 20 bm. 
o godz. 7 w sali przy ul. Dunajewskiego 7 (parter), 
red. Jan Hadyna wygłosi — z ramienia Tow. Meta- 
psychicznego w Krakowie odezyt o renesansie 
astrologji. Goście mile widziani. 

ZE STOW. FOLSKO-J UGOSLOWIANSKIEGO. Wal- 
ne Zebranie członków Stow. Polsko-Jugoslowianskie- 
go w Krakowie, odbędzie sie 20 b. m. o godz. 19-tej 
w sali Bursy Związku Młodzieży Przem. i Rękodz. 
Ks. Kuznowieza, ul. Skarbowa 2. 

OBRAZKI STAREGO KRAKOWA. Sekcja odezy- 
towa Związku Leg. Pol. w Krakowie, urządza w dniu 
20 b. m. o godz. 19-tej w Oleandrach odezyt p. Marji 
Janoszanki p. $ „Obrazki starego Krakowa“, 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj w pią- 
tek świetna komedja W. Wernera „Ludzie na krze* 
w opracowaniu scenicznem reż. W. Biegańskiego z p. 
Karbowskim w roli głównej oraz z pp.: Bielską, Ro- 
mowicz, Suchecką, Burnatewiezem, Macherskim, 
Wroäskim, Zukowskim i in. Sztuką „Ludzie na krze* 
powtórzona będzie w niedzielą wieczorem. Jntro w 
sobotę, po cenach zniżonych, ciekawą sztuka M. Ja- 


MARIAN 
BARTYNOWSKI 


obywatel m. Krakowa, długoleini radca 
i sekretarz Rady Areybractwa Miłosierdzia, 
generalny sekretarz Rady Wyższej Konie- 
rencji św. Winceniego a Paulo, kurator 
Zakładu im. Helclów itd. 

urodzony 3 lutego 1866 r., po długiej a cięż- 
kiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 18 listopada 1936 r. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
L. 28 przy ul. św. Tomasza do kościoła 
Najśw. Panny Marji odbędzie się w sobotę 
dnia 21 b. m. o godzinie 9 rano, skąd po 
odprawionem Nabożeństwie żałobnem przy 
zwłokach nastąpi eksportacja do grobu ro- 
dzinnego, na które-to smutne obrzędy za- 
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 

Brat i Rodzina. 


snorzewskiej „Mrówki“ w opracowaniu scenieznem 
reż. W. Radulskiego, dekoracyjnem dyr. K. Frycza, 
w prmejerowej obsadztó. W niedzielę popołudniu o 
godz. 3-giej, Gla mlodziezy szkclnej, po cenach zni- 
żonych, po raz ostatni „Офес“ W. Szekspira w 
opracowaniu scenicznem dyr. K. Frycza. 


Z „BAGATELI“. Dziś w „Bagateli“ doskonała re- 
wja śmiechu, humoru, tańca, muzyki „Na wesoło“ z 
Runowiecką, Gilewska, Loskotem, Nowowiejskim, 
Dwornickim i baletem Kamińskich na czele. 

WYSTĘP HARNASIA W OLEANDRACH. Dnia 20 
b. m. po odczycie p. t. Obrazki starego Krakowa, któ- 
ry. odbędzie się o godz. 19-tej w Oleandrach, zapro- 
szony przez Związek Leg Pol. w Krakowie ulubieniec 
publiczności krakowskiej, młodzieży i wojska p. Woj- 
tek — Harnaś Podhalański — pceta góralski, świetny 
recytator utworów Tetmajera, Orkana. i t. d, oraz 
własnych wystąpi i wygłosi swoje słowo „Od serca 
do вегса“, recytacje wierszy i inscenizacji oraz godki 
„Z pieprzem i bez“. Występy tego niestrudzonego 
propagatora Podhala i Góralszczyzny cieszyły się 
ub. roku w Gleandrach, jak zresztą w całej Polsce, 
olbrzymiem powodzeniem. Wstęp bezpłatny. 

LEGJONIŚCI NA FUNDUSZ STYPENDYJNY. Za- 
rząd Oddziału Zw. Leg. Pol. w Krakowie, rozesłał 
odezwy w celu subskrypcji na Fundusz Stypendjalny. 
Zdeklarowane kwoty na ten ceł już wpływają. Ze 
względu na pilność sprawy Zarząd Oddziału prosi 
uprzejmie, by deklaracje załączone z odezwą odsyłać 
do sekretarjatu Związku Leg. Pol. w Krakowie — 
Oleandry — zaś kwoty zdeklarowane przesyłać załą- 
czonym czekiem Р. К. O. Nr. 407.760. Zaznaczamy, że 
zaszła pomyłka drukarska w deklaracji, którą pro- 
stujemy. Konto Р. К. O. Nr. 407.760 a nie jak mylnie 
podano w deklaracji 407.460. 

„WRÓG CZY PRZYJACIEL“. Pod tym tytułem wy- 
głoszony zostanie odczyt w pialek 20 bm. o godz. 6 
wiecz. w sali Związku Młodzieży Przemysłowej i Rę- 
kodzielniczej przy ul. Skarbowej 2. 

NA PLANTACH PSY NALEŻY WODZIĆ NA SMY- 
CZY! Wobec częstych wypadków pokąsania lub na- 
wet zagryzienia wiewiórek z plant krakowskich przez 
psy, należy przypomnieć Mieszkańcom m. Krakowa, 
że przechodząc przez Planty należy psy prowadzić na 
smyczy. Tak nakazuje bowiem odnośne rozpońządze- 
nie zarządu miasta, uwidocznione zresztą na |tabli- 
each przy głównych alejach Flant w kilku punk- 
tach miasta (sary 

(кі) SPRAWA PARYLEWICZOWEJ. W оваа на 
dniach przekazane zostaly do ekspertyzy biegiym 
erafologom dokumenty i pisma, znalezione w czasie 
rewizji u Parylewiezowej i jej towarzyszki Fleische- 
rowej, 

(ki) TRAGICZNY WYPADEK NA DWORCU. Na 
torach bocznych, obok parowozowni na dworcu 050- 
bowym w Krakowie, w czasie wprzegania wagonu 
został uderzony wagonem w brzuch 48-letni przetoko- 
wy, Jan Perdek. Wskutek uderzenia Perdek doznał 
wewnętrznego krwotoku 1 wkrölce zmarł. 

(ki) AMATOR TYNIECKICH WYROBÓW. Policja 
ujęła Józefa Nowaka, L. 29, blacharza bez zajęcia, 
zamieszkałego w Pychowicach, bezpośrednio po kra- 
dzieży kosza tynieckieh wyrobów wełnianych, warto- 
ści 45 zł. Towary odebrano i zwrócono właścicielowi 
Janowi Strzelcowi. 

(ki) GĘSI, KURY I KOŻUSZEK. Ze stajni Stani- 
sława Manieckiego przy ul. Koszykarskiej 1. 16, 
skradziono 8 gęsi i 10 kur, łącznej wartości 80 zł. 
Z niezamknietego przedpokoju mieszkania Rozalii 
Scheun w Rynku Podgórskim L. 12, skradziono ko- 
żuszek damski, wartości 100 zł. 

----0 

(ef) ZABOJSTWO NA ZABAWIE. Na lawie oskar- 
zonych zasiedli we czwartek w sądzie karnym w Kra- 
kowie Franciszek i Jan Sawiecy z Zeslawie. Pierwszy 

nich oskarżony o zabójstwo Sp. Stanisława Bo- 
chenka, drugi o zacieranie śladów zabójstwa przez 
ukrywanie rewolweru. Wypadek zdarzył się na za- 
bawie tanecznej w Zesławicach, w której wzięli u- 
dział mieszkańcy tej wsi, oraz grupa parobków и 
Kantorowice, Bezpośrednio po strzale Jan Sawicki wy. 
rwał bratu rewolwer z ręki i ukrył go w szopie, 
chcąc w ten sposób ratować brata. Dopiero gdy za- 
bójea przyznał sie do zbrodni, Jam Sawicki wydał 
rewolwer. Trybunałowi przewodniczy s. o. dr Bar- 
tynowski, wotują s. о. dr Stępniowski i s. o. dr So- 
lecki, oskarża prokurator dr Kindler, 

(ef) BIJATYKA NA ZABAWIE. W dniu 3 maja 
odbywała się w Kozienicach Wielkich zabawa 
Т. 5. Г. Na zabawie byli: Stanisław Hajduk, Wła- 
dysław Jania, Wojciech, Stanisław i Władysław Ka- 
czorowie oraz Władysław Grochal. Na zabawie Чо- 
szło do bijatyki. W pewnym momencie wkroczył do 
lokalu zabawowego przodownik Р. P. Jan Chuciow- 
ski, chcąc uśmierzyć bijatykę. Uczestnicy zabawy 
pogasili wówczas Światła, rzucili się па posterunko- 
wego, chcąc mu wyrwać rewolwer. Podezas szamo- 
tania się padły dwa strzały, raniąc jednego z о 
ekarżonych, Władysława Kaczora. Rozprawę prowa 
dzi s. o. dr Kronenberg, oskarża prok. dr Jarosiński. 


BE Z 
Co grają w kinach krakowskich? 


Adria: „Zaloga“ i „Kaprys madame Pom- 
padour“ (Käthe у. Nagy, Slezak). 

i w »leh troje* (M. Hopkins, M. Obe- 
ron). 

Atlantic: „Mayerling* (Charles Boyer, 
Daniele Darieux) i „Ucieczka ku szczęściu” 
(M. Sullavan, Н. Ferda). 

Bagatela: „Całe miasto о tem mówi“ i re- 
wja: „Na wesoło*. 

Promień: „Anthony Advers“. 

Stella: „Noc weselna“ i „Sobowtór“. 

Sztuka: „Rozwód z przeszkodami* (Anny 
Ondra). 

: „Jej Wysokość tańczy walca” (H, 
К Agay). 

Uciecha: „Kain i Mabel“ (Marion Davies 
i Clark Gable). 

6: „Pan z miljonami* (Gary Coo- 
per). 

Zorza: „Tarzan nieustraszony" 


Crabbe). . ا‎ 


ZADLO SPORTOWE. 
Bajka o Glupim Jasiu. 


Taka sobie zwyczajna bajeczka. 

Głupi Jasio był członkiem zarządu sławetnego 
klubu sportowego „Marmelada“. 

Trudno, czasem i z głupców robią działaczy 
sportowych 

Głupi Jasio całą swoją energję i cały czas wol- 
ny oddawał sportowi. Organizował treningi, urzą- 
dzał zawody, propagował Р. O. S., walczył o czy- 
stość zasad sportowych i szlachetną ideę ama- 
torstwa. Pracował bez wytchnienia. Za siebie 
i za drugich. Ano, nic dziwnego. Wiadomo, głupi 
Jasio... 

Aż raz pękła bomba. Głupi Jasio dowiedział się, 
że zarząd „Marmelady“ wypłaca potajemnie Dziu- 
basowi, prawoskrzydłowemu drużyny piłkarskiej 
po 200 złotych każdego miesiąca. 

W kilka sekund potem był już głupi Jasio u 
skarbnika i interpelował go urzędowo w tej 
sprawie. 

— Ja się w te historje nie mieszam — oświad- 
czył skarbnik — wypłacam wszystko, ce zarząd 
poleca. Nic mnie więcej nie obchodzi. 

— Mnie również — dodał ze swej strony urzę- 
dujący przy skarbniku buchalter — ja książku- 
ję każdą wypłatę i mam pilnować tylko tego, 
abv mi się książki zgadzały. 

Głupi Jasio udał się więc do przewodniczącego 
komisji gospodarczej. 

— Rozumie pan — tłumaczył się przewodni 
czący — ten nasz Dziubas, to biedny chłopak. 
Mało zarabia, a gra znakomicie. Ot, zbliża się 
zima... głód, chłód... przyzna pan chyba, że po- 
moc zimowa nie powinna ominąć sportowca... 

— Dobrze, ale wyście mu przez całe lato po 
200 złotych wypłacali — upierał się głupi Jasio. 

— A cóż pan sobie wyobraża?! — oburzył się 
pan przewodniczący. — To w lecie nasz gracz 
jeść nie chce?! 

Wiceprezes sportowy, którego Głupi Jasio nie- 
zwłocznie odwiedził, zaznaczył zgóry, że sprawy 
pieniężne go nie obchodzą. Dba on przede- 
wszystkiem, o dobrą kondycję fizyczną zawod- 
ników i jak najlepsze miejsce w tabeli. 

— Zresztą — dodał pan wiceprezes sportowy-— 
jeśli Dziubasowi „Marmelada“ nie zapłaci, to go 
nam zaraz z przed nosa sprzątnie „Powidto“, któ- 
re na naszego prawoskrzydłowego już oddawna 
parol zagięło. 

Głupi Jasio nie dał za wygraną. 

Z uporem, cechującym ludzi upośledzonych 
umysłowo, postarał się o audjencję u samego 
Pana Prezesa Ktubu. 

Pan Prezes wyraził łaskawie wielkie zdziwie- 

nie z tego powodu. 
== Przebög! Zaiste? Nic mi o tem nie wiado- 
mo... zresztą ten Dziubas bardzo mi się podoba. 
Słyszałem, że to pono biedny chłopak... dlacze- 
goby mu tak od czasu do czasu nie pomóc?... 
Nieprawdaż?... 

— Panie prezesie — perswadował Głupi Ja- 
sio. — Ten Dziubas nie jest tak całkiem biedny. 
kiedy całemi nocami włóczy się po kawiarniach 
i dancingach. 

— Młodość, panie, młodość! — zawołał w eks- 
tazie dygnitarz. — Kiedyż ma się Dziubas bawić, 
jeśli nie teraz? 

Tu Pan Prezes raczył łaskawie podać Głupiemu 
Jasiowi dłoń i pożegnał go nucąc: „Wenn du 
jung bist, gehórt dir die Welt“. 

Audjencja była skończona. Głupi Jasio posta- 
nowił chwycić się ostatniego środka, z którego 
dotychczas nie korzystał, ze względu na lojal- 
ność wobec innych członków zarządu klubu. | 

Ruszył pędem do przewodniczącego kornisji 
rewizyjnej, sędziwego radcy Cynamona. 

Pan radca, protektor klubowy, długoletni czyn- 
ny sportowiec, potem dzialacz, ciezko sig prze- 
ја! otrzymaną wiadomością. Staruszek w pierw 
szej chwili nie mógł utrzymać się na nogach. — 
Opadł bezwładnie na krzesło i dopiero szklanka 
zimnej wody przywróciła mu równowagę. 

— Twierdzi pan, ze Dziubas pobiera z klubu 
200 złotych miesięcznie? — wyszeptał drżącym 
głosem. — Tak, tak, widzi pan, ja zawsze mó- 
wiłem, że nie znajdziemy już takiego drugiego 
buchaltera, jak nieboszczyk Skowronek. Ten 
umiał takie wydatki książkować. Nawet djabeł 
byłby niczego nie wykrył. A dzisiaj co? Lada 
laik zaraz się spostrzeże, gdy tam czasem coś 
niecoś naszym graczom kapnie... 

* * £ 

Tego samego dnia popotudniu spotkali sie 
działacze К. S. „Marmelada“ w kawiarni przy 
czarnej. Jedynym tematem rozmów byla niefor- 
tunna interwencja Głupiego Jasia. Każdy o niej 
opowiadał, każdy od siebie coś dodał. қ 

I zaśmiewali się wszyscy do rozpuku, stwier- 
dzając zgodnie, że takiego kawału nie słyszeli 
już od wielu lat. А 

Nic dziwnego. Во i czegóż się mozna spodzie- 
wać ро Głupim Jasiu? 

LOU-LOU. 


——§08 —— 


А jednak dwóch Kanadyjczyków 
przybędzie na Śląsk. 


Katowice, 19 listopada ' (K1). Zgodnie z naszą zapo- 
wiedzią o sprowadzeniu na Śląsk dwóch kanadyjskich 
graczy hokejowych, braci Forsytów, komunikujemy, 
że bracla Forsytowie jednak na Śląsk Ше przyjadą, 
gdyż przyjell lepsze warunki w Berlinie. 

Natomiast Śląski OZHL. otrzymał depeszę od 
Thompsona z pałacu lodowego z Birmingham z pro- 
pozycją przyjazdu dwóch pierwszej klasy Kanady)- 
czykóć i jednocześnie 2 odpowiedzią telegraficzną, 
podającą warunki, na jakich mógłby OZHL zaanga- 
żować tych graczy. 

Wobec tego OZHL zdecydował sie ostatecznie, że 
o ile tylko warunki mie będą zbyt wygórowane, za- 
angażuje obydwu Kanadyjczyków na Śląsk. 


ŁOTEWSKA LEKKOATLETKA SMIŁTESNEK u- 
stanowiła nowy rekord świata w pchnięciu kulą o- 
burącz, z wynikiem 21.68 m. 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 324. Sobota, 21 listopada 1936 r. 


سے 


Hokejowy mistrz Polstii. 


| № 


I. L. K. 8. Czarni został niedawno гтеот ganizowany та klub wojskowo-cywilny. 
Sekcja hokejowa klubu „Czarni“, która dzierży tytuł mistrza Polski odpowiednio 


do nazwy klubu stanęła też 
broń — kijki hokejowe. Od lewej stoją: 


do zdjęcia fotograficznego na baczność, prezentując swą 
Domasiewicz, Zgóralski, Stupnicki 1, Jatowy 


1, II, Czyżewski, Dmyterko, Kuliczkowski, Ulm i Stupnicki II. 


Pierwszy start — i zwyciestwo. 


Bokserzy Warty zwyciezaja w Erfurcie. 


Erfurt, 19 listopada (61). Pierwszy wystep bo- 
kseröw Warty w Niemczech pızyniöst pełny suk- 
ces pięściarzem polskim. 

Spotkanie rozegrano w Erfurcie, pomiędzy War- 
tą a miejscowym В. С. Heros zakończył się zwy- 
ciestwem Warty 11:5. 

Wyniki walk od wegi muszej do ciężkiej przed- 
stawiają się następująco: Koziełek uzyskał wynik 
remisowy z Kuglerem, Sobkowiak również wal- 
czył na remis z Pfetferem, Frankowski wypunkto- 


wał Fuchsa, Sipiński wygrał w najciekawszej 
walce wieczoru na punkty z Kaestnerem, a Jarec- 
ki zremisował z O. Kaestnerem. Szułczyński za 
nieprawidłowy cios został zdyskwalifikowany w 
drugiej rundzie. Klimecki wygrał z Opilzem, wre 
szcie Szymura pokonał Bayera. 

Sędziował w ringu p. Schnldt z Lipska, a п 
punkty Siager z Wrocławia. Publiczności 1500 o 
sób. 


> а 


Kraków protestuje, ale... 
bez skutku. 


Warszawa, 19 listopada (A. Sz.). Zarzad Krakow- 
skiego Okr. Zwiazku Pilki Noznej po otrzymaniu 
wiadomosei, ze mecz finalowy o puhar Polski Kra- 
ków—Poznań wyznaczony został do Poznania, zwrö- 
cił się do PZPN z protestem, domagając się jedno- 


„cześnie wyznaczenia meezu na hoisku neutralnem. 


Zarząd PZPN protest ten Odrzucił, wychodząc z 
założenia ‚ze wybór boiska oparty zostal ściśle na 
regulaminie zawodów o puhar Polski. 


Zimowy program lekkoatletów. 


Warszawa, 19 listopada (ASz). Polski Związek Lek- 
koatletyczny prowadzi obecnie przygotowania planu 
wyszkoleniowego na rok przyszły. Opracowano już 
program zaprawy zimowej w okręgach, który roz- 
poczyna się 1 grudnia i będzie zrealizowany przy 
pomocy okręgowych urzędów W. F. 

Podczas okresu zimowego przewidziana jest 
Inspekcja kilku okręgów przez trenera Petkiewicza, 
połączona z krótkiemi kursami. Na okres wiosenny 
myśli się o sprowadzeniu jakiegoś zagranicznego 
trenera dla przeprowadzenia kursu dokształcającego 
dla przyszłych instruktorów i trenerów, przyczem 
wymieniana jest tutaj kamdydatura olimpijskiego 
trenera niemieckiego, Amerykanina Hoke. 

O ile PZLA uzyska większą subwencję, wtedy prze- 
widziane jest zaangażowanie trenera zagranicznego 
na cały rok przyszły. Uzyskano także fundusze dla 
zaangażowania stałej, zwlazkowej instruktorki ko- 
biecej lekkoatletyki na rok przyszły, i obecnie pro- 
wadzone są pertraktacje z kilkoma kandydatkami. 

Na rok przyszły projektowane jest zorganizowanie 
w okręgach specjalnych kursów oraz przeprowadze- 
nie zaprawy. 


Prace nad tabelą rekordów 
Polski. 


Warszawa, 19 listopada (Cs). Wydzial spraw se- 
dziowskich PZLA pracuje obecnie nad przygotowa- 
niem tabell rekordów Polski. Dotychezas jednak okre- 
gi nie nadesłały wszystkich protokołów. 

Według bilansu tegorocznego, następujący zawodni- 
cy osiągnęli wyniki lepsze od rekordów polskich: 

100 m Zasłona 10.6, 500 m Gąssowski 1.05.5, 5 km: 
Nojt 14.33.4, 20 km: Flałka 1.07.54, 4X 100: Lukasle- 
wiez, Łopuszyński, Lokajski, Trojanowski 43.3, 100— 
200—400—800: Trojanowski, Zasłona, Śliwak, Kuchar- 
ski 3.13.8, 3х100: Sliwak Maszewski, Kucharski, Бі. 
niakowski 3.17.6, trójskok: Luekhaus 15.09 i 15.21, rzut 
młotem: Węglarczyk 43.65 i 44.05. 

Konkurencje kobiece 60 m: Walasiewiczówna 7.3, 
80 m Walasiewiczówna 9,6 i 9,5, 100 m Walaslewiezöw- 
na 11.6. Kula: Wajsówna 12.12 „dysk Wajsówna 45.65, 
46.22 i 46.55, oszczep Kwaśniewska 43.09 i 44.03, a obu- 
rącz 67,72. 

Poza tem padło 18 rekordów zimowych. 


Wyścigi konne w Warszawie. 


Warszawa, 19 listopada. (S). 99-ty dzień wyścigów 
konnych w Warszawie odbył się przy nieaprzyjala- 
cych warunkach atmosferycznych, padał bowiem 
śnieg i tor był rozmiękły. W dniu tym rozegrano go- 
nitw osiem. 

Gonitwa pierwsza, nagroda 2.500 zł, dystans 1.100 m. 
1) „Genewa* Nauruza, 2) „Dumka“ Jamnickiej, bie- 
gało 2 konie, tot. 6. 

Gonitwa druga, nagroda 1000 zł, dystans 1.300 m. 
1) „Bessemera* Wiertka, 2) „Апгога“ Badowskiego, 
3) „Indolence“ Mroezkowej. Biegało 6 koni, bot. 11.50, 
8, 16.50. ' 

Gonitwa trzecia, 
1) „Еогув“ Balwińskiego, 


nagroda 800 21. dystans 1.600 ш. 
2) „Muriel“ st. Krasne, 


3) „Lakme' st. Zygmunt. Biegało 4 konie, tot. 3 
9, 6.50. 

Gonitwa ezwarta, nagroda 1.200 21, dystans 1.100 0 
1) „Avila“ Schlingmanna, 2) ,Ikarja“ Wodzińskieg 
8) „Tabarin“ Mieczkowskiego. Biegalo 5 koni, tof 
9.5,0 7, 9. 

Gonitwa piąta, nagroda 1.200 zł, dystans 2.100 
1) „Magnes“ Skolimowskich, 2) „Hassane bej“ Re 
dwanowej, 3) „Ibieus'* st. Wierzbno, biegało 8 kon 
tot. 29, 7.50, 6.50. 

Gonitwa szósta, nagroda 1000 71, 
1) „Sirdaropol“ Radwanowej, 2) „Judica“ 
skiej, 3) „Ignis“ Dobieckiego, biegało 7 Кош, 
13.50, 6, 8.50, 8. 

Gonitwa siódma, nagroda 1.800 zł, dystans 1.600 
1) „Latona“ st. Podhalanka, 2) „Galahad“ Bobiń 
skiego, 3) „Gilza* Dobieckiego, biegało 6 koni, ta 
9.50, 7.50, 11.50. 

Gonitwa ósma, nagroda 800 zł, 
1) „Hebe“ Jamnickiej, 2) „Hulanka“ 
3) „Ahi“ Lehman-Nitsche, biegało 5 koni, 
7.50, 12. 


Przed meczem hokejowym 
Kraköw-Slask. 


Z Katowi. donosi (КІ): W nadchodzaca niedziele 
па Sztucznym Turze Łyżwiarskim odbedzie sie 
pierwsze w tym sezonie spotkanle miedzyokregowe 
w hokeju lodowym miedzy Krakowem i Slasklem. 
Mecz ten rozegrany zostanie na Sztucznym Torze 
Łyżwiarskim w Katowicach. 

7, dotychczasowych spotkań Kraków wychodził 
zawsze zwycięsko, wykazując swoją zdecydowaną 
supremacje nad hokejem Śląskim. Kraków do tego 
spotkania wystąpi w swoim najsilniejszym składzie, 
opartym о drużynę Cracovil. Skład Krakowa wy- 
glądać będzie następująco: Maciejko, Czarnik. Тту- 
tko, Kowalski, Wolkowski, Marchewezyk, Toni, Мі- 
chalik, Habowski. 

Reprezentacja Śląska nle została jeszcze ustalona. 
Powinna ona wyglądać następująco: Tarłowski, Lu- 
dwiezak, Kasprzycki, Urzoń, Górecki, Wilezek, Ol- 
szówka, Wilimowski, Kucer. Rezerwa: Krezak, Ki- 
ljan, Kiihn. 

W sobotę o godz. 20-tej zmierzy się Cracova z SKH 
Dąb. 


dystans 1.100 
Mielżyń 
tot 


dystans 1.600 m 
Kronenberga, 
tot. 11 


Przygotowania Łodzi do meczu 
ze Stuttgartem. 


Z Łodzi donosi (R): W związku z międzynarodowym 
meczem pięściarskim Łódź — Stuttgart, który odbę- 
dzie się w Łodzi w dn. 8 grudnia kapitan sportowy 
LOZB wyznaczył następujących 24 plesclarzy do usil- 
nych treningów: 

IKP.: Szwed, Popielaty, Bartniak, Spodenkiewicz, 
„Czesławski**, Durkowski, Banasiak, Kowalewski, Pie- 
irak. 

Hakoah: Lieberman, Fagot, Wdowiñski, Blibaum. 

Kruszender: Grambo, Rychter, Krawczyk, Kraszew- 
ski. 

Geyer: Mikołajczyk, Ostrowski. 

Zjednoczone: Kijewski, Bartosik, Jaskuła. 

TESJ (Tomaszów): Goździk. 

WIMA: Kłodas. 

Z pośród tych pięściarzy w ostatnim tygodniu przed | 
meczem ze Stuttgartem ustalona będzie reprezenta- 
eyina ósemka Łodzi. Ostatnią eliminacją i wskazów- | 
ką dla kapitana zw. będzie mecz dwóch reprezenta- 
cji łódzkich poprzedzających spotkanie ze Stuttgar- 
tem. Walczyć one będą dn. 29 bm. 

Mecz ten odbędzie się w ramach „Tygodnia Polskie- 
go Białego Krzyża“. Organizuje go LOZB na. skutek 
zaproszenia p. prezydenta miasta Łodzi, Godlewskiego, 
przeznaczając jednocześnie na Biały Krzyż calkowi- 
ty dochód z tyeh zawodów. 

Walezyé veda dwie reprezeniacje łódzkie „Łódź — 
Północ“ i „Łódź — Południe". Drużyna Północy wy- 
stapi w składzie; Liberman (Hakoah), Bartniak, Spo- 


w najblitszym czasie otrzymają płatne posa- 
dy Tak jednak nie jest, gdyż wiadomą jest 
rzeczą, de w apelacji katowickiej pracują bez- 
płatne siły kancelaryjne po kilka lat. Są wy- 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr, 333 Poniedziałek, 30 listopada 1986. 


padki, że niektórzy hezpłatni praklykanci pra- 
сија po 4 1 więcej tat bezplatnie”. 


Fakt ten nie wymaga bliższych komenta- 
rzy. Istniejące w Polsce ustawodawatwo 


przewiduje, że za każdą wykonywaną рга: 
се należy się pracownikowi wynagrodzenie, 
Należałoby wreszcie anormalną sytuację 
naprawić. 


TELEGRAMY. 


Preliminarz budictowy państwa 
ma rok 1937/3. 


Zwołanie sesji Izb ustawodawczych. 


Warszawa, 28 listopada. (Wir). Dyrektor 
biura prawnego prezydjum Rady mini- 
strów, p. Paczowski, przybył w sobotę do 
gmachu sejmowego i doręczył marszalkom 
Sejmo i Senatu zarządzenie Prezydenta R. 
P. o otwarcin sesji badżetowej z dniem dzi. 
alejazym. 

Jednocześnie wniesiony został w dniu 
dzisiejszym до Izb ustawodawczych pro- 
jekt nstawy skarbowej i Боде na okres 
‘od I kwietnia 1937 r. do 31 marca 1988 r. 
Projekt ustawy skarbowej składa się z 14 
artykułów. 


Załączony do projektu preliminarz 


budżetu przewiduje dochody na вп. 
mę 2,293,747.702 zł, a wydatki na su: 
mę 2,293,429.624 zł 1 zamyka się nad 
wyżką w sumie 318.078 zł. 


Preliminarz ten zarówno, jak w r. ub., 
dzieli się na cztery grupy: a mianowicie: 
budżet administracji, przedsiębiorstw 1 za- 
kladów, monopolów I funduszów, przytem 
zarówno jak w r. ub. w tym ostatnim dzia- 
le umieszczono tylko dwa fundusze kwa 
terunku wojskowego i pracy > Natomiast 
hudżety innych funduszów włączono do 
grupy budżetu administracji. 


Charakterystyka dochodów i wydatków 


IW sumie wydatków, 


przewidzianych w art. 1 przedłożenia rzą- 
dowego, wydatki zwyczajne stanowią 
2,245.542.044 21, zaś nadzwyczajne 40.364.280 
zł, poza tem dopłaty ze skarbu do przedsię- 
biorstw 1 zakładów państwowych są preli- 
minowane па 7,523.300 zł. 


Dochody, 


przewidziane w art 2 podzielono na zwy- 
czajne i nadzwyczijne w następujących 
sumach: dochody zwyczajne 2.091,362.702 
zł nadzwyczajne 202,355.000 zł. Dochody te 
wedlug  noszczególnych grup dzielą się 
isk następuje: dochody administracji: zł 
1.573,540.702, dochody z przedsiębiorstw 1 
znkładów państwowych 88,806.800 zł, do- 
chody = monopolów państwowych: zł 
637,400.000. 


Nowe i skasowane artykuly. 


Art. 4 przedłożenia rządowego zawiera 
powtórzenie ustalanej zasady, iż wydatki 
mogą być dokonywane tylko na cele : w 
kwotach, które ва ustalone w rubrykach 
budżetu. Natomiast art, 6 ndziela mini- 
strowi skarbu na niosek właściwego mi- 
Distra względnie marszałków izb i prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli prawa p r z e- 
noszenia kredytów, zwięk- 
szania wydatków na splate 
długów państwowych. zwięk- 
szania wydatków na Państww. Fundusz 
Drogowy. obrotowy, reformy rolnej, taksy 
administracyjne і fundusz oplat studene- 
kich w miarę uzyskiwania nadwyżek do- 
chadu. Przy ustalaniu tych wyjątków w 
punkcie 2 art. 6 wprowadza się zasadę, że 
przeniesienia kredytów 
ка być dokonywane 
zwiąkszenia wyda- 
a p б 


а се, 
Również i art. 7 ustawy ustanawia prze 
pis. 


stabilizujący liczbę funkcjonarjuszów 
administracji cywilnej 


w ramach ilości etatów osobowych, usta 
lonych w załączonym do ustawy akarbo- 
wej wykazie. Ohsadzanie etatów w po 
ezczególnych grupach uposażenia ponad 
ilość przewidziana w wykazie. może па 
stanić tylko pray zmniejszenia o te sama 
| obsady innych grup wyższych. 

Nie powtórzono w obecnej ustawie akar- 
Божа) przepian. zawartego w ustawia па 
r. 1036/87. który przewidywał możność po: 
krywania zobowinzań. zaciagnietych w o: 

uhiegłych przy wykonywania 
dwvzkami dochodu ponad kwo- 
vidziane w budżecie. 

Skreslono również przepis, który uno. 
ważnia! ministra skarbu do asygnawauia 
z zapasów kasowych w granicach oszczęd- 
ności na kredytach rzeczowo-adminiatra- 
cyjnych pewnych zaliczek na uposażenie 
fonkejonarjuazów państwowych. 

Przepis ten był juz zhyteczny woheo 
przyznania ustawą z dnia 9 kwietnia 1936 r. 
miliona złotych na pożyczki oddłużeniowe 
dla funkejonarjuszów państwowych. 

Wprowadzono do projektu ustawy nowy 
artykuł 11. który upoważnia 
m i n. 
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lorstw 
państwowych 


do skarbu ustalono po potrąceniu « teh 
wpływów wszystkich wydatków zarówno 


zwyczajnych, jnk 1 nadzwyczajnych, zaś 
wpłaty z monopolów państwowych oblleza- 
na a uwzględnieniem należności skarbo- 
wych. t. j. opłat skarbowych od artyknłów 
monopolowych i ekwiwalentu podatku, tu- 
dzież danin publicznych, natomiast z u- 
wzęlędnieniem zysku handlowego. 
Polskie Koleje Państwowe maja wpłacić 
według planu finansowo gospodarczego 
24.500.000 zł. przedaiehioratwo poczta. tele- 
Ней i telefon 24.000.000 zl.. Polska Agencia 
Pelegrafiezna 60.000 zł. Lasy Państwowe 
36.200.000, przedsieblorstwa państw. о ka- 
pitale mieszanym 1 wydzierżawione 2,005 920 
złotych, Polmin 250.000 21., kopalnia „Brze- 


szcze” 100.000 zł, fabryki w Mośclcach 4 
Chorzowie miljon zł. Państw. Wydawnle- 
twa Да ек szkolnych 60.000 zł. Państw, 
Zakład Higjeny 55.400 zł, Państ. Przetwör- 
nle Mięsne 100.000 24. 

2 ważniejszych dopłat do przedsiębiorstw 
panstwowych należy wspomnieć nastepu- 
jące: do państwowych Zakładów wodócią 
gowych oa G. Śląsku 250.000 z}. do Pań 
atwowych Zakładów  przemysłowo-zbożo. 
wych 5,982.000 zł, do państwowych szpitali 
1.250.000 zł. 


Wpłaty z monopolów państwowych 


dzielą się w projekcie, jak aastepuje: Mo- 
nopal Solny 44.000.000 zł., Мопоро! Tytonio- 
wy 324,500.000 zł, Monopol Spirytusowy 
227,400.000 21. Monopol Loteryjny 22.250.000 
złotych i Monopol Zapalczany 18.250.000 zł. 


Fundusze dyspozycyjne 


figurują w budżetach nastepujacych mini- 
sterstwa: Prezydiom Rady Minlatröw 
200.000 zł. (tak samo jak w latach poprzed. 
mich). min. spraw zagranicznych 8.760.000 
zł. (w r. ub. 8,960,000 zł,). Suma ta dzieli się 
па dwie rubryki pod ogólnym tytułem: 
fundusze specjalne. a mianowicle funduaz 
dyspozycyjny 4.700.000 zł. fundnsz propa- 
gandowy 4060000 zł. (w roku nonrzadnim 
4,260 000 21). Ministerstwa spraw wojsko- 
wych 8.380100 zl, Min. spraw wewnetrz. 
nych 6.000.100 zł. (tak samo jak w ғ. ob), 
min. skarbu 48.000 zł. (w r. ub. 60.000 zl). 


Wydatki i dochody 
poszczególnych ministerstw. 


w dziale administracji według prelimina- 
rza kształtują sia następująco: 
Dochody 

136.990 


Wydatki 
2.699.379 
3.329.615 
1,450.600 
4,691.050 
3.178.000 

38.423.000 

768.000.000 
195.700.000 
135.000.000 

88.000.000 

50.100.000 

49.932.000 

70.034.000 

355.520.000 

43,224.000 

1,807.680 
168.100.000 


Prezydent В. Р. 


Kontrola Panstwowa 
Prezydium Rady Mim. 
Min. spraw zagr. 
in. spraw wojsk, 
snraw wewn. 
. skarbu 
in. sprawiedliwości 38.628.500 
in. przem. i handin 25,501.000 
in. komunikacii 20.500.000 
in. roln. i ref. rol. 37.736.000 
. WR. i OP. 32.629.100 
Min. opieki spol. 
in. poczt i telegr. 
Emerytury i zaop. 
Renty inwal. i pensje 100.500.000 
Dług! państwowe -- 206,317.000 


Dekrety o zwolaniu Sejmu 
i Senatu. 


Warszawa, 28 listopada (Wir). Zarzadze- 
mie P. Prezydenta В. Р. o otwarcia sesji 
salino) Sejmu ma brzmienie nastepu- 
асе: 

Prezydent Rzeczypospolitej. 
Zarządzenie Prezydenta Rzplitej 
o otwarciu sesji zwyczajnej Sejmu. 

Na podstawie art. 12 punkt с. ustawy kon- 
atytucyjnej otwieram z dniem dzisiejszym 
sesję zwyczajną Sejmo. 

Warszawa, 28 listopada 1996 r. 

Prezydent Rzplitej: 

(—) L Mościcki. 

Prezes Rady Minlströw: 
(-) F. Slawoj-Skladkowski. 


Na podstawie powyższego marszałek Sej- 
mu wyznaczy! posiedzenie Sejmu па wtorek 
1 grudnia na godz 16-tą. Porządek posiedze- 
nia obrad zostanie ustalony później. 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczynoapolitej 
o otwarciu seaji Endżatówi Senatu ma 
hrzmienie analogiesne do zarządzenia do- 
tyezacego otwarcia sesji Sejmu. 

Na podstawie otrzymanego zarządzenia 
marsz. Prystor wyznaczył posiedzenie Se- 
natu na czwartek 3 grndnia о кода. 11-21. 


Podatki i monopole. 


Warszawa, 28 listopada (Wir). Dochody z 
danin publicznych i monopoli preliminowa- 
ое sa na sume 1,922,420.009 zł, (w г. bieś. 
1.770.302 000 zł.), 

Daniny puhliczne preliminowane ва na 
sumę 1,291.020.000 21. w tem podatki bezpo- 
średnie 717.135.000 21. (665 200.000 zł.), рода- 
tek gruntowy 57 milj (55,400 000 zł.), podatek 
od nieruchomości 82 milj. (82 milj.), podatek 
przemysłowy 245 milj. (231), podatek docho- 
dowy 309 milj, (255), nadzwyczajny podatek 
od niektórych zajęć zawodowych 15 milj. 
(200.000), podatek wojskowy 120.000 (200.00), 
podatek od kapitałów i rent 6 milj (6), po- 
datek od energji elektrycznej 7 milj. 
(6,400,000), od uhoju 8 milj. (8), odsetki od 
zaległości 10,500.000 milj. (13), majątkowy 
4,288,000 (2 milj.), nadzwyczajna danina ma- 
jatkowa 10 m (12), specjalny podatek od 
wynagrodzeń wypłacany z funduszów рп. 
hlicznych 170 milj, (150). 

Podatki pośrednie preliminowane аз na 
anme 183,500 000 zł. (170,672.000), elo 107 milj. 
(50), opłaty stemplowe i daniny pokrewne 
81 milj. (77.500.000). 

Monopole mają przynieść wedle prelimi- 
narza 631,400.000 zł. (595,000,000). 


Rozłam w krakowskiej Izbie Adwokackiej. 


Adwokaci Polacy opuścili! Walne Zgromadzenie Izby. 


Kraków, 28 listopada. 


Na wezorajszem тапет zgromadzenin 
Izby adwokackiej w Krakowie doszło do 
Тода Adwokaoi Polacy opuścili sale o- 

гай. 

Juš od kilku dni bylo wiadomo, iš ze atro- 
пу adwokatéw polskich prowadzone ва ra- 
kowania z adwokatami żydami o zwiekaze- 
nie stanu posiadania adwokatów polskich w 
mładzach korporacyjnych. owania te 
nie doprowadziły do pozytywnego wyniku, 
tak. że adwokaei Polacy zehrali się na go- 
dzinę przed walnem zgromadzeniem Izby 
ua osohnem zebraniu, na którem uchwalono 
zamieszczoną niżej deklarację, 


Ра otwarciu walnego zgromadzenia Izby 
ndwokackiej w imieniu adwokatów Pola- 
ków, 210891 adw. dr Jan Bardel deklaracją 
następującej treści: 

„Adwokaci-Polacy Izby krakowskiej, 
wychodząc я zasady, że w Polsce także 
klerownictwo adwokatury, powolanej 
do współdziałania w wymiarze aprawie- 
dliwości. powinno należeć do Polaków, 
zwrócili się do adwakatów żydów z ta- 
daniem, by mimo, że atanowią blisko 80 
proc. ogółu adwokatów tej Izby (Na te- 
renie apelacji krak. jest okolo 700 adwo- 
katów żyd. a dwustu kilkunastu chrze- 
борап. Red.) — zgodzili się dobro wale 
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nis na takie powiekszenie dotychezano. 
wej liczhy Polaków w organach samo- 
rządu Izby krakowsklej, któreby choć 
Кош odpowiadało powyższej zasa- 
zie. 

Adwokaci żydzi odrzucili to słuszne 
żądanie, dając tam samem do poznania, 
że także przy tegorocznych wyborach 
wyzyskają swą przewagę liczebną i że 
w następstwie tego będą w dalszym cią- 
gu decydowali a losach krakowakiej 
Izhy adwokackiej. 

Uważając. że dalsze trwanie takiego 
stann jest szkodliwe dla interesu pań- 
stwa i narodu polskiego adwokaci Polar 


cy 

a) zakładają na dzisiejazem walnem 
zgromadzeniu Izby stanowczy protest 
przeciw nieuwzęlędnieniu przez ży” 
dowską większość Izby prawa Pola- 
ków do rządów w Polsce, 

b) domagają się takich zmian natas 
wodawczych. któreby zapewniły adwos 
katurze charakter polskiej korporacji 
AA decydujące w niej stanowi« 
BEO, 

e) zapowiadają — w porozumieniu Z 
innemi Izbami, walkę o te postulaty 
aż do zwyciestwa, 

d) zwracają sie do Naczelnej Rady. 
Adwokackiej, да polskiego spoleezen- 
stwa i prasy о poparcie akcji. 


Gdy zaś w obecnym stanie rzeczy współ 
praca adwokatów Polaków z żydami oka- 
zuje się niemożliwa i gdy wobec majory- 
zowania nas przez żydów nie chcemy i nie 
możemy ponosić odpowiedzialności za 
wynik wyborów do organów samorzado- 
wych Izby i za uchwały, jakia mają һуб 
pawziete na dzisiejszem Walnem Zgroma- 
dzeniu, przeto w jego obradach udziału nie 
weźmiemy i wszyscy na znak protestu 
zgromadzenie to opuszczamy, wzywając 
równocześnie adwokatów Polaków, którzy: 
są już członkami organów Izhy, aby z po- 
wyższego stanu rzeczy wysnoli odpowie 
dnie konsekwencje”. 

Po odczytaniu tej deklaracji około 200 
adokatów Polaków opuściło sale. W реч 
wien czas potem z sali wyszło grono ad- 
»okatów żydów-Polaków. 


Wybory w warszawskiej 
Izbie Adwokackiej. 


Warszawa, 28 listopada (Pm) W sobotę a 
godz. 11 rozpoczęło się w gmachu Stow. 
Techników, przy ul. Czackiego, walne zgro- 
madzenie warszawskiej izby Adwokacki 

Zgromadzenie to OREN szozególniej= 
вте zainteresowanie z kilku powodów. Wia- 
domem bowiem było z prasy warszaws 
akiej, że początkowo miała dojść do bloka 
prawlcowych ugrupowań adwokackich z 
Kolem Adwokatów E. Р. (t. zw. Karpiem),- 
Wczorajsze dzienniki podały jednak. że wi 
ostatniej chwili rokowania te zostały ze- 
rwane. Zainteresowanie budził tedy układ 
ail przy wyborach. 

Drugą eprawa byl wniosek zgłoszony, 
przez „Nar. Zrzeszenie Adwokatów", a pod- 
pisany także przez niektórych adwokatów. 
z innych ugrupowań, żądający od Rady 
Adwokackiej by opracowała i zgłosiła wnio- 
sek do nstawy o ustroju palestry, zmierza 
jący do zamknięcia list adwokackich i apli- 
hanckich na terenie całego państwa dla ży 
dów do czasu sprowadzenia ilości adwoka- 
tów żydów do liczby odpowiadającej pro« 
centowi ludności żydowskiej w Polsce. 

Zebranie rozpoczęło вів przy bardzo wiel- 
kiej frekwencji członków lzhy. Następnie 
powołano na przewodniczącego zebrania 
aaw. Stanisława Szurleja. Wybór ten nie 
spotkał się z opozycją. Po odczytaniu врга- 
wozdania dziekana Rady Adwokackiej, 
adw. Janczewskiego, składał sprawozdanie 
adw. Morawski z ramienia Rady naczelnej. 
Wyłoniła się następnie dyskusja, po której 
popołudniu przystąpiono do wyboru władz. 

Zgłoszone zostały cztery listy: lista „Ko- 
misji porozumiewawezej polskich stowarzy- 
втей adwokackich“, wysunięta przez Naro- 
dowe Zrzeszenie Adwokatów, Stow. Praw= 
ników, Zw. Adwokatów Polskich i Zw, Pra- 
wników Kresowców z adw. Chełmońskim 
па ezele. Drugą listę wystawiło „Zrzesze- 
nie prawników socjalistów w Polsce" z adw. 
Wacławem Szumanskim na czele. Trzecią 
była lista KARP-a z adw. Gadomskim, 
czwartą lista żydowska, zgłaszająca tylko 
dwóch kandydatów. 

Po przeprowadzeniu głosowania, więk- 
82086 Pod liata Zrzeszenia Prawników, 
Socjalistów. Do rady naczelnej wszedł adw. 
Szumanski, uzyskawszy 772 głosy. Lista 
Zrzeszeń Narodowych uzyskała 489 głosów, 
zaś KARP 161 głosów. Większością tych sa- 
mych głosów weeall do rady ekreguwoj в- 
dwokackieji Minceyelaw Коби бак Jósef 
Stopnieki | Le Honigwill, kandydaci 
Maty socjalistów. 

Również do sadu dyscyplinarnego więk- 
szością głosów weszli kandydaci socjali- 
stów: Wacław Rembertowica i Stanisław 
Rundo. 

Po wyborach adw Jadzewiez zgłosił wspo- 
mniany na wstepie wniosek w sprawie za- 
mkmecia dostepu da adwokatury dla ży- 
dów. Większością głosów zazadano odezy- 
tania nazwisk osób, podpisanych pod wnio- 
skiem. Adw. Szurlej jako przewodniczący 
po odezytaniu treści wniosku, odczytuje 
podpisy 220 adwokatów. 

Wywiązała się dyskusja. Pierwszy prze- 
mawiał adw. Berenson, następnie adw, Јо» 
azawicz 

W dalszym ciągu dyskusji adw. Berenson 
zaproponował, aby nad wnioskiem adw. Jo- 
dzewicza przejść do porządku dziennego, 
jako sprzecznym z konstytucją 1 ustawą a 
ustrojn palestry. Większościa głosów wniod« 
sek adw. Berensona przyjęto. Tem samem 
wniosek Narodowego Zrzeszenia Adw. nie 
został juz poddany pod głosowanie. 

Бой Котов doszło do incydentu między 


ezescia adwokatów z prawiey, a przewodni. 
ezacym na tle prowadzenia obrad. Grupa 
ta demonstracyjnie opuściła: sale, co wywo- 
kalo kontrmanifestacje innych uczestników 
obrad. Zebranie zamknieto о pólnoey od- 
épiewaniem hymnu państwowego. 


Wybory w lwowskiej Radzie 
odroczone. 


Lwów, 28 listopada (O). Walne zgroma- 
dzenie Izhy adwokatów odhyło się w sobo- 
te w sali Sokoła przy udziale około 800 
członków Izby, w tem wielu z prowin: _ 
W prezydjum walnego zgromadzenia ха: 
siedli: b. dziekan Izby dr Chotiner jako 
przewodniczący oraz b. sędzia apel. adw. 
dr Franke, dr Kost-Lewicki i dr Rubin 
Sokal. 

Sprawozdanie z działalności zarządu zło- 
Хуй: dziekan Izby dr Stankiewicz i skarb 
nik dr Geist. W imieniu rady naczelnej zło- 
żyli sprawozdanie delegaci: dr Dwernieki 

г Sommerstein. Dyskusja nad sprawo- 
zdaniami miała przebieg spokojny i rze- 
czowy 

Z pośród uchwał zasługuje na uwagę re- 
zolu protestująca przeciw projektowi 
zniesienia sądów przysięgłych oraz w spra- 
wie projektu reformy adwokatury, uzależ- 
miającego dostęp do adwokatury od odby: 
cia aplikacji sądowej, czyli od uznania 
władz mianujących aplikantów. 

Wybory uzupełniające władz Izby ро- 
stanowiono odroczyć do najbliższej soboty. 


Nowe ulgi w spłacie zaległości 
ubezpieczeniowych. 


Warszawa, 28 listopada. (A). Minister o- 
pieki społ. wydał zarządzenie przyznające 
nowe ulgi w spłacie zaległości na rzecz n- 
bezpięczalń społecznych w tych wypadkach, 
gdy długi te uznane mogą być jako zale- 
glošci rolników. Splata zaleglosci rolników 
na rzecz ubezpieczalń rozłożona będzie na 
raty półroczne na okres lat 14, przyczem 
rozpoczecie spłaty kapitału przesunięte zo- 
stanie da dnia 1 grudnia 1938 r. 

Oprocentowanie zaległości zostanie obni- 
żone do 4 i pół procent w stosunku rocz- 
nym na czas od dnia 1 lipca 1932 r. do dnia 
30 czerwca 1940 r. Wynikłe stąd odsetki kar- 
ne za zwłokę zostaną umorzone. Nowe ulgi 
przy spłacie zaległości wobec ubezpieczalń 
wchodzą w życie w nadchodzący wtorek 
dmia 1 grudnia b. № 


Przed zwołaniem seimu 
gdańskiego. 


* Gdańsk, 28 listopada (п). Jak się dowia- 
dujemy, gdańskie czynniki miarodajne po- 
lityezne zamierzają w najbliższym czasie 
zwołać Volkstag, celem wyhoru dwóch no- 
wych senatorów na miejsca opróżnione 
przez dymisję senatorów von Wnuka i dr. 
Klucka. Jako kandydatów na opróżnione 
stanowiska wymienia się  nadradcę dr. 
Schimmla oraz lekarza dr. Grosemana, 

Poza tem informują nas z gdańskich kół 
politycznych, że senat zamierza przed koń- 
cem grudnia rozwiązać dotychczasowy sejm 
i zarządzić nowe wybory ma terenie W. 
Miasta. 


Jak wyglada wymiar 
sprawiedliwości w Gdańsku? 


Gdańsk, 28 listopada (n). Przed gdań- 
skim sądem odpowiadał wczoraj były czło 
nek najw. trybunału administracyjnego. 
nadradea dr Weber, oskarżony q zniesła 
wienie senatu przez wydanie broszury, za- 
rzucajacej senatowi oraz partji narodowo- 
socjalistycznej ciągie łamanie konstytu- 
cji 

Dr Weber na wstępie podniósł zastrzeże 
nie przeciwko składowi kompletu sądzą- 
cego, zarzucając mu stronniczość. Dr We 
ber uzasadnial swe zarzuty tem, że sądzą- 
су go sędziowie są członkami partji naro- 
dowo-socjalistycznej, którzy składali przy 
siege na wierność programu 1 ideologji 
partii, Konstytucja gdańska przewiduje 
pełna niezależność sędziów, co jednak wo- 
bec faktu skład ia przysięgi na wierność 
w stosunku do jednel partji. obecnie stało 
się iluzoryczne. Dr Weber przytoczył na 
potwierdzenie swych argumentów dwa 
przemówienia, wyyłoszone przez przy- 
u з partji na okręg gdański, p. Forst 
га. oraz przez senatora sprawiedliwości 
Wiercińskiego-Kaisera. 

P. Forster wobec gdańskich sędziów i 
prekuratorów stwierdził, że partja nar. 
socjalistyczna widzi w przedstawicielach 
stanu sędziowskiego instrum nt, potrzeb: 


wygioszonem w dniu 

gmachu sądu zdańskego. 

rzęńników sadow stwierdził, 

stytucja gdańska jest liheraln daje wiee 
1070036 dowolnej interpretacji. W tych 
wypadkach, w których interpretacja mu 
Bi wypaść tylko w jednym kierunku. obo 
wiszkiem sędziów jest chwvtać notrzebne 
im przepisy prawne z powietrza (£). 

Oświadczenie dr. Wehera wywołało za: 
równo wśród zebranej publiczności jak i 
na ławach sędziowskich ogromne porusze- 
nie. 

Sąd skierował zarzut dr. Webera do ko- 
misji sądu najwyższego. który jednak za 
rzut ten odrzue W godzinach nopolud 
dniowych odbył sie wobec tego dalszy ciąg 
rozprawy. Po zakończeniu przewodu są- 
dowego, sad wyniósł wyrok. skazujący dr. 
Webera па 3 miesiące wiezienia, 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 333. Poniedziałek, 30 Ifstopada 1036. 


„Rumunja w żadnym wypadku nie stanie 


po stronie Sowietów" 


Ostry atak na Rosie i Małą Entente w parlamencie rumuńskim. 


Bukareszt, 28 listopada. (PAT). Senator 
Manuilescu, przemawiając w senacie, pod- 
dał ostrej krytyce rumuńską politykę za- 
graniczną 2 ostatnich lat, prowadzoną przez 
Tituleseu. Mówca wypowiedział się prze- 
ciwko zasadzie kolektywnego bezpiecze: 
stwa, oraz przeciwko współpracy z Sowie- 
tami, zaznaczając, że Rumunja w żadnym 
wypadku nie stanie po stromie Sowietów. 

аре partji narodowo-ohrześcijańskiej 
Goga, przemawiajac w Izbie, poruszył spr: 
wę wizyty min. Antonescu w Warszawie. 


Mówca stwierdził, iż w obecnych warun- 
kach wizyta ta była konieczna, bowiem 
Polska i Rumunja muszą współpracować 
те soba we wszystkich dziedzinach. 

Mówca wypowiedział się przeciwko współ- 
pracy z Sowietami, domagając się zblize- 
nia do państw, które pracują nad przeciw- 
stawieniem się ekspansji sowieckiej. Zaa- 
takował on ostro Małą Ententę, dowodząc, 
że w stosunkach gospodarczych z Czecho- 
słowacją Rumunja wychodzi z dużym defi- 
cytem. 


„Sojusz polsko-rumunski 
fundamentem pohoju na Wschodzie Europy“ 


Minister Antonescu o wynikach swej wizyty w Polsce. 


Warszawa, 28 listopada. (Ig). W sobote 
28 bm., p. minister spr. zagr. Rumnnji, An- 
toneseu, przyjął w swych apartamentach 
w hotelu Europejskim przedstawicieli pra- 
sy polskiej i zagra którym złożył 
następujące oświad 

„Jestem niezmiernie rad, mogąc nawią- 
zać bezpośredni kontakt z przedstawiciela- 
mi prasy i oświadczyć im, jak wielką wdzię- 
czność odczuwam wobec rządu i narodu 
polskiego та zgotowane mi gorące i serde- 
czne przy jęcie. 

Podróż moja do Warszawy należy do wi- 
туі składanych państwom sojuszniezym. 
Uważam bowiem. że kazdy minister spraw 
zagranicznych ma obowiązek przedstawić 
się glowom panstw zwiazanych sojuszem i 
nawiązać osobisty kontakt z kierownikami 
polityki tych krajów. 

Zgodnie z tem założeniem złożyłem wi- 
zytę w Pradze, pdzie miałem zaszczyt to- 
warzyszyć JKM królowi Rumunji oraz w 
Belgradzie. Do tego dołączyć jeszcze nale- 
ży wizyty, które zamierzam złożyć w Pa- 
ryżu i w Londynie, a także w Ankarze i 
Atenach. dokąd udam się w lutym roku 
przyszłego na sesję stałej rady Ententy 
bałkańskiej. 

Przyiechawszy do Polski, złożyłem hold 

. E. P. Prezydentowi Rznplitej, którego u- 
przejme przyjęcie bardzo mnie zaszozycilo 
i głęboka wzruszyło. Miałem też zaszczyt 
poznania Marszałka Śmigłego-Rydza i od- 


bycia z głównodowodzącym wojska polakie- 
go rozmowy, o której zachowam jak naj- 
Zywsze wspomnienia. 

Miałem też sposobność kontynuować tu- 
taj z waszym wybitnym ministrem Bpraw 
zagranicznych p. Beckiem rozmowy, pod- 
jęte w Genewie pod znakiem przyjaźni i 
wzajemnego zaufania. 


Rozmowy te pozwoliły nam stwier- 
dzić całkowitą zgodność poglądów za- 
równo co do akcji politycznej naszych 
zaprzyjaźnionych i sojuszniczych 
jów jak i w stosunku do rozm 
gadnien, dotyczących Polski 
nji. 


Sojusz polskorumuñski sta- 
jeden z podstawawyeh 
czynników pokoju w tej cze 
& wi a t a. Nadajae mu pełną war- 
tość, nie zrohimy uszezerbku nikomu. gdyż 
wszystko, co konsoliduje i zapewnia pokój, 
jest korzystne dla innych narodów. 
Stwierdzam z glehokiem zadowoleniem, 


że podczas wizyty mojej w Warszawie 
dokonano dwóch aktów, 
oddajacych niezmierne usługi 
obu naszym krajom. 


Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
końcowego protokołu o delimitacji granicy 


„Nadszedł czas na solidarność 
całego narodu" 


Mowa wicepremjera Kwiatkowskiego па zjeździe jubileuszowym „ZETU” 


Warszawa, 28 listopada (Mt). Niezwykle 
licznem zebraniem w wielkiej sali warszaw- 
skie rady miejskiej zainangurowany został 
w sobotę 28 bm. zjazd uczestników ruchu 
niepodległościowego Związku Młodzieży 
Polskiej — „Młodzieży Narodowej", zwoła- 
ny w 50 rocznicę założenia „Zetu”. Protek- 
torat nad zjazdem objęli P. Prezydent R. P. 
prof. I. Mościeki, dawny uczestnik ruchu 
„Zetowego“ i Marsz. Śmigły-Rydz. 

yste otwarcie zjazdu przybyli 
Świętosławski, Ulrych, Kalin 
ski, Kościałkowski, wiceministrowie: Uj 
aki, Korsak i Rose oraz Starzyń 
W pierwszych rzędach zajęli miejsca: ks. 
biskup Adamski, prezes Adam Koc, b. pre- 
mjer Jan Kucharzewski, prezes Roman Gó- 
recki, b. min. Simon, wojewoda Raczkie- 
wiez, wicewoj. Jurgielewicz, 

Na honorowego przewodniczacego zjazdu 
powołano St. Bnkowieckiego, jednego z 
współtwórców i kierowników ruchu niepo- 
dleęgłościowego „Zetu”. 

Po przywitaniu wicepremjera Kwiatkow- 
skiego jako reprezentanta P. Prezydenta 
R. P. i przemówieniach przedstawicieli 
władz wysłuchano referatu prezesa Buko- 
wieckiego o powstaniu związku „Zet“ oraz 
prof. Nawrockiego 1 Bol. Srockiexo, po- 
czem rozpoczęto plenarne obrady Zjazdu. 

W czasie obrad zjazdu wygłosił dłuższe 
przemówienie wicepremier Kwiatkowski 

„Z rozkazu P. Prezydenta Rzplitej, oraz p. 
Marszałka Rydza-Śmigłego i w. imieniu 
Rządu — oświadczył — składam zjazdowi 
uczestników ruchu  niepodległościowego 
najserdeczmiejsze życzenia, Zarazem wyra- 
tam radość, że ci wszyscy, którzy przed 
kilkudziesięciu laty tworzyli elite spole- 
czeństwa i którzy w swoich mansardach i 
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podziemiach pracowali dla Polski, dziś łą- 
eza się duchowa ponownie. 

Gdy jestem juz przy głosie, chee i sam 
zwrócić sią was drodzy koledzy, jako 
WASZ 


dawny kolega i towarzysz pracy. 


Przed laty wydawało się nam, że przyjdzie 
jakiś niezwykły moment, w którym bedzie- 
my musieli sie porwać, aby zdobyć niepo- 
dległość Polski i w imię tego czynu mobi- 
lizowaliémy sie. Ale dziś, gdy znajdujemy 
się w wolnej Polsce, gdy wiemy, że jeste- 
śmy twórcami naszej własnej historji i hi- 
storji przyszłych pokoleń, mamy świado- 
mość, że Niepodległość jest zjawiskiem, o 
które codziennie, bez przerwy musimy wal- 
отус. 
Nadchodzi okres, w którym 


całe narody maszerować hędą do 
wspólnych i wielkich celów. 


W. okresie tworzenia zrębów Niepodleglo: 
ści mogliśmy się nieraz różnić, alo d z i 4 
nadszedł czas na solidar- 
ność wobliezu trudnych 
zadań. Musimy w najtrudniejszych wa- 
runkach wyrębywać elementy przyszłego 
rozwoju Polski. Nie ez as na to, 
aby poświęcać dużo wysił- 
ków i zainteresowań wspo- 
mnieniom o przeszłości — 
Dzisiaj mamy przed sobą otwarte olbrzymie 
pole pracy. Sądzę, że tem zjazd powinien się 
stać jednym z elementów cementowania 
społeczeństwa“. 

Zjazd wysłał depesze holdownieze do P. 
Prezydenta R. Р. Marszałka Smiglego-Ry- 
dza i premjera gen. Skladkowskiego. 

W związku ze zjazdem urzadzono w sali 
Dekerta na ratu wystawę druków 1 pa- 
miatek organizacyjnych. 


е 
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Rozmiary uboju rytualnego. 


Warszawa, 28 listopada (PAT). W sprawie obe- 
cnego stanu ptac przygotowawczych do wykona- 
nia ustawy о uboju zwierzął gospodarskich w 
ezeiniach, rainisterstwo rolnictwa i reform rol- 
nych wyjaśnia co nasiępuje: 

Rozporządzenie ministra rolnictwa i reform rol- 
nych z 26 sierpnia br. o spasohach I warunkach 
uhoju rytualnego postanawia, żę ubojowi rytual- 


nemu może być poddana tylko taka 11046 zwie- 
rząt, która udpawlada potrzebom ludności wla- 
ściwych wyznań, przyczem otenę tego zapotrzeba- 
wania w poszczególnych wajewództwach oraz wy- 
znaczenie ilości zwierząt do uhoju rytualnego. roz- 
parządzenie porucza wojewódzkim władzom ad- 
ministracji ogólnej. Ustalonu przytem zasadę, że 
cała ilość mięsa pochadząca д 


polsko-rumuńskiej oraz konwencji o oehro- 
nie i atrzymaniu znaków granicznych ma 
znaczenie symboliczne, uświęca bowiem 
dzielącą nas. a zarazem łączącą 
na wieki linję geograficzną. 

Specjalną wagę przywiązuje do konwen- 
cji polsko rumuńskiej o współpracy inte- 
lektnalnej, stanowiącej cenny i niezbędny 
element naszego sajuszu politycznego Zhli- 
żenie bowiem między elitą nankową, lite- 
таска i artystyczną obu krajów wzmacnia 
silę moralną naszych związków politycz- 
nych. 

Liczne przyjęcia. w których miałem za- 
szczyt brać udział. a także rozmowy odhy- 
te z wybitnymi meżami Polski. pochłnmę- 
ły znaczną część czasu. spędzonego w Pol- 
все, То też niewiele tylko chwil poświęcić 
mogłem 


podziwianiu piękna Krakowa 


i Warszawy, tak bogatych w skarby sztu- 
ki i pomniki historji. 

Hołd należny pamieci wielkiego Polaka, 
Marsz. Piłsudskiemu i podziw jaki żywi- 
my dla jego niezniszczalnego dzieła. naka- 
zujenam utrzymać i zachować 
pietknieta inienarnszona 

wieta puściznę którą nam 
ozostawil: sojusz polsko-rumuński". 


Min. Antonescu opuścił 


Warszawę. 


Warszawa, 28 listopada. (ig) 28 listopada 
o godz. 15.40 pociągiem, odchodzącym na 
Lwów i Śniatyn. odjechał do Bukaresztu 
rumuński minister Antonescu z małżonką 
oraz towarzyszącemi mu osobami. 

Na dworcu żegnali odjeżdżających gości 
rumuńskich р. min, Beck z małżonką. wice- 
minister Szembek, poseł polski w Bukare- 
szcie Arciszewski, członkowie poselstwa ru- 
muńskiego z posłem Zamfirescu na czele, 
posłowie obeych państw akredytowanych i 
w Warszawie i w Bukareszcie. 

Pożegnanie było bardzo «erdeczne. P. mi- 
nister Beck rozmawiał chwile z min. Anto- 
nescu. P. ministrowa Beckowa prowadziła 
rozmowę z panią Anionescu, wręczając jej 
bukiet kwiatów. 

Tym samym pociągiem odjechała do Bu- 
karesztu grupa dziennikarzy rumuńskich 
z p. Añastasin na czele. 


ива] п rytualnego (części przednie f 
tylnej winna być przytem bra- 
na w rachube. 

Ministerstwo nie ustalało jednak kon- 
tyngentéw прот rytualnego. 

Natomiast zgodne z prawdą jest, że na kon- 
ferencji, odbytej w ministerstwie rolnictwa i re- 
farm rolnych dnia 12 i 13 listopada b. r. ustalona 
szacunkowo, że żydzi, muzułmanie i 
karalmowie spożyli w aata- 
tnich latach ogółem 50—60 pro- 
cent tej ilości mięsa, która 
pochodziła z uboju rytualnego. 
Według wstępnych obliczeń dla r. 1935 stanowi- 
ło to 144—173 tys. tonn mięse żywej wagi. czyli 
czternaście do siedemnastu pracent ogóla mięsa, 
otrzymanego w Polsce w r. 1035 z uboju bydła 
dorosłego, cieląt, koni, owiec i kóz oraz trzody, 
chlewnej (1011 tys. tonn żywej wagi). 

Również nie są prawdziwe wiadomości o zmia- 
nach, które miały nastąpić w przepisach wyko- 
nawczych ustawy. Wszelkie przepisy ustawy oraz 
postanowienia wykonawcze wchodzą w życie я 
dniem 1 czuła 1937 г. 


Lista aresztowanych 
w Warszawie. 


Warszawa, 28 listopada. (Pm). Wstępne 
dochodzenia i badania uczestników bloka- 
dy uniwersytetu zostały w sobotę zakoń- 

wzgledny, jako š odek рге- 

wano ostatecznie wobec 

20 osóh, w tem 10 studentów 1 10 osób z aka- 
dernikami nie wspólnego nie mających 

Osadzeni w więzieniu zostali: Jan Barań 
ski, Edmund Zadzierski, Witold Borowski 
Tadeusz Koziers Zygmunt Stamirow 
i Stanislaw Kopeé — studenei uniwersyte- 
tu, oraz Julian Nowakowski (student 8. Q. 
G. W.), Wojciech Gala koła Wawelber 
ga), Bogumił Blachoe! (stud. politechni- 
ki), Stanistaw czakowski, uczeń szkoły 
dokształcającej; Marjan Potapowiez, 
student politechniki; Zygmunt Przetakie- 
wiez, uczeń szkoły Wawelberga; Henryk 
Skiba, bez zajęcia; Jan Wilgowski, robot- 
nik; Zygmunt Pochylski, służący; Włady- 
sław Kuźma, robotnik; Stanislaw Kruszy ń- 
ski, drukarz; Henryk Sienkiewicz, mu- 
rarz; Bolesław Szymański, na utrzymaniu 
rodziców i Stanisław Czerwiński, murarz. 

Ponadto zastosowano jako środek pre- 
wencyjny, dozór policji wobec następują- 
eych studentów: Zygmunta Stankiewieza, 
Andrzeja Węgierskiego, Florjana Kusnow- 
skiego, Tadeusza Jelonkowskiego, Zbignie- 
wa Tluchowskiego, Witolda Radomyskie- 
go, Lucjana_Dziewanowskiego. Slawomira 
Gutmejera, Jézefa Sieka. Jana Swiderskie- 
go, rostawa Karyłowskiego, Wiktora 
Dymowskiego, Jerzego Waltera, Aleksan- 
dra Mickiewicza, Alojzego Kieliszka; wo- 
bec studentów politechniki: „Jerzego Das 
mańskiego, Mirosława Roszkowskiego, Miex 


W piątek 18 grudnia 1936 г. o godzinie 19-е} 
w sali „Поти аз Месо“ przy ul. Pomorskiej 2 


wyglosi odczyt р. t. 


„SPRAWA GDANSK A« 


P. MINISTER HENRYK STRASBURGER 


b. Komisarz Generalny R. P. w Gdańsku 


Na odczyt ten uprzejmie zaprasza 


Polski Związek Zachodni 
Wstęp wolny 


Krakow, Pomorska 2 
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Początek o godz. 20 


TELEGRAMY. 


„ILUSTROWANY EURYER CODZIENNY" Nr. 345. Sobota, 12 grud: 


Historyczne posiedzenie Izby Gill. 


Odczytanie orędzia abdykacyjnego króla Edwarda Vill-go. 


Londyn, 10 grudnia (PAT), Izba gmln jus 
pa godz. 15 była otoczona 


tłumem ludności londyńskiej, 


czekającej 2 niecierpliwością na wyniki 
dzisiejszego posiedzenia, Wokoło parlamen 
tu porządek utrzymywały wzmocnione ро 

wstrzymuiąc tłum u wy- 

ch z parlamentem ule i 
nie dopuszczając gromadzącej się publicz- 
maści do bezpośredniego sąsiedztwa z gma- 
chem parlamofitu. 

Baldwina, kiedy samochód jego zbl zal ale 
do parlamento, powitaly dość nieliezne 0- 
krzyki na jego cześć, na które odpowiedzial, 
uchylając kapelusza. Obok szofera siedz'al 
derektyw Scotland Yardu. 

Na trybunach zgromadzili sie liozni przed- 
stawiciele literatury, nauki, sztuki. Widać 
wielu wojskowych. 

Na długo przed rozpoczęciem posiedzenin 
Izby gmin wszystkie lawy poselskie oraz 
trybuny były wypełnione do ostatniego 
miejsen. 

Ха 20 minut przed otwarciem posiedzenia 
nie było jeszcze Baldwina ani przewódeów 
opozycji. Miejsca przeznaczone dla korpusu 
dyplomatycznego oraz przedstawicieli do- 
minjów były przepełnione. 


W kuluarach Izby panowało 
niezwykłe ożywienie. 


Posłowie prowadzą, pomimo rozpoczęcia po- 
Siedzenia, tak ożywione rozmowy. iż często- 
kroć nie słychać odpowiedzi przedaławi- 
cieli rządu na zadawane im przez posłów 
zapytania. Naprężenie w Izbie wzrasta co- 
raz bardziej. 

Pytanie postawione przez ministra pra- 
cy, Ernesta Browna, wywołuje 


burzę protestów na ławach opozycji. 


Trudno zrozumieć, co mówią ministrowie i 
interpelnjący ich ezlonkowie parlamentu. 

Na ławach konserwatystów zaczyna rő- 
wnież ujawniać się niezadowolenie. Dzięki 
interwencji speakera, па chwilę zapanowa- 


Londyn, 10 grudnia (PAT). Po odczytaniu 
przez speakera orędzia królewskiego, pre 
mjer Baldwin powstał ze swego miejsca, 
proponując niezwłoczne przystąpienie do 
rozpatrzenia orędzia. 

Baldwin oświadczył, iż będzie się starał 
mówić jak najszezerzej і jak najprościej. 


Nie powie nic, by komentować, krytykować 


chwalić lub ganić. 

„Powiem przedewszyetkiem zaczął 
Baldwin — że będąc jeszcze księciem Walji, 
król zaszezyeal mnie podczas długich lat 
swą przyjaźnią, którą wysoko cenie. Nie 
była to tylko przyjaźń. ale i głęboka sym- 
patja. Zegnajae sie z królem w środę wie. 
czorem w Fort Belvedere, wiedzieliśmy i 
czuliśmy obaj i powiedzieliśmy sobio na 
wzajem, дә 

nasza przyjaźń nie ucierpiała 


z powodu toczących się w ciągu ostatnich 
tygodni dyskusyj, lecz przeciwnie złączyła 
nas jeszcze ścelślej і 


będzie trwała całe nasze życie. 


Baldwin przypomniał naatępnie, iż po ро. 
wrocie ze spoczynku po chorobie w połowie 
października został zaniepokujony rozmia- 
rami korespondencji, napływającej od oby- 
wateli brytyjskich z całego świata і od oby- 
wateli amerykańskich, w której wyraż 
zaniepokojenie z powodu wiadomas 
zujących się w prasie amerykańskiej. 

Premjer uznał wówczas za konieczne, aby 
ktoś zwrócił uwage króla na trudną sytua- 

ka może powstać w razie kontynuo 

‘ania tego rodzaju pogłosek i krytyki. 
Tyiko jeden człowiek mógł to uczynić: był 
nim sam premier. Nie radził się więc ża 
nego ze swych kolegów i uprzedził króla, że 
pragnie odbyć z nim ściśle osohistą rozmo- 
wę Baldwin spotkał się z królem we wtorek 
20 października w Fort Belvedere 
> Doradca Korony może jtylko wtedy wy 
św.adczyć naprawdę przysługę awemu 
władcy — mówił Raldwin dalej — 


jeżeli powie mu całą prawdę, 


a sam widzi (oklaski), b e z 
u na to czy prawda 
dzie dobrze przyjęta 
е, 


ie był w najmniejszym stopniu п- 


i 
d 


la 
Na ławach rządowych zjawia się minister 


pisza. | 


spr. wewn. sir John Simon, minister do- | 


minjów Macdonald i premier Baldwin. 


Jak brzmi orędzie królewskie? 


Londyn, 10 grudnia (В). Proklamacja kró: 
la Edwarda VIII, którą speaker odczytał 
w [zbie gmin, ma następujące brzmienie: 

„Po długiej i dokładnej rozwadze zdecy- 
dawałem się zrezygnować z tronu, na któ- 
ry wstąpiłem pa zgonie mego ojca i ohec- 
nie donoszę o tej mojej ostatecznej i nieod- 


mat moich prywatnych 


z 
aby uświadomiono sobie, ciężar, jaki sta- 


i znajduję. 

Sadze, że spełnię obowiązek, clazacy na 
mnie, stojącym na pierwszym planie życia 
publicznego. skoro oświadczę, że obecnie 
zdaję sobie z tego sprawę, iż nie będe Już 
mög] dłużej spełniać tego ciężkiego zada 
nia skutecznie і ku memu zadowolen u 
Z tego powodn podpisałem GH rano akt 
abdykacji, mający następujące brzmienie: 


k 
a 
i 
в 
е 


„За, Edward VIII, król Wielkiej Brytanji, Irlandji i Dominjów Brytyj- 
skich za morzami, cesarz Году}, ogwiadezam niniejszem moja nieodwołalną de- 


eyzje zrezygnowania z tronu dla siebie i 
ten akt abdykacji wszedł natychmiast 
łem własnoręcznie w dniu dzisiejszym 


dla mych potomków oraz życzenie, by 
w życie. Odnośny dokument podpisa- 
10 grudnia 1986 г. w obecności świad- 


ków, którzy położyli dalsze podpisy. Podpisano — Edward VIII. 


Podpisanie tego aktu 
bracia, Ich Królewskie Wysokości ks. 


Zanim powziąłem ostateczną decy zję, 


państwowego przezemnie 


potwierdzili trzej moi 
Yorku, ks. Gloucester i ks. Kentu. 
rozważyłem ја najgruntowniej. 


Wszelka dalsza zwłoka musialaby okazać się szkodliwą diu ludów, którym 


starałem się służyć, jako książę Walji 


i jako król, a których szczęście i po- 


wodzenie jest stałem pragnieniem mego serca. 
Rozsiaję się х Wami z niezłomną nadzieją, że kierunek, który uznałem za 
wskazane obrać, jest najlepszym dla równowagi tronu. państwa i dla szczęścia 


moich ludów. 
wno przed, jak i po wstąpieniu na tron, 


Кар Ме) odczuwam cześć, jaką mi zawsze oddawały, zaró- 


cześć o której wiem, że w pełnej mie- 


rze zostanie przeniesiona na mego następcę. 

Życzę sobie gorąco, aby przy wprowadzaniu w życie podpisanego przeze 
mnie aktu państwowego nie nastąpiła żadna zwłoka i by poczyniono wszyst- 
kie konieczne kroki, aby mój prawowity następca, mój brat, Jogo Królewska 
Wysokość książę Yorku, mógł wstąpić na tron*. 


Dramat królewskiego serca 
w przedstawieniu prem. Baldwina. 


rażony ani dotknięty tem co mu powiedzia* 
lem, W miarę tego, Jak rozmowy nasze 
trwaly, wzrastał stale nasz wzajemny sza- 
eunek. Wyrazilem wobec króla 


dwie obawy. 


Pierwszą dotyczyła następstw wiadomo 

i ukazujących się w prasie amerykań 

iej, о ile chodzi о dominia, a przedewazysi 
kiem o Kanadę. Następnie przypomniałem 
królowi to, co już wielokrotnie mówiłem 
Jego Królewskiej Mości i jego braciom: 


w Anglji Korona w ciągu wieków zo- 
stała pozbawiona swych licznych prero-" 
gatyw, jednakże sytuacja jej jest taka 
obecnie, jaką nigdy dotychczas nie była 
w historji. 


Korona jest nie tylko 


ostatnim wezłem Imperjum, 
jaki istnieje, 


ale równie gwarancją przeciwko wszelkim 
trudnościom. z jakimi spotykają się inne 
kraje. 

Uczucia te były w znacznym stopniu kon. 
smkwencją szacunku, jaki wzrastal w ciągu 
trzech ostatnich pokoleń. Wobec kry 
«yk tego rodzaju na jakie 
Korona byłaby narażona, 
wiadza jej mogłaby zniknąć 
prędzej niż powstała Gdy 
by władza Korony znikła, o 


„Poślubię p. Simpson i 


czoru król 
słowa kró- 
у а nastepnego 
dnia swoim braciom. 

Po tej rozmowie ze strony osób bliskich 
królowi wysunięto premjerowi Baldwino- 
wi projekt 


morganatycznego małżeństwa króła. 

Dnia 25 listopada odbyła się trzecia roz- 
mowa premiera z królem, w tokn której 
król zapytywał premiera о poruszony pro- 
jekt, morganatycznego małżeństwa. — 
Oświadczyłem królowi, że kwestję tę pod- 


samego wie 
JEJ 1 te same 
te e, 


bawiam się 
iz nie mogłaby być już 
przywrócona. 


Żadna popularność nie 
starczy na długą metę aby 
pokryć tego rodzaju nieda 
magania — podkreślił Haldwin. — 
Król — oświadczył premier — całkowicie 
zrozumiał przedstawiony mu punkt widze- 
nia i, oznajmiając, że się nad całą tą spra- 
wą zastanowi, zaznaczył: „Jest to sprawa 
pomiędzy panem a mną i niech się 


nikt się do niej nie wtrąca“. 


wy- 


Dnia 16 listopada odbyła się znowu dłuż- 
sza rozmowa Baldwina z królem, w toku 
której Edward VIII zapytał swego pre- 
miera, б 

eo myéli о jego zamiarze 
poslubienia pani Simpson. 


Premjer Baldwin odpowiedzial krélowi, 


naréd nie zaaprobowalby 
takiego kroku. 


„Aczkolwiek należę może do zamierzchłej 
epoki wiktorjańskiej, ale znam poglądy 
Anglików i wiem, co naród myśli" 
oświadczył Baldwin — odbierając za swe 
słowa głośne owacje Izby. Oświadczyłem 
królowi. że w sprawie wyboru królowej na- 
ród musi mieć swój głos. Odpowiedzią kró- 
la ma moje uwagi były stanowcze słowa: 


jestem gotów odejść“ 


dam pod rozważenie kompetentnych znaw- 
ców prawa, ale podkreśliłem równocześnie, 
że moim zdaniem parlament ni- 
gdy nie uchwali tego rodza- 


ju ustawy. (Za ałowa te Baldwin otrzy- 
Î mal głośne potakiwania i glosy poparcia 
ze strony całej Izby). 

Dnia 8-go grudnia w rozmowie z krolem 
premier Baldwin poinformował go, że 
małżeństwo morganatyezne 
nie ma żadnych widoków 

rzyjęcia ani w parlamencie 
ое AK lm. ani tez w wpar 

lamentach dominiów. Krol od- 
powiedzią premiera bynajmniej nie byi 
zdziwiony. Nie kwestjonował jej 1 nigdy 
już więcej do tego tematu nie powroeli. 
Król zachował się jak wielki gentleman, 
oświade: i 


„Ani słowa już więcej o tem*. 


Z tą chwilą jasnem się stało, że przed kró- 
lem stoją tylko dwie alternatywy: 


albo zrezygnować z małżeństwa 
z panią Simpson, ałbo zrezygnować 
z korony. 


W ciągu ostatnich kilku dni toczyła się 

w sumieniu króla walka wewnętrzna. Zwy- 
kliśmy patrzeć na króla traktowac go 
jako młodzieńca, znamy go bowiem jako 
takiego i zachował on po dzień dzisiejszy 
awój młodzieńczy wygląd. Ale król Ed- 
ward jest dzisiaj dojrzałym ezłowiekiem, 
z wielkiem doświadczeniem życiowem. 
Z chwilą. gdy zdecydował się па droge, 
którą pragnie obrać, postępowanie леко 
bylo pełne godności 1 jak najbardziej 10 
Ініпе wobee konstytucji. Król nie chciał 
wywołać 


żadnego rozlamu w społeczeństwie 


1 ani na chwilę nie życzył во е, aby po- 
wstała znów 1. zw. partja królewska. 
‚Izba przyjęła te słowa burzliwym okla- 


‘камі. 

Król — mówił dalej Baldwin — dlatega 
zdecydował się pozostać w Fort Belvedere 1 
nie przyjeżdżać do Londynu, ponieważ nie 
chciał być preedmiotem awaeli i apowodo- 
wać demonstracyj. Za to jego zachowanie 
się czcimy go i szanujemy — oświadczył 
Baldwin przy aplauzie całej Tzby. Е 

Baldwin następnie odezylal niewielką 
karteczkę. па której kró! własnoręcznie 0- 
löwkiem nakreślił hilka słów do premiers, 
polecając mu brata, ksie- 

i ku jako zasługują 

na poparcie całeg 
jum brytyiskiego 
tem вашеш wyra 
pragnieniu, aby 


książę Jorku wstąpił po nim na tron. 


Kryzys, jaki przeżywamy, powstał ze 
szczerości charaktern króla — podkreślił 
Baldwin. Dia mnie osobiście — oznajmił 
premjer były to dni bardzo ciężkie. We 
wtorek wieczorem. podczas kilku godzin 
spędzonych razem z królem, robiłem 
wszystko co było w тоја] 
mocy, аһу wpłynąć na zm!ia- 
ne jego postępowania, Wy- 
tamy serdeczny żal. że król tak zdecydo- 
wał. ale nie osądzamy go. 


Wczoraj rano król udzielił mi 
ostatecznej odpowiedzi 


0 
1 
z 


w formie llstu, wystosowanego па rece 
premjera do gabimetu brytyjskiego.. Gabi- 
net na wezorajszem posiedzeniu przednnln- 
dniowem, przyjinujae wyrażoną w liście 
króla decyzję do wiadomości. jako jeszcze 
nie ohowiazującą, przesłał mu natychmiast 
pismo, w którym wyrażona hyła nadzieja, 
że rząd J. К. M. liczy jeszcze na to, że 


król podda swą decyzję rewizji. 


Na to król odpowiedział jednak поро- 
109910, że nie może zmienić swego po. 
stanowienia. 

Co mnie się nie udało, nie udałohy 
się nikomu innemu — zapewnił Izbę 
premier Baldwin. 


Kończąc swe przemówienie, premier pod- 
kręślił, że w obcemej chwili белу całego 
dwiata skierowane sa na parlament brytyl- 
ski. Przystępując do dyskusji, premjer wy- 

ż i i w toku dyskusji 
всу möwey wykażą tę samą godnos 
w sprawie tej okazał sam król, Premjer we- 
zwał posłów, aby w czasie swoich przemó- 
wie pamiętali również а 
królowej matce i szanowa- 
li jej uczucia. 

Stoimy na straży wolności, W tak prze- 
łomowej chwili 


stańmy po stronie naszego nowego 
króla — 


zakończył premier. 
Izba przyjęła końcowe słowa mowy pre- 
mjera głośnemi oklaskami. 


Jednomyślność całego parlamentu. 


Po skończeniu area premjera jego prze- 
mówienia powstał leader opozycji, poseł 
Attlee, którego Izba przyjęła długą, burzli. 
wą owacją. Ta powszechna owacja Izby na 
rzecz leadera opozycji była wymownym 


wyrazem uznania całej Izby, a zwłasz 
azeza większości rządowej dla stanowi: 
ska zajętego przez Lahour Party i jej 
przewödoy Attlee w ezasle kryzysu. 
Attlee zaproponował, aby po doniosłem 
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przemówieniu promjera odroczyć obrady 
Izby celem zastanowienia mad tem, w jakı 
sposób ma sie toczyć debata. Propozycja 
posta Attlee została natyehmiast przez Izbe 
przyjęta, Obrady odroczono do godz. 19-е4, 

Po wznowieniu obrad Izby о godz. 2-giej 
debata nie trwała długo. Wygłoszono za- 
ledwie kilka przemówień i o godz. 18.45 lz- 
ba odroezyla się do piatku. 

Pierwszym mówca po wznowieniu obrad 
był leader opozycji, poseł Attlee, który wy- 
raził głęboki żal i smutek poddanych kró- 
la z powodu wiadomości o jego abdykacji. 
podkreślając, że wielu ohywateli odezuwać 
będzie jego odejście 


jako osobistą stratę. 


Uczucie miłości, jakie ży- 
wił do niego naród było 
większe niż wobec jakie- 
gokolwiek monarchy bry- 
tyjskiegmo. Nigdy nie zapomnimy u- 
czuć jego, okazanych górnikom w ciężkiej 
ich niedoli lub głębokiego zainteresowania, 
okazywanego bezrobotnym oraz ludności, 
zamieszkującej najbardziej nawiedzone 
bezrohociem tereny. Ale król pówziął swą 
decyzję i my — oświadczył Attlee — nie 
mo uczynić nie innego. jak tyłko prz. 
ас 

yezeniem wszystkich jego poddam 

. aby życie jego było dlugie i azezi 
we. Następnie przy aplauzie całej Izby po- 
sel Attlee wyraz ł uznanie dla akeji pre- 
mjera Maldwina. oświadczając. że 


kraj doznał poważnego wstrząsu 


в minie jeszcze pewien czas, zanim doj- 
do równowagi, poczem zapewnił pre- 
miera, źe wszyscy posłowie będą starać si 
okazywać mu swą pomoce w jego odpo 
dzialnej pracy dla parstwa. Poseł Attlee 
również największe 


ха Шу. 

до oméwienia zagadnienia 
yeznego małżeństwa. leader opo 
2 oświadczył że nie bytby w 
stanie udzielić takiej usta- 
wie swego poparcia. Poseł Attlee 
zakończył oświadczeniem, ża nikt nie wątpi 
w szczerość i wysokie poczncie obowiązku 
publicznego nowego króla, który razem ze 
swą małżonką serdecznie powitany bedzie 
przez wszystkich na tronie królów Anglii. 
Następnym mówea był leader opozycji li- 
Бета те), sir Archibald Sinelair, który w 
Бай za posłem Attlee. kierując słowa po- 
żegnania pod adreseem ustępującego króla, 
przyznał, że droga obrana przez rząd hyla 
właściwa. Sinclair wyraził również glebo- 
kie uznanie dla premjera Baldwina, koń- 
е?ас również wyrażeniem lojalności dla 

przyszłego króla. 

Zkolei zabra? głos 


poseł Winston Churchill, 


kfnrego przemówienia w związku ze stano- 
wiskiem, jakie Churchill zajął wobec kry- 
zysu w ogłoszonym przez siebie w ubieglą 
sobotę manifeście, oczekiwano z wielkiem 
zainteresowaniem. 

Pomny nieżyczliwego nrzyjęcia, jakiego 
doznał w Tzbie we wtorek, Winston Chur- 
chill w zgrabny sposób wycofał się ze swego 
dotychczasowego stanowiska, oświadczając: 
„Co się stało, to sie juz nie odmieni“ Zarów- 
mo to, czego dokonano, jak i to, czego nie do- 
konano, należy do historji. Jeśli chodzi o 
mnie, to pozostawiam to historji". Churchill 
podkreślił, że, 1е81 występował za udzie- 
leniem królowi jak najwięcej czasu, cho- 
drilo mu o to, aby król decyzję powziął w 
sposób nieprzymuszony i z własnej woli, 

Churchill przyznał, ¿e Baldwin uczynił 
wszystko, co hyło w jego mocy i wyraził 
swe uznanie dla sposobu załatwienia kry- 
туяп przez premjera. Przypominając, że z 

kujacym królem wiążą go nici dawnej 
przyjaźni. Churchill zakończy? swe przemó- 
wienie życzeniami szczęścia dla odchodzą- 
cega monarchy, a także dla tych, 


którzy sercu jego są drodzy. 


Ten zwrot był jedynym wyrazem ¿yezll- 
wości wobec pani Simpson. jaki slyazaoy 
był dzisiaj w Izbie gmin 

Po Chnrchillu zabrał glos przywńdca nie- 
zależnych socjalistów Maxton, który — wy- 

jac swe czysto ludzkie sympatje z kró- 
lem jako z człowiekiem i znajdując słowa 
ziębokiego uznania dla premjera Baldwi- 
na. ną którego barkach leżalo najcięższe 
ie, jakie kiedykolwiek spoczywało na 
ch premjera, podreślił jednak, że — 
jego stranietwa — monarchja w 
sposóh jaskrawy okazała się przeżytkiem. 
na który nie ma już miejsea w czasach dzi 
sie ch, Słowa Maxtona wywołały głosy 
sprzeciwu olhrzymiej większości Izhy. któ- 
ra jednak nie reagowała zbyt silnie ze 
względu na fakt, że stronictwo, reprezento- 
wane przez Maxtona. liczy w Izbie tyiko 
czterech posłów, sam zaś Maxton jest osobi- 
Słością wielce popularną w Izbie i cieszy 
eje powszechna sympatja za odwagę osobi 
stych przekonań. 

Inaczej Izha zareagowała na slowa ostat- 

б jedynego posła komunistyez- 

‚ Gallachera, którego krótkie 

„pełne doktrynerstw komuni- 

stycznych, słuchane było przez Tzbę z obja- 
wami wyraźnej niecierpliwości. 

laste mówców zamknął poseł konserwa- 
tywny. kapitan Fraser, kierując do odcho- 
dzącego króla słowa pożegnania jako żoł- 
mierz j oświadczając lojalność swą dla na- 
wego króla i całej rodziny królewskiej 

Parlament wznowi swoje obrady w pią- 
tek rano. Tymczasem rząd przedstawi Iz- 
bie projekty niezbędnych ustaw, które za- 
łatwione zostaną jeszcze w piątek we 
wszystkich trzech czytaniach. 
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Polityczne ambicje p. Simpson 
wywołały kryzys? 


Wiedeń, 10 rgudnia. (Li) W niektórych 
sferach londyńskich słychać, że przyczyną 
wybuchu kryzysu konstytucyjnego w An- 
ПИ było także polityczne na- 
stawienie p. Simpson, która 
nosiła się z daleko idącemi 


planami polityezne mi, które 
wywołały w łonie rządu łatwo zrozumiałe 
zaniepokojenie. Е 

Sfery londyńskie przypuszczają, że р. 
Simpson iest usposobiona 
wrogo wobec Francji 


Kobiety płakały na ulicach Londynu 


па wiadomość o abdykacji króla. 


Tondyn, 10 grudnia (ry). Mi ańcy Lone 
dynu przez ostatnich kilka dni brali naj- 
żywszy udział w wypadkach dotyczących 
redziny królewskiej. 

W czwartek od wczesnego przedpoludnia 
zbierały się przed gmachem parlamentu tła 
my, oczekujące na rozwiązania konfliktu. 
Gdy Izba gmin odbywała naradę, tłum na 
ulicy wzrósł do kilku tysięcy osóh, wsku- 
tek czego 


komunikacja w najbliższej okolicy 
zamarła zupełnie. 


Pomimo deszczowego i niesłychanie mgli- 
stego dnia. mieszkańcy cierpliwie oczeki- 
wali w zupełnym spokoju na zakomuniko- 
wanie decyzji. 

Wreszcie wiadomość о ab- 
dykacji uderzyła jak grom. 
Na twarzach wielu osób ma- 
lowało się wzruszenie, Ко: 
biety nie ukrywały łez. 

Tłumy rozeszły się w zupełnym spokoju, 
komemtując z ogromnym żalem ustąpienie 
króla Edwarda. 

Również w pobliżu domu zamieszkałego 
przez królową matkę Mary, zebrały się mn- 
sy ludzi. Gdy królowa popołudniu opuściła 
dom. udając się do księcia Yorku, zebrani 
zgotowali jej serdeczną owację. 


Serdeczny ton prasy angielskie] 
żegnającej króla Edwarda. 


Londyn, 10 grudnia. (ry) Czwartkowe 
dzienniki angielskie dopiero w ostatnich, 
późno-wieczernych wydaniach rzyniosły 
olbrzymiemi czcionkami wydrukowana 
wiadomość о abdykacji króla Edwarda 
VIII. Wydania popołudniowe ograniczyły 
sie do krótkiej wzmianki o ustąpieniu kró- 
la. 
„Eveninz Standard“ pisze, iż potrzeba 
nieco czasu, aby ochłonąć z przykrego wra- 


żenia, wywołanego abdykacią króla. „Star“ 

ubolewa szczerze, że Edward VIII zrzekł 

się tronu. Niewątpliwie imperjum będzie 
ęczne za usługi 


Ostatnie 


niem wszystkich ziednał on sobie. 
aród 


Jramatyczne chwile zjednoczyły cały 

dko kiedy. szyscy pragną szczę- 
ścia zarówno dla monarchy, jak i dla ca- 
lego narodu. 

„Star“ stwierdza, że jednym 2 najrado- 
śniejszych objawów ostatnich dni jest 
szezere porozumienie pomiędzy parlamen- 
tem angielskim i parlamentamji dominjów 
oraz pomiędzy wszystkiemi stronnictwami 
polityeznemi. Należy mieć nadzieje, że po- 
rozumienie to trwać będzie nadal, jak dłu- 
go nie zostaną rozwiązane szczęśliwie 
wszystkie kwestje łączące się z оһеспа 
ADTAWA. 


Rozgoryczenie w Ameryce. 


Nawy Jork, 10 grudnia (A). Wiadomość o 
abdykacji króla Edwarda VIII wywołała 
tn olbrzymią sensację Nadzwyczajne wyda- 
nia wszystkich dzienników wyrywano sobie 
wprost z rąk, przyczem ulotki nadzwyczajne 
normalnie kosztujące 3 centy, płacona po 
25 centów i więcej za sztukę Na ulicach, 
w autobusach, kolei podziemnej, w biurach, 
restauracjach, hotelach — wszędzie rezy- 
znacja Edwarda VIII oraz sprawa p. Simp- 
son stanowiły główny temat rozmów. — 
Wzmianki, które można było wszędzie sły- 
szeć były przeważnie bardzo przychylne dla 
króla Edwarda. Siyszano zdania jak: „На- 
niebne, że Edward utraci? tron. Gdy Ed- 
жага do паз jednak zawita, zgotujemy mu 
wspaniałe przyjęcie”. 

Takie i podobne zdania ilustrują nasta- 
wienie i sympatje nietylko nowojorczyków, 
lecz przeważnej części opinji publicznej St. 
Zjednoczonych. 


Heroldowie w strojach uroczystych 
obwieszczają narodowi nowego króla. 


Londyn. 10 grudnia. (ry). Książę Yorku 
przejmie na siebie obowiązki regenta do- 
Piero po uznaniu prawomocności abdyka- 
cji swego brata, co prawdopodobnie masta 
рі w ciągu piątkowego wieczora. 

Formalnie zostanie on królem dopiero po 
złożeniu przysięgi na konstytucję i ofiejal- 
nem proklamowaniu monarchą. Tuż po u- 
prawomocnieniu abdykacji zbierze się „ra- 
da koronna następstwa tronu*, następnie 
lordowie tajnej rady królewskiej, wysocy 
komisarze dominjów i Indyj oraz lord- 
major Londynu wyraża ewoja zgodę na 
proklamowanie nowego króla, poczem król 
zostanie zaprzysiężony. 

Proklamacja królewska ogłoszona zosta- 
nie narodowi jak zwykle według obowią- 
zującego ceremoniału. Nastąpi to w чоһоїе 
popołudniu. Heroldowie w strojach histo- 
rycznych odczytają ja w ściśle ozmaczonych 
punktach Londynu, mianowicie przed pała: 
cem św. Jaknha, na Charing Oross, przed 
giełdą królewską i Chancery Lane. 


Po Edwardzie VIII — Albert 1? 


Londyn, 10 grudnia. 
(B) Po abdykacji króla Edwarda VIII 
wstępuje na tron, zgodnie z angielską usta- 
wą о następstwie tronu. najstarszy brat 
dotychczasowego władcy, książe Yorku, 
rzekomo jako król Albert I. 


* * * 


z wysokie szarże, zarówno w arm 
jak i w marynarce i w angielskiem lotni- 
«ае 

Dnia 26 kwietnin 1926 r. poślubił książę 
Yorku lady Elizabeth Bowes Lyon. Król 
ma dwoje dzieci, dziś 10-letnią księżniczkę 


Elżbietę, ohecną następczynie tronu i 6-le- 
tnią ks. Małgorzatę Różę. 

Obok dotychczasowego króla brał ksizżę 
Yorku najżywszy udział z pośród czterech 
braci królewskiej rodziny angielskiej w BA 
ciu publicznem. W ostatnich latach częs 
w zastępstwie swego ojca, albo księcia Wa- 
lji, reprezentował dom królewski z okazji 
publicznych uroczystości. Książę odbył lí. 
czne podróże do dominjów brytyjskich i do 
posiadłości zamorskich Anglji. Podróże 
niewątpliwie przyczyniły się do przygoto- 
wania księcia do objęcia stanowiska wład- 
cy imperjum brytyjskiego. Wobec długo- 
letniego bezżeństwa króla Edwarda VIII 
musiano zawsze liczyć się z tem, że pewne- 
go dnia książę Yorku watąpi пп tron. 

Król Albert I. cieszy sie wielka sympatją 
wśród wszystkich warstw narodu angiel- 
skiego, Bardzo popularną jest także młoda 
królowa dotychczasowa keiężna Yorku, pa- 
chodząca ze starej arystokratycznej rodzi- 
ny angielskiej. 


Proklamacja nowego króla 
w sohotę. 


Londyn, 10 grudnia (PAT) Nowy król, 
który prawdopodobnie będzie nosić imię 
„Jerzego VI, proklamowany zostanie w so- 
hotę rano. Przed tem odbędzie się posiedze- 
nie tajnej rady królewskiej, na której zo: 
staną załatwione formalności. 

Izba gmin zbierze się w aobote po polud: 
niu, aby рг? do aktu zaprzysiężenia 
posłów na erność nowemu królowi, 


Koronacja w maju. 
Wiedeń, 10 grudnia (Li), Koronacja no- 
wego króla Alberta I odbędzie się w ter- 
minie, w którym przewidywana była ko- 
ronacja Edwarda, t. zn. w dniu 12 maja 
1837 r. 


B. król Edward już opuścił Anglję? 


Wieden, 10 grudnia (Li). Wedle sensacyj- 
nych doniesień, jakie nadeszły do Wiednia 
z Londynu we ezwartek wieczór, król Ed- 
war juź od godz. 13.30 nie był w Londynie 
i nikt nie wie, dokąd wyjechał. Krążą 
wersje, że ka. Edward opuścił terytorjum 
Wielkiej Brytanji. 

Prawnicy angielscy zwracają uwaga, że 
jeżeli ks. Edward zamieszka obecnie z р. 
Simpson pod jednym dachem, to temaamem 
małżeństwo z nią stanie się niemożliwe, po- 
nieważ p. Simpson nie jest jeszcze wedle u- 
stawy rozwiedzioną Rozwód jej zyska pra- 
womocność odpiero w miesiącu kwietniu. 

P Simpson przeprowadziła we czwartek 
trzy długie rozmowy. telefoniczne ж ks, 


Edwardem i to na specjalnej linji, posta- 
wionej jej do dyspozycji przez władze fran- 
euskie. 

Do Cannes przyhyly 102 trzy samochody 
prywatne ks. Edwarda. 7 powodów wyiej 
wymienionych, ks. Edward nie zamieszka w 
willi pp. Roggers, u których bawi p. Simp- 
son, lecz w położonej w pobliżu willi w Cap 
d'Antibes. 


Przyjazd do Cannes 


narazie nieaktualny. 


Cannes, 10 grudni (А). Po nadejseiu 
wiadomości o abdykacji króla Edwarda, re- 
porterzy oraz korespondenci przypuścili 


nowy szturm na willę Louvieu, w której za- 
mieszkuje p. Simpson w celu uzyskania 
bliższych szczegółów, dotyczących dalszego 
rozwoju wypadków. P. Simpson pozostała 
jednak dzisiaj przez cały dzień niewidzial- 


Właściciel willi mr. Roggers przyjął re- 
porterów w imieniu p. Simpson, przyczem 
oświadczył, że ról Edward w 
najbliższym czasje nie 
przybędzie do Cannes. 4 
Simpson pozostanie nadal tu, nie mogę fe- 
dnak udzielić panom bliższych szczegółów 
co do jej dalszych planów* — zakończył 
Roggers. 

Pokój pami Simpson znajdujący 
górnem piętrze domu, pozostał przez 
dzisiejszy dzień nieoswietlony. 

Dyrekcja portu lotniczego w Cannes о- 
świadczyła, że pilot króla Edwarda nie jest 
awizowany. 


Edward Windsor. 


Londyn, 10 grudnia. (ry). Narazie nie 20- 
stało jeszcze ustalone, jakie imię przybierze 
nowy król angielski. Jak wiadomo, nosi on 
imiona dziadka Albert Edward, przyczem 
w rodzinie wołano go zawsze Albert. 

Edward VIII opuści W. Bryta- 
nie natychmiast.no podpi- 
sanin usta му abdykacy ј- 
пез. Będzie to jego ostatnia czynność w 
charakterze króla. 

Miejsce przyszłego jego pobytu trzymane 
jest w tajemnicy, w każdem razie nie za. 
mieszka оп ani w królestwie, ani w domi- 
niach, Przybierze on bez jakichkolwiek ty- 
tułów proste nazwisko Edward Windsor. 


Ustawa z roku 1772... 


Londyn, 10 grudnia (ry) Ustawa o aBdy- 
kacji króla Edwarda VIII została opubli- 
kowana jeszcze w ezwartek wieczorem. U- 
stawa ta przewiduje, iż po wyrażeniu zgo- 
dy przez dominja Kanadę, Australje, No- 
wa Zelandję i Południową Afrykę, abdyka- 
cja króla, po zatwierdzenin przez parla- 
ment, staje się prawomoeną. 

Jednocześnie ustawa zatwierdza konsty- 
tueyine następstwo tronu i przyznaje na- 
stepey króla wszelkie normalne prawa i 
przywileje. 

Królowi Edwardowi VIII, oraz jego dzie- 
ciom zostaje odjęte prawo do tronu. Dalej 
ustawa znosi dotychczasowe prawo 0 za- 
wieraniu małżeństw przez członków rodzi- 


2 па 
caly 


Zastrzezenia Irlandji. 


Dublin, 10 grudnia (A) Na jutro popo- 

łudniu godzina 15-ta zwołane Yestalo nad- 
zwyczajne posiedzenie parlamentu irlandz- 
kiego, celem przyjęcia całego szeregu pro- 
jektów ustaw, pozostających w związku z 
abdykacją króla Edwarda VIII, oraz suk- 
cesja ks. Yorku. 
‚ Premjer de Valera złożył dziś nastepu- 
jące oświadczenie: „Dziś popołudnin po- 
wiadomiomy zostałem przez J. Królewską 
Mość króla Edwarda VIII, o ujawnieniu 
faktu jego abdykacji. 


1 8 а 
j о 


arla 


Posiedzenie gabinetu 
kanadyjskiego. 


Londyn, 10 grudnia (A) Z Ottawy dono- 
szą: Gabinet kanadyjski zebrał sie dzi 
przedpołudniem na nadzwyczajnem posie- 
dzeniu, 

Tematem obrad było przygotowanie pro- 
jektów ustaw pozostających w związku z 
abdykacja króla Edwarda, oraz sukcesją 
księcia Yorku. 


Popyt na znaczki pocztowe 
z podobizna króla. 


Wiedeń, 10 grudnia (Li) Kksporterzy nie- 
mieccy, którzy niedawno otrzymali z Lon- 
dynu w związku z bliską koronacją króla 
Edwarda zamówienia na dostawę szeregu 
artykułów galanteryjnych, a m. in. chuste- 
czek z portretem króla, zawiadomieni 70- 
stali, że wszystkie te zamówienia należy 
uważać za odwołane. 

Równocześnie nadchodzi wiadomość 
na rynkach filatelistycznych zauważyć się 
daje sflny popyt na marki pocztowe z po- 
dobizną króla Edwarda VIIE 


„Kanadyjska гуза“ na gmachu 
imperium brytyjskiego. 


Montreal, 10 grudnia (PAT). Organizacja 
farmerów na prowincji Ontario „United 
Farmers of Ontario“ na zjeździe w Toronto 
uchwaliła rezolucję, domagającą się od pre- 
mjera Kanady Kinga, aby na konferencji 
imperjum brytyjskiego, która ma się odbyć 
w r. 1937, zastrzegł dla Kanady 
swobodę wypowiadania woj 
ny, zawierania pokoju i de- 
klarowamia neutralności. 

Rezolucja zaznacza, że aczkolwiek Kana- 
da jest teoretycznie państwem niezawislem, 
ta jednak grozi jej wciągnięcie w wojnę. 

Należy więc sprawę tak postawić, by wy- 
powiedzenie wojny przez któreś z pańatw 
imperjum, lub wypowiedzenie jej któremuś 
z tych państw, nie oznaczało wypowiedze- 
nia jej przez Kanade lub Kanadzie. 


Przeczytaj! Oddaj drugiemu! Nie mów, sMad wziąłeś! 


Dzień 8 września, dzień obydnej i bezmyślnej komedji wyborów ośmieszył dyktaturę 
pułńewników i okrył ją powszechną pogardą. 

Powołano nowy rząd, którego pierwszą powinnością było naprawianie krzywd, wyrza- 
dzonych miljonom obywateli. Czekaliśmy w spokoju długie lata na zaspokojenie żądań ogromnej 
masy chłopów i robotników, którą rządy pomajowe pozbawiły chieba, wolności i oświaty. 

Nowy rząd jednak nie przyniósł żadnej zmiany, nie mając odwagi 
zerwania z ponurą przeszłością i ze sposobem rządzenia, który uczynił z nas najbardziej 
politowania godne i najnieszczęśliwsze społeczeństwo w Europie, Pierwszym czynem nowego 
rządu było zażądanie od swego „parlamentu” pełnomocnictw na nałożenie nowych podatków 
to jest na ograbienie Świata Pracy z nędznych zarobków, jakie jeszcze najbiedniejszym 
pozostały, co chłopa narazi na jeszcze większą nędzę, gdyż osłabi znacznie zdolność spożywczą 
ludności miejskiej. Z tego powodu wre gniew i oburzenie powszechne. 

Jakaż może być przyszłość państwa, w któryra Lud cały uważa grupę rządzącą za 
swojego śmiertelnego wroga i taka przepaść dzieli rząd od rządzonych? 

Pułkownik Beck przez swoją zbrodniczą politykę wysługiwania się Niemcom pod- 
burzył przeciw Polsce opinje wszystkich wolnych narodów świata, które nietylko Becka, ale 
nas wszystkich o zdradę cywilizacji winią, bo niczego dotąd nie uczyniliśmy dla ukrócenia 
zbrodni niegodnego ministra, 

Polacy! Wszystkie narody drżą w przeczuciu wielkiej b: rzy wojennej, która 
lada dzień zerwie się nad udręczoną Europą. Wszystkie wytężają swe sił fizyczne i duchowe 
ku wydobyciu z duszy mas żywiołowej potęgi dla obrony ‹ i iepodleglosci przed 
napierającą niszczycielską fala dziejowa. U nas pod tym ı > nic nie zdzialano. Rzady 
dyktatury przygotowaly w zadnej dziedzinie zbior епегбі ania pietrzacych 
si nstw. Poglebily tylko rozdarcie wewnetrzne i upadek mo ści pt 

az 1 teror powszechne tchórzostwa i przerażaj 
ı moze być tylko druzgocąca Katastrofa. 
grozą przepaści, która się 
stanowisko oczekiwani: 
ządów pomajowych, o które 
niemy czynu, prow 
ią! Zarlocznai kr: 
пеша; niebawem 
pozostajace ; 
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chtopskiegc 


ie do walki przeciw 
„sanacji” 

Sate synekury, kz 

ebie nie zadamy, 
Dohaterów 1 n en olski Poc г ie nam Świecać w walce 
i poświęceniu dla dol i Нага, k yźniła walkę pokoleń 
© niepodledłość, zostały haniebnie zmarnowane i zdradzone. zywd ępomścimy, 
marzenia ich o wskrzeszonej ojczyźnie, w której lud biedny i znękany za swoją stuletnią 
niewolę i cierpienia otrzymać miał wolność i sprawiedliwość, urzeczywistnimy. Spadną 


ва nas prześladowania i okrucieństwa, na со odpowiemy równie ostra 
bronią. Przez paszą walkę wejdzie na widownię dziejową współczesnej Polski nowy czynnik. 
który wszędzie, gdzie tego zajdzie potrzeba, rzuci na szalę rozstrzygnięć swój głos i sw 6} 
czyn. Udowodnimy wszystkim, którzy pragną prawdy, poszanowania zasad uczciwości 
w życiu społecznem, sprawiedliwego prawa i wytępienia pułkownikowskich metod rządzenia, 
że jedynym warunkiem zwycięstwem jest odwaga, męstwo, wytrwała i bez- 


wzgiędna walla. 


zbierze się Konstytuanta, która 


Ме spoczniemyfi ше ustąpimy dopóki nie 

1) usunie wszystkie zbrodnicze ustawy i urządzenia, stworzone przez dyktaturę dla 
wyzyskania mas ludowych; 

2) wymierzy surowe kary sprawcom nieszczęśliwego położenia Polski i niezliczonych 
krzywd, wyrządzonych prawu i wolności obywatelskiej, nie zapominając o twórcach Berezy 
Kartuskiej i katach brzeskich; 

3) odbierze pułkownikom i ich służalcom mienie publiczne i grosz publiczny, któremi 
zbogacili się z krzywdą dla społeczeństwa; 

4) zapewni chłopom, robotnikom i niezależnej wypróbowanej w walce części inte- 
ligencji wpływ rozstrzygający na sprawy publiczne, па ustrój państwowy i gospodarczy kraju 
w myśl żądań ludności pracującej miast i wsi. 

Do nas! Do nas więc przylaczcie się wszyscy. Nieustannie Was wołać będziemy 
Nie skąpcie odwagi. Od Was wszystko załeży, Chcemy Wam dopomóc do wyzwolenia się 
z nędzy i niewoli. Dyktatura dojrzała już do ostatecznego upadku. 


„Polska Podziemna“ 


Pamiętaj! Nie niszcz! Oddaj znajomemu, a jeslifmozesz przepisz i rozdaj! 
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nagrode, jakas otrzymal zaplate? 

Chwycila Cie sanacja za gardło i dławi. Pod swe nogi 
Cie urzedniku rzucila i depcze i poniewiera, gnebi, ze skóry lupi. 

Bedziesz Ty dobrze przymierat glodem, szamotal sie w 
sieciach niedoli, nędzą truł i z nędzy ginal. Zabraknie Ci na 
łyżkę lekarstwa dla umierającego dziecka, dla starej matki,na 
wyjazd w czasie urlopu. 

Ciesz się niewolniku! Z pracy Twojej, z Twojej krwawicy, 
z wydartych Tobie i Twej rodzinie groszy rosną niezmniejszo- 
re ani na jote wielomiljonowe fundusze dyspozycyjne panów 
ministrów i kilkunastotysięczne na miesiąc pensje sanacyjnych 
prowodyrów! 

Twoim to kosztem buduje się kolejka na Kasprowy Wierch? 

Dopókiż będzież to wszystko znosił? 

Dopókiż bęozież się podlił w sanacyjnym jarzmie itracił 
siły w psiej służbie? 

Czy nadal zamierzacie wypruwać z siebie żyły i żyć pod 
szpiclowskim okiem swych zwierzchników, poniewierani i krzy- 
wdzeni? Czy w dalszym ciągu chcecie zarabiać na niechęć, nie- 
nawiść i pogardę miljonów współobywateli? 

Boć przecież w równej mierze jak sanatcréw, nienawi- 
dzi spoieczeństwo ich popleczników i pachołków-urzędników 
państwowych i samorządowych. | 

Gniew zaś społeczeństwa, to ше przelewki. Zelazna ręką 
potrafi spaść na głowy winowajców i w proch zetrzeć. 

Czuwamy i liczymy swych wrogów, wciągamy ich na 
nasze listy, by za wszystkie krzywdy wziąść odwet. Ukarzemy 
wszystkich winnych bez wyjątku kiedy nadejdzie czas, kiedy 
wybije godzina zapłaty. 

Zbliża się kres rządów sanacji, kończy się jej uzurpo- 
wana nad Poiską władza, wnet czynami przemówią utajone 
dzisiaj moce. 

(lrzędnicy, pamiętajcie, byście w dzień Sądu, w dzień 
Gniewu całego społeczeństwa nie znaleźli się po tamtej stronie 
barykady, wtędy bowiem los wasz będzie przypieczętowany. 

Urzędnicy poiscy! póki jeszcze czas, musicie odrobić zło, 
«tórescie pod przewodem sanacji zdziałali. 

`` 2 równą gorliwością, z równym zapałem, z jakim dotąd 
stuzyM$cie sanacji, musicie obecnie stanąć do walki z teraźniej- 
szym systemem, z gnębicielami Waszymi i całego Narodu, o 
lepszą Waszą i całego Narodu przyszłość! Inaczej — biada Wam. 
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Polska Podziemna przestrzega urzedników wyslugujacych 
sie sanacji. 

Jak czambuły tatarskie, jak hordy dzikich najeźdźców 
zwaliły się przed laty zastępy sanacyjne na bezbronną polską 
ziemię, rządy jęły sprawować i władzę. Nanowo w kajdany za- 
kuwać poczęły świeżo wyzwolony Naród. Zrabowały wolność, 
zniszczyły oświatę i zatruły sumienia ludzkie . 

Dziś mamy przed oczami pton ich działalności — strasz- 
liwe sanacyjne źniwo. 

W niwecz obrócony został dorobek stuleci, z ziemią 
zrównane szlachetne dziedzictwo ideowe Polski. Staliśmy się 
narodem nędzarzy, narodem analfabetów, narodem samo- 
bójców w Śmierci szukających ratunku od okropnego zy- 
cia, jakie w Polsce ugruntowała sanacja. 

A któż to pomagał majowym zwyciężcom w ich zbrod- 
niczych poczynaniach, kto był posłusznym ich narzędziem, 
wiernym i gorliwym sługa? 

Nikt inny tylko urzędnik polski. Po wiecznie wysługiwał 
się bandytom sprawtjącym obecnie władzę, myśląc lityiko о 
własnej karjerze, gnębił i wyzyskiwał nieszczęśliwy Naród. Niby 
horda najeźdźców pracowali urzędnicy nad pogłębieniem rządów 
sanacji, nad utrwaleniem jej wpływów. Ргасомаһ częstokroć 
wbrew własnym przekonaniom, wbrew sumieniu, do krzty wy- 
zbywając się godności ludzkiej. Oni byli najzażartszymi hijena- 
mi wyborczemi we wszystkich wyborach- Oni jedni i tylko oni 
z tchórzostwa poszli do ura wyborczych w 1935 r., biorąc tem- 
samem udział w oszukańczej komedji głosowania na miano- 
wańców starościńskich. 

| oto spotkała ich nagroda — przedziwna i nieoczekiwa- 
na tak charakterystyczna dla cynizmu sanacyjnego. Ża zgodą 
„wybranego“ przez Urzedników Sejmu, wybranego wbrew woli 
Narodu, który bojkotował te wybory, została przeprowadzona 
obniżka płac pracowników Państwowych. Za oddaną pilną i ża- 
rliwą służbę rząd odpłacił zwykłym rozbojem w jasny dzień i 
bezlitosną a okrutną obniżką i tak już lichych poboröw urze- 
dniczych. Za psią uległość, za psią pokorę, sanacja kopneta tez 
niby psa, urzędników, sołdackim butem prosto w zęby. Ос?2у- 
wiście uderzono tylko mniejszych. Dygnitarzom pozostawiono 
ich uprzywilejowane, niewspółriernie wysokie реп”! ‚odat- 
kowe synekury. 

Urzedniku, „wolny najmito“, najpokorniejszy.2 |) xornych, 
najwierniejszy, najbardziej uległy stugo pomajowych rządów, 
gwardzisto sanacji i biały murzynie oprawców! Jakążeś wziął 


TUN 

z (б) wuskrętnym (С) ruciklem 
ت‎ ——sz.:.— ... 
A jednak pertraktowano о Kupno 


dla Warszawy 
obrazów z kościoła ОО. Augustjanów 


Otrzymujemy nast. pismo; 


Wydział Towarzystwa Miłośników Hi- 
storji i Zabytków Krakowa, po ponownem 
zbadaniu na posiedzeniach w dniu 26 i 27 
bm. wszelkich materjałów dotyczących 
sprzedaży przez OO. Augustjanów 13 Śre- 
dniowiecznych obrazów, ustalił, co nastę- 
| puje: 


1) Na krótko przed połową bieżącego 
miesiąca doniósł Wydziałowi Towarzy- 
stwa Milosnikéw Hist. i Zabytków Kra- 
kowa pewien przypadkowy przechodzieñ 
о wywiezieniu kilkunastu obrazów po za- 
padnięciu zmierzchu z kościoła św. Kata- 
rzyny. Natychmiastowe dochodzenia wy- 
kazały, że dotyczy to 11 ohrazów cyklu 
Męki Pańskiej i 2 obrazów sredniowiecz- 
mych z poza cyklu, które wywieziono do 
prywatnego mieszkania antykwarjusza 
Abrahama Stieglitza. Wówczas prezes 
Towarzystwa zwołał na dzień 16 bm. ze- 
branie Wydziału, celem zastanowienia 
sie, jakie stanowisko w tej sprawie nale- 
ży zająć. 

2) Wydział na posiedzeniu w dniu 16 li- 
stopada br. powziął ogłoszoną następnie 
1 znaną już rezolucję. Wobec tego, że re- 
zolucja ta wywołała w prasie ‚krakow- 
skiej | warszawskiej sprzeczne komenta- 
rze, Wydział zebrał się ponownie w dn. 
26 i 27 b. т. 1 po zbadaniu sprawy, stwier- 

iza w dalszym ciągu, eo następuje: 

a) że w październiku 1936 r. zwiedzał 
kościół i klasztor OO. Augustjanéw dr. 
Michał Walicki kustosz Muzeum Na- 
rodowego w Warszawie i że nastepnie 
za pośrednictwem adwokata Svgiericza 
zaproponował konwentowi kupno polip. 
tyku św. Jana Jałmużnika i 3 obrazów 
gotyckich na rzecz tegoż Muzeum. 


b) Na tle tej propozycji а sie 
w Warszawie u p. generalnego konser- 
watora konferencja z udziałem Zarzą- 
du Muzeum Narodowego warszawskie- 
go w obecności adw. Sygiericza, jako 
zastępcy prawnego konwentu ОО Au- 
gustjanów i antykwarza p. Stieglitza, 

Na tej konferencji generalny konser- 
wator zastrzegł się, że ewentualne wy- 
wiezienie i zakupno poliptyku św. Ja- 
na Jałmużnika z Krakowa (gdyż to 
tylko było przedmiotem konferencji) 
nie jest zgodne z jego polityką konser. 
watorską. Po zakończeniu oficjalnej 
części konferencji, poruszono ubocznie 
sprawę 18 obrazów. Wobec tego, że ge- 
neralny konserwator oświadczył, że i 
co do 13 obrazów zajmuje to samo sta 
nowisko, uznano tę sprawę za nieaktu- 
alna. 

e) Mimo tego stanowiska zajetego w 

Jarszawie, adw. Sygieriez zapropono- 

100. Augustjanom kupno przez Mu- 
zeum Narodowe w Warszawie 13 obra- 
zów za kwotę 35 tysięcy zł., przedsta- 
тіліңе jednocześnie p. Stieglitza jako 
agenta Muzeum, upoważnionego do 
przeprowadzenia tranzakcji. Stanowi- 
sko О. prowincjala dotyczące tej spra- 
wy. znalazło uzasadnienie w tem, że 
widział w ręku adw. Sygiericza doty- 
czące tej sprawy mapiery od Muzeum 
Narodowego w Warszawie, proponu- 
jace kupno 13 obrazów. 

d) Dyrekcja Muzeum w Krakowie 
nie wiedziała nie o zamiarze sprzeda- 
nia obrazów przez OO Augustjanéw, 
а р. Stieglitz zaoferowal je Dyrekeji 
Muzeum Narodowego w Krakowie do 
zakunu doniero wtedy, kiedy już je 
kupił dla Muzeum Narodowego w War. 


esse 


szawie 1 kiedy cala sprawa stała sid 

glosna, 

8) Wydzial Towarzystwa stwierdza, że 
pisząc o „ukrytych pod naukowym tytu- 
łem pośrednikach antykwarjatu“ oczywi 
ście nie miał na myśli urzędników Mue 
zeum Narodowego warszawskiego, gdyż 
ci, będąc stroną nabywającą, nie mogli 
być równocześnie pośrednikami. 

4) Wydział stwierdza, że zabytki ru- 
chome Krakowa niezależnie od tego, kto 
jest ich prawnym właścicielem, stanowią 
dobro idealne, najscislej związane z mia- 
stem Krakowem Towarzystwo wszelkie- 
mi silamı broni6 bedzie tego dobra przed 
Jego uszczupleniem. Towarzystwo nie ma- 
jac odpowiednich funduszów ani podsta- 
wy prawnej do konserwacji zabytków, be- 
dzie jednak jak dotąd i nadal domagać 
się od odpowiedzialnych czynników nae 
leżytej pieczy nad zabytkami, 

5) Wydział Towarzystwa Miłośników 
Hist, i Zabytków Krakowa uchwalił go- 
rąco podziękować Ministerstwu Wyzn. 
Rel. i Ośw. Publ. za to, że w zrozumieniu 
zdrowych zasad kultury przychyliło się 
do stanowiska Towarzystwa j przez za- 
bezpieczenie obrazów sprzedanych przez 
ОО. Augustjanów udaremniło jch wywóz 
z Krakowa. 


* * * 


Sprzedaż jest nieważna, 


(ef) W sobotę przed południem obrado- 
‚ wała pod przewodnietwem inż. Tretera 
okręgowa komisja konserwatorska na 
| Wawelu, gdzie jak wiadomo, zdeponow а» 
no 13 obrazów, sprzeda ych z kościoła św. 
Katarzyny. 

Nie wchodząc w meritum sprawy, da 
czyjej kompetencji sprawa kupna i snrze- 
dazy należy, stwierdzono, że obrazy odno- 
śne wskutek bardzo ziego ich stanu nale- 
ży zakonserwować i ustrzec od dalszego 
zniszczenia. Wobec tego uproszono dyr. 
państw. szkoły zdobniczej p. Wiesława 
Zarzyckiego, aby podjął się opieki nad te- 
m. dziełami sztuki. 
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Na posiedzenin złoży] oświadczenie Коп: 


: kościelny ks, de prof Kruszyń” 

stwierdzając, że sprzedaż przeprowa” 
dzono bez wiedzy konsystorza i miejscowych 
władz kościelnych, wobec czego w myśl 
} alu sprzedaż jest nieważną, a 
władze kościelne nie uważają antykwarju- 
sza Stieglitza za właściciela obrazów. 


ي ت pee‏ 


PRZY KATARZE ŻOŁĄDKA I JE- 
LIT wskazane jest stosowanie natural- 
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. 
Jedna szklanka zażyta гапо naczczo, 
działa niezawodnie jest przyjemna 
w użyciu. Zalecana przez lekarzy. 72% 


Trujący napój z rak 
teściowej. 


(z) Przed kilkoma dniami do szpitala w Bu- 
dapeszcie przywieziono 17 letnią żonę włościa- 
nina Gódlera z objawami zatrucia. Chora zmar- 
ła wkrótce po przybyciu do szpitala. 

Podejrzenie o otrucie młodej kobiety padło 
na jej teściową, wiadomem bowiem było, że ży- 
ła ona ze swą synową na wojennej stopie Przy- 
parta do muru teściowa wyznała, że przed kil- 
koma dniami synowa jej przyszła do niej z pła- 
czem, oświadczając, że woli raczej umrzeć, ani- 
żeli żyć tak nadal w ciągłych swarach i kłót- 
niach. Teściowa wobec tego oświadczenia spre- 
parowała naprędce napój trujący i podała go 
swej synowej ze słowami: „Jeżeli chcesz umrzeć, 
to wypij tylko ten płyn, a będziesz гоюва!“. 

Młodziutka żona w przystępie rozpaczy przy 
jeta z rąk teściowej trujący napój i wypila go 
duszkiem. Trucizna spreparowana przez teScio 
wą była widocznie bardzo skuteczna, spowodo 
wała bowiem prawie natychmiastowy zgon mio- 
dej kobiety. 


NOWE 
ULTRANOWOCZESNE 


Od zł. 16 miesięcznie 


Bezpłatne demonstracje i sprzedaż 
w firmie: 


THE KRISCHER 


KRAKOW, ZWIERZYNIECKA 6. 


7190k | (27 11) 22 km, -|-70 cm, ub. 


кипиепсе we ° 
w druku 


Powieści wyróżnione w Wielkim Konkursie Powieściowym J. K. С. 


ukazały się nakładem 


TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO „RÓJ” 


WARSZAWA, KREDYTOWA 1, — Do nabycia we wszystkich księgarniach 


KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY. 
A 


Pochmurno, drobny opad. 


(PAT) Komunikat meteorclogiczny z 28 b. m.: 
Stan pogody w Poisce w sobotę o godz. 14-tej: 
W calej Polsce trwata w dalszym ciagu pogoda 
pochmurna z drobnym śniegiem w znacznej Czę- 
ści Małopolski, na Polesiu 1 Pomorzu. 

O godz. 14 tej termometr wskazywał: —7 st. 
w Zakopanem, —4 w Kielcach i Kołomyi, —3 w 
Wilnie i Łodzi, —2 w Warszawie i Pińsku, —1 
w Poznaniu i Zaleszczykach, 0 w Gdyni oraz 1 
na Helu. 

Szata śnieżna w górach wynosi: 5 em przy Мог- 
skiem Oku, 52 cm na Hali Gąsienicowej i 90 cm 
na Kasprowym Wierchu. 


JAKĄ DZIŚ BĘDZIEMY MIELI POGODĘ? 


Przewidywany przebieg pogody do wieczora w 
niedzielę. W dalszym ciągu pochmurno, mgllsto 
i miejscami drobny opad. Temperatura bez więk- 
szych zmian. Słabe wiatry miejscowe. 


* * * 


(—) STAN WÓD NA RZEKACH POLSKICH. In- 
stytut hydrograficzny przy ministerstwie komu- 
nikacji podaie komunikat o stanie wód na rze- 
kach polskich w dniu 28 listopada o godz 8-е! 
rano: Kraków — Wisła 79 km, —275 cm. ub 1 cm. 
Nowy Sącz — Dunajec 106 km, +104 cm. ub 
1 cm. Przemyśi — San 177 km. —210 cm, ub 9 
ст. (sryż па 1/4 szer rzeki.. Zawichost — Wisła 
288 km, +151 cm. ub 10 сто. Warszawa — Wisła 
514 km, --161 km, ub. 9 cm, Wyszków — Bug 
4 cm (drobny sryżją 


7265k 


Płock — Wisła 632 km, -148 cm, ub. 11 cm (sry 
па 1/10 rzeki), Toruń — Wisła 734 km, -|-193 cm 
przyb. 11 cm, Grudziądz — Wisła 834 km, +20 
ст, przyb. 17 cm, Tczew — Wisła 909 km, -4-164 
cm, przyb. 26 cm. Temperatura wody Wisły v 

Арне w dniu 28 listopada о godz. 7-ej ram 
‚2 st. 


W WIELKIEJ NĘDZY pozostający bezrobotny s б-сіог- 
шеп nieletnich dzieci (najstarszy chłopiec lat 15) — 
zwraca się za naszem pośrednictwem do miłosieroych 
ludzi о pomoc materjalną == Datki przyjmuje nasza 
Administr., Kraków, ul. Wielopole 1, „Dla pięciorga 
głodnych dzieci". 7125k 


OSOBISTE. 


(—) ODZNACZENIA DLA RUMUŃSKICH DY 
PLOMATÓW. Osoby, towarzyszące ministrow 
spraw zagr. Rumunji p. Antonescu w podróż 
do Polski, odznaczone zostały orderem „Odra 
dzenia Polski“, a mianowicie: p. min Cretzea 
odznaczony został komandorją z gwiazdą orde 
ru „Odrodzenia Polski", szef wydziału prasow 
go rumuńskiego M. S. Z. dyr. Anastasiu oraz sz 
gabinetu ministra spr.-zagr. p. Jeanid — k 
mandorją, zaś p. Jegirosanu, szef gabinetu m 
nistra spr. zagr. krzyżem oficerskim tegoż 
деги. (Jak wiadomo, min. Antonescu otrzytx 
order Orła Białego). 

— | o 


UREGULOWANIE GRANICY POLSK 
RUMUŃSKIEJ. 27 bm. zostały wymienione 
Warszawie dokumenty ratyfikacyjne polsko 
muńskiej umowy 6 ochronie. konserwacji i 
konstrukcji znaków granicznych. która zost 
podpisana w Bukareszcie w dniu 17 maja 198 
oraz protokulu dotyczącego wyznaczenia gran 
polsko-rumuńskiej Te dwa dokumenty są 
nikiem kilkuletnich prac, przeprowadzon 
przez władze polskie | rumuńskie. 


„Oracyla wielce gładka | 
Imci szopkowego dziadka” 


(Szopka Miłośników Krakowa). 


+ W szlachetnem dążeniu do utrwalenia jednej z naj- 
piękniejszych tradycyj krakowskich, jaką jest wido- 
wisko ezopki Towarzystwa Miłośników historji 1 
zab. Krakowa со roku urządza w Muzeum Przemy- 
słowem wldowisko szopkowe z ścisłem zachowaniem 
pierwotnych tekstów, pieśni i kolend, spisanych po 
raz pierwszy w połowie ub. wieku. 

Urządzone onegdaj w sali kinowej Muzeum wido- 
wisko ściągnęło jak dawniej wielkie tłumy publi- 
czhości, zwłaszcza najmłodszej, W wstępnym kró- 
tkim odczycie przedstawił dr J. Dobrzycki dzieje 
obrzędów jasełkowych i wyrosłego na ich podłożu 
widowiską szopki, rozpowszechnionego na obszarze 
całej Polski. Dzięki epecyficżnym warunkom wido- 
wisko to skrystalizowalo sią w 18-tym w. na terenie 
krakowskim w postaci najpiękniejszej Í najbardziej 
dojrzałej, zarówno odnośnie de wspanlałych form 
wlezowego budynku szopki z acenka marjonetkowa 
jak i odnośnie do niezwykle bogatych tekstów wo- 
kalnych i muzycznych, na które eklada się mister- 
ny alembik elementów religijnych, etnograficz- 


nych i patrjotycznych. Stąd też szopka krakowska, 


odbiwszy się clekaweml refleksami na polu пом. 
szej Hteratury 1 malarstwa polskiego, uznana zó- 
stała w ostatnich latach przez szereg zagranicznych 
badaczy za najpiękniejszy z pośród podobnych lu- 
dowych teatrzyków marjonetkowych w Europle, i 
Зако taka zasluguje ze wszech miar na kult i za- 
chowanie. 


Zkolei nastąpiło przedstawienie na scence Wspatin- 
lej szopki, wykonanej w swoim czasie w warszta- 
tach Muzeum Przemyslowego i stanowiącej dziś wla- 
nych dekoracyj prof. Z, Wierclaka przesuwały się 
piękne i strojne lalki, wykonane przez profesora 
Akademii Sztuk Pięknych, Stanisława Popław. 
skiego, który sam lalki poruszał. Całość widowi- 
ską, wykonana pod reżyserją zapalonego szerzycie- 
la kultu szopki dyr. Ludw. Strojka, wypadła wy 
bornie. Poszezegölue „role“ wykonali w sposób 
niezwykle staranny art. operowa Marja Chmiel. 
Bieńkowska, oraz рр. L. Strojek, mgr. Mowezanow- 
ski, Zbigniew Schmidt i i., z towarzyszeniem dobo- 
rowego zespoła muzycznego i chóru kolendLików 
pod batutą prof. Mikstelna I Syryłły. 

Po odegraniu wszystkich, pełnych barwności i 
życia epizodów tradycyjnych widowiska, wyglo- 


szona została, jak zwyczaj każe, „oracyja wielce 
gładka Imei szopkowego dziadka”. Dziadek ten 
sam, „co pod Panna Marja siada 1 kluski z olejem 
jada“, okazał się w tym roku szczególniej wymow- 
ny, poruszając wiele aktualnych spraw krakow- 
skich. Na wstępie opisał dziadek swą „bilde“, od 
której uratowały go zasiłki Pomocy Zimowej i 
„ochwiary'* p. wiceprez. Klimeckiego. А juz mla- 
la się w tym roku poprawić dola dziadkowa, 


wee albowiem miał pewnikiem 
zostać komornikiem! 

Ino nieszczeście chelalo, 

Że się to nie udało, 

Bo prawie była posada gotową, 

Gdy zamkli patia Parylewiczowa..." 
Bardzo to dziadka zdenerwowalo, cierplał na bez- 
senność, aż mu pewien ,dochtór' poradził, że ра 
bezsenność najlepszy „tyJater": 

Mówiąc: „Niech sie w rarodzie rozszerza oświata 


„Tam ino, wierz mi na słowo, 

Chrapniesz se bracie adrowol..** 

Więc dziadek nia myśląc wiela 

Sięgnął bo rozum do główki, 

Dal mu miękkiego fotela 

Sam pan Bujański na „Mrówki“, 

Mówiąc: „Niech się w narodzie rozszerza 
oświata, 


Bo mi potrzebna wata!" 


Sposób okazał się dobry, 

„bo z inszymi gośćmi wielu 

Bez trzy godziny chrapał se dziadek w fotelu. 
Następnie oczywiście omówił dziadek sprawę pa- 
nl Simpson, żałując, te książę Windsoru nie wy- 
brat sokie Krakowianki; również przygania, 29 nle 
poszukal iol ki w Krakowie Kieptira, lecz wziął 
ślub w Katowicach „z błogosławieństwem Kocura*. 
I choćby nawet która z Krakowlanek została kró- 
lową, to 

„Ше byłoby z tego dziury w niebie, 

Bo ten się dowie, co w kronikach grzebie, 

Że w onym czasie król Zygmunt za żonę 

wziął sobie Bone...“ 

opisał dziadek eprawy akcji ezystosci 
poczem omówił budowę Muzeum Naro. 


Potem 
Krakowa, 
dowego: 

„Wnet też będzie gotowe Muzeum niemałe, 

W niem polskiej sztuki spoczną zbiory wspaniałe, 

Atrakcyja to będzie nie byle jaka, 

Hołd Pruski, Pochodnie, Śmierć Elenal, 

Wszystko to słynne dzieła pana Kossaka, 

(Trochę mu tylko przytem, jak sią whet ustali, 
Matejko j inni dopomagali)..,‘! 


Oczywiście nie pominął dziadek sprawy obrazów 
augustjańskich: 

„W tem muzeum ujrzycie też obrazów trzynaście, 

Z przyczyny których były na Kraków napaście...* 


opisał, jak to obrazy te miały być pokryjomu 
sprzedane do Warszawy, 

„Ма to sią Miłośniki zebrali w kupie 

I uchwalili: „Po naszym trupie!" 


Srodze to zagniewało panlą Syrenę, która 


„Zrobiła wielką scene, 
Wśród groźnych ogona gestów, 
Na znak protestu 
Wstrząsając gniewnie biustem: 
„Јак się Kraków osmiela przeszkadzać mi tu z tem? 
Jestem stolica — Warszawa — 
Pozabieraó zabytki gdzie chee — moje prawo, 
Mam je tu razem na liście, 
I dlatego oczywiście 
somalu się przeniesie Wawel, rondel, Stwosza, 
Stać mię na to — mam dość grosza, 
Ма być centwalizacja zabytków i basta... 
Tu jednak zabrał głos p. Prezydent Kaplioki: 
»Chociazes luba niewiasta, 
Nie dostantesz z Krakowa i włoska!” 
I ezempredzej wykupił obrazy u Jozka, 
W ostatecznym wyniku 
Так się skończył rwetes brzydki: 
W Warszawie dużo krzyku, 
А w Krakowie zabytki..." 


А kto je chee ohejrzeć, tego dziadek zaprasza do 
Krakowa: 
„Pociągiem dojedziesz cało i gładko, 
Wypadki zdarzają ве teraz rzadko. 
Że ich już mie będzie, mówił minister 
Co dzierży w stolicy spraw tych ster..." 
Najlepiej jednak przyjechać tu na „Dni Krakowa", 
które odbędą się w ozerwou; 
‘Wówczas nasz Kraków etary 
Ozywi sie i zaludni, 
Uciech da gosciom bez miary... 
(Użyjesz bracie jak w studni)...‘ 


A oto jak zdaniem dziadka będzie się przedstąwiąć 
program tegorocznych „Dni Krakowa“: 
“Ха dworcu powita turystów dziarskich 
Sam pan Pochmarski; 
Gdy zacznie opiewać narodu sławę 
Słuchaczom wnet z oczu puści siklawę. 
А potem Dobrzycki wycieczek dwieście 
Zrobi po mieście, 


Wreszcie i prezes onych „Ош“ krakowskich, 
Pan Poseł Dąbrowski 
Na dach „Pałacu Ргаву“ 
Zaprosi ludu masy, 
W wyniku tego przyjęcia 
„Swlatowid“ zrobi zdjęcia. 
Wieczór na placu świętego ducha 
Muzyczka zagra od ucha, 
Tam cwalem walcie, 
Bo па asfalcie 
Będzie prześliczny 
Bal artystyczny. 
Po trudach tańca epoczniesz miły bracie 
Na „Pogotowiu“ lub w Komisarjacie... 
Miasto się przyodzieje w strój malowniczy, 
Przy bramie Florjańskiej wystawa kiczy, 
Tam cl Kieptra w ucho z głośnika ryknie, 


Przedtem starych drzew trzysta z plant ponoć 


zniknie, 
I na lek nie ujrzysz krzaka, 
Bo dziś moda przyszła taka, 
A to ponoć przez to właśnie 
— By było jaśniej. 
Zamiast drzew staną tam rozmaite budki, 
Rodzime kioski i swojskie wygódki... 
Potem na błoniach zażyj radości wiele, 
Będą tam dwie huśtawki, trzy karuzele — 
Jeśli el życie zbrzydlo — siądź na nie śmiele... 
Będzie też ściana śmierci, 
I beczka co się wierei, 
Damy z szyjami łabedzi, 
Czarodziej, który glądzi 
Г zakopiańskt bazar, 
Е elektryczna maszyna 
Co się zacina. 
A jeśli lubisz hazard 
I chcesz mieć portiel letki — 
To znajdziesz tam ruletki, 
А przy nich drabów gromady, 
(Tu się wystrzega] zdrady, 
Łatwo oberwać klapsik, 
Aż strach pomyśleć — aaa psik!) 
No i w końcu pópłynie, rzecz to Oczy ізін, 
Wraz z falami eteru — muzyka ojczysta, 
Panl spikerka obwieści głosem slowlezym: 


„Wszystko со było dotąd — teraz będzie nlezem. 


Nastąpi „Dni Krakowa“ kulmitacyjny szczyt, 
Fortepjanowy kasert расту Zitrouenblúth!...* 


Orację pówyższą, przerywaną ciągle oklaskami słu- 
chay, zakończył daladek dowcipnemi życzeniami, 
poczem widowisko zamknięte zostało tradycyjną. pie- 
śnią chóru kolendników: „Za kolendę dziękujemy 


=) 


Haszysz 
Czarnego Ladu 


Powieść nagrodzona па Jubileuszowym 
Konkursie Powieściowym „Ilustrowanego 
Kuryera Codziennego“, 
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— Przepraszam pana — zagadnal go 
Andrzej, podnosząc dłoń do kasku — czy 
nie mógłby pan wskazać mi kogoś w Sa- 
ga-Mupasa, kto posiada auto... 

— Auto? — przerwał trader z uśmie- 
chem. 

— Tak! Mam pilną sprawę w Lubui 
i chciałbym wynająć samochód osobowy 
albo ciężarówkę... 

— To nie będzie tak łatwo. Nikt z Bia- 
łych tutaj anta nie posiada — powie- 
dział, a widząc zdziwienie na twarzy An- 
drzeja wyjaśnił: 

— Tu wszystkie drogi samochodowe 
są własnością kopalni diamentów, ona 
jedna właściwie z nich korzysta. Wpra- 
wdzie trakt do Lubui jest traktem rządo- 
wym, ale mało kto nim jeździ, chyba sam 
administrator... 

— Skoro jeździ, to musi mieć samo- 
chód. 

— Słusznie, ale jest to samochód służ- 
bowy.. watpię, czy zechce go panu uży- 
czyć. 

— Niech mi pan jednak wskaże poste- 
runek rządowy. Popröbuje szczęścia! 

— Tam, na końcu tej drogi... pozna 
pan po maszcie 


schodom. Juz na und; 
kupca: 

— Pan zdaleka? 

— О tak! Z nad granicy paústwa Ku- 
mandżara — zawołał Andrzej i, nie od- 
wracając głowy, wsiadł pośpiesznie do 
tipoy'u. 

Nie miał czasu i ochoty na gawędy. 

— Kłenda! — rozkazał wskazując tra- 
garzom drogę. 

W chwilę później lektyka zatrzymała 
sią przed obszernym, murowanym do- 
mem administratora. 

— Bulamatadi w domu? — zapytał 
milicjanta, siedzącego przy bramie. 

— W domu, Mukalenge! Tamte drzwi 
na pra_o. 

Andrzej zapukał. 

— Wejść! doszedł go głos z we- 
wnątrz. 

Andrzej nacisnął klamkę i wszedł do 
dużego, widnego pokoju. 

Z za biurka podniósł się młody, szczu- 
pły mężczyzna, spojrzał zdziwionemi 
oczami i zawołał: 

— Ligota! Skąd się pan wziął tutaj?! 

— Houtain! A to dopiero spotkanie! 

Uścisnęli sobie ręce długo i serdecznie. 

— Niechże pan siada! Papierosa, cy- 
garo?... Niechże pan opowiada! Skąd i do- 
kąd? 

Andrzej pochylił się nad biurkiem. 

— Jedno tylko zapytanie: ma pan 
samochód? 

— Mam. 

— Czynny? 

— Gotów nawet do drogi, tylko wody 
nalać do chłodnicy! 

Andrzej rozsiadł się w dużym, skórza- 
nym fotelu. 

— Wobec tego mogę spokojnie wypa- 


SIĘ [R ( ( UTZU : — Ale MIESZKA 
pan — wspaniale! Ja odwykłem już od 
bielonych ścian i europejskich sprzętów! 

— Gdzież się więc pan podziewał przez 
te trzy lata? 

— Andrzej w krótkich słowach opo- 
wiedział swe dzieje od chwili pożegna- 
nia z Houtainami. Gdy przyszła jednak 
kolej na ostatnie wydarzenia w Saczua- 
nie, zaciągnął się długo dymem, aby 
ukryć wahanie. Czy ma opowiedzieć Hou- 
tainowi o noenej wyprawie Kumandża- 
ra? Lepiej da temu spokój. Taki mlody 
administrator z nadmiaru gorliwości, je- 
Szcze się do tej sprawy wtrąci i pokrzy- 
żuje plany Siłaczowi. Interwencja władz 
bre zawsze wychodzi osadnikom na do- 
bre... 

I zaczął mówić o śmierci 
i swoim legacie. 

Houtain wyciągnął rękę. 

— Serdecznie gratuluję! — zawołał. — 
A to Gaby się ucieszy! Zaraz ją tutaj 
poproszę. 

— Przestraszy się, jak mnie zobaczy! 

— Przeciwnie, z tem piętnem brussy 
na twarzy wygląda pan interesująco... 

— Houtain, tylko bez komplimentów! 

— Wprost wieje od pana przygodą... 

— Chyba kurzem i potem! 

Zaśmiali się obydwaj. 

Houtain otworzył drzwi i wychylił się 
za próg. 

— Gaby! — zawołał — gdzie jesteś. 
Chodź tutaj. mam dla ciebie niespo- 
dzianke! 

— Wiem już wszystko! — rozległ sie 
głos kobiecy w głębi domu. «- Właśnie 
skończyłam indagować pańskiego war- 
townika — wołała Houtainowa, wbiega- 
jąc do gabinetu, — Odrazu odgadłam, że 


Gerarda 


u un U 

I zanim Andrzej zdotat sie spostrzec, 
zarzuciła mu ręce na szyję i pocałowała 
głośno w oba policzki. 

— Zatrzymujemy pana oczywiście 
u siebie — mówiła z ozywieniem. — Za- 
raz każę przygotować pokój gościnny, 
i kąpiel. 

— Poco tyle trudu... 

— Nie ma pan głosu! Po takiej podró- 
ży musi pan przecież kilka dni odpocząć! 

— Ж rozkoszą, ale... niestety tylko do 
pojutrza... 

— Pogadamy jeszcze o tem! 

— Nie słyszałaś jeszcze najważutejszej 
nowiny — odezwał się Houtain -- Ligota 
jedzie do Lubui po spadek. Ma termin na 
pojutrze. 

— Spadek? Cudownie! A jaki? Planta- 
cje, kopalnie, czy... 

— Statek, droga pani... 

Houtainowa otworzyła szeroko oczy. 

— Statek? Nie z tego nie rozumiem! 
Ale opowiecie mi to później. Idę zająć 
się obiadem! 

Zatrzymała się przy mężu. 

— Słuchaj Janku, tam na slońcu czeka- 
ją tragarze Ligoty, trzeba ich odesłać 
do koszar. 

— Załatw to już sama, Gaby! 

— Pan sądzi, że to pierwszy raz tak 
się mną wyręcza? — zwróciła się Hou- 
tainowa do Andrzeja, — dziesięć razy 
dziennie słyszę to zdanie: „Gaby, załatw 
to ваша!“ On pochłonięty jest tylko wiel- 
kiemi sprawami! Nieraz, gdy się jakieś 
czarne jedze poklócą. ja muszę je godzić. 
On na takie głupstwa nie ma czasu! 

— Gaby, nie plotkuj na męża! 


(C. d. n.) 


tego poziomu, jak; 
interesie 


przecznym 
гісі narodowej, 


lowych i centralnych 
iędzybranżowych, 
rzemysłu i handlu, 
ferat wygłosił przed 
у w Łodzi, dr, H, 
r imieniu większości 
о - handlowych wy 
za zupełnym znie- 
Pctw przemysłowych 
ek o jak najszybsze 
do radykalnej refor 
ko przestarzałego i 
fo się do uwstecz- 
spodarczego. 
SOSNOWIEC ZA 
REFORMĄ 
emawiali wicedy- 
osnowcu mgr. Sie- 
rik referatu skar- 


— 


dzorcza „Wspólnoty Interesów* 


Dn. 14 b. m. odbyło się w Kato- 
wicach walne zgromadzenie Kato- 
¡wickiej Spółki Akcyjnej dla Gór 


o kentynuowa 
nie przez Związek Izb prac 
nad dalszym sprecyzowaniem wy- 
suniętych koncepcji przy założeniu 
że Skarb Państwa nie może w żad 
nym razie ponieść strat w formie 
zmniejszenia się wpływów z tytu- 
łu obecnych świadectw przemysło 
wych. 

Zamykając konferencję prezes 
Cz. Klarner podziękował za przy- 
bycie przedstawicielom władz skar 
bowych i zwrócił uwagę na fakt, 
że życie gospodarcze jest wyżej 
obciążone świadczeniami państwo 
wymi w Polsce niż w innych kra- 
jach. Zmniejszenie tych obciążeń 
leży zarówno w interesie Państwa 
jak i sier gospodarczych, które jed 
rak dobrze rozumieją dzisiejsze po 

іру Dudäsiowe Skarbu Państwa 


Е ciwa i Hutnictwa oraz Gornosla- 
skich Zjednoczonych Hut Krélew- 
skiej.i Laury $. А, ` 

Na zebraniach tych powolano по 
wa radę nadzorczą dla obu spółek 
|przy czym ilość mandatów ograni- 
czono z 30 do 15. W wyniku wybo 
rów do rady nadzorczej weszli рр. 
wicemin. Morawski, gen. М. Dab- 
kowski, wiceprez, В. С. К. Kożu- 
chowski, marszalek Sejmu Śląskie 
go Grzesik, inż, W, Przedpełski, 
j j ski, dyr. T. Garbu- 
siński, adw. М, Chmielewski, dyr. 

I. P. Н. w Katowicach Drozdow- 
ski, płk. dypl. W. Filipkowski, — 
prof. Wł. Łoskiewicz, prof. Е, Za- 
lewski. Na najblizszym posiedze- 
niu rady nadzorczej powolany zo- 
stanie zarzad obu spölek a Wspól- 
noty Interesów", Prawdopodob- 
nie w drugiej połowie przyszłego 
roku dokonana zostanie fuzja obu 
spółek. 


SS A 
Czy jesteś 


członkiem L. O.P.P. 


czynni KAIRUTACY Е 

czynn'k swobodnego wyboru па) 
bardziej rentownego przywozu— 
zostaje skrępowany i rola jego 
w mechanizmie ruchu cen male- 
je. By uprzytomnić sobie, jakie 
znaczenie posiada to w naszych 
stosunkach, wystarczy stw er- 
dzić, że szereg najpowazn'ej- 
szych gałęzi przemysłu polskie- 
go opiera się na surowcach za- 
śranicznych- 

Rola prowadzących politykę 
reglamentacyjną i wykonywują- 
cych jej zadania, rola z reguły 
trudna i odpowiedzialna, jest w 
Polsce — przy jej strukturze go 


spodarczej — szczególnie nie- 
wdzięczna, skupiająca na sobie 
niechęć licznych niezadowolo- 
nych, których zastępy rosną w 


miarę postępów reglamentacji, 
w miarę, jak jej system organiza 
сш staje sie coraz bardziej 
skomplikowany, a metody pracy 
coraz mniej przejrzyste. 
Bowiem kierownicy i wyko- 
nawcy reglamentacji, — którym 
na pewno nie jest obca troska, 
by uczynić ją możliwie „straw- 
па“ dla życia gospodarczego, są 
nieraz bezsilni wobec wymogów 
systemu, w którym jeden krok 


Centralnej Komisji Przywozo” 
wej przez Komitet Importowy, 
będącej dziś „in statu naescen- 
di" Rady Handlu Zagran'czne- 
go, która ma być wspólną emana 
сја samorządów przemysłowo- 
handlowego, rolniczego i rze- 
mieślniczego, oraz wolnych orga- 
nizacyj gospodarczych. Co wię” 
сеј — i ta właśnie okpliczność 
zasługuje na szczególną uwagę, 
— działalność dzisiejszej Cen- 
tralnej Komisji Przywozowej u- 
lec ma daleko idącemu rozparce 
łowaniu, W podziale kontyngen- 
tów przywozowych bierze mia- 
nowicie górę zasada regionaliz 
mu: kontyngenty mają być 42:е- 
lone według klucza procentowe- 
go na okręgi iztowe, izby doko- 
nywaé będą podziału kontyngen 
tów pomiędzy przedsiebiorstwa 
swojego okręgu, izby również, co 
podkreślamy z naciskiem, będą 
wystawiać i podpisywać pozwo* 
lenia przywozu. 

W tak pojętej reorganizacji 
uderzają dwie rzeczy. 

Po pierwsze — krańcowy re- 
gionalizm, występujący zupełnie 
jawnie w założeniach reformy, 


sprawiedliwiej, szybą 
пе, aniżeli dziś, | 
podziale centralnym 
pewnikiem jest, że s 
mentacyjny, oparty д 
najdoskonalszej met 
łączny będzie zawsz 
dozy formalistyki, n 
większej, lecz zawsz 
jącej, by obnzydzić 
którzy muszą mieć 
nienia. Brać za nią 
ność i brać ją dobr 
dużym ryzykiem, ty: 
gdy odpowiedzialn 
na siebie izba, a w: 
powołana do ułatw 


W dniu 13 b. m. о 
li Związku Stowa 
mieślników Chrz 
przedsiawicieli kas 
wego kredytu, prz 
okolo 250 kas, ba 
cych, bądź będąc 
© АС э 


Satyra polityczna. 
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Przygotowania francuskie da wystawy w т. 1937. 


549 


POKÓJ umeblowany, wej 
ście z klatki schodowej — 
wolny. Kraków, Rajska 
20, m. 8. 544 


WSPANIAŁE JEDNOPO. 
KOJOWE. oraz DWUPO- 
KOJOWE,  pełnokomfor- 
towe mieszkamią (holle. — 
duży: ogród), od 55—90 zło- 
tych: Kraków, Lea 36. 

> 542 
PELNOKOMFORTOWE 
słomeczne mieszkania — 
dwupokojowe — do wy- 
najęcia zaraz., — Kraków, 
Friedleina 10. 510 


DWA pierwszorzednie u- 
meblowame pokoje (także 
oddzielnie) odnajmę. Kra- 
хот, Aleja Krasińskiego 


ANGIELSKI, francuskt, 
niemiecki metoda Ansona: 
Kraków, Krowoderska 5 — 
zł. 4— miesiecznie. 9319 


ANGIELSKIEGO пету 
rutynowana Angielka. 
Godzina 1.25. Zgłoszenia: 
т.к Krakéw, Wie- 
„Perfect“. 397 


ANGIELKA udziela lek- 
су]. Greensill, Kraków, 
W Pierackiego 7, m. 5. 35 


о MARJA BR. 
CLOSMANN, 
prof. Lalewiezg 


lopole 1,` 


MASAZYSTKA wykonu- 
je pierwszorzednie masaze 
po złamaniach, kosmetyez- 


| ne, odtłuszczające. Lwów, 


Piekarska 14/6. 18351, 


MILJON złotych możesz 
wygrać na log, zakupiony 
w kolekturze Bracia Sa 
fier, Kraków, Rynek Gł 6. 
Ciągnienie I klasy roz- 
poczyna się już 22 bm. 

9906k 


NAJWIEKSZYM WYBO. 
REM OSTATNICH w wiel. 
kiej ilości egzemplarzy 
PRZODUJE Wypozyezal- 
nia książek „KULTURA. 
Kraków, św. Tomaszą 25. 
Wszystkie lektury szkol: 
ne. 107k 


TAŃCÓW nowe kursy roz. 
poczyna w poniedziałek 
dwunastego Szkoła Wal- 
den Hankusa, Kraków, 
Pałac Spiski. ы 


BIURO porad prawnych 
w sprawach administra- 
cyjnych Dra Karola Areta 
w Krakowie, ul. Jabło- 
nowskich L. 8 — załatwia 
sprawy zmiany nazwisk, 
obywatelstwa cndmziem 
ców. budowlane, przemy- 
słowe, koncesje i karty 
rzemieślnicze, wojskowe, 
wodne. metrykałne, kom- 
сезу) monopolowych, spra- 
wy  administracyjno-kar- 
пе, skarbowo-karne i t. p. 

9823k 


KOŁDRY, 
duszki stare kołdry, 
materace przerabia: Wy- 
twórnia Kolder Matusie- 


materace, 


wicz, Kraków, Poselska 
x 1 


Do- | 


А. 5. Olszewski, 


a 


. | 
Poco sie starzeé 

Wszystkie choroby pochodzenia artretycznego, dna, 
piasek moczowy, cierpienia nerek, rwa kulszowa-mi- | 
greny postarzaja przedwcześnie. 

Wszelkie powikłania i stwardnienie naczyń, paraliż. 
uderzenia krwi do głowy, dusznica bolesna skraca: 
życie. 2765к 8 

Dlaczegóż więc w 40 roku życia nie pomóc nerkom 
w usuwaniu nadmiau kwasu moczowego? 

| Pamiętajcie, ¿e URODONAL jest rozpuszczalnikiem 
kwasu moczowego właściwość, o której warto 
pamiętać. 


URODONAL 


(Chatelain’a) 


Jest dobrym rozpuszczalnikiem kwasu moczowego. 
Cena flakonu ZA. 5.25 i 72. 8,25, 


WZMIANKA 0 PRZETARGU 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Krakowie ogła- 
sza w Monitorze Polskim Nr. 234 z 1936 r. przetarg ustny 


- *Tęzttowie będą mo 
gli być poddawani specjalnej rejestracji z foto- 
grafją i daktyloskopją. 
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„00 się stało w niedzielę 
w Kapucyńskim kościele?“ 


Со się stało, opowiem. Nie wielkiego zresztą, 
thoć to notatka do kroniki policyjnej. 

Tylko opatrzyć ją muszę wstępem. Tak lubię 
kochany kościółek i klasztor ОО. Kapucynów w 
Krakowie, że muszę go opisać dla tych wszyst- 
kich, którzy go nie znają, Zrobi to zresztą więk- 
szą przyjemność tym, którzy go dobrze znają, 
bo tak zawsze z opisami bywa. 

Jedyny ongiś, obok św. Barbary, „Сер“ ko- 
Ściół, jest zarazem „„najcieplejszym" może ko- 
ściołem krakowskim w znaczeniu moralnem. 
Niema tu parafji, niema Świeckich kancelaryj- 
nych zajęć, niema nawet pięknej pompy kole- 
gjackiej z bractwem i służbą kościelną w kapo- 
tach. Zato mnóstwo ciągle cichych Mszy św. przy 
bocznych ołtarzach, w konfesjonałach przez cały 
prawie dzień siedzą z brewjarzem w ręku zakon- 
nicy, gotowi wyspowiadać człowieka, którego ła- 
ska Boża naraz, wśród dnia, bez premedytacji, 
do żalu za grzechy poruszy. Sam kościółek, bocz- 
na kaplica z krucyfiksem, okolonym wotami, 
i druga kaplica, będąca kopją kościółka z Loret- 
to, przepojone są atmosferą cichej i skupionej 
modlitwy. 

Bosi synowie św. Franciszka zawsze są gotowi 
pomóc bliźniemu. Wiadomo, że ongiś, przed u- 
tworzeniem straży pożarnych, ich funkcje speł- 
niali Kapucyni i oni to przybiegali ze sikawkami 
gasić pożary w miastach. 

Żyjąc w modlitwie i pogodzie ducha, mają ci 
zakonnicy także franciszkańską miłość przyrody, 
starannie uprawiają piękny ogród i, ubodzy we 
wszystkiem, pozwalają sobie wyjątkowo na je- 
den zbytek: cudowny zbytek kwiatów. Zawsze 
pełno ich jest na ołtarzach, a od wiosny do pó- 
Źnej jesieni te ołtarze toną wprost w przebogatej 
i 2 wielkim zawsze smakiem ułożonej dekoracji 
z żywego kwiecia. Taki artyzm, mimo ubóstwa, 
to także tradycja świętego „Poverello“ z 
'Asyzu. Cichy szept modlitwy i zapach kwiatów, 
oto zasadnicza atmosfera ich kościoła. 

Те modlitwy wznoszą się i wznosiły nietylko 
na zbawienie dusz ludzkich, za spokój zmarłych, 
kzy na intencję żywych poszczególnych jedno- 


е 1 
niesłychanego ЕИ 


зе А, 
sie do wywolania 
niałe dzieło, w którym Jeg? 


akończenie. 


пе 
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stek, Świadczą о tem dowody gorącego patrjo- 
tyzmu, którym zaznaczyli się w dziejach naszych 


_ — m 


Tablica pamiątkowa wmurowana 1р ścianę 
kaplicy Loretańskiej kościoła ОО. Kapucy- 


nów w Krakowie, w której Kościuszko 
przed wiekopomnym aktem przysięgi na 
Rynku krakowskim, poświęcił swą szablę 
i wobec gwardjana zakonu О. Tadeusza ро 
Mszy św. złożył przysięgę na wierność Oj- 
czyźnie i walkę za Jej wolność aż do ostat- 
niego tchu. Na tablicy uwidocznione zosta- 
ły postacie Kościuszki, O. Tadeusza i детп. 
Wodzickiego, który również poświęcił swą 
szablę i złożył przysięgę na wierność OF- 
ceyénie. 


Kapucyni polscy. Pełno tez tych tradycyj wiąże 
się z krakowskim klasztorem. 


Przed kościołem stoi Męka Pańska, na miejscu, 
gdzie polegli konfederaci barscy, w utarczce z 
Moskalami. W tym kościółku wysłuchał Kościu- 
szko, zanim z sąsiedniego dworku Wodzickich 
wyjechał przez zburzoną następnie temu lat trzy- 
dzieści bramę, by składać pamiętną przysięgę 
na Rynku. Pośród tych brodatych zakonników 
pamiętają jeszcze starsi ludzie O. Wacława, uczo- 
nego historyka, powstańca, jednego z tych, któ- 
rzy rzekomo przechowywali legendarną tajem- 
a o miejscu ukrycia krölewskiej korony pol- 
skiej. 

Obok tradycyj duchowych Asyżu í powstanio- 
wych polskich, widać też tu i ówdzie u naszych 
Kapucynów — tak, jak u wszystkich Kapucy- 
nów w świecie — pewne, że tak powiem, ich ro- 
dzinne nawyczki. Wiek XVII, wiek wielkiego ro- 
zwoju Kapucynów, lubił łączyć ascezę z pewnym 
makabryzmem. Toteż zachowała się raz na zaw- 
sze u Kapucynów pewna, specyficzna im, wesoła 
poufałość ze Śmiercią. Oto np. pyszne epitafium 
z kruchty krakowskiego kościółka. 


Sta viator! En Petrus Bari, insignis pictor, 
in arte nulli secundus, 
Libitinae  decoloratus est die 
18 Augusti. 


pinicello 


со гпасгу: 


Stéj wedrowcze! Oto Piotr Bari, znamlenity 

malarz, w sztuce nikomu 
nieustepujacy, pendzlem Śmierci (Libitina, 
byla to rzymska Kostucha) odfarbowany zo- 
stal dnia 18 sierpnia. 


Brakujący rok pozwala odczytać w rzymskich 
cyfrach dowcipne zestawienie niektórych liter, 
wyrytych tłuściejszym krojem, z których wyni- 
ka, że owo odfarbowanie nastąpiło w r. 1742 
Wszystko razem, dobry koncept i łamigłóweczka, 
jednem słowem doskonała, choć nieco makabry- 
czna, fraszka. Lapidarna zresztą, bo w kamieniu 
ryta. 

Kochany kościół i kochany klasztor ОО. Kapu- 
cynów! Musiałem wypowiedzieć, jak bardzo ich 
w Sercu noszę, zanim zdradzę „co się stało 
w niedzielę"... 

Ciepły — w podwójnem znaczeniu — przybytek, 
no i dogodne godziny nabożeństw, sprawiają, że 
gromadzi się tam „dobra publiczność”. Wierni 
(i wierne) nie pachną łojem i zabłoconą wełną. 
Nad stłoczoną gęsto ciżbą nieźle skrojonych pła- 


szczy i damskich futer wznoszą się dobrze ogo- 
lone twarze mężczyzn, modne kapelusiki pań i 
dyskretny zapach perfum. 

Dla Pana Boga jest to może obojętne, dla nas 
Przyjemne, ale dla pewnej kategorji ludzi wprost 
nieocenione. Wśród tej „dobrej publiczności” ła- 
twiej się obłowić. Do kieszeni od takiego płaszcza 
łatwiej i pożyteczniej sięgnąć, niż do zawiazanej 
na supet szmatki pod wiejskim podołeczkiem. To- 
też u wejścia do kapucyńskiego kościoła... gra- 
sują złodzieje kieszonkowi! i 

Jedna taka czarna owieczka (pamietam jak 
wygląda!) wyciągnęła mi tej jesieni z kieszeni od 
spodni portmonetkę z 30 złotemi. Byłbym wolał, 
aby mi ta szelma była portki ściągnęła, bo były 
stare, a pieniądze przeznaczałem właśnie na no- 
we. Ale taka pieska dusza nie ma za grosz de- 
likatności! W ostatnią niedzielę znowu, świśnie- 
to mi z płaszcza przedmiot, na który zresztą bez 
pożytku złakomiła się owa czarna owca Było to 
pudełko z biletami wizytowemi, które dla kogoś 
z drukarni niosłem. Złodziejska dusza miała za- 
wód, miła pani Elwira Е, której nazwisko było 
na biletach wydrukowane, rozgrzeszy mnie za- 
pewne z niewielkiej straty materjalnej — ale to 
jednak irytuje! 

Jest coś specjalnie antypatycznego w złodziej- 
skiem rzemiośle, uprawianem w domu modlitwy, 
we wykorzystaniu myśli skupionych gdzieindziej, 
niż na asekuracji kieszeni. 

Kochani Ojcowie Kapucyni, nie Wasza to oczy- 
wiście wina! Rzezimieszkami w Waszym koście- 
le powinna się zająć policja i wysyłać na Wasze 
nabcżeństwa wywiadowców, którzy przy tej =no- 
sobności odniosą jeszcze może korzyść duchową. 

Со zaś do mnie osobiście, piszę to wszystko 1 mi- 
łości bliźniego, chcąc bliźnich przestrzec. Bo ta- 
pewne nie ja jeden tam zostałem poszkodowany. 
Tylko inni siedzą cicho. Może rozpamietywuja, 
że błogosławieni cisi, gdyż oni posiądą ziemię. 
Ja rezygnuję z ziemi, a chciałbym dostać zło- 
dzieja. I mimo zaznaczonej powyżej miłości bliž- 
niego, deklaruję, że jeśli tę parszywą owieczkę 
na gorącym uczynku przyłapię, to choćby jej la- 
ment dolatywał do samego Loretta, przypomni 
się jej zburzona brama i barska konfederacja ra- 
zem z iluminacją, a wyjdzie z mych łap odfarbo- 
wana gorzej, niż znamienity Piotr Bari! 

pgt. 


został skazany na Š 
Ж ғ ? 
Edwin Jedckiewice. 


Е Droga 
z Martynowte 


Powieść odznaczona IV nagrodą 
na Jabileuszowym Konkursie Powiesciowym 
„łlustrowanego Kuryera Codziennego” 
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— Naturalnie, na to jesteśmy dobre 
my, kobiety! Mówię ci Antka, że to nie- 
szczęście z tą babą! Sandler byłby nigdy 
nie puścił Brzezińskiej na kurs, pókiby 
nie miał nowej siły! To są babskie rządy! 
Dla jednej protegowanej starej pannicy 
mamy się my zaharowywać! 

* * * 


Ocel wrócil do Martynowic wieezornym 
pociagiem о szóstej. Ву! tak zmeczony, 
że zasnął juz w wagonie i byłby pewnie 
pojechał za daleko. gdyby nie martyno- 
wicki żyd, Froim, który wysiadając w 
Martynowicach zobaczył przypadkiem 
śpiącego i z drwiącą rewerencją zbudził 
„pana doktora“, 

Noc zapadła już od kilku godzin, była 
ciemna, mglista i mokra. W powietrzu 
wisiała odwilż. Brnąc w gęstym i mo- 
krym śniegu przebierali się gościńcem 
ku miasteczku przez czeluść ciemności, 
rozrzedzanej od czasu do czasu żałosną, 
żółtawą mgiełką naftowej latarni. Ocel 
milczał i вара? niechętnie, słuchając ga- 
daniny Froima, w której jak zwykle, bez- 
czelność i kpiny mieszały się całkiem ar- 


tystycznie z uniżeniem. Nie cierpiał tego 
„parcha“, tego — jak go nazywała Sta- 
niszewska — „Judasza“. tegiego i rosłego 
z ryżą brodą, prawdziwie judaszowym 
nosem i bezczelnie szyderskiemi ślepia- 
mi. Froim zajmował się wszystkiem, 
główne jednak jego pole działalności le- 
żało, prócz lichwy, w dziedzinie stręcze- 
nia dziewoząt letnikom. W tym kierunku 
odznaczał się nieomylnym węchem i nie- 
wzruszoną wiarą, że w mądrości jego za- 
wodu leży wiedza o najgłębszej istocie 
wszelkich spraw ludzkich. W tej wierze 
zapewne, wspartej instynktownem poczu- 
ciem wyższości rasowej, miała też źródło 
wielkopańska nonszalaneja і humor, z ja- 
kim znosił pyskobicie od swych klientów, 
często nabieranych na kawał. 

Teraz chciał się koniecznie dowiedzieć, 
poco Осе] był dzisiaj w Zuczce. 

— Ny, ja wiem, że to o te droge do te 
parcele Kolanowskiej. To jest cymes ko- 
bita, ta Kolanowska. Jak ona tu pierw- 
szy raz przyjechała, to ona była żebrak. 
Ona miała tylko te dwie pary jedwabne 
pończochy a i to jedna była dziurawa. 
Mo one się tak podobali, te pończochy 
Wasylowi Sztychanemu, co on jej za dur. 
no parcele sprzedał. Cy może za te dziury 
w pońcioche — pan doktór nie słyszał? — 
Tak coś ludzie gadali. Ale to durne chło- 
py — co oni się znają na pańskich poń- 
czochach? Nu. teraz Wasyl jest żebrak, 
a ona ma tyle. Tylko jeszcze z tą drogą 
do te parcele — ona ma z tem ambaras?... 

Ocel odezul nagle gwałtowną chetke 
riniecia у pysk tego plugawego ¿yda tak, 
aby sie zarył w zaspie śnieżnej i dał mu 
raz święty spokój. Wyjechał tego dnia 
z Martynowie wczesnym rankiem, zro- 
bił na mrozie — oszczędzając na fur- 


nUkrzyżowąj, АР риа 
chetnego baroku. Potęztły” i sach 


mankę — kilkanaście kilometrów piecho- 
tą po kopnej, wiejskiej drodze, stracił 
kilka godzin na ¿mudnem wypytywaniu 
tępych, nieufnych, a chytrych chłopów 
i na słuchaniu ptasiego niby, a w grun- 
cie rzeczy bardzo przebiegłego szczebio- 
tania pani Kolanowskiej. Efekt tego 
wszystkiego był bardzo nikły. W dodat- 
ku śniadanko, którem klientka ta pana 
doktora w porze objadowej przyjęła, po- 
dane było wprawdzie па niezliczonej 
ilości talerzyków i kloszyków: z bibułka- 
mi i wstążeczkami, ale w treści było nie- 
zmiernie skromne. Dependent był ciężko 
zdrożony, głodny, niewyspany i pełen 
niespodzianej jakiejś, głuchej beznadziej- 
ności tej całej krzątaniny i krętaniny 
ludzkiej. Chciałby się był teraz znaleźć 
gdzieś wśród ludzi życzliwych, nie usiłu- 
jących go oszukać i wywieść w pole, w 
przytulnym, ciepłym i cichym pokoiku. 
Zamiast tego piłował mu uszy natrętnie 
drwiący, chrapliwy glos Froima. 

Jednak bezczelność żyda onieśmielała 
go w gruncie rzeczy. W dodatku usły- 
szał za soba monotonne éwierkanie 
dzwonków u sanek dorożkarskich. Ten 
głos dziwnie żałosny i bezradny w ciem- 
ności i pustce nocnej przenikał Ocela 
tępą żałością i podciął odrazu jego pasję. 
Ćwierkanie zbliżało się powoli i zrezy- 
gnowanie j sanki poczęły ich mijać. Żyd- 
dorozkarz poznał Ocela, uchylił czapki 
i zapraszał do zajęcia miejsca. Ocel 
zrobił już odruchowo krok ku sankom, 
gdy uświadomił sobie. że do apteki, gdzie 
musiał wstąpić, jest jeszcze tylko niecały 
kilometr. Zawahał się, czy warto płacić 
za tych kilka minut jazdy. Froim za- 
пуайу? to wahanie. 

— Herr dokter fur nyszt — odprawił 


śny i minister". 
Mołodeczno. Wileński Teatr Objazdowy: „święty, 
płomień*, 


drwiąco dorożkarza. — Herr dokter wył 
szpacyren. Pan doktór lubi świeże po- 
wietrze — świeże powietrze jest bardzo 
zdrowe, Chto ma tyle pieniędzy, żeby, 
płacić za twoją śkapę? 

Ocel zmieszał się i nadął zaraz groźnie. 
Przekora — aby pokazać Froimowi, że 
sobie nie nie robi z jego aluzji do oszczę- 
dności — sprawiła, że burknął grubjań- 
sko dorożkarzowi. 

— Z zasady nie jeżdżę nigdy. 

Zabrzmiało mu to samemu tak głupio, 
ża dodał jeszcze prędko: 

— Jak można dojść własnemi nogami. 

— Hab ech dyr nyszt gesugt? — krzy- 
knal triumfująco Froim za odjeżdżają- 
cemi sankami. — Ty słuchaj Froima! 

Осе] zawijał groźnie laską i maszero- 
wał zamaszyście, ale dławiła go wście- 
kłość na bezczelnego żyda. I własna bieda 
i śmieszność i bezradność. Przez to 
wszystko słyszał już zaledwie tylko po- 
szczególne słowa z rozpoczętej na nowo 
gadaniny Froima, aż uderzyło go nazwi- 
sko Staniszewskiej, wymawiane równie 
bezceremonjalnie, jak poprzednio Ko- 
lanowskiej. 

— Te Staniszewska, to ona przyszła do 
niego i mówi — 

Ocel stanął nagle. 

— Со za: Staniszewska? — spytał zło- 
wrogo. 

— Ny, te nauczycielke — te ze szkoły, 
tu! Pan doktór ją przecie wi —? 

— То co ona jest, żydowska sługa 
żebyś pan o niej mówił Staniszewska i 
Staniszewska?! — wybuchnął niespodzias 
nie Ocel, aż tamten się skulił. 

— Ya przeproszeniem pana doktora == 
zaczął odrazu czule i uniżenie, ale Oce! 
nie słuchał. 

(C. d. n.) 
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"UA GRE ZX A 


Sławnym 81 styczniu тей si 
Bo по Тоа бза siz rado Hig m кыл. 
Na różne kluby 1 na różne koła | 

Ich Sulikowski nakręcić nie zdoła, 

Secessya w radzielfrajda stąd w narodzie 
Jan Pasterz z troską drapie się po, bredzie- 
Ten ów drugiemu bajki w usty kładzie 

Że teraz będzie jakaś heca w radzie! 
Niepokój widać wśród radców na sali 

Choć elektryka jak dawniej się pali. 
Zasiedli НЕ w poważnym nastroju, 

Mało kto kopci tytoń w przedpokoju, 

Jan ze zwyczaju po sali się błąka, 

Gdy już prezydent bierze sig 40 dzwonka, 
Јел, jako dawniej,wzrok rzucił ро sali 

Czy wszyscy wierni się skon f 6 de rowa 1 
I akcyą wdzięcznym rozpoczyna gesten- 

A Kosobucki:"Ja "mieszczanin" jestem"! 

Jan się odwraca wydobywa liste, 

Lecz znow natrafia па "socessyonistg..." 

Wnot mowcy skoñcza,bedzie głosowanie, 

Jan Pasterz myśli: "Pomóż święty Janie!" 
"Panie Beringer,Pan jeszcze 09 powiedz!" 
Lecz ten mu rzecze:"Ja już ne kołowiec!” 
Zatem do Bobcia:"W Pana jeszcze wierzę" 

A ten mu:"Jeszcze nigdzie nie należę,." | 
lik znów Datnera chce wciągnąć и swa szyki, 
A Batner na to: "Dzisiej jostem “dziki".. 
Gdy Jan w cichosci wszystkie głosy zlicza, 
Cata nadzieję składa w Judkiewicza, 

Lecz i ten dzisiaj odwraca się tyłem: 

"Ја już nie jestem tom,czem wczoraj byłem!" 
Pasterz zmartwiony zaklął w djabtow trzysta, 
Bo i Jaworski już "ekonomista" 

I rezultatu czeka w dusznej 11608, 

Właśnie głosują,w górę wznoszą TĘce, 

Co też wypadnie z tego głosowania. «с 

А Schwars już idzie do gkrutyniowani а, 

Wiem się prezydent odzywa od stoła, 

Że przeszedł wniosek ~ dawniejszego "Koła" 
Szczęśliwy Pasterz głos ludu uznaje, 

I po dawnemu karmelki rozdaje, 

А stąd ten wniosek jest dia prezydenta, 

Że przecież prawda jest w przysiowiu święta: 
"Diabeł mniej straszny niżli go malują" 

Jak głosowali - tak i dziś głosują. .! 


“ 


